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Żychlin | zakład pracy chronionej Multiservis w zainteresowaniu prokuratury

Czy były przekręty
na niepełnosprawnych?
Od byłych pracowników żychlińskiego oddziału fi rmy ochroniarskiej 
Multiservis dowiedzieliśmy się, że jest prowadzone prokuratorskie 
postępowanie w sprawie niezasadnego wykorzystania środków 
przeznaczonych na rehabilitację osób niepełnosprawnych z Zakładowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. Znamy już szczegóły.

Na przełomie roku 2014/2015 
pracownicy Multiservis z Żychli-
na składali zeznania na Komisa-
riacie Policji w Żychlinie. Teraz 
chcą wiedzieć, czy sprawę umo-
rzono, czy postępowanie trwa 
nadal. Czują się oszukani przez 
pracodawcę, który ich zdaniem 
bogacił się ich kosztem. 

Zgodnie z przepisami ustawy 
o rehabilitacji zawodowej i spo-
łecznej i zatrudnianiu osób nie-
pełnosprawnych z Zakładowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób Nie-
pełnosprawnych fi nansowana jest 
rehabilitacja zawodowa, społecz-
na i lecznicza oraz ubezpieczenie 
osób niepełnosprawnych.

– Kilka miesięcy temu poka-
zywano mi dokumenty, z których 
wynikało, że rzekomo byłem na 
turnusie rehabilitacyjnym, pod-
czas gdy z takiej formy pomocy 
nie korzystałem – mówi nam jeden 

z pracowników. – W podobnej sy-
tuacji byli też inni. Niektórzy mieli 
też korzystać z zapomóg na dzieci. 
Wszystko fi kcja. Pracodawca bo-
gacił się koszem nas, ludzi niepeł-
nosprawnych, na których dostaje 
znaczną refundację zatrudnienia 
oraz różnorodne ulgi podatko-
we. Wszystkim żychlińskim po-
krzywdzonym wydawało się, 
że ręka sprawiedliwości dotknie 
pracodawcę. Tymczasem minęło 
kilka miesięcy, a wokół tej spra-
wy zapanowała cisza... – mówi 
jednak wyraźnie zaniepokojony.

Multiservis to duża ogólnopol-
ska fi rma ochroniarska, z siedzibą 
w Olsztynie i wieloma oddziałami 
w całej Polsce, również w Żychli-
nie, od 1999 roku funkcjonująca 
jako Zakład Pracy Chronionej za-
trudniający osoby niepełnospraw-
ne. W Żychlinie jej pracownicy 
ochraniają m.in. Emit, Transfor-
matory, DiMę i inne spółki dzier-
żawiące teren od Emitu.

Śledztwo prowadzi 
Prokuratura okręgowa 
w olsztynie
– Rzeczywiście w sprawie dzia-

łalności Multiservis w Olsztynie 
prowadzone jest śledztwo – infor-
muje Nowego Łowiczanina Zbi-
gniew Czerwiński, rzecznik Pro-
kuratury Okręgowej w Olsztynie. 
– Śledztwo wszczęto 18 czerwca 
2013 roku na podstawie anonimo-

wego zawiadomienia do Komen-
dy Wojewódzkiej Policji w Olsz-
tynie. Prowadzone jest w kierunku 
art. 286, czyli oszustwa w celu 
osiągnięcia korzyści materialnej, 
rozpatrywany jest okres od 2001 
do maja 2012 roku. Sprawa jest 
rozwojowa i bardzo skompliko-
wana, bowiem dotyczy nie tylko 
Multiservisu, ale i trzech innych 
spółek połączonych kapitałowo 
i osobowo. Wyjaśniane są okolicz-
ności wyjazdów do sanatoriów, 
zwalnianie i zatrudnianie osób 
w spółkach córkach, by zwięk-
szać wskaźnik ilości osób niepeł-
nosprawnych pracujących w fi r-
mie, by później dostać większe 
dofi nansowanie z PFRON. Były 
przypadki fałszowania podpisów 
pod ważnymi dokumentami. Te-
raz będą powoływani biegli grafo-
lodzy.  str. 5
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Żychlin | Starostwo unieważniło przetarg

Pikniku zdrowotnego nie będzie
Zaplanowany na 4 październi-

ka w Żychlinie piknik zdrowotny 
„Żyjesz dla siebie i innych – za-
dbaj o zdrowie” nie odbędzie się, 
ponieważ Starostwo Powiatowe 

w Kutnie musiało unieważnić 
przetarg na zorganizowanie im-
prezy. Ogłoszony zostanie kolejny 
przetarg. Dziś nie wiadomo, kiedy 
piknik się odbędzie.  str. 4

Dobrzelin | inscenizacja plenerowa pamięci Katynia

Jak w tych ponurych dniach
27 września w parku dworu 
w Dobrzelinie odbyła się 
plenerowa inscenizacja 
z okazji 75. rocznicy zbrodni 
katyńskiej i 5. rocznicy 
tragedii smoleńskiej.

W trzech aktach zaprezentowa-
no tragiczne wydarzenia z 1939 
i 1940, gdy Rosjanie zamordowa-
li 10 tys. polskich ofi cerów. Impre-
zę poprzedził Apel Poległych, któ-
ry zorganizowano przed grobami 
żołnierzy września 1939 roku na 
cmentarzyku w Dobrzelinie.

Specjalnie z tej okazji z Fran-
cji przyleciał Andrzej Wołowski, 
syn pułkownika Zygmunta Wo-
łowskiego, zamordowanego przez 
NKWD w 1940 roku. W zastęp-
stwie Stanisława Glińskiego, jed-
nego ze spadkobierców pałacu 
w Luszynie, potomka porucznika 
Kazimierza Glińskiego, przybyła 
Jolanta Olszewska, zarządzająca 
majątkiem Luszyn.

Apel Poległych poprowadził 
Rafał Mikołajczyk wraz ze swo-
ją grupą mundurową Strzelec. 
W uroczystości wzięli też udział 
uczniowie z klasy policyjnej i stra-
żackiej z Zespołu Szkół w Żychli-
nie.  str. 6

W I akcie inscenizacji przedstawiono losy żołnierzy polskich 
z września 1939 roku. wykorzystano również oryginalny motocykl 
z 1939 roku ze zbiorów Sławomira czerbnika z oporowa.
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Dramatyczne losy
Haliny Masłowicz
nie chcielibyście tego przeżyć. str. 9

Polityka | piS

Kaczyński 
w Łowiczu 
i Kutnie
Kampania przed 
wyborami 
parlamentarnymi wkracza 
w decydujący etap.

O głosy mieszkańców naszego 
okręgu wyborczego dla kandy-
datów PiS będzie zabiegać oso-
biście prezes Prawa i Sprawiedli-
wości Jarosław Kaczyński, który 
spotka się z wyborcami dzisiaj, 
1 października, o godzinie 17.00, 
w sali kina Fenix w Łowiczu 
i o godzinie 19.00 w Centrum Te-
atru Muzyki i Tańca w Kutnie. 

Lider największej obecnie par-
tii opozycyjnej i były premier, 
kandydujący na posła w okręgu nr 
19 z siedzibą w Warszawie, oczy-
wiście z nr 1, przyjedzie do nas na 
specjalne zaproszenie posła PiS 
kandydującego z naszego okręgu 
wyborczego, Grzegorza Schre-
ibera. 

Wstęp na obydwa spotkania 
jest wolny.

Poprzednia wizyta Jarosława 
Kaczyńskiego w Łowiczu miała 
miejsce w kwietnia 2013 roku. tm

Żychlin
Zespół Szkół 
dostanie ponad 
23 tysiące euro

Narodowa Agencja Programu 
Erasmus+ zaakceptowała projekt 
złożony przez Zespół Szkół im. 
Bohaterów Września 1939 roku 
w Żychlinie pt. „Connect, Share 
and Get Enlighted”, czyli „Przy-
łącz się, podziel i zostań oświeco-
nym”. 

Projekt będzie realizowany 
przez 7 krajów: Chorwację, Tur-
cję, Włochy, Portugalię, Bułgarię, 
Słowację i Polskę. Szkoła w Ży-
chlinie na jego realizację dostanie 
23.215 euro.  str. 2
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Gmina Żychlin | Gminny turniej profi laktyki dla klas i-iii

Zamiast używek – ruch i sport
W czwartek, 24 września, w niedawno oddanej 
do użytku sali gimnastycznej SP 1, po dawnym kinie Lech, 
odbył się gminny turniej sportowy dla uczniów klas I-III.

Celem zawodów było promo-
wanie zdrowego stylu życia, wol-
nego od używek pod hasłem „Nie 
piję, więc trenuję i wygrywam”. 
Fundatorem nagród była Gminna 
Komisja Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych.

Turniej organizowany jest 
od kilku lat, co roku przez inną 
szkołę. W tym roku organiza-
torem była Szkoła Podstawowa 
nr 1 w Żychlinie. Do rywaliza-
cji sportowej stanęły 18-osobo-
we reprezentacje szkół, które ry-
walizowały w 10 konkurencjach 
rekreacyjno-sportowych. Każda 
ze szkół wystawiała reprezenta-

cję składającą się z 3 chłopców 
i 3 dziewczynek z klasy I, kla-
sy II i klasy III. Dla każdej gru-
py wiekowej były do wykonania 
po trzy konkurencje. Były m.in. 
biegi slalomem, biegi na czwo-
raka, biegi rakiem do tyłu, slalo-
my, przejście pod ławeczką i po 
ławeczce, przekładanie szarfy itp. 

Na końcu wszyscy uczestnicy 
mieli wspólną konkurencję, po-
legającą na rzutach piłką do mini 
koszy. Radości, emocji i rywali-
zacji sportowej było bardzo dużo. 
Każda konkurencja była punk-
towana, po czym podsumowano 
ilość punktów.

Z tej rywalizacji zwycięsko wy-
szli uczniowie z SP 2 w Żychli-

nie, którzy otrzymali złoty medal. 
Drugie miejsce zajęli uczniowie 

z SP 1, którzy odebrali srebrne 
medale. Brąz otrzymali uczniowie 
z SP w Grabowie.

Tradycją turniejów są nagrody 
fundowane przez Komisję Roz-
wiązywania Problemów Alkoho-
lowych dla każdej ze szkół. Naj-
częściej jest to sprzęt sportowy. 
W tym roku szkoły otrzymały 
zestawy wielofunkcyjne dla naj-
młodszych dzieci z siatką i sto-
jakami oraz rakietkami do bad-
mintona i tenisa ziemnego, wraz 
z piłką do siatkówki.

Gminny turniej jest próbą ge-
neralną przed powiatowym tur-
niejem organizowanym w ramach 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej, tzw. 
konkursu 5 milionów, który często 
rozgrywany jest również na pozio-
mie wojewódzkim.  dag

nASI DZIennIkArZe DO WASZeJ DySPOZyCJI 
OD 8.30 DO 15.30
telefon redakcyjny 796 455 333
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
DoRota GRĄbczeWSKa

Żychlin | Grant Erasmusa +

Zespół Szkół dostanie 
ponad 23 tysiące euro

dokończenie ze str. 1
Realizacja projektu zaczęła się 

1 września i potrwa 27 miesię-
cy, czyli do końca listopada 2017 
roku. Projekt zakłada wizyty 
uczniów i nauczycieli we wszyst-
kich krajach partnerskich. Ko-
ordynatorem projektu jest turec-
ka szkoła : Fatih anadolu Lissie 
z miasta Afyonkarahisar.

Podczas realizacji projektu 
partnerzy ze wszystkich krajów 
będą się zastanawiać nad wpły-
wem mediów społecznościowych 
na kształtowanie postaw młodych 
ludzi. Rozważane będą zarów-
no pozytywne, jak i negatywne 
skutki funkcjonowania na porta-

lach społecznościowych. Ponie-
waż stwierdzono, że młodzi ludzie 
spędzają na nich codziennie po 7 
godz. 38 minut, to bez wątpienia 
ma to wpływ na ich światopogląd, 
pozytywne i negatywne postawy. 
W projekcie uczestniczyć będą 
nastolatkowie w wieku 14-18 lat, 
gdyż to oni najczęściej są użyt-
kownikami takich portali.

– Podczas realizacji projektu 
będziemy pokazywać negatyw-
ne skutki portali społecznościo-
wych oraz będziemy stymulować 
uczniów do minimalizowania 
tych skutków. Jednocześnie bę-
dziemy pokazywać pozytywne 
aspekty takich portali, które po-

zwalają na edukację, na zgłębia-
nie wiedzy z życia codzienne-
go i społecznego – mówi Iwona 
Kciuk, koordynatorka projektu 
w ZS w Żychlinie. – Będziemy 
się zastanawiać, czy my, jako na-
uczyciele, możemy uczyć i wy-
chowywać naszych uczniów do 
bezpiecznego i rozsądnego ko-
rzystania z wszystkich technolo-
gii. Używanie mediów społecz-
nościowych z rozsądkiem może 
być narzędziem. Głównym po-
wodem, dla którego chcemy 
przeprowadzić ten projekt wspól-
nie z partnerami z innych krajów 
europejskich, jest to, że odnosi 
on się do uczniów naszej szko-
ły i regionu, ale jest on również 
atrakcyjny dla uczniów w każdej 
części świata, ponieważ w dzi-
siejszym świecie nasi uczniowie 
rozwijają się, posługując się me-
diami interaktywnymi.  dag

Złoty medal wywalczyła drużyna z SP 2. Medale wręczał burmistrz 
Grzegorz Ambroziak.

Żychlin
Abstynenci będą
świętować 25-lecie

W sobotę, 3 października, Ro-
dzinny Klub Abstynenta „Przystań 
życia” będzie obchodzić jubileusz 
25-lecia istnienia. Uroczystości 
rozpoczną się mszą świętą w ko-
ściele parafi alnym o godz. 18.30. 
Następnie goście przejdą do Ży-
chlińskiego Domu Kultury, gdzie 
o godz. 20.00 rozpocznie się ofi -
cjalna część obchodów, będzie też 
tort jubileuszowy. Dziś do klubu 
należy 24 członków oraz 5 człon-
ków honorowych. Prezesem klu-
bu jest Mirosław Wasiak. W ciągu 
25 lat funkcjonowania klubu po-
moc otrzymało kilkudziesięciu 
mieszkańców gminy, którzy mieli 
lub mają problem alkoholowy oraz 
ich rodziny, które również uczą się, 
jak funkcjonować z osobą uzależ-
nioną od alkoholu. W klubie przyj-
mują też terapeuci i psychologo-
wie, którzy służą radą w trudnych 
życiowych sprawach. dag
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rZuT OkIeM | ŻycHLiniAniE poDziELiLi Się poSiŁKiEM

Po raz kolejny w naszym mieście odbyła się akcja Podziel się Posiłkiem. jest to program zainicjowany 
przez fi rmę Danone przy współpracy z Bankami Żywności. zbiórka odbywa się corocznie w ostatni weekend 
września oraz w grudniu. Koordynatorem akcji na terenie naszego miasta jest już po raz 7 Stowarzyszenie 
Dzieciom i Młodzieży „Blisko Dziecka”. Żychlinie. wolontariuszami jak co roku są uczniowie z Lo im. Adama 
Mickiewicza. w piątek po południu i w sobotę w żychlińskich supermarketach uczniowie Mickiewicza wraz 
z nauczycielami promowali akcję i zbierali żywność. – na młodzież z Lo im. A. Mickiewicza zawsze można liczyć, 
zebrano 711 km żywności – opowiada prezes stowarzyszenia Urszula weber-Król. pomocą zostanie objętych 
20 rodzin, łącznie około 100 osób. najwięcej zebrano mąki i makaronów. 

Bedlno – Głowno | Sukces w przeglądzie

Wesołe Pleckowianki
wyśpiewały trzecie miejsce

W sobotę, 12 września, zespoły 
śpiewacze z Bedlna uczestniczyły 
w VIII edycji Artystycznych Spo-
tkań Seniorów „Czar jesieni 2015” 
w Głownie. Na scenie Miejskie-
go Ośrodka Kultury zaprezento-
wało się 27 zespołów, 16 solistów, 
6 duetów i 4 gawędziarzy. Zespół 
Wesołe Pleckowianki zajął trzecie 
miejsce. Zespoły Szewcowianki 
i Wojszycanki zostały wyróżnione. 
Mieczysław Cichocki został wy-
różniony w konkursie literackim.

W tym roku przed wykonawca-
mi postawiono wysoko poprzecz-
kę. Musieli wykonać utwory 
z repertuaru Haliny Kunickiej, Je-

rzego Połomskiego lub Trubadu-
rów. Występy artystów seniorów 
oceniało jury w składzie: Anna 
Cymmerman – śpiewaczka ope-
rowa, sopranistka Teatru Wiel-
kiego w Łodzi, Aleksandra Guni 
– fl ecistka, dyrektor Niepublicz-
nych Szkół Muzycznych w Głow-
nie i Mieleszkach oraz Jacek Ma-
lanowski – muzyk, kompozytor, 
członek zespołu Trubadurzy.

Solistkę Bogusławę Stępniak 
spotkał dodatkowy zaszczyt, bo-
wiem zaśpiewała ona piosen-
kę „Znamy się tylko z widzenia” 
wraz z Jackiem Malanowskim 
z Trubadurów.

– Od wielu lat Artystycznym 
Spotkaniom Seniorów „Czar Je-
sieni” towarzyszy dodatkowo kon-
kurs literacki „Piórem Seniora”, 
który w tym roku odbywał się pod 
hasłem „Księga XIV– Biesiada” 
– mówi Jolanta Rosół, dyrektor 
GOK w Bedlnie. – Choć konkurs 
okazał się dość trudnym dla se-
niorów, to kreatywność starszych 
osób zaskoczyła zarówno organi-
zatorów, jak też oceniającą prace 
literackie polonistkę, dyplomowa-
nego nauczyciela języka polskie-
go Małgorzatę Kapuścińską, która 
m.in. wyróżniła wiersz napisany 
przez Mieczysława Cichockiego 
z Bedlna.

Wszyscy nagrodzeni otrzymali 
nagrody rzeczowe, dyplomy i pa-
miątkowe puchary, a instruktorzy 
podziękowania. Każdy zespół za 
występ otrzymał również pamiąt-
kowy puchar.  dag

Dobrzelin, Żychlin | pijany kierowca, wypadek i wandal

2,2 promila za kierownicą
W piątek, 25 września, o godz. 

10.20, funkcjonariusze ruchu 
drogowego z Kutna zatrzyma-
li na ulicy Traugutta w Żychlinie 
40-letniego kierowcę powiatu go-
stynińskiego, który kierował Fia-
tem Punto. Okazało się, że męż-
czyzna był kompletnie pijany. 
Miał 2,2 promila w wydychanym 
powietrzu, choć to było dopiero 
przedpołudnie.

Z kolei 23 września, o godz. 
21.10, doszło do wypadku drogo-

wego w Dobrzelinie na ulicy Wła-
dysława Jagiełły. 25-letnia kobie-
ta, mieszkanka Włocławka, która 
kierowała samochodem marki Re-
nault Megane, wyjeżdżając z uli-
cy podporządkowanej wymusiła 
pierwszeństwo doprowadzając do 
zderzenia z Oplem, kierowanym 
przez mieszkańca powiatu kut-
nowskiego. Kobieta doznała po-
ważnego urazu głowy, zaś pozo-
stali uczestnicy wypadku lekkich 
obrażeń. Kobietę najpierw prze-

wieziono do szpitala w Kutnie, po 
czym do szpitala we Włocławku. 
Kierowca Opla był trzeźwy, zaś 
od rannej kobiety pobrano krew 
celem zbadania stanu trzeźwości.

W sobotę, 26 września, niezna-
ny sprawca zniszczył baner rekla-
mowy oraz rolety antywłamanio-
we w jednym z budynków przy 
ulicy Narutowicza. Do zdarzenia 
doszło ok. godziny 15.00. Wła-
ściciel oszacował straty na około 
1.200 zł.  dag

Łąck | policjant zapobiegł tragedii

Pijany kierowca cysterny
Zdecydowana i natychmiasto-

wa reakcja policjanta z posterun-
ku Policji w Pacynie najprawdo-
podobniej zapobiegła tragedii. 
Funkcjonariusz na widok sza-
leńczej jazdy cysterny przewo-
żącej masę bitumiczną pod-
jął pościg i zatrzymał kierowcę, 
który był kompletnie pijany. 
We wtorek, 29 września, policjant 

z Posterunku Policji w Pacynie, 
jadąc radiowozem przez Łąck, zo-
baczył, że kierowca ciężarowej cy-
sterny zjechał niebezpiecznie na 
jego pas ruchu. Ponieważ zacho-
wanie kierowcy ciężarówki wzbu-
dziło w nim niepokój, zawrócił 
i po krótkim pościgu zatrzymał 
auto. Okazało się, że 47-letni kie-
rowca, mieszkaniec województwa 

lubelskiego, ma ponad 2,5 promi-
la alkoholu w wydychanym po-
wietrzu.

– Kierowca całkowicie nie był 
świadomy, w jakiej miejscowości 
został zatrzymany. Jak oświad-
czył, wyjechał z Warszawy, aby 
dowieźć ładunek na budowę od-
daloną o kilkadziesiąt km – infor-
muje sierż. sztab. Dorota Słom-
kowska, rzecznik KPP Gostynin. 
– Policjant zatrzymał nieodpo-
wiedzialnemu kierującemu prawo 
jazdy.  dag

Aktualności
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Bedlno, Żychlin, Pacyna | przed Światowymi Dniami Młodzieży 

Młodzi przed krzyżem
i ikoną Matki Boskiej
Po południu w środę 23 września krzyż i ikona Matki 
Boskiej, insygnia Światowych Dni Młodzieży Kraków 2016, 
gościły w Bedlnie, skąd przejechały wieczorem 
do Żychlina, by następnego ranka 24 września pojechać 
do Pacyny. Wszędzie młodzi ludzie spotykali się przy tych 
symbolach na adoracji, przygotowując się duchowo 
do wielkiego spotkania młodych z papieżem Franciszkiem, 
które odbędzie się latem przyszłego roku pod Wawelem.

W dniach 26-31 lipca 2016 roku 
w Krakowie odbędą się Świato-
we Dni Młodzieży. W uroczysto-
ściach weźmie też udział papież 
Franciszek, dla którego będzie 
to I pielgrzymka do Polski. Insy-
gnia Światowych Dni Młodzieży 
(krzyż i ikona Matki Boskiej) zo-
stały przekazane młodzieży pol-
skiej 13 kwietnia 2014 roku przez 
młodzież brazylijską – bo po-
przednie ŚDM były w Brazylii – 
i od tego czasu wędrują po para-
fi ach całej Polski oraz kilkunastu 
krajach Europy Wschodniej. 

ŚDM Kraków 2016 będą się 
odbywać pod hasłem „Błogosła-
wieni miłosierni, albowiem oni 
miłosierdzia dostąpią”. Krzyż 
i ikona Matki Boskiej wędrują po 
świecie od 30 lat. Są adorowane 
przez miliony ludzi różnych naro-
dowości. 

insygnia w bedlnie
W środę 23 września insy-

gnia ŚDM dotarły o godz. 16.45 
do Bedlna z Dybowa w Kutnie. 
Parafi anie z Bedlna mieli nie-
wiele ponad godzinę, by adoro-
wać krzyż i ikonę Matki Boskiej. 
W uroczystości wzięła udział 
młodzież gimnazjalna z Bedlna 
oraz licznie przybyli mieszkań-
cy Bedlna i okolic. Krzyż na ra-
mionach od samochodu ŚDM 

z parkingu przed kościołem nie-
śli gimnazjaliści, obok nich szli 
koledzy i koleżanki z czerwony-
mi zniczami. Za nimi podążały 
gimnazjalistki, które niosły ikonę 
Matki Boskiej. Było bardzo uro-
czyście i elegancko. Na czele po-
chodu zmierzającego do kościoła 
szedł sztandar szkoły.

– Cieszymy się, że w naszej 
parafi i możemy odprawić nabo-
żeństwo adoracyjne ku czci krzy-
ża ucałowanego i wyściskanego 
przez 30 lat przez miliardy ludzi 
na całym świecie – mówił na po-
czątek uroczystości ks. proboszcz 
Bolesław Kuśmirek.

Krzyż posadowiono przed oł-
tarzem. Adorację krzyża wraz 
z drogą krzyżową przygotowa-
li uczniowie gimnazjum w Be-
dlnie, szkoły noszącej imię Jana 

Pawła II – inicjatora Światowych 
Dni Młodzieży.

– Jan Paweł II kochał ludzi, 
a zwłaszcza młodzież, doceniał 
ich talenty, dostrzegając w niej 
potencjał na rozwój świata i na-
stępnych pokoleń – mówiła Ewa 
Kowalska, dyrektor gimnazjum 
w Bedlnie. – Dla nas to ogrom-
na radość i zaszczyt, że możemy 
z bliska zobaczyć, dotknąć i mo-
dlić się do insygniów ŚDM, które 
30 lat temu przekazał młodym pa-
pież Polak z misją, by krzyż i iko-
nę matki nosić po całym świecie. 
To ważne, gdyż nasza szkoła nosi 
imię Jana Pawła II.

Szkolna młodzież zaśpiewała 
hymn ŚDM 2016 „Błogosławie-
ni miłosierni”, którego kompozy-
torem jest Jakub Blacharz. Hymn 
został zaprezentowany publicznie 
6 stycznia 2015 roku. 

Następnie gimnazjaliści po-
prowadzili drogę krzyżową, na-
wiązując na każdej ze stacji do 
wartości przekazywanych przez 
Jana Pawła II. Na zakończenie 
modlitwy gimnazjaliści: Dawid 
Krakowiak z kl. IIIb i Weronika 
Kardynalska z kl. IIIa odebrali 
poświęcone miniatury insygniów, 
które teraz będą wędrować po do-
mach w parafi i. 

Oczywiście była też krótka 
chwila, by dotknąć i ucałować 
krzyż, by powierzyć swoje troski 
Jezusowi.

żychlin
Z Bedlna insygnia przewożo-

ne samochodem Światowych Dni 
Młodzieży dotarły do Żychlina po 
godzinie 18. Tam już z niecierpli-
wością czekała na nie grupa ży-
chlińskiej młodzieży oraz kilkuset 
starszych mieszkańców miasta. 
Powitanie nastąpiło na placu koło 
fontanny, przed kościołem, gdzie 
ustawiono też scenę. Drewniany 
krzyż odebrali członkowie grupy 
mundurowej Strzelec z ZS nr 1 
w Żychlinie. Niesione w asyście 
harcerzy, z fl agami ŚDM i fl aga-
mi Żychlina oraz płonącymi po-
chodniami. Insygnia przywitano 
bardzo owacyjnie. 

Krzyż i ikonę Matki Boskiej 
ustawiono tuż przed sceną, na któ-
rej śpiewała żychlińska młodzież. 
To ona właśnie na tę uroczy-

stość zorganizowała się w zespół, 
zmontowała też zespół wokalny. 
Zaprezentowali się z bardzo do-
brej strony. Adoracji krzyża towa-
rzyszyła atmosfera radości i uwiel-
bienia. Licznie zebrani na placu 
ludzie chwytali się za ręce w wy-
razie jedności i pojednania, wzno-
szono też ręce do góry. Wszyscy 
radośni, otwarci i uśmiechnięci.

– 30 lat temu papież przekazał 
krzyż młodym, by nieśli tajemni-
cę i prawdę krzyża, by dotarł on 
do każdego poszukującego sensu 
życia człowieka, by poprzez krzyż 
otrzymał on odpowiedź na trudne 
pytania dotyczące dnia codzienne-
go – mówił na powitanie ks. pro-
boszcz Wiesław Frelek.

Resztę uroczystości adoracyj-
nych prowadziła żychlińska mło-
dzież. Na scenie pojawiali się 
Edyta mieszkająca dziś w Kut-
nie, Emilka z Żychlina i Mateusz 
z Bedlna, którzy dawali świadec-
two wiary, opowiadając o swoich 
losach i rozterkach, o gniewie na 
Boga i spotkaniach z Jezusem, 

który zawsze podawał im pomoc-
ną dłoń, choć oni błądzili. Dziś już 
wiedzą, że to Jezus pomógł im 
znaleźć właściwą drogę w życiu. 

Po godzinnej adoracji i zabawie 
na placu, gdyż taki nastrój stwo-
rzyli młodzi, insygnia wprowa-
dzono do kościoła, gdzie odbyła 
się następna adoracja i czuwanie 
aż do północy.

Pacyna
Po porannej mszy insygnia 

z Żychlina pojechały do gminy Pa-
cyna. Na granicy gminy Żychlin 
i Pacyna o godz. 7.30 na insygnia 
czekał już wójt gminy Pacyna 
Krzysztof Woźniak, ks. proboszcz 
Zbigniew Ciechomski, przedsta-
wiciele młodzieży oraz druhowie 
z OSP Pacyna. W uroczystym or-
szaku kontynuowano przejazd do 
kościoła w Pacynie. 

Pomimo wczesnej pory na insy-
gnia czekał tłum ludzi: mieszkań-
ców i uczniów szkoły w Pacynie 
z kolorowymi balonami. O godz. 
8.00 insygnia uroczyście powita-
no przed kościołem, a dzieci ze 
szkoły podstawowej i gimnazjum 
poprowadziły drogę krzyżową 
wokół kościoła. Było uwielbienie 
przez śpiew i modlitwy, a na ko-
niec każdy mógł dotknąć krzyż 
i ikonę, by powierzyć Bogu swoje 
troski i kłopoty.

Tym sposobem rozpoczął się 
okres przygotowań do lipcowych 
ŚDM w Krakowie. Podczas ado
racji informowano wiernych, że 
rejestracja grup na ŚDM w Krako-
wie, 26-31 lipca 2016, w diecezji 
łowickiej rozpocznie się od 1 listo-
pada, na stronie diecezji.  

papież przekazał 
krzyż młodym, by 
dotarł on do każdego 
poszukującego sensu 
życia człowieka, 
by poprzez krzyż 
otrzymał on 
odpowiedź na trudne 
pytania dotyczące
dnia codziennego. 

DoRota
GRĄbczeWSKa

zychlin@lowiczanin.info

uczniowie z Zespołu Szkół Ogólnokształcących powitali symbole 
ŚDM w czwartek o godz. 8.00 przed kościołem w pacynie. przyszli 
z kolorowymi balonami i to oni poprowadzili drogę krzyżową.

Gimnzjaliści z Bedlna ponieśli symbole Światowych Dni Młodzieży: krzyż i ikonę Matki Boskiej, które dotarły 
do Bedlna 23 września po południu.

Adoracja symboli ŚDM w Żychlinie zaczęła się na placu przed fontanną. we wspólnej zabawie 
ks. wiesław Frelek oraz Edyta (od prawej) i Emilka z Żychlina, które opowiadały o świadectwie swojej wiary.

by WyzNaĆ WiaRĘ W jezUSa
Światowe Dni Młodzieży to 
międzynarodowe spotkania 
młodych z całego świata, 
którzy gromadzą się 
w jednym miejscu, by wyznać 
wiarę w jezusa. odbywają 
się co 2-3 lata. inicjatorem 
spotkań był jan paweł ii. 
Była to reakcja na ogłoszenie 
przez organizację narodów 

zjednoczonych roku 1985 
Międzynarodowym Rokiem 
Młodzieży. i Światowe Dni 
Młodzieży odbyły się 
w 1985 roku w Rzymie. za 
pontyfi katu jana pawła ii 
było 9 ŚDM, kontynuowali je 
następni papieże Benedykt 
XVi – 3 ŚDM i Franciszek – 
na razie 2 ŚDM.

KaleNDaRiUM SPotKaŃ MłoDzieży

1985 – Rzym/włochy, 
1987 – Buenos Aires/
Argentyna, 1989 – Santiago 
de compostela/ Hiszpania, 
1991 – częstochowa/
polska, 1993 – Denver/
USA, 1995 – Manila/Filipiny, 
1997 – paryż/Francja, 2000 
– Rzym/włochy, 2002 – 
Montreal/Kanada, 2005 
– Kolonia/niemcy, 2008 
– Sydney/Australia, 2011 

– Madryt/Hiszpania, 2013 
– Rio de janerio/Brazylia, 
2016 – Kraków/polska
zwykle spotkania te 
gromadzą po kilkaset 
tysięcy, często ponad milion 
uczestników. najwięcej było 
w Manilii na Filipinach – 5 
milionów, w paryżu było 1,1, 
mln, ostatnio w Madrycie 
ponad 2 miliony, w Rio de 
janeiro aż 3,7 mln. osób.

Witold Waszczykowski 
był w Łowiczu
– o czym mówił polityk PiS str. 16
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Łowiczanka promuje 
polską modę
– o Iwonie Zielińskiej str. 8

Żychlin | Starostwo unieważniło przetarg

Pikniku zdrowotnego nie będzie
dokończenie ze str. 1

Projekt „Żyjesz dla siebie i in-
nych – zadbaj o zdrowie” realizo-
wany jest dzięki grantowi w wy-
sokości 3.465.115 zł, jaki dostało 
Starostwo Powiatowe w Kutnie  
z Norweskiego Mechanizmu Fi-
nansowego na lata 2009-2014 oraz 
ze środków budżetu państwa w ra-
mach programu ograniczania spo-
łecznych nierówności w zdrowiu.

Projekt ma być realizowany do 
końca kwietnia 2016 roku. Za-
kładał organizację 12 pikników, 
po jednym w każdej gminie. Do 
wydania jest więc mnóstwo pie-
niędzy. Niestety, od początku or-
ganizacja przedsięwzięcia przera-
sta beneficjenta. Gmina Bedlno, 
z piknikiem zorganizowanym 14 
czerwca w Pniewie, była drugą 
gminą w powiecie kutnowskim,  
w której piknik zdrowotny zorga-
nizowano. Informacja o imprezie 
ukazała się zbyt późno, frekwencja 
nie była oszałamiająca. Podobnie 
było 21 czerwca w gminie Opo-
rów. Poza tym przetargi na usługi 
medyczne wykonywane w ramach 
pikników też zaczęto ogłaszać do-
piero w czerwcu, gdy pierwsze 
pikniki już się odbywały.

Przetarg na zorganizowanie pik-
niku w Żychlinie ogłoszono 17 

września. Do 25 września zbiera-
no oferty. Po ich otwarciu okazało 
się, że jedna firma nie wpłaciła wa-
dium, co ją wyeliminowało z orga-
nizacji, druga podała rażąco niską 
cenę, dlatego starostwo poprosiło  
o wyjaśnienia, zaś trzecia miała 
dostarczyć dokumenty potwier-
dzające, że nie podlega wyklucze-
niu. Niestety, podpisanie umowy 
mogłoby nastąpić najwcześniej 5 
października, podczas gdy impre-
za miała się odbyć 4 października. 
Przetarg więc unieważniono. 

To potwierdza, że ogłoszenia 
przetargowe powinny się odbywać 
z większym wyprzedzeniem. Gdy-
by bowiem nawet go rozstrzygnię-
to, to i tak kilkudniowy czas na or-
ganizację drużyn rywalizujących  
w zawodach sportowych przez każ-
dą z gmin powiatu kutnowskiego 
jest zbyt krótki. Wprawdzie gmi-
ny stają na wysokości zadania, wy-
stawiając swoje reprezentacje, ale 
wszystko powinno odbywać się  
z większym spokojem, a nie na za-
sadzie gminnej łapanki. O ile brak 
organizacji można zrozumieć  
w przypadku pierwszych pikników, 
o tyle w przypadku tych organizo-
wanych po wakacjach powinna już 
być lepsza organizacja. 

Dorota Grąbczewska

REKLAMA

Żychlin 
Zniknie  
boazeria w holu  
domu kultury

Podczas poniedziałkowej sesji 
Rady Miejskiej w Żychlinie, 28 
września, radni dokonali zmian 
budżetowych. Dla Żychlińskiego 
Domu Kultury przeznaczyli 16 
tys. zł, choć dyrektor Magdalena 
Rzeźnicka prosiła o 35 tys. zł.

– W planach miałam dokończe-
nie remontu korytarza na parterze 
wraz z szatnią i wymianą drzwi do 
auli – mówi nam pani dyrektor. – 
Skoro ograniczono nam środki, to 
zrobimy tylko część remontu. Te-
raz ograniczymy się do zerwania 
drewnianej boazerii ze ścian oraz 
wymiany instalacji elektrycznej. 
Resztę, czyli wymianę drzwi do 
auli oraz remont szatni i wyłoże-
nie ściany naprzeciwko wejścia 
ozdobnym kamieniem, zostawi-
my na kolejny etap, jak samorząd 
będzie mieć pieniądze.

W tym roku, przed czerwco-
wym jubileuszem ŻDK, remont 
holu rozpoczęto. Wymieniono 
okna, zdemontowano metalową 
kratę, a w jej miejsce postawiono 
ścianę wyłożoną ozdobnym ka-
mieniem. Zdemontowano boaze-
rię z części korytarza i w tej części 
wymieniono instalację elektrycz-
ną.  dag

Żychlin | Bobry zadomowiły się na Słudwi

Tamy zostaną rozebrane
Rośnie populacja 
bobrów w regionie. 
Na wiosnę bobry 
zbudowały tamy  
na Słudwi w Kolonii 
Oporów, teraz tamy 
zbudowały  
na wysokości miasta.

Jedna z tam znajduje się na-
przeciwko ogródków działkowych 
Emit. Więcej, bobry zaczęły pod-
gryzać jedno z drzew rosnących 
w pobliżu ogrodów. By nie prze-
wróciło się ono na pobliski domek 
letniskowy, pracownicy z Urzędu 
Gminy w Żychlinie drzewo ścięli.

Tamy na rzece zatrzymują 
wodę, spiętrzają ją, co przy du-
żych opadach deszczu i podczas 
wiosennych roztopów może po-
wodować lokalne podtopienia łąk 
i upraw. Jednak likwidacja bobro-
wych tam wcale nie jest prosta, 
bowiem bobry są w Polsce pod 
ochroną.

– Wiem o kolejnych tamach 
bobrowych w Żychlinie, ale bym 

mógł działać, muszę otrzymać 
oficjalne pismo w tej sprawie  
z Urzędu Gminy Żychlin – mówi 
Lech Kaźmierski, kierownik Wo-
jewódzkiego Zarządu Melioracji  
i Urządzeń Wodnych w Łodzi, od-
dział w Kutnie. – Rozmawiałem 
z urzędnikami na ten temat i cze-
kam na dokument. Na szczęście 
mam decyzję Regionalnej Dyrek-
cji Ochrony Środowiska w Łodzi 
zezwalający na likwidację tam bo-
browych na Słudwi, która obowią-
zuje przez 3 lata. Zatem nie będzie 
większych problemów, by tamy 
zostały rozebrane.

Na otrzymanie takiej decyzji 
zwykle czeka się kilka miesięcy, 
gdyż urzędnicze procedury trwa-
ją tak długo. Jak mówi Lech Kaź-
mierski w rozmowie z NŁ, teraz 
jest dobry czas na likwidację bo-
browych tam, na rzece Słudwi za-
częło się hakowanie roślinności 
z dna rzeki, by usprawnić spływ 
wody. Prace postępują od granicy 
z powiatem łowickim. – Zobowią-
żę wykonawcę tych prac, by zajął 
się również rozbiórką tam – doda-
je kierownik.

To, co jednym przeszkadza, in-
nym sprzyja. Z bobrowej budow-

li zadowoleni są działkowicze. 
– Dzięki temu, że woda została 
spiętrzona, wielu działkowiczów 
przychodziło do rzeki, by nabrać 
wody, za którą nie muszą płacić 
– mówi jeden z działkowców. – 
Podczas tegorocznego upalnego 
lata trzeba było często podlewać 
uprawy.

Pewne jest, że likwidacja bo-
browej tamy nie rozwiąże proble-
mu rosnącej populacji bobrów! To 
pracowite zwierzęta i można się 
spodziewać, że w miejsce roze-
branych budowli powstaną wkrót-
ce następne...  dag

Taką tamę zrobiły bobry na Słudwi, naprzeciwko wejścia do ogrodów działkowych Emit.

Żychlin | Mig-Ma poprawia po wykonawcy

Mnóstwo niedoróbek i fuszerka
W połowie grudnia 2014 roku 

oddano do użytku budynki skle-
pów Rossman i Pepco w Żychli-
nie, a już po 2 miesiącach od 
zakończenia robót przez SL In-
westycje z Warszawy zaczęły po-
jawiać się usterki. Parking i droga 
dojazdowa do zaplecza obu skle-
pów szybko się odkształciła, two-
rząc głębokie koleiny.

W lutym pytaliśmy inwestora, 
Wielkopolski Fundusz Hipotecz-
ny, czy usterki zostaną usunięte. 

Inwestor nie miał wątpliwości, że 
będzie musiał to zrobić na własny 
koszt, bowiem za bylejakość wy-
konanych prac inwestor nie wy-
płacił firmie z Warszawy ostatniej 
transzy pieniędzy za robotę. Spra-
wa trafiła do sądu.

Dopiero teraz pierwotne uster-
ki, których w międzyczasie poja-
wiło się więcej, usuwa żychlińska 
spółka Mig-Ma, na koszt dewe-
lopera. Polbruk z drogi dojazdo-
wej do zaplecza został całkowicie 

zdjęty i jest układany od nowa. Po-
przednicy „zapomnieli”, że kost-
ka musi być układana na podsyp-
ce piaskowo-cementowej, a nie na 
samym piasku, gdyż tam podjeż-
dżają tiry z towarem. – Dodatko-
wo poprawialiśmy dach na części 
Rossmana, bowiem zaczął prze-
ciekać (ciekawe, gdyż deszczu  
w tym roku było tyle co na lekar-
stwo – przyp. red.), robimy też 
40-centymetrową opaskę z kostki 
polbrukowej wokół całego budyn-
ku – mówi nam Marek Materka, 
prezes Mig-My.

Nikt o kosztach oczywiście nie 
mówi, to tajemnica handlowa.  dag

Pracownicy spółki żychlińskiej Mig-Ma poprawiają parking i wjazd przy Rossmanie.
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– Dzięki temu, że woda 
została spiętrzona, 
wielu działkowiczów 
przychodziło do rzeki,  
by nabrać wody, za którą 
nie muszą płacić.

Oporów | zmarła dyrektor biblioteki
Pożegnaliśmy Krystynę Karlikowską

W poniedziałek, 28 września 
na cmentarzu parafialnym w Opo-
rowie pochowano Krystynę Kar-
likowską, dyrektora Gminnej Bi-
blioteki Publicznej w Oporowie. 
W ostatniej drodze towarzyszyła 
jej rodzina oraz wielu znajomych 

i przyjaciół. Zmarła po długiej 
chorobie. Miała 61 lat. W biblio-
tece pracowała od kilkudziesię-
ciu lat. Znali ją wszyscy w gminie 
Oporów. Była życzliwa, skromna 
i uczynna. I taką ją zapamiętamy. 
 dag
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Żychlin | Marchlewskiego i Hanki Sawickiej do przebudowy

Zniknie trylinka z ulic
Samorządowcy z Żychlina przyśpieszyli tempo 
modernizacji dwóch ulic: Marchlewskiego koło 
Biedronki i Hanki Sawickiej. 

Pomysł zrodził się w sierpniu. 
W międzyczasie przygotowano 
dokumentację, a 6 października 
nastąpi otwarcie ofert w przetargu 
na wykonanie inwestycji. Obydwa 
zadania mają być zakończone do 
10 grudnia 2015 roku, czyli w dwa 
miesiące.

Urząd rozpisał dwa przetargi, 
każdy na jedną ulicę. Dokumen-
tację na obydwie inwestycje przy-
gotowała firma Hol-Bud z Gosty-
nina. O wyborze oferenta będzie 
decydować cena i okres gwa-
rancji. Inwestor, czyli UG w Ży-
chlinie, zastrzegł, że minimalna 
gwarancja to 3 lata. Przed podpi-
saniem umowy firmy, które wy-
grają przetarg, muszą wpłacić 10 
proc. całkowitej ceny zadania ce-

lem Zabezpieczenia Należytego 
Wykonania Umowy.

Ulica Marchlewskiego
Tutaj planowany jest demon-

taż istniejącej trylinki, obrzeży 
chodnikowych oraz starego, wy-
paczonego chodnika. Przy uli-
cy Marchlewskiego znajduje się 
Biedronka, przychodnia Alma-
med oraz inne mniejsze sklepy, 
co sprawia, że ruch na tej ulicy 
jest duży. Tędy też jeździ gmin-
ny autobus. Stara trylinka w wie-
lu miejscach jest już zagłębiona, 
z licznymi ubytkami. Wszyst-
ko to sprawia, że najwięcej kło-
potów mają rowerzyści, zwłasz-
cza po deszczu, bowiem wpadają  
w dziurawe pułapki zalane wodą. 

W ubiegłym roku na części ulicy 
wyrównano zadolenia, ale pro-
blem wciąż istnieje.

Docelowo w miejsce trylin-
ki zostanie ułożona nawierzchnia 
bitumiczna, łącznie 1591 m2. Od 
nowa zrobione zostaną też chod-
niki. Będą wyłożone kostką po-
lbrukową o grubości 6 cm, na po-
wierzchni 904 m2. Odwodnienie 
ulicy będzie zrobione jako stu-
dzienki ściekowe z osadnikami  
o średnicy 500 mm, o głębokości 
minimum 95 cm.

Ulica Hanki Sawickiej
W tej ulicy również zosta-

nie zdemontowana istniejąca try-
linka, a na jej miejsce pojawi 
się nawierzchnia asfaltowa. Do 
zrobienia jest 1.727 m2 nowej na-
wierzchni jezdni. Chodniki po-
zostają te same. Wymienionych 
zostanie 68 m2, reszta jest nieru-
szona. Przy okazji tych prac zde-

montowanych zostanie 7 nieczyn-
nych słupów oświetleniowych. 
Przebudowana też będzie studnia 

kanalizacji sanitarnej. Na razie 
jeszcze nie znamy nowej organi-
zacji ruchu na czas remontu, choć 

wiadomo, że prowadzenie robót 
oznacza problemy komunikacyj-
ne.  dag

Wkrótce rozpoczną się roboty przy modernizacji ulicy Marchlewskiego. Dotychczasową dziurawą  
i wypaczoną trelinkę zastąpi nawierzchnia asfaltowa.
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Gmina Żychlin | Drogowcy mają się wkrótce pojawić

Dziury na drodze do Luszyna
Jeden z mieszkańców Orątek, 

Stanisław D. zwraca uwagę na po-
ziomowe dziury, które wciąż są 
na powiatowej drodze od Żychli-
na w stronę Luszyna. Oberwane  
w wielu miejscach pobocza spra-
wiają, że wymijanie z drugim 
autem jest niebezpieczne, gro-
zi uszkodzeniem samochodu lub 
koła. Wicestarosta kutnowski 
Zdzisław Trawczyński zapewnia, 

że do 15 października wyrwy zo-
staną zlikwidowane.

– Jak długo można czekać, by 
zniknęły pozimowe dziury z tam-
tego roku? – pyta pan Stanisław. 
– Mijając się, trzeba całkowicie 
zjeżdżać na pobocze. A tam z ko-
lei leżą krzaki powycinane przez 
pracowników z robót publicznych.

Cała droga powiatowa z Ży-
chlina w stronę Luszyna jest 

bardzo zniszczona. – Od kil-
ku lat wnosimy do starostwa, by 
przeprowadzono modernizację 
tej drogi. W tym roku też taki 
wniosek został złożony – mówi 
Krzysztof Anyszka, kierownik 
wydziału inwestycji w Urzędzie 
Gminy Żychlin.

Najgorszy odcinek drogi jest za 
policją, w okolicach Buszkówka 
i Orątek. Tam łata na łacie, wie-

le następnych dziur i oberwanych 
poboczy. Na długim odcinku tej 
drogi jedynym rozwiązaniem pro-
blemu byłaby asfaltowa nakładka. 
Doraźne łatanie dziur starczy na 
krótko.

– Do 15 października upora-
my się ze wszystkimi pozimowy-
mi ubytkami – zapewnia Zdzi-
sław Trawczyński, wicestarosta 
kutnowski. – Początkowo sądzi-
liśmy, że uda się to zrobić do koń-
ca września, ale okazuje się, że 
ubytków w drogach jest bardzo 
dużo.  dag

Żychlin | Służbowe auto dla urzędu

Będzie Skoda Rapid
Skodę Rapid, a nie Skodę Octa-

vię ostatecznie kupi Urząd Gminy 
w Żychlinie, informował na ko-
misji Rady Gminy 24 września 
Grzegorz Ambroziak. To kolejna 
zmiana planów. Tym razem wyni-
kała z faktu, że zamiast auta ben-
zynowego urząd chce kupić die-
sla. Umowa została już podpisana, 
a auto ma dotrzeć do urzędu do 
końca listopada, choć burmistrz li-
czy, że nastąpi to w październiku.

– Zmiana wynikała z anali-
zy kosztów eksploatacji – tłuma-
czył Grzegorz Ambroziak. – Po-
liczyliśmy i wynikało, że kupując 
diesla zapłacimy więcej za sa-

mochód, ale za to eksploatacja bę-
dzie tańsza. Skoda Octavia diesel 
kosztowałaby 80 tys. zł, dlatego 
zdecydowaliśmy się na tańszy sa-
mochód Skodę Rapid, ale diesla.

Dealer odkupi starą Skodę 
Octavię, którą wykorzystuje teraz 
urząd. W efekcie urząd do zakupu 
nowego auta dopłaci ok. 60 tys. zł.

Przypomnijmy, że początko-
wo włodarze gminy zastanawiali 
się nad zakupem auta terenowego  
w leasingu. Później zmienili plany 
na zakup auta używanego z nie-
wielkim przebiegiem. Wreszcie 
wybrali Skodę Octavię, by osta-
tecznie kupić Skodę Rapid.  dag

rZuT OkIeM | piELGRzyMKA oSóB niEwiDoMycH i niEDowiDzącycH

Od 11 do 12 września  
w Łowiczu odbywała się 

ogólnopolska pielgrzymka osób 
niewidomych i niedowidzących. 

Uczestnicy pielgrzymki nocowali 
na terenie całej diecezji łowieckiej. 

20 osób nocowało w Żychlinie  
i okolicach. na zdjęciu serdeczne 

pożegnanie pielgrzymów  
i mieszkańców, którzy udzielili 
im noclegu. przed godziną 8 

pielgrzymi wyjechali do Łowicza, 
by uczestniczyć w dalszych 

uroczystościach. ag

Żychlin | zakład pracy chronionej Multiservis w prokuraturze

Czy były przekręty na niepełnosprawnych?
dokończenie ze str. 1
Jak mówi nam rzecznik, proce-

der był uprawiany w wielu oddzia-
łach w Polsce, dlatego istnieje po-
trzeba przesłuchania bardzo wielu 
osób we wszystkich oddziałach 
spółki. Póki co, śledztwo przedłu-
żono do 18 grudnia 2015 roku, ale 
już dziś wiadomo, że będzie ono 
dalej przedłużane.

O problemach z Zakładem 
Pracy Chronionej Multiservis  
z siedzibą w Olsztynie wiedzą też 
w Państwowym Funduszu Reha-
bilitacji Osób Niepełnosprawnych 
w Warszawie. 

– Wydział Kontroli PFRON 
przeprowadził w ww. podmio-
cie dwie kontrole za okresy: 
01.01.2004 – 31.12.2004 oraz 

01.01.2013 – 30.04.2014. W przy-
padku ostatniej kontroli i stwier-
dzonych nieprawidłowości pra-
codawca zwrócił na rachunek 
PFRON kwotę w wysokości 
10 612, 92 złotych – informuje 
Krzysztof Czechowski, rzecznik 
prasowy Wydziału Komunikacji 
Społecznej Państwowego Fundu-
szu Rehabilitacji Osób Niepełno-
sprawnych w Warszawie.

Jakie konsekwencje ponosi 
właściciel zakładu, który niezgod-
nie z prawem wydatkuje środki  
z ZFRON? W przypadku niepra-
widłowego przeznaczenia środ-
ków ZFRON pracodawca jest zo-
bowiązany do dokonania zwrotu 
100% kwoty nieprawidłowo wy-
datkowanych środków na fundusz 

rehabilitacji oraz wpłaty 30% tych 
środków na PFRON w terminie 
do 20 dnia miesiąca następujące-
go po miesiącu, w którym nastą-
piło ujawnienie nieprawidłowego 
przeznaczenia środków PFRON. 
Pracodawca jest obciążony tą 
sankcją również wówczas, gdy nie 
dotrzyma terminu wpłaty środ-

ków ZFRON na konto tego fun-
duszu. 

To są jednak tylko konsekwen-
cje finansowe, do których dojść 
mogą sankcje karne (patrz ram-
ka). Wydaje się, że w tym przy-
padku sprawa istotnie zakończy 
się w sądzie. 

Dorota Grąbczewska

Art. 286 kk: 1. Kto, w celu osiągnięcia korzyści majątkowej, 
doprowadza inną osobę do niekorzystnego rozporządzenia 
własnym lub cudzym mieniem za pomocą wprowadzenia jej 
w błąd albo wyzyskania błędu lub niezdolności do należytego 
pojmowania przedsiębranego działania, podlega karze 
pozbawienia wolności od 6 miesięcy do lat 8.
§ 2. tej samej karze podlega, kto żąda korzyści majątkowej  
w zamian za zwrot bezprawnie zabranej rzeczy.

A
LE

K
S

A
n

D
R

A
 G

ŁU
S

zc
z

Takich dziur jest na drodze z Żychlina do Luszyna sporo.
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Dobrzelin | inscenizacja plenerowa pamięci Katynia

Jak w tych ponurych dniach
dokończenie ze str. 1

Następnie goście uroczystości 
składali wiązanki biało-czerwo-
nych kwiatów oraz zapalali zni-
cze. Po tej części wszyscy zebrani 
zostali zaproszeni na inscenizację 
z udziałem rekonstruktorów z 37 
Pułku Piechoty z Kutna, którzy 
występowali w replikach mundu-
rów z września 1939 roku.

Ryk syren i radiowy komuni-
kat z archiwalnych nagrań oznaj-
mił początek wojny w 1939 roku. 
O godz. 5.40 niemieckie wojska 
na całej 2800 km granicy zaata-
kowały Polskę. Anna Wrzesińska, 
prezes Towarzystwa Miłośników 
Historii Żychlina i autorka scena-
riusza inscenizacji, była lektorką. 
Przy odgłosach wybuchów, strze-
laniny przypominała wydarzenia 
sprzed 76 lat. Najpierw niemiecką 
napaść, a 17 września 1939 r. agre-
sję Armii Czerwonej ze wschodu, 
podobnie brutalną i bezwzględną. 
Rekonstruktorzy z 37 Pułku Pie-
choty z Kutna odgrywali rolę pol-
skich żołnierzy, którzy we wrze-

śniu 1939 roku byli zmęczeni, 
rozbici i zdezorientowani brakiem 
informacji lub sprzecznymi infor-
macjami i wreszcie żołnierzy po-
zbawionych broni. W insceniza-
cji wykorzystano też oryginalny 
motor z 1939 roku, udostępnio-
ny przez Sławomira Czerbniaka  
z Oporowa, który posiada kolekcję 
zabytkowych motocykli.

Akt drugi inscenizacji to sce-
na z dworu w Kaczkowiźnie koło 
Luszyna ukazująca rozterki, dys-
kusje cywili i zapytania o los naj-
bliższych, którzy poszli walczyć 
z okupantem. To właśnie z tego 
dworu na wojnę wyruszył porucz-
nik Kazimierz Gliński. Rolę pani 
dworu zagrała Beata Łysak, wi-
ceprezes Fundacji Dwór Dobrze-
lin, zaś pozostałych uczestników 
dworskiej dyskusji członkowie 
Towarzystwa Miłośników Historii 
Żychlina, ich dzieci oraz zaprzy-
jaźnieni wolontariusze.

Akt trzeci – to sąd wojenny so-
wieckich żołnierzy nad polskimi 
oficerami. Zadbano o autentyczny 
ubiór inscenizatorów, zaś wyroki 

wydawane były w języku rosyj-
skim. Mankamentem inscenizacji 
był brak nagłośnienia, co sprawia-
ło, że wiele dialogów nie było do-
brze słychać. 

Gość specjalny  
z Francji
Specjalnie na inscenizację przy-

był z Francji Andrzej Wołowski, 
potomek pułkownika Zygmunta 
Wołowskiego. – Gdy była wojna, 
byłem malutki, o tym, co działo 
się we dworze, wiedziałem z opo-
wiadań matki. Inscenizacja oddała 
rzeczywisty klimat tamtych wy-
darzeń – wspominał pan Andrzej. 
– Chciałbym podziękować prezes 
towarzystwa Annie Wrzesińskiej 
za to, że mnie zaprosiła na tę in-
scenizację. We Francji znalazłem 
się przypadkowo w czasie stanu 
wojennego. Chcę wrócić do Pol-
ski, by tutaj spędzić ostatnie lata.

Medale Stowarzyszenia 
Dzieci Wojny
Józef Staszewski, prezes Stowa-

rzyszenia Dzieci Wojny oddział  

w Żychlinie dziękował organiza-
torom inscenizacji TMHŻ, Fun-
dacji Dwór Dobrzelin oraz 37 
Pułkowi Piechoty z Kutna za to, 
że kultywują tradycje historycz-
ne, pokazując następnym pokole-
niom wiedzę o tragicznych latach 
II wojny światowej.

– Nie możemy zapomnieć  
o okrucieństwie i dramatyzmie II 
wojny światowej, gdy Polakom 
odebrano wolność, zburzono ist-
niejący ład i porządek – mówił Jó-
zef Staszewski. – Wojna obnażyła 
całe zło i okrucieństwo człowieka 

wobec człowieka, stworzyła ma-
sowe obozy zagłady w Oświę-
cimiu i Katyniu, ale też pokaza-
ła piękno, siłę ludzkiego ducha  
w walce o wolność. Nie możemy 
zapomnieć o tamtych wydarze-
niach i dlatego osobiście dziękuję 
tym, którzy w formie takich insce-
nizacji przypominają o dramaty-
zmie tamtych czasów.

Na wniosek prezesa oddzia-
łu żychlińskiego Zarząd Głów-
ny Stowarzyszenia Dzieci Wojny  
w Warszawie przyznał medale 
stowarzyszenia: TMHŻ, 37 Pułko-

wi Piechoty, Fundacji Dwór Do-
brzelin i Krzysztofowi Dziedzico-
wi, autorowi książki „Żychlińska 
lista katyńska” .

Wiceprezes fundacji Beata Ły-
sak, współwłaścicielka dworu 
w Dobrzelinie, gdzie odbywała 
się już czwarta impreza plenero-
wa (dwa razy Wianki Dworskie, 
Szpital Polowy 1939 roku i teraz 
Pamięci Katynia), podkreślała, że 
pokazywanie historii jest elemen-
tem naszej tożsamości i poczucia 
przynależności do miejsca uro-
dzenia. – Mam nadzieję, że dzię-
ki inscenizacji zatrzymaliśmy się 
na chwilę. Poprzez takie inicjaty-
wy budujemy wzajemne zaufanie 
i coraz lepiej nam się współpracu-
je – podkreślała. Plenerowa im-
preza była też okazją, by TMHŻ  
i Fundacja Dwór Dobrzelin po-
dziękowały wszystkim tym, któ-
rzy przyczynili się, by czerwco-
wa impreza Wianki Dworskie 
była okazała. Lista wyróżnionych, 
którym wręczano podziękowa-
nia za zaangażowanie (oprawione  
w szklane ramy), była długa.

Na zakończenie wspólnego 
wspominania historii była stra-
żacka grochówka przygotowana 
przez niezawodnych strażaków 
ochotników z OSP Żychlin. dag

REKLAMA

Żychlin | Święto szkoły w zespole Szkół przy ul. narutowicza

Strażacka mundurówka nadaje ton
W piątek 25 września w ZS im. Bohaterów Września 
1939 roku przy ulicy Narutowicza obchodzono 
święto szkoły i patrona. Uczniowie I klas Technikum 
Elektronicznego oraz LO wraz z powołaną właśnie 
Młodzieżową Drużyną Pożarniczą składali ślubowanie 
na sztandar szkoły i sztandar OSP Żychlin.

Szkoła imię Bohaterów 
Września 1939 roku otrzymała  
w czerwcu 2009 roku, w 60 rocz-
nicę powstania szkoły. Co roku  
z tej okazji organizowany jest rajd 
rowerowy szlakiem bohaterów 
Września. W tym roku taki rów-
nież się odbył, a zaproszeni goście 
obejrzeli film z tegoż rajdu nakrę-
cony przez uczniów.

W szkolnych uroczystościach 
uczestniczyli obecni i emerytowa-
ni nauczyciele oraz Janusz Paw-
lak, dyrektor Wydziału Oświa-
ty w Starostwie Powiatowym  
w Kutnie, dyrektor Młodzieżowe-
go Ośrodka Socjoterapii w Żychli-
nie Ewa Rutkowska, proboszcz ks. 
Wiesław Frelek, naczelnik OSP 
Żychlin Artur Pawlak wraz ze 
Zdzisławem Przygórskim gospo-

darzem strażnicy oraz emeryto-
wany strażak Adam Kaczmarek. 
W tym roku przybyli też włoda-
rze Żychlina: burmistrz Grzegorz 
Ambroziak i Zbigniew Gałązka, 
jego zastępca.

– Pamięć o bohaterach wrze-
śnia 1939 roku, którym hołduje-
cie, skłania do patriotycznej po-
stawy – podkreślał burmistrz. 
– Życzę, by nie wymagała krwi  
i walki, a tylko pamięci w wolnym 
kraju. Oświata szkół średnich jest 
na trudnym, historycznym zakrę-
cie. Mam nadzieję, że systemowe 
zmiany w szkolnictwie zawodo-
wym przyczynią się do rozwoju 
waszej placówki.

– Heroizm Polski, hasło któ-
re przywołujecie wy, uczniowie 
szkoły Bohaterów Września 1939 

roku – mówi o ludziach, którzy 
uczą, jak żyć, by Ojczyzna była 
jeszcze piękniejsza – podkreślał 
ks. Wiesław Frelek. – Życzę, aby-
ście byli tak heroiczni, jak wasi pa-
troni, aby następne pokolenia mó-
wiły też o waszych osiągnięciach.

Z okazji święta szkoły ucznio-
wie pod kierunkiem Anny Sier-
giej zaprezentowali patriotyczny 
montaż słowno-muzyczny wzbo-

gacony o fragment filmu „Syzy-
fowe prace”.

Umieją korzystać  
z europejskich okazji
Święto szkoły to również oka-

zja, by pochwalić się realizacją 
wielu projektów wymian mło-
dzieżowych, które szkoła realizu-
je od wielu lat. Iwona Kciuk, ko-
ordynatorka unijnych projektów 

opowiadała o efektach ostatniego 
z realizowanych projektów „Na-
sza szkoła, nasza przyszłość”, 
na realizację którego szkoła do-
stała 25 tys. euro. Obok szkoły 
w Żychlinie uczestniczą w nim 
szkoły z Grecji, Hiszpanii, Tur-
cji i Rumunii. Program dotyczy 
wczesnego porzucania szkoły,  
a uczestnicy projektu mają 
wspólnie wypracować sposoby, 
by to negatywne zjawisko zmi-
nimalizować. W Polsce szkołę 
porzuca tylko 5 proc. uczniów,  
w krajach Europy jest ich znacz-
nie więcej 14,4 proc. I najważ-
niejsze: ZS w Żychlinie znalazł 
się w gronie 5 placówek w kra-
ju nominowanych przez Agencję 
Narodową Erasmus + jako szkoła 
najlepiej realizująca projekt eko-
logiczny. Ogłoszenie wyników 
19 listopada 2015 roku.

Klasy mundurowe 
dumą szkoły
Klasa o profilu pożarniczym 

istnieje w ZS drugi rok. W waka-
cje grupa 8 uczniów z ZS uczą-
cych się w LO o profilu pożar-

niczym wyjechała na 10-dniowy 
obóz Młodzieżowych Grup Po-
żarniczych w Wambierzycach 
koło Kotliny Kłodzkiej. W roz-
poczynającym się roku szkolnym 
w szkole założono Młodzieżo-
wą Drużynę Pożarniczą, która 25 
września złożyła ślubowanie.

– Strażackie ślubowanie jest 
bardzo ważne dla strażaka, zo-
bowiązuje do niesienia pomocy 
potrzebującym – mówił emeryto-
wany strażak Adam Kaczmarek, 
który w minionym roku szkol-
nym prowadził zajęcia w klasie 
pożarniczej. – Noście z dumą 
mundury i pamiętajcie, że jeste-
ście elitą osób, które niosą pomoc 
potrzebującym. Jesteście na wagę 
złota i nie zmarnujcie szansy, 
jaką daje wam szkoła. Cieszy, że 
klasa pożarnicza wpisała się już 
w wizytówkę szkoły.

Rzeczywiście tak jest. Klasa 
strażacka w strażackich mundu-
rach uczestniczy w wielu miej-
skich uroczystościach patriotycz-
nych, podobnie jak ich koledzy  
z klasy o profilu policyjnym.

Święto szkoły uświetniła stra-
żacka grochówka przygotowana 
przez strażaków z OSP Żychlin. 
Oni też rozstawili swoją ściankę 
wspinaczkową, na którą można 
było wejść i spróbować swoich 
sił.  dag

Członkowie TMHZ zagrali scenę dyskusji cywili w dworze Kaczkowizna 
koło Luszyna. Stroje wypożyczono z teatru Dramatycznego w płocku  
i wytwórni Filmowej w Łodzi

uwieńczeniem szkolnych uroczystości w ZS była strażacka 
grochówka przygotowana przez strażaków z oSp Żychlin.
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Żychlin | Dramatyczna historia Haliny Masłowicz – czyli o tym, jak wojna niszczyła ludzkie więzy

Po 50 latach zobaczyła syna
Halina Masłowicz z Żychlina, która od 58 lat 
mieszka w Kanadzie, z sentymentem wraca
do Żychlina, gdzie się urodziła 23 lipca 1939 roku, 
przeżyła wojnę, dzieciństwo i młodzieńcze lata. 
Jak przyznaje, los jej nie oszczędzał. 

Dopiero po 50 latach rozłą-
ki, w 2007 roku, spotkała się 
ze swoim synem Henrykiem, 
który mieszka pod Luszynem. 
Po latach w Kanadzie znalazła 
ją wnuczka Edytka. Od kilku 
lat utrzymują rodzinne kontak-
ty. Tęskni za miastem swoje-
go dzieciństwa, ale przyznaje,
że do Polski wracać nie będzie.

Halina Masłowicz ma dziś
76 lat. We wrześniu znów gości-
ła w domu syna Henryka, który 
obwoził ją po okolicznych miej-
scowościach, w których bywa-
ła jako dziecko i po Żychlinie, 
gdzie się urodziła i przez wiele 
lat mieszkała.

– Całe dzieciństwo mi się 
przypomina, przed oczyma wra-
cają obrazy z wojny i lat tuż po 
wojnie, które dla mnie były wiel-
ką traumą – przyznaje pani Ha-
lina. – Ale w Kanadzie też nie 
miałam życia usłanego różami. 
Widać taki mój los. Cieszę się 
jednak, że po wielu latach rozłą-
ki mogę się cieszyć razem z ro-
dziną syna, którego przed laty 
musiałam zostawić w Polsce.

Urodziła się 
tuż przed wojną
Halina Masłowicz urodziła się 

23 lipca 1939 roku na ulicy Zło-
tej, obok żychlińskiej synagogi. 
Gdy miała niespełna 1,5 miesią-
ca, wybuchła II wojna świato-
wa. Jakby tych nieszczęść było 
mało, to ojciec Zygmunt Masło-
wicz odszedł od matki Włady-
sławy Masłowicz z inną kobietą. 
Została sama z matką.

– Gdy miałam kilka miesięcy, 
na początku 1940 roku Niem-
cy zabrali mamę na roboty do 
Niemiec – opowiada pani Ha-
lina. – Mama była piękną ko-
bietą, blondynką o niebieskich 
oczach, urodą przypominają-
cą nację niemiecką. Zostałam 
z babcią Antoniną Szatkowską, 
która miała wówczas 70 lat. I tak 
miałam szczęście, gdyż Niemcy 
zabijali dzieci, które nie miały z 
kim zostać. To babcia mnie wy-
chowywała. Było bardzo cięż-
ko. Pamiętam głód i strach. Aby 
przeżyć, chodziłyśmy po prośbie 
do bardziej zamożnych ludzi.

Jako kilkuletnie dziecko pa-
mięta, że gdy w Żychlinie wyły 
syreny ostrzegające przed na-
lotem, chowali się albo do po-
bliskiego magla koło synagogi,
a gdy tam nie było miejsca, ucie-
kali na cmentarz i chowali się
w grobowcach. – Bałam się 
straszliwie, starsi odsuwali 
trumny na bok i stłoczeni sie-
dzieliśmy w grobowcu. Strach 
przed Niemcami był większy 
niż przed trupami – opowiada. 
Gdy wysiedlali Żydów z Żychli-
na, byłam malutką dziewczyn-
ką. Babcia wysłała mnie, bym 
poszła coś ukraść z opuszczo-
nych przez nich domów. Przy-
niosłam stołek z dziurką. Led-

wie go przytaszczyłam, a babcia 
żałowała, że nie przyniosłam ja-
kiegoś futra. Tylko jak miałam 
je zabrać, skoro ono było więk-
sze ode mnie... Jako kilkuletnie 
dziecko wraz z babcią chodzi-
łam do pracy w pole, by dostać 
kawałek chleba i przeżyć.

Po wojnie chodziła 
do ochronki
Gdy wojna się skończyła, pani 

Halina miała 6 lat. – Byłam sie-
rotą wojenną, bez ojca, bez mat-
ki – opowiada. – Trzeba jednak 
przyznać, że państwo polskie, 
choć bardzo zniszczone, dba-
ło zarówno o starszych ludzi, 
jak i o sieroty. Babcia dostawała
35 zł emerytury, a ja chodziłam 
do ochronki w parku. Pamiętam, 
że na placu pomiędzy ochronką 
a obecną strażnicą stała garkuch-
nia, gdzie gotowano obiad dla 
najbiedniejszych. Z babcią co-
dziennie chodziłyśmy po talerz 
zupy i ćwiartkę chleba, jaką wte-
dy dawano. Później były kartki 
na chleb i na wędlinę. Gdy bra-
kowało jedzenia, szłyśmy z bab-
cią pracować w pole, była też 
żebranina. Pamiętam rodzinę 
Maciejewskich na Pasiece, któ-
rzy wtedy nas wspierali, dawali 
coś do zjedzenia.

Po wojnie w niemieckiej Ba-
warii odnalazła się matka pani 
Haliny. Gdy do Niemiec wkro-
czyli Amerykanie, Polacy pra-
cujący w Niemczech mieli 
wybór – albo wracać do znisz-
czonej Polski, albo wyjazd do 

każdego kraju, jaki sobie wybra-
li. Władysława Masłowicz, mat-
ka pani Haliny, wybrała Kanadę.

lata rozłąki z matką
– Mama przysyłała nam czasa-

mi pieniądze, ale wrócić do Pol-
ski już nie mogła. Przez pierw-
sze lata po wojnie nie mogła też 
mnie ściągnąć, gdyż granice były 
uszczelnione – opowiada kobie-
ta. – Z babcią byłyśmy zdane tyl-
ko na siebie. Było ciężko, bieda 
i głód. Gdy jesienią na wozach 
wieźli buraki do cukrowni, za po-
mocą specjalnych kijów ściągali-
śmy buraki z wozu. Później burak 
się gotowało i był na chleb. Nie 
raz dostałam batem po grzbiecie 
za kradzież, ale jak człowiek jest 
głodny, to zrobi wszystko.

Gdy pani Halina miała 7 lat, 
poszła do szkoły – do SP 1. Jak 

wspomina, wtedy było już nieco 
lepiej. – W szkole dawali mle-
ko i bułkę, za darmo dawali też 
książki i zeszyty. Było też obo-
wiązkowe picie tranu. Wszyscy 
ze szkoły ustawiali się w kolej-
ce. Pamiętam, był okropny, żółty, 
tłusty i niesmaczny. Były też obo-
wiązkowe szczepienia, a higie-
nistki sprawdzały włosy. Mydła 
nie było, więc wszy się mnożyły. 
Ogolili mnie do skóry...

Kobieta pamięta kierowni-
ka szkoły – Śliwińskiego, który 
mieszkał obok. – Miał sad z jabł-
kami, a my chodziliśmy do nie-
go po jabłka – nie raz nas gonił 
– wspomina.

Na wsi głodna 
nie chodziłam
Z każdym rokiem babcia była 

coraz słabsza. 

– Gdy miałam 8 lat, musiałam 
w wakacje pracować na wsi, by 
zarobić pieniądze, abyśmy mo-
gły przeżyć – opowiada pani 
Halina. – Pasałam krowy, gęsi. 
Z powodu biedy i konieczności 
zarobienia na nasze utrzymanie 
skończyłam tylko 4 klasy, gdyż 
jako 11-letnie dziecko musia-
łam iść do pracy, abyśmy mo-
gły przeżyć. Przez kilka lat pra-
cowałam w gospodarstwie na 
Słomkowie (dziś gmina Pacy-
na) u państwa Szewczyków. By-
łam silną dziewczyną, nie bałam 
się żadnej pracy, gdyż tylko tak 
można było przeżyć. Życie mnie 
zahartowało. Babcia była coraz 
słabsza, wreszcie nie wstawała 
z łóżka, trzeba było się nią opie-
kować. Nie było wtedy pamper-
sów, trzeba było wymieniać sło-
miane sienniki. 

Jak wspomina pani Halina, 
gospodyni w Słomkowie była 
dobrą kobietą. Na pole przynosi-
ła jedzenie: najczęściej był to ja-
kiś barszcz z ziemniakami, chleb 
z masłem i mleko, był obiad,
a nawet podwieczorek i kolacja. 

– Wtedy głodna nie chodzi-
łam. Pasłam 5 krów, pilnowa-
łam byka hodowlanego, które-
mu musiałam zawiązać pętlę
na nogi, by nie wchodził w pole 
innych i nie robił strat, miałam 
też barana. Pomagał mi pies Ka-
narek. W południe zwierzęta 
gnało się do gospodarstwa, gdzie 
musiałam wydoić trzy krowy, 
oprzątnąć zwierzęta w obej-
ściu, a po południu znów na pa-
stwisko. Na weekendy jechałam
albo szłam na pieszo do Żychli-
na, do babci. 

str. 9
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zychlin@lowiczanin.info

Halina Masłowicz, mieszkająca od 58 lat w kanadzie, z sentymentem wraca do miejsca, gdzie się urodziła w 1939 roku. Mieszkała wraz z babcią
na ulicy złotej, obok synagogi.
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Mama przysyłała nam 
czasami pieniądze,
ale wrócić do polski 
już nie mogła. 
przez pierwsze lata 
po wojnie nie mogła 
też mnie ściągnąć.
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Łowicz | casting organizował Rafał Maślak – Mister polski 2014

Łowiczanka ambasadorką Polskiej Mody
Na co dzień pracująca jako chemik w laboratorium 
włókienniczym, obecnie mieszkająca w Łodzi, 28-letnia 
Łowiczanka została jedną z trzech Ambasadorek Polskiej 
Mody. W internetowym castingu wyłonił ją Rafał Maślak 
– Mister Polski 2014. Teraz będzie promować marki 
tworzące swoje kolekcje w 100% w kraju.

W połowie sierpnia Rafał Ma-
ślak ogłosił na swoim fanpage’u 
na Facebooku casting na amba-
sadorki projektu Polska Moda, 
który zajmuje się promowaniem 
rodzimych firm odzieżowych  
i obuwniczych, które są w 100% 
wyprodukowane w Polsce, uży-
wają najwyższej jakości mate-
riałów i wyróżniają się wzornic-
twem. Krótko mówiąc, jest to 
kilka marek skupionych w jednym 
projekcie, do których w przyszło-
ści mogą dołączać kolejne. Łatwo 
je poznać, gdyż wyróżniają się 
charakterystycznym biało-czer-
wonym logo. Koordynatorem ak-
cji Polska Moda są Targi Mody 
w Poznaniu, które wspierają pol-
skich producentów marketingowo 
i promocyjnie. 

Casting na ambasadorkę pro-
jektu ogłosił Rafał Maślak na 
swoim profilu 10 sierpnia, zaś 
zgłoszenia można było nadsyłać 
do 15 sierpnia. Na casting zgłosiło 
się ponad 2,5 tysiąca kobiet. Swo-
je zdjęcie mogły przesyłać panie  
o wszystkich rozmiarach gar-
deroby. Już dwa dni później, 17 
sierpnia ogłoszono 140 finalistek, 
spośród których wyłoniono trzy 
zwyciężczynie. 

Ambasadorki były wybiera-
ne w trzech kategoriach wieko-
wych: 18-25, 25-35 i powyżej 35 
lat. Laureatkami zostały 22-let-
nia Dominika Chryn – studentka 
z Warszawy, 42-letnia Agniesz-
ka Czajka – manager HR i coach  
z Poznania oraz Iwona Zielińska  
z Łowicza. Każda ambasadorka 

ma inną sylwetkę, odmienny typ 
urody i styl. 

– Zawsze miałam komplek-
sy na punkcie swojej wagi. Kole-
żanka zachęciła mnie do udziału 
w sesji zdjęciowej, którą chciała 
wykorzystać na stronie swojego 
sklepu internetowego z odzieżą. 
Fotograf powiedział mi, że jestem 
fotogeniczna, mam bardzo ładne 
rysy twarzy i dobre proporcje cia-
ła. To dodało mi pewności siebie. 
Wkrótce potem znalazłam ogło-
szenie o castingu i udało się – mó-
wiła nam Iwona Zielińska. 

Nagrodą w konkursie była sesja 
zdjęciowa z bożyszczem kobiet 
Rafałem Maślakiem, blogerem, 
modelem i fotomodelem, zdo-
bywcą tytułu Mistera Polski 2014, 
która odbyła się w studiu „Czarne 
Owce” w Warszawie. Ambasa-
dorki pozowały w kolekcjach ma-
rek należących do projektu Polska 
Moda. 

– Podczas sesji panowała świet-
na atmosfera. Strasznie się streso-
wałam, a okazało się, że zupełnie 
nie było powodów. Rafał okazał 
się ciekawą i sympatyczną oso-
bą – podzieliła się z nami swymi 
wrażeniami Iwona Zielińska. 

Na początku września Amba-
sadorki Polskiej Mody prezento-
wały nowe kolekcje wyróżnionych 
marek na wybiegu podczas spe-
cjalnego pokazu Targów Mody  
w Poznaniu. Brały udział też  
w licznych sesjach zdjęciowych 
marek produkujących w 100%  
w Polsce: Ezuri, Boca, Marselini, 
Metafora, Sun of Gaba, Redi Fa-

shion, Semper, Lanieri Fashion, 
Sempre. Zdjęcia były publiko-
wane na stronach projektu Polska 
Moda, podczas Targów Mody  
w Poznaniu oraz na fanpage’u 
Rafała Maślaka. 

Ambasadorka projektu od 5 
lat jest szczęśliwą mężatką, zaś 
od roku mieszka w Łodzi, skąd 
dojeżdża do Łowicza do pracy. 
Wcześniej przez 3 lata mieszkała  

z mężem w Łowiczu, gdzie 
wspólnie prowadzili dwa sklepy 
z wyrobami garmażeryjnymi. Jej 
hobby to moda, fotografia i mu-
zyka. 

Iwona Zielińska pracuje na co 
dzień jako chemik w Laborato-
rium Włókienniczym „Krajew-
ski”. Do tej pory badała skład 
odzieży wyprodukowanej m.in.  
w Polsce. Teraz pozna nieco inne 
oblicze przemysłu odzieżowego. 

– Z doświadczenia wiem, że 
ilekroć produkt jest wyproduko-
wany w Polsce, charakteryzuje 
się wysoką jakością – oceniła jako 
chemik Iwona Zielińska. 

Uskrzydlona sukcesem Łowi-
czanka zamierza skupić się teraz 
na karierze fotomodelki. A z pew-
nością ma na to duże szanse, gdyż 
moda plus-size coraz lepiej sprze-
daje się tak w Polsce, jak i na świe-
cie.  aa 

rZuT OkIeM | KAMiL SoBoL BoHAtEREM MURALA
17 września na ścianie południowej bloku 6 na osiedlu 

Starzyńskiego w Łowiczu pojawiła się namalowana postać 
Kamila Sobola, prezesa Łowickiej Akademii Sportu. Autorem 

murala jest łowiczanin Marcin „tyber” tybuś – autor kilku 
wielkopowierzchniowych murali w Łowiczu. Mural okraszony 

hasłem „Żyj z pasją” ma przede wszystkim zachęcać młodych 
ludzi do aktywnego spędzania czasu. Sobol uważa, że sam swoim 

życiem dowiódł, że można sięgać nawet po najbardziej odległe 
cele (opłynął kajakiem półwysep Apeniński, ma wiele osiągnięć 

sportowych – przyp. red.). w tle pozostaje zaś kampania wyborcza, 
Kamil Sobol startuje bowiem do Sejmu Rp z 6 pozycji listy platformy 

obywatelskiej. – to lepsze niż wieszanie banerów, chciałem zrobić 
też coś oryginalnego – powiedział nam prezes ŁAS. tb

Iwona Zielińska zamierza skupić się teraz na karierze fotomodelki.  
A w swoim portfolio ma już kilka zdjęć. 
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Ambasadorki i rafał Maślak. oficjalne zdjęcie promujące projekt polska Moda. iwona druga od prawej.
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Strasznie się 
stresowałam,  
a okazało się,  
że zupełnie  
nie było powodów.
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Łowicz
Porozmawiajmy 
o cukrzycy

Zarząd Miejsko-Powiatowego 
Koła Polskiego Stowarzyszenia 
Diabetyków w Łowiczu zaprasza 
wszystkich zainteresowanych na 
obchody Dnia Diabetyka z okazji 
Światowego Dnia Walki z Cu-
krzycą, które odbędą się 7 paź-
dziernika o godz. 13 w sali kino-
wej Łowickiego Ośrodka Kultury. 
Wstęp na uroczystość jest wolny.  

W programie zaplanowano 
m.in. wykład dr Tomasza Grędy-
sa nt. „Choroby oczu a cukrzyca”,  
a w części artystycznej występ 
chóru „Speranza” działającego 
przy Młodzieżowym Domu Kul-
tury w Kutnie. Światowy Dzień 
Walki z Cukrzycą jest ogólno-
światową akcją  poświęconą te-
matowi cukrzycy, obchodzoną co-
rocznie również w Łowiczu. Jej 
głównym celem jest zwiększenie 
w społeczeństwie świadomości 
odnośnie przyczyn, objawów, spo-
sobu leczenia i powikłań związa-
nych z cukrzycą. Światowy Dzień 
Walki z Cukrzycą przypomina, 
że liczba przypadków cukrzycy 
wzrasta i nadal będzie wzrastać,  
o ile nie zostaną podjęte odpo-
wiednie działania prewencyjne.  aa 

Sprostowanie
W poprzednim numerze No-

wego Łowiczanina w artykule 
pt. „Starania o włączenie do Kra-
jowego Systemu Ratowniczo-
-Gaśniczego” popełniłam błąd 
w nadtytule, pisząc, że chodzi  
o jednostkę w Złakowie Boro-
wym. Tymczasem cały tekst do-
tyczył jednostki w Złakowie Ko-
ścielnym - i w tekście kilkakrotnie 
pojawia się prawidłowa nazwa. Za 
błąd w nagłówku przepraszam 
wszystkie zainteresowane osoby. 

Mirosława Wolska-kobierecka
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Żychlin | Dramatyczna historia Haliny Masłowicz 

Po 50 latach zobaczyła syna
dokończenie ze str. 7
W opiece nad babcią pomaga-

ła mi starsza ode mnie o 4 lata 
Lucyna Ledzion. Ja za pracę 
w gospodarstwie dostawałam 
obok jedzenia dwa worki ziem-
niaków i worek zboża. Gdy za-
częłam dorastać, gospodarz 
ze Słomkowa zaczął mnie mole-
stować i wtedy uznałam, że mu-
szę szukać innego zajęcia.

Pułapka zwała się PGR
W mieście były ogłoszenia za-

chęcające do pracy w powstają-
cych PGR. Oferowali mieszkanie 
i pieniądze za pracę. Jako 14-let-
nia dziewczyna pani Halina wy-
jechała do jednego z PGR w Ko-
szalińskiem. – Rzeczywiście tam 
było dobrze. Za pracę dostawa-
łam pieniądze, ale gdy miałam 
niespełna 17 lat, zostałam zgwał-
cona.

Wkrótce okazało się, że jestem 
w ciąży. Wróciłam do Żychlina. 
Okazało się jednak, że w między-
czasie babcia umarła, mieszkanie 
nam zabrano, a ja zostałam sama, 
sierota w ciąży, na ulicy. Wtedy 
przygarnęli mnie państwo Kafar-
scy, mieszkający w podwórku, 
w którym się wychowałam. 
Mama z Kanady przysyłała pie-
niądze państwu Kafarskim za to, 
że mną się zaopiekowali, ja po-
magałam w domu jak potrafiłam. 
W Żychlinie urodziłam Henia. 

Dramat młodej 
dziewczyny: dziecko 
zostało w kraju
W połowie lat 50-tych atmos-

fera na świecie nieco się rozluźni-
ła, a mama chciała mnie ściągnąć 
do Kanady. Długo nie chciałam 
jechać, ale w Polsce nie było 
świetlanych perspektyw. Bez ro-
dziny, bez mieszkania, kątem 
u znajomych z dzieckiem. Mama 
2 razy kupowała mi bilet na sa-
molot do Kanady. Pani Kafarska 
wreszcie sprzedała krowę, abym 
mogła pojechać. 23 września 
1957 roku, jako 18-letnia dziew-
czyna opuściłam Polskę.

Ale w Kanadzie też nie było 
łatwo. Pani Halina nie znała języ-
ka, a kiedy matka się dowiedzia-
ła o dziecku, zaczęła ją traktować 

jak czarną owcę. – Zachowywała 
się czasami okrutnie. W zależno-
ści od nastroju raz mnie wyrzuca-
ła z domu, raz przyjmowała pod 
dach – opowiada. – Pomogli mi 
obcy ludzie, Francuzi, którzy wi-
dząc, że żadnej pracy się nie boję, 
załatwili mi pracę w szpitalnej 
pralni i mogłam się usamodziel-
nić – opowiada pani Halina.

Tam też wyszła za mąż, uro-
dziła dwie córki. Początkowo 
wiodło się nieźle, mieli piękny 
dom nad jeziorem. – Ja praco-
wałam i przysyłałam pieniądze 
państwu Kafarskim na utrzyma-
nie syna Henryka. Wtedy w Pol-
sce było ciężko, a za dolary mo-
gli kupić rower, dżinsy, węgiel... 
Chciałam syna ściągnąć do Ka-
nady. Mąż początkowo to akcep-
tował, ale później zmienił zda-
nie. Były awantury, mąż wpadł 
w alkoholizm i wszystko zostało 
zniszczone, a ja przechodziłam 
piekło, z dziewczynkami musia-
łyśmy uciekać z domu. Gdy syn 
miał 23 lata, przysłał mi zapro-

szenie na ślub, ale mój mąż je po-
darł.

Jak opowiada pani Halina, 
wtedy jej życie stało się piekłem, 
zajęta własnymi sprawami, zner-
wicowana rodzinną sytuacją, ze-
rwała kontakt z synem w Polsce. 
– Po kilku latach, gdy uporałam 
się z własnymi sprawami, rozwo-
dem, chciałam się spotkać, ale 
bałam się, że zostanę odrzucona 
za to, że przez kilka lat się nie od-
zywałam... 

Wnuczka odnalazła 
babcię w Kanadzie
Przełomowym momentem 

w życiu pani Haliny był telefon 
z Polski. – Zadzwoniła do mnie 
wtedy wnusia Edytka, przedsta-

wiła się, że jest córką mojego 
syna Henryka. Byłam przerażona 
i zaskoczona. W pierwszej chwi-
li rzuciłam słuchawkę, ale gdy 
ochłonęłam z emocji oddzwo-
niłam i zaczęliśmy rozmawiać – 
opowiada dziś z łzami w oczach 
kobieta. – Tak nawiązaliśmy po-
nownie kontakt. Później zapro-
siłam syna z synową do Kanady. 
Syna zobaczyłam w 2007 roku, 
po 50 latach rozłąki. Od tamtej 
pory mamy systematyczny kon-
takt. Ja przyjechałam do Żychlina 
pierwszy raz na Wielkanoc 2008 
roku. W 2009 roku byłam na ślu-
bie Asi, w 2011 roku na ślubie 
Edytki. Mam dwóch wspaniałych 
prawnuków: Amelkę i Tymosza. 
Jestem szczęśliwa.

Jesienią 2014 roku w Kana-
dzie zmarła matka pani Haliny, 
Władysława, która dożyła 96 lat. 
Przez 16 lat pani Halina opieko-
wała się matką, gdyż ta była przy-
kuta do łóżka. 

– Tęsknię za Polską, za Żychli-
nem. Jak tu jestem, wracają wspo-
mnienia z dzieciństwa i młodości 
– mówi kobieta. – Ale w Kana-
dzie mam swój dom i dwie cór-
ki. To tam teraz jest moje miejsce 
na świecie. Cieszę się jednak, że 
syn wraz ze swoją rodziną mnie 
zaakceptowali, zrozumieli moje 
zachowanie i przyczynę wielolet-
niej rozłąki. Dziś razem możemy 
się cieszyć z życia... Patrząc z per-
spektywy czasu, ostatnich kilka 
lat, to moje najszczęśliwsze lata 
w moim życiu, które nigdy nie 
było usłane różami. Oby tak było 
jak najdłużej – mówi staruszka. 

Halina Masłowicz na zdjęciu z 1945/46 roku, podczas pobytu w żychlińskiej ochronce. Mała dziewczynka  w środku z czepkiem na głowie 
i białym fartuszkiem na ramiączka.
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Halina Masłowicz (od prawej) podczas spotkania z członkami 
towarzystwa Miłośników Historii Żychlina.
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rZuT OkIeM | nA ŚwięciE KwiAtów

W sobotę 19 września grupa seniorów z Akademii Aktywnego 
Seniora działającej przy Miejsko-Gminnej Bibliotece publicznej 
w Żychlinie pojechała na Święto Kwiatów, owoców i warzyw 
w Skierniewicach. Seniorzy byli świadkami parady „owocowe corso”, 
które przeszło ulicami miasta. Degustowali też zupę brokułową i dzika 
z kaszą oraz skierlotkę, rodzaj szarlotki. oczy cieszyły piękne kwiaty, 
owoce i warzywa, wyśmienicie zaprezentowane. dag
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Gdy uporałam się  
z własnymi sprawami, 
rozwodem, chciałam 
się spotkać, ale 
bałam się, że zostanę 
odrzucona za to,  
że przez kilka lat się 
nie odzywałam...
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Łowicz | jak będzie się nazywać nowe rondo?

Księstwa Łowickiego  
czy Krysi Idzikowskiej?

Powstające u zbiegu ulic Sta-
nisławskiego, Starościńskiej, Jana 
Pawła II i Broniewskiego nowe 
rondo może nosić nazwę Krysty-
ny Idzikowskiej lub Księstwa Ło-
wickiego. Na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Łowiczu, 24 wrze-
śnia, pierwszą nazwę zapropono-
wał radny Mariusz Siewiera, dru-
gą burmistrz Krzysztof Kaliński.

Siewiera przygotował i odczytał 
wniosek formalny, by owe rondo 
nazwać imieniem Krystyny Idzi-
kowskiej, pseudonim Krysia – po-
chodzącej z Wiskienicy w gminie 
Zduny łączniczki i kolporterki Ba-
talionów Chłopskich, schwytanej, 
torturowanej i rozstrzelanej przez 
hitlerowców latem 1944 roku.  
– Krystyna Idzikowska to patron-
ka likwidowanego LO w Zdu-
nach, młoda patriotka, która swoją 
działalność konspiracyjną przy-
płaciła męczeńską śmiercią. Jest 
wzorem, szczególnie dla mło-
dych ludzi – odczytał radny Sie-
wiera. W załączeniu do interpela-
cji złożył (już bez odczytywania) 
II rozdział wydanego w 2005 roku 
opracowania „Ocalić od zapo-
mnienia…”, przedstawiający po-
stać Krystyny Idzikowskiej. 

– Padały w rozmowach róż-
ne nazwy, na przykład Żołnierzy 
Wyklętych czy Rzezi Wołyń-

skiej. Wystarczy już w Łowiczu 
nazw martylologicznych – odpie-
rał to burmistrz Krzysztof Kaliń-
ski. – Zresztą, jak by to wygląda-

ło, jakby na przykład doszło do 
wypadku i później byśmy czy-
tali tytuły „Dwie osoby zginęły 
na rondzie Rzezi Wołyńskiej”... 

– dywagował, proponując jedno-
cześnie, by rondo nazywało się 
Księstwa Łowickiego. Według 
burmistrza nazwa ta jest odpo-

wiednia również z tego wzglę-
du, że nieopodal mieści się Sta-
rostwo Powiatowe w Łowiczu, 
które obejmuje zasięgiem swoje-
go działania część terenów daw-
nego księstwa. 

– To moja osobista propozy-
cja. Sprawa nazwy ronda będzie 
jeszcze poruszana na komisjach, 
a później na sesji – powiedział 
nam burmistrz po sesji. Podob-
nie z propozycją złożoną przez 
radnego Mariusza Siewierę.  
– Pod wnioskiem formalnym 
podpisałem się tylko ja, ale in-
nym radnym też się podobała ta 
propozycja – mówi radny Siewie-
ra. Według niego burmistrz, mó-

wiąc o swojej propozycji podczas 
obrad sesji, zachował się niesto-
sownie. 

– Przecież to my, radni, będzie-
my o tym decydować, a ja będę 
czekał na odpowiedź na złożoną 
przeze mnie pisemną interpelację 
– dodaje radny. 

Uważa on, że złożona przez 
niego propozycja jest dobra rów-
nież z tego względu, że rondo 
znajduje się niedaleko starostwa, 
które to starostwo było organem 
prowadzącym dla zlikwidowane-
go z dniem 31 sierpnia Liceum 
Ogólnokształcącego w Zdunach, 
które nosiło imię właśnie Krysty-
ny Idzikowskiej.  mak

Łowicz | Mała zmiana, ale wiele mówiąca

Nie ma już Bramy  
Trzeciego Tysiąclecia

W piątek, 25 września, w ra-
mach prac prowadzonych na te-
renie dawnej siedziby MWSH-P 
w Łowiczu został zdemontowa-
ny znad bramy wjazdowej napis 
Porta Tertii Millenii, czyli inaczej 
Brama Trzeciego Tysiąclecia.

– Nie zdecydowaliśmy jesz-
cze co zrobimy ze zdemontowa-
nym napisem. Na tę chwilę nie 
mamy dla niego żadnego konkret-
nego przeznaczenia, ale może się 
okazać, że będzie on wykorzysta-
ny np. na terenie parku za kościo-
łem św. Leonarda – powiedział 
nam łowicki przedsiębiorca Ja-

nusz Mostowski, inwestor noszą-
cy się z zamiarem przekształce-
nia budynków, w których działała 
Mazowiecka Wyższa Szkoła Hu-
manistyczno-Pedagogiczna w Ło-
wiczu, w wielorodzinne budynki 
mieszkalne. 

Napis został zamontowany nad 
bramą wejściową na teren uczelni 
na przełomie 2002 i 2003 roku, 29 
marca 2003 roku został uroczyście 
poświęcony. 

Miał on przemawiać do studen-
tów udających się na uczelnię, że 
dzięki nauce w tej wyższej szkole 
zapewnią sobie lepszą przyszłość. 

Szkoła niestety nie przetrwała,  
a jej budynki w Al. Sienkiewicza 
i przy ul. Akademickiej zostały 
sprzedane. 

Janusz Mostowski powiedział 
nam, że demontaż napisu był ko-
nieczny. Prawdopodobnie jeszcze 
w tym tygodniu firma zajmują-
ca się rozbiórką dawnego hotelu 
„okrąglak” i jego przybudówek 
rozpocznie bowiem prace, a to 
będzie wiązało się z wprowadze-
niem pod ten obiekt ciężkiego 
sprzętu, m.in. dźwigu i samocho-
dów ciężarowych. 

Konstrukcja, na której zamon-
towany był napis, okazały się po-
łożone zbyt nisko, aby umożliwić 
swobodny przejazd tych pojaz-
dów. Mostowski zdradził nam, że 
w tym roku działania na terenie 
dawnej Mazowieckiej ograniczą 
się do prac rozbiórkowych.  tb

KiM była KRySia iDziKoWSKa
Urodziła się 24 lutego 1921 
roku w wiskienicy Dolnej  
(pow. łowicki), była córką zofii  
i Stanisława idzikowskich.  
w latach 1928-35 chodziła do 
szkół podstawowych, kolejno: 
w wiskienicy, Śleszynie i w 
Bąkowie, w latach 1935-36 
pobierała naukę  
w żeńskim gimnazjum im. j. U. 
niemcewicza w Łowiczu.  
w 1939 roku zdała „małą 
maturę” i składała egzamin 
wstępny do Szkoły Drobiarskiej 
w julinie k/warszawy. w latach 
1940-42 kontynuowała naukę 
w szkole średniej w zduńskiej 
Dąbrowie, zdała egzamin 
dojrzałości, w roku 1942 brała 
udział w tajnych kompletach 
polonistycznych Uniwersytetu 
warszawskiego. 
28 lutego 1943 roku złożyła 
ślubowanie i rozpoczęła nowy 
etap w życiu – konspirację: 
była łączniczką i kolporterką 

Komendy 
Głównej 
Batalionów 
chłopskich. 
7 maja 1944 
roku, jadąc 
pociągiem 
z paczką 
prasy, między Żyrardowem 
a Skierniewicami została 
aresztowana. 
Była bita i torturowana  
w Skierniewicach, potem  
w Łowiczu, w Al. Szucha i na 
pawiaku. oprawcy usłyszeli od 
niej tylko opowiadanie  
o nieszczęśliwej dziewczynie, 
która przewozi walizkę do 
znajomego jej narzeczonego, 
pod groźbą zaprzestania 
spotkań. na kilka tygodni przed 
likwidacją pawiaka i wybuchem 
powstania warszawskiego, w 
nocy 27 czerwca 1944 r., została 
rozstrzelana w grupie 16 kobiet  
w ruinach warszawskiego getta.

Brama Trzeciego Tysiąclecia w czasie demontażu.
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rondo u zbiegu ul. Stanisławskiego, Broniewskiego, jana pawła ii i Starościńskiej oficjalnie jeszcze  
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Punkt zapalny
Co archeolodzy
znaleźli
w kompinie. str. 17

REKLAMA

Tędy jeżdżą przede 
wszystkim mieszkańcy, 
a nie turyści.

Po przeczytaniu artykułu p. To-
masza Bartosa „Rowerem po 
ścieżce z Łowicza do Nieboro-
wa. Ale którędy?” w NŁ nr 39, 
jestem również zawiedziona, 
a może i oburzona, stanowi-
skiem samorządowców w spra-
wie budowy ścieżki pieszo-ro-
werowej wzdłuż drogi krajowej 
nr 70, a także sposobem uzgod-
nień między samorządowca-
mi (wójtami i burmistrzem) bez 
uwzględnienia strony społecznej 
– Klubu Kolarskiego „Łowicz”, 

a także mieszkańców wsi Mysła-
ków-Brzozówek.

Co z tego, że 27 marca br. na se-
sji Rady Gminy Nieborów odczyta-
no pismo mieszkańców naszej wsi 
i poparto nasz wniosek o budowie 
chodników (mieszkamy wzdłuż 70-
ki) jednogłośnie, skoro na tym się 
skończyło? Dopiero moja interwen-
cja w gminie 11 maja spowodowa-
ła, że tego samego dnia wysłano 
nasze pismo z dnia 16.03.2015 r., 
podpisane przez 67 mieszkańców, 
do GDDKiA w Łodzi. Tak potrak-
towano również nasz inicjatywę.

Nie jesteśmy przeciwni budo-
waniu chodników w Zielkowicach, 
Mysłakowie i Nieborowie, ale i tak 
mieszkańcy Nieborowa, Arkadii 
i Mysłakowa dalej będą jeździć 70-
ką, a nie po wsiach. 

Drogą nr 70. jeżdżą ludzie do 
pracy i szkoły, a nie tylko turyści, 
a więc ścieżka wzdłuż 70-ki spełni 
potrzeby turystów i mieszkańców. 
To, że i tym razem zignorowano 
stronę społeczną, potwierdza fakt, 
jak bardzo władza samorządowa 
rozmija się z prawdziwymi potrze-
bami obywateli.

Brak poparcia budowy ścieżki 
przez samorządy spowoduje, być 
może, że GDDKiA nie rozpatrzy 
pozytywnie wniosku Klubu Ko-
larskiego, jak i naszego, o budowę 
chodników w Mysłakowie wzdłuż 
drogi krajowej nr 70. I co wtedy – 
mamy wyjść na drogę i ją zabloko-
wać?

Z poważaniem
mieszkanka wsi Mysłaków

Stefania Zielak

Łowicz | inwestycja przy ul. jana pawła ii

Skanska zabiera głos
W związku z publikacjami 

Nowego Łowiczanina na temat 
budowy ścieżki pieszo-rowe-
rowej wzdłuż ul. Jana Pawła II 
przez fi rmę Skanska, otrzymali-
śmy 25 września, już po ukaza-
niu się drugiego materiału na ten 
temat, drogą elektroniczną list 
z tej fi rmy, w którym Anna Stro-
żek Specjalista ds. Komunikacji 
Zewnętrznej na woj. mazowiec-
kie, lubelskie, łódzkie, święto-
krzyskie pisze: „(...)pragniemy 
poinformować, że jest dla nas 
szczególnie ważne, aby prowa-

dzone przez nas prace były w jak 
najmniejszym stopniu uciążliwe 
dla naszych sąsiadów. 

Tym samym jest nam przykro, 
że mieszkańcy odczuli dyskom-
fort spowodowany bałaganem na 
naszej budowie. Plac budowy zo-
stał już posprzątany. 

Skanska obecnie podpisu-
je umowę z nowym podwyko-
nawcą i w przyszłym tygodniu 
będziemy kontynuować robo-
ty związane z budową ścieżki 
rowerowej na ul. Jana Pawła II 
w Łowiczu. 

Zmiana podwykonawcy robót 
nie wpłynie na termin zakończe-
nia robót, który zgodnie z umową 
przypada na koniec października 
2015 r.”.

Faktycznie już w ubiegłym ty-
godniu plac budowy, po interwen-
cji Powiatowego Zarządu Dróg 
i Transportu, został przez pracow-
ników fi rmy sprzątnięty, w wy-
kopach nie leżą już porozrzuca-
ne materiału budowlane. A jak 
dowiedzieliśmy się od dyrekto-
ra PZDiT, prace budowlane będą 
kontynuowane w tym tygodniu.  tb

LISTy 
DO reDAkCJI

Gmina nieborów | problemy rolników

Dziki zniszczyły pole kukurydzy
– Nie wiem, co ja mam teraz zrobić z kukurydzą 
na moim polu. Najpierw przyszła susza, plon miałem 
sprzedać na ziarno, ale ostatecznie zdecydowałem 
się na kiszonkę, wtedy okazało się, że część kukurydzy 
zżarły dziki.

Ale nie to jest najgorsze, pro-
blemem będzie stratowana ku-
kurydza, której nie ma jak zebrać 
– skarży się mieszkaniec gminy 
Nieborów Grzegorz Dudziński, 
który ma pole wśród lasów, w są-
siedztwie Bednar Kolonii.

Susza spowodowała, że kuku-
rydza na większości jego 2-hekta-
rowego pola sięga do bioder, tyl-
ko tam, gdzie było niżej i przez to 
więcej wilgoci, wyrosła na prawie 
2 metry, ale tam w sierpniu we-
szły dziki. Zwierzęta nie pierw-
szy raz dały mu się w tym miej-
scu we znaki, ale pierwszy raz na 
taką skalę.

Rolnik powiedział nam, że 
prawdopodobnie zniszczeń doko-
nały dwie lochy z warchlakami. 
Matki prowadziły młode na pole, 
tratowały kukurydzę, przygniata-
jąc ją do ziemi, aby mogły się na-
jeść, obgryzając kolby. Spaceru-
jąc po polu rolnika, widać kilka 
mniejszych i większych obszarów 
totalnie wygniecionych, w jego 

ocenie zajmują one nawet do 70% 
uprawy.

Rolnik powiedział nam, że 
dziki pojawiły się w najgorszym 
z możliwych momentów. Po suszy 
okazało się, że ziarna jest mało, 
więc chciał sprzedać to, co wyro-
sło, na kiszonkę, porozumiał się 
z kupcem i w dniu, gdy przyjechał 
zobaczyć pole, okazało się, że ro-
śliny zostały wygniecione. Stracił 
kupca, który oferował dobrą cenę 
i koszenie kukurydzy we wła-
snym zakresie. Teraz wjechanie na
pole kombajnem jest nieopłacalne.
To, co zostałoby zebrane, ze 
względu na suszę i zniszczenia nie
pokryje kosztów, oprócz tego kom-
bajn nie zbierze roślin, które są
na ziemi stratowane przez dziki. 
– Nie wiem, co mam robić, jak to
zebrać z tak dużej powierzchni, 
będzie kłopot z orką, pług tale-
rzowy tego nie potnie – zastana-
wia się.

Rolnik starał się trzymać dziki 
z dala od pola, dyżurował w nocy 

w jego sąsiedztwie, rzucał petar-
dy, na granicy pola i lasu zawiązał 
sznurek z foliami, wszystko, aby je 
odstraszyć. Rolnik ma też preten-
sje do myśliwych. Jego pole znaj-
duje się na terenie obwodu łowiec-
kiego należącego do Wojskowego 

Koła Łowieckiego nr 308 przy 
Wojskowej Akademii Technicznej 
w Warszawie. Twierdzi, że prze-
kazywał im informację o czynio-
nych przez zwierzęta szkodach, 
obiecano mu pomoc. – Zapewnio-
no mnie, że mogę spokojnie spać, 

żaden dzik nie wejdzie na moje 
pole, że myśliwi przypilnują zwie-
rząt – powiedział nam.

Myśliwy Piotr Buczek, który 
sprawuje opiekę nad obwodem, 
powiedział nam, że Dudziński za-
siał kukurydzę na polu, które oto-

czone jest lasami. Trudno więc 
ustrzec się w takim przypadku 
przed zwierzętami, które wejdą w 
szkodę. Jak podkreślił, na terenie 
obwodu tego typu szkody wystą-
piły w takiej skali jedynie na tej 
jednej uprawie, innych zgłoszeń 
myśliwi od rolników nie odebrali.

Inaczej było wiosną, gdy dziki
weszły w świeży zasiew, niszcząc
go na większą skalę. Wówczas 
myśliwi musieli wypłacać odszko-
dowania na pokrycie tzw. przesie-
wu. – Dziki lubią kukurydzę, bo 
jest to dla nich przede wszystkim 
źródło białka – mówi nam Bu-
czek. – Mówi się, że myśliwy zaj-
muje się wyłącznie polowaniem, 
a tak na prawdę to mamy całą masę 
pracy, której zazwyczaj nie widać,
łącznie z nocnymi dyżurami, w cza-
sie których objeżdżamy pola, aby
zwierzęta nie czyniły szkód. 

Rolnik i myśliwi dogadali się 
ostatecznie co do rekompensaty 
fi nansowej za szkody, które wy-
rządziły zwierzęta.  tb

zapewniono mnie, że 
mogę spokojnie spać, 
że żaden dzik nie 
wejdzie na moje pole, 
że myśliwi przypilnują 
zwierząt.

kolba kukurydzy obgryziona przez dziki a w tle wygnieciona przez nie uprawa.
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Gmina Łowicz | oświadczenia majątkowe za 2014 rok 

W kieszeniach urzędników i radnych 
Publikujemy kolejną część oświadczeń 
majątkowych naszych samorządowców. 
Tym razem zaglądamy do kieszeni 
najważniejszych urzędników, radnych  
oraz wójta gminy Łowicz. 

 Wójt Andrzej Barylski wy-
kazał oszczędności w wysokości 
73.226,29 zł. Posiada 714.747 jed-
nostek udziału w Funduszu Pio-
neer FIO na kwotę 9.568,21 zł. 
We współwłasności małżeńskiej 
posiada dom o pow. 120 m2 i war-
tości 350.00 zł. Wykazał dochód 
w kwocie 156.012,20 zł brutto 
z tytułu zawiązanego stosun-
ku pracy oraz 3.000 zł z tytu-
łu działań w Stowarzyszeniu Ło-
wicka Grupa Rybacka. Dochód 
jego żony za rok ubiegły wynosił 
76.899,30 zł. Posiada samochód 
Fiat Grande Punto z 2006 roku 
o wartości około 10.000 zł. Nie 
miał żadnych zobowiązań mająt-
kowych powyżej 10.000 zł. 

 Bożena krupińska, skarb-
nik gminy, wykazała oszczęd-
ności w kwocie 19.092,21 zł 
we współwłasności małżeńskiej. 
Posiada mieszkanie spółdzielcze 
o pow. 48,8 m2 i wartości oko-
ło 122.000 zł również we współ-
własności małżeńskiej. Z tytułu 
zatrudnienia w Urzędzie Gminy 
Łowicz osiągnęła w roku ubie-
głym dochód 117.705,20 zł brut-
to. Posiada samochód Kia Rio 
z 2012 roku w małżeńskiej wspól-
ności majątkowej, na zakup które-
go zaciągnęła kredyt w Santander 
Consumer Bank S.A. w wysoko-
ści 18.211,52 zł. 

 Beata Orzeł, sekretarz 
gminy, wykazała oszczędności 
w kwocie 48.000 zł. Jest współ-
właścicielką domu o pow. ok. 
131,90 m2 i wartości 300.000 zł 
oraz działki (na której jest usytu-
owany budynek) o pow. 4.600 m2 
i wartości 10.000 zł. W roku ubie-
głym otrzymała 75.006,40 zł wy-
nagrodzenia z tytułu zawiązanego 
stosunku pracy, 1.200 zł z umowy 
zlecenia oraz 300 zł z tytułu peł-

nienia obowiązków społecznych 
i obywatelskich. Posiada Fiata 
Bravo z 2009 roku i BMW 320 d 
z 2004 roku. Spłaca kredyt hipo-
teczny zaciągnięty w Banku PKO 
BP oddział w Łowiczu. Do spła-
ty pozostało jej 20.036,84 franków 
szwajcarskich. 

 Artur Bończak, radny, zgro-
madził 1.000 zł oszczędności. 
Jest właścicielem domu o pow. 
128 m2 i wartości 150.000 zł. Po-
siada działkę rolno-budowlaną 
o pow. 0,63 ha (6.300 m2) i war-
tości 15.000 zł oraz budynek 
gospodarczy o pow. 40,02 m2 

i wartości 12.000 zł. W roku ubie-
głym zarobił 52.966,69 zł z tytułu 
zatrudnienia w PKP Polskie Linie 
Kolejowe S.A. w Warszawie oraz 
370 zł diety radnego. Posiada sa-
mochód osobowy Opel Corsa 
i Opel Astra – oba o wartości poni-
żej 10.000 zł. 

 ryszard Górczyński, rad-
ny, wykazał oszczędności w kwo-
cie 3.527,90 zł Jest właścicielem 
domu o pow. 240 m2 i warto-
ści 160.000 zł Posiada gospodar-
stwo rolne z zabudową murowa-
ną inwentarską o pow. 15,12 ha 
i wartości 225.000 zł, z tytułu któ-
rego osiągnął przychód w wyso-
kości 25.000 zł i dochód 12.000 
zł. W roku ubiegłym otrzymał 
24.227,09 zł z dopłat unijnych, 
1.939 zł prowizji sołtysa, 5.950 
zł diety radnego, 200 zł za pracę 
w OKW oraz 13,37 zwrotów 
kosztów dojazdu. Nie ma żadnych 
zobowiązań finansowych powyżej 
10.000 zł. 

 Grzegorz koza, radny, 
w roku ubiegłym zgromadził 
oszczędności w kwocie 33.500 zł 
we współwłasności małżeńskiej. 
Wraz z żoną posiada też dom 

o pow. 96 m2 i wartości 54.000 
zł oraz gospodarstwo hodowlane 
z zabudową inwentarsko-skła-
dową o pow. 19,63 ha (w tym 
9,33 ha w dzierżawie) o wartości 
255.000 zł, z którego w roku ubie-
głym osiągnął przychód 43.000 
zł oraz dochód 18.500 zł. Dodat-
kowo posiada 102 m2 zabudowy 
gospodarczej o wartości 27.000 zł 
we współwłasności małżeńskiej. 
W roku ubiegłym wykazał do-
chód w kwocie 320 zł za udział 
w zgromadzeniu przedstawicieli 
BSZŁ w Łowiczu, 10.036 zł z do-
płat za 2013 roku oraz 9.618 zł do-
płat za 2014 rok, 200 zł za pracę w 
Obwodowej Komisji Wyborczej 
i 5.700 zł diety radnego. Posiada 
ciągnik Ursus z 1997 roku i sa-
mochód Audi A4 1.9 TDI z 1999 
roku. Nie ma żadnych zobowiązań 
finansowych powyżej 10.000 zł. 

 Mirosław kucharek, rad-
ny, wykazał oszczędności w kwo-
cie 9.000 zł. Posiada dom o pow. 
210 m2 i wartości 314.700 zł we 
współwłasności małżeńskiej. Jest 
współwłaścicielem gospodarstwa 
hodowlanego z zabudową muro-
waną o pow. 23,63 ha, z którego 
osiągnął przychód 8.000 zł i do-
chód 9.000 zł. W roku ubiegłym 
zarobił 4.396 zł z tytułu pobiera-
nia diety radnego oraz dochód 
(nie wskazuje ile) z tytułu pełnie-
nia funkcji w Komisji Rady Kre-
dytowej w BSZŁ. Posiada ciągnik 
MF-255 z 1985 roku, ciągnik Pro-
nar 82 SA z 2004 roku oraz cią-
gnik Fendt z 1994 roku. Nie ma 
żadnych zobowiązań finansowych 
powyżej 10.000 zł. 

 Grzegorz Lelonkiewicz, 
radny, zgromadził w roku ubie-
głym 22.000 zł oszczędności. 
We współwłasności małżeńskiej 
posiada dom o pow. 112 m2 i war-
tości 34.600 zł. Posiada gospo-
darstwo hodowlane z zabudo-
wą murowaną o pow. 28,03 ha, 
z czego 13,11 ha stanowi majątek 
odrębny, zaś 14,92 ha współwła-
sność majątkową. Z tytułu pro-
wadzenia tegoż gospodarstwa 
osiągnął w roku ubiegłym przy-

chód 150.000 i dochód 30.000 
zł. Jest też właścicielem budyn-
ków mieszkalnych o pow. 75 m2 
o wartości 4.100 zł. W 2014 roku 
zarobił 26.000 zł z tytułu pobie-
rania dopłat z ARiMR oraz 370 
zł diety radnego. Posiada samo-
chód Kia Carnival z 2001 roku 
oraz kombajn Fortschritt z 1988 
roku, prasę Claas 280 z 2004 
roku oraz ciągnik Farmer 8244 
z 2008 roku. Spłaca kredyt obro-
towy „Gospodarz” w BSZŁ za-
ciągnięty na  20.000 (do spłaty 
pozostało 20.000 zł) oraz kredyt 
„Remont” w BSZŁ zaciągnięty 
na 150.000 zł (do spłaty pozosta-
ło 142.336 zł). 

 Maciej Malangiewicz, rad-
ny, nie wykazał zgromadzonych 
oszczędności w roku ubiegłym. 
Na podstawie umowy o użycze-
nie użytkuje dom o pow. 80 m2 
i wartości 150.000 zł. We współ-
własności małżeńskiej posiada 
mieszkanie o pow. 33 m2 i warto-
ści 130.000 zł. Wykazał dochód 
z tytułu zawartej umowy o pra-
cę w kwocie 97.573,52 zł, z dzia-
łalności wykonywanej osobiście 
168 zł, z ryczałtu 14.490 zł oraz 
750 zł jako inne dochody. Posia-
da samochód Fiat Grande Punto 
z 2007 roku o wartości 12.000 
zł oraz Opel Corsa z 2001 roku 
o wartości 5.000 zł. Spłaca kredyt 
mieszkaniowy w Banku PKO SA 
oddział w Łowiczu zaciągnięty 
na 100.000 zł (do spłaty pozosta-
ło 69.500 zł). 

 Małgorzata Orzechow-
ska, radna, zgromadziła w roku 
ubiegłym 15.000 zł oszczędno-
ści. Posiada dom o pow. 80 m2 
i wartości 150.000 zł. Jest współ-
właścicielką w 1/4 działki o po-
wierzchni 900 m2 (droga) i w 
1/2 działki o powierzchni 1.500 
m2. Łączną wartość obu działek 
szacuje na 40.000 zł. Zarobiła 
38.677,22 zł z tytułu zatrudnienia 
4.336,80 zł diety radnego oraz 
180 zł za pracę w OKW. Nie ma 
żadnych składników mienia ru-
chomego ani zobowiązań finan-
sowych powyżej 10.000 zł. 

 Jerzy Przyżycki, radny, 
zgromadził w roku ubiegłym 
25.000 zł oszczędności. We 
współwłasności małżeńskiej po-
siada dom o powierzchni 280 m2 
i wartości 300.000 zł oraz gospo-
darstwo rolne z zabudową mu-
rowaną o powierzchni 6,976 ha, 
z którego w roku ubiegłym uzy-
skał  przychód 15.000 zł i dochód 
5.000 zł. Wraz z żoną jest wła-
ścicielem działek budowlanych: 
pierwszej o powierzchni 1.323 m2 
i wartości 20.000 zł oraz drugiej 
o powierzchni 1.590 m2 i wartości 
60.000 zł. Prowadzi działalność 
gospodarczą zarejestrowaną jako 
P.H.U. „SMAK”, z tytułu które-
go osiągnął przychód 35.816,89 
zł i dochód 58.261,26 zł. W roku 
ubiegłym zarobił 4.520 zł die-
ty radnego, 4.910,45 zł dopłat 
z ARiMR, 537 zł zwrotu podat-
ku akcyzowego oraz 7.900 zł ze 
sprzedaży samochodu Volkswa-
gen T4. Posiada ciągnik rolniczy 
C-330 M z 1986 roku o wartości 
około 13.000 zł, ciągnik rolniczy 
MTZ-80 z 1981 roku o wartości 
około 14.000 zł, samochód osobo-
wy Hyundai Tucson z 2005 roku 
o wartości około 25.000 zł, sa-
mochód dostawczy Citroën Jum-
per z 2008 roku o wartości około 
39.000 zł. Spłaca kredyt w wyso-
kości 35.000 zł zaciągnięty na za-
kup samochodu w Getin Banku 
(do spłaty 27.300 zł). 

 Genowefa Skowrońska, 
radna, wykazała oszczędności 
w kwocie 4.500 zł. Jest współ-
właścicielką domu o powierzchni 
100 m2 i wartości 13.500 zł oraz 
gospodarstwa hodowlanego z za-
budową murowaną o powierzch-
ni 4,99 ha, w skład którego wcho-
dzi dom drewniano-murowany. 
Z tytułu prowadzenia tegoż go-
spodarstwa wykazała przychód 
22.500 zł i dochód 4.500 zł. 
W roku ubiegłym dostała 10.680 
zł renty rodzinnej, 4.550 zł dopłat 
bezpośrednich oraz 370 zł diety 
radnego. Nie ma żadnych skład-
ników mienia ruchomego ani zo-
bowiązań finansowych powyżej 
10.000 zł. 

 Dariusz Skulimowski, rad-
ny, nie wykazał zgromadzonych 
oszczędności w roku ubiegłym. 
Posiada dom o powierzchni 139,9 
m2 i wartości 150.000 zł, budy-
nek gospodarczy o powierzchni 
60 m2 i wartości 20.000 zł oraz 
gospodarstwo rolne z zabudową 
murowaną o powierzchni 4,49 ha 
i wartości 70.000 zł, z tytułu któ-
rego prowadzenia uzyskał przy-
chód 3.000 zł. Prowadzi działal-
ność gospodarczą specjalizującą 
się w obsłudze serwisowej wóz-
ków i mechanice pojazdów, z ty-
tułu którego uzyskał przychód 
49.045 zł i dochód 42.089,75 zł. 
Uzyskał 70.149,41 zł dochodu ze 
stosunku pracy, 5.274 zł z umo-
wy zlecenia, 400 zł nagrody, ko-
lejne 400 zł diety radnego oraz 
4.250,49 zł dopłaty z ARiMR. 
Posiada samochód Opel Astra 3 
Kombi z 2007 roku. Spłaca kre-
dyt hipoteczny „Własny kąt” 
w banku PKO BP SA oddział 
w Łowiczu na kwotę 82.600 zł 
(do spłaty pozostało 60.000 zł). 

 Arkadiusz Stolarczyk, rad-
ny, wykazał oszczędności w kwo-
cie 6.000 zł. Nie deklaruje posia-
dania żadnych nieruchomości. 
W roku ubiegłym zarobił 
60.520,55 zł wynagrodzenia za 
pracę oraz 370 zł diety radnego. 
Posiada samochód Peugeot 308 
z roku 2010 o wartości około 
24.000 zł oraz Peugeot 206 z roku 
2003 o wartości około 6.000 zł. 
Nie ma żadnych zobowiązań fi-
nansowych powyżej 10.000 zł. 

 ryszard Tokarczyk, rad-
ny, zgromadził w roku ubiegłym 
1.172,40 zł oszczędności. Jest 
współwłaścicielem domu o po-
wierzchni 80 m2 i wartości 40.000 
zł, mieszkania o powierzchni 
54 m2 i wartości 120.000 zł, a tak-
że gospodarstwa rolnego z zabu-
dową drewnianą o powierzch-
ni 11,08 ha i wartości 400.000 zł, 
z tytułu prowadzenia którego nie 
uzyskał w roku ubiegłym docho-
du. Wykazał dochód w posta-
ci 14.856,98 zł emerytury, 478 zł 
prowizji gospodarza Domu Lu-
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dowego, 4.440 zł diety radnego, 
165 zł za pracę w OKW i 5.000 
zł z dzierżawy. Nie ma żadnych 
składników mienia ruchomego 
ani zobowiązań finansowych po-
wyżej 10.000 zł. 

 Waldemar Tylec, radny, 
zgromadził oszczędności w kwo-
cie 8.372,58 zł we współwłasno-
ści małżeńskiej. Posiada 197.029 
jednostek udziału w Funduszu 
Pioneer FIO na kwotę 18.466,58 
zł. We współwłasności małżeń-
skiej posiada dom o powierzchni 
130 m2 i wartości 494.000 zł, bu-
dynek gospodarczy o powierzchni 
200 m2 i wartości 155.400 zł oraz 
gospodarstwo rolne z zabudową 
murowaną o powierzchni 4,43 
ha o wartości 170.000 zł, z które-
go nie uzyskał dochodu w roku 
ubiegłym. Zarobił 42.936,87 zł 
tytułem wynagrodzenia za pracę, 
960 zł diety sołtysa, 3.208,64 zł 
z ARiMR, 2.226 prowizji podat-
kowej oraz 370 zł diety radne-
go. Posiada Fiata Grande Punto 
z 2013 roku, na zakup którego za-
ciągnął kredyt w Fiat Bank Polska 
S.A. o wartości 25.000 zł (do spła-
cenia 17.291,38 zł). 

 Jacek Wysocki, radny, 
zgromadził 8.000 zł oszczędno-
ści. We współwłasności małżeń-
skiej posiada dom o powierzchni 
150 m2 i wartości 200.000 zł, bu-
dynki gospodarcze o powierzchni 
594 m2 i wartości 130.000 zł, go-
spodarstwo rolne z zabudową mu-
rowaną o powierzchni 10,88 ha 
i wartości 150.000 zł, z tytułu pro-
wadzenia którego osiągnął przy-
chód 6.000 zł i dochód 3.500 zł. 
Wykazał dochód 40.494,21 zł wy-
nagrodzenia za pracę, 4.052,24 zł 
diety radnego i 9.372,88 zł dopłat 
za 2014 rok. Posiada samochód 
Opel Vectra z 2007 roku. Nie ma 
żadnych zobowiązań finansowych 
powyżej 10.000 zł. 

 Waldemar Zwoliński, rad-
ny, zaoszczędził w roku ubiegłym 
5.000 zł. Jest właścicielem domu 
o pow. 230 m2 i wartości 200.000 
zł, budynku gospodarczego 
o pow. 80 m2 i wartości 15.000 zł 
oraz gospodarstwa rolnego z za-
budową murowaną o powierzch-
ni 5,32 ha i wartości 60.000 zł, 
z którego w roku ubiegłym osią-
gnął przychód 10.000 zł i dochód 
5.000 zł. Zarobił 29.037,72 zł 
z tytułu wynagrodzenia za pracę, 
6.863,70 zł ekwiwalentu za pro-
wadzenie upraw leśnych, 5.876,08 
zł dopłat z ARiMR oraz 370 zł 
diety radnego. Nie ma żadnych 
składników mienia ruchomego 
ani zobowiązań finansowych po-
wyżej 10.000 zł.  aa

Głowno | Stowarzyszenie „Senior”

Pełna sala na spotkaniu z psychologiem
Jak radzić sobie ze stresem? – na to pytanie poszukiwali odpowiedzi uczestnicy spotkania  
z psychologiem, zorganizowanego przez głowieńskie Stowarzyszenie „Senior” i otwartego  
dla wszystkich zainteresowanych, nie tylko osób w podeszłym wieku. 

Spotkanie odbyło się we wtorek 
22 września w gościnnych murach 
Zespołu Szkół nr 1 im. prof. R. A. 
Cebertowicza, a poprowadziła je 
dyrektor Poradni Psychologiczno-
-Pedagogicznej w Głownie Gra-
żyna Kujawiak – psycholog i so-
cjoterapeutka.

Różne formy stresu dotyka-
ją wszystkich, nic więc dziwne-
go, że zainteresowanie spotka-
niem było duże – w sali, w której 
się odbywało, zajęte były wszyst-
kie miejsca, a my doliczyliśmy się 
35 uczestników. Na początku do-
wiedzieli się oni, czym jest stres 
i jakie negatywne skutki na ludz-
ki organizm wywiera długotrwa-
łe napięcie. Może ono prowadzić 
m.in. do wypalenia zawodowego, 
zniecierpliwienia i poczucia braku 
satysfakcji w relacjach z bliskimi, 
a także do reakcji fizjologicznych 
organizmu – od osłabienia odpor-
ności, po choroby o podłożu psy-
chosomatycznym.

Według psychologów, istnieją 
dwa wzorce reagowania na stres: 
wzorzec optymistyczno-reali-
styczny oraz wzorzec katastroficz-
ny. Osoba o wzorcu optymistycz-
no-realistycznym łatwiej poradzi 
sobie z kryzysową sytuacją, po-
nieważ stawia sobie osiągalne 
cele, szuka pomocy, kontroluje 
emocje oraz stara się ograniczać 
zakres niepowodzeń, by jedno nie 
pociągało kolejnych. Dla odmiany, 
osobę o wzorcu katastroficznym 
cechuje negatywne nastawienie, 
stawianie sobie nieosiągalnych ce-
lów, których niezrealizowanie po-
ciąga za sobą poczucie wyczer-
pania, braku energii, znikomej 
sprawczości i niskiej wartości wła-
snej. 

Warto przeanalizować wła-
sne reakcje na sytuacje trudne, 
bo uświadomienie sobie, że ne-
gatywne nastawienie nakręca 
spiralę niepowodzeń, może być 
pierwszym krokiem w kierunku 
pozytywnej zmiany. 

oddychaj powoli  
i głęboko
Jak zatem radzić sobie ze stre-

sem, by zminimalizować jego ne-
gatywne skutki? Psycholog mó-
wiła o czterech kompetencjach 
osobistych, kluczowych w radze-
niu sobie ze stresem. Są to: 

 monitorowanie siebie (ob-
serwowanie, odbieranie sygnałów 
stresu płynących z organizmu, by 
w porę dostrzec problem, monito-
rować siebie można także w roz-
mowie z bliską osobą, której po-
wierza się problemy czy lekarzem 
– gdy pojawią się dolegliwości 
zdrowotne, mogące być następ-
stwem długotrwałego stresu); 

 oszczędzanie (tzw. zasa-
da kota – umiejętność wypoczy-
wania w każdej możliwej okazji 
i wysypianie się sprzyja poko-
nywaniu życiowych problemów, 
bo wypoczęty organizm, to orga-
nizm zdrowszy i sprawniejszy);

 odreagowanie napięcia (naj-
lepiej – poprzez aktywność fi-
zyczną, dostosowaną do potrzeb, 
możliwości i zainteresowań – spa-
cery, bieganie, ćwiczenia gimna-
styczne, pływanie – wszystko to 
obniża poziom hormonów stresu, 

a dopiero taki stan umożliwia re-
generację sił witalnych); 

 zasilanie (wszystko, co dodaje 
nam energii, a nie obciąża, a więc 
m.in. zdrowa, zbilansowana die-
ta, realizacja własnych pasji, roz-
wijanie zainteresowań, spotkania 
z życzliwymi, wspierającymi oso-
bami).

Grażyna Kujawiak radziła tak-
że, by w sytuacji stresowej kon-
centrować się na oddechu, któ-
ry, gdy narasta napięcie, staje się 
płytki i przyspieszony. Głębokie 
i powolne oddechy łagodzą stres 
i minimalizują jego skutki na po-
ziomie fizjologicznym. 

Na prośbę prowadzącej, 
uczestnicy spotkania mówili, jak  
w praktyce wyglądają u nich pro-
cesy sprzyjające radzeniu sobie 
ze stresem. Ktoś wspomniał, że 
regeneruje się podczas wizyty  
u fryzjera, co jest wyrazem troski 
o siebie, potrzeby „otoczenia się 
opieką” po zderzeniu z proble-
mem. Jedna z pań mówiła, że za-
wsze pomaga jej pieczenie ciasta 
(osiągnięcie celu, choćby kulinar-
nego, poprawia nastrój). Dla wielu 
osób, ale głównie pań, podstawą 
jest rozmowa z bliską osobą, naj-
lepiej przyjaciółką o problemach 
i bolączkach. Grażyna Kujawiak 
zwróciła uwagę na to, że tym, cze-
go w tej sytuacji człowiek oczeku-
je, jest wysłuchanie i zrozumie-
nie, a niekoniecznie garść porad 

w stylu „powinnaś, musisz zrobić 
to i to...”. Warto o tym pamiętać 
zwłaszcza, gdy jest się w roli tego, 
kto czyichś problemów wysłuchu-
je. Jedna z obecnych na spotka-
niu emerytowanych nauczycie-
lek skarżyła się na utrzymujący ją 
w ciągłym napięciu, a wyniesiony 

z wieloletniej pracy w szkole „na-
wyk perfekcjonizmu”.

– Moją ambicją zawsze było, 
żeby jak najlepiej nauczyć 
uczniów, żeby wszystko było 
„naj” i to nadal towarzyszy mi 
w życiu codziennym. Kiedy uczy-
łam swojego wnusia literek, tak 
się starałam, że w końcu powie-
dział mi: „Babciu, przecież ty je-
steś moją babcią, nie nauczyciel-
ką!” – opowiadała. 

Nauczycielom borykającym 
się nawet na emeryturze z de-
monem perfekcjonizmu i wy-
górowanych ambicji, Grażyna 
Kujawiak poleciła autorefleksję 
w kierunku szerszego spojrzenia, 
bardziej z dystansu i zastanowie-
nie się, jakie znaczenie dla całej 
sytuacji ma napinanie się w da-
nym momencie, bo może okazać 
się, że zupełnie marginalne i nie-
wiele z niego wynika poza wy-
czerpaniem. 

Na koniec ciekawych zajęć każ-
dy z uczestników otrzymał wy-
drukowaną „Kartę praw jednostki 
ludzkiej”, opracowaną przez ame-
rykańską organizację PASA, zaj-
mującą się działaniami na rzecz 
ochrony praw człowieka. Karta 
ta to katalog rzeczy, do których 
każdy ma prawo i których nigdy 
nie musi. Jest on prosty i wart re-
fleksji, dlatego przytaczamy go 
w całości, w ramce.  ewr

KażDy Ma PRaWo Do:

myślenia – czasami – 
wyłącznie o sobie; proszenia 
o wsparcie psychiczne, gdy 
tego potrzebuje; krytycyzmu 
i wyrażania swojego protestu; 
własnych opinii i przekonań; 
błędów w dochodzeniu 
prawdy; zwrócenia się 
do kogoś o pomoc 
w rozwiązywaniu własnych 
problemów; mówienia: ,,nie, 
dziękuję”, „proszę mi wybaczyć, 

ale nie...”; nie słuchania  
rad innych i pójścia własną 
drogą; samotności, nawet 
gdy inni potrzebują jego 
towarzystwa; własnych  
odczuć, nawet gdy dla innych 
są one bezsensowne;  
zmiany swojego zdania  
i sposobu postępowania; 
negocjowania zmian,  
gdy nie odpowiadają  
mu realia.

NiGDy Nie MUSiSz:

być w 100% doskonały; 
iść za tłumem; cenić 
destrukcyjnych osób; prosić 
o coś ludzi nieżyczliwych; 
przepraszać za bycie sobą; 
pokazywać wszystkich 
swoich możliwości; czuć się 
winnym za swoje pragnienia; 
uczestniczyć w niemiłych 
sytuacjach; rezygnować dla 
innych ze swojej tożsamości; 

podtrzymywać niekorzystnych 
związków; robić więcej, niż 
pozwalają ci na to możliwości; 
robić czegoś, na co naprawdę 
nie masz ochoty; przystosować 
się do niezrozumiałych 
wymogów; dawać czegoś, 
czego nie chcesz dać; 
obciążać siebie za złe 
zachowanie innych; zapominać 
o sobie, bo inni tak chcą.

Jak radzić sobie ze stresem? Spotkanie na ten temat odbywało się przy pełnej sali. 
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Ktoś wspomniał,  
że regeneruje się 
podczas wizyty 
u fryzjera, co jest 
wyrazem troski  
o siebie, potrzeby 
„otoczenia się opieką”.
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Łowicz | Stowarzyszenie Szarych Szeregów 

Kazimierz Szymański pozostał na czele
naszych Szaroszeregowców
– Wiem, że wszyscy wolą widzieć autentycznego Szaroszeregowca, ale są prawa natury, przed którymi nie uciekniemy – mówił prezes łowickiego 
oddziału Stowarzyszenia Szarych Szeregów w Łowiczu Kazimierz Szymański, podczas walnego zebrania, które zwołano 24 września w II LO 
w Łowiczu. Próbował przekonać koleżanki i kolegów, aby wybrać zarząd w młodszym składzie. Wysłuchano jego racji, ale pozostawiono na czele koła.

W gościnnych progach szko-
ły od czwartku do soboty trwał 
zjazd organizacji, który rozpo-
czął się tym zebraniem. Zdaniem 
niektórych członków stowarzy-
szenia, to właśnie walne zebranie 
było najważniejszą jego częścią,
bo na nim ważyły się losy koła. 

Walne przebiegało bardzo 
sprawnie, w serdecznej i przyja-
cielskiej atmosferze, a wszystkie 
decyzje głosowano jednomyśl-
nie. Wzięło w nim udział ponad 
20 osób, w tym zaledwie kilkoro 
kombatantów, którzy przed laty 
należeli do Szarych Szeregów. Za-
bierając głos, z charakterystycz-
ną dla siebie skromnością, ale też 
dystansem dla swojego wieku
i związanych z tym ograniczeń, 
życzliwie i z uśmiechem na twa-
rzach odnosili się do wszystkich 
obecnych. 

Miłymi akcentami zebrania 
było wręczenie członkostwa Ewie 
Zbudniewek i Józefi e Skiełczyń-
skiej. Prezes doczekał się też ży-
czeń, kwiatów i serdeczności,

bo akurat tego dnia skończył
85 lat. Jak powiedział ks. Ste-
fan Wysocki, jest on najmłodszy
w tej szaroszeregowej rodzinie, 
ale „nieważny jest wiek, ważne są 
umiejętności”. 

Kazimierz Szymański podsu-
mowując rok, który minął od po-
przedniego zebrania, wspomniał
o osobach, które w tym czasie 
odeszły „na wieczną wartę”, a byli 
to: Mirosława Wilczyńska z domu 
Ganicka, Zdzisław Ziółkowski, 
Jan Płuska i Józef Kozieradzki. 
Pamięć o nich uczczono chwilą 
ciszy. 

Prezes wymienił uroczystości 
oraz wszystkie przedsięwzięcia, 
w których członkowie stowarzy-
szenia brali udział. Były to m.in. 
spotkanie opłatkowe w Gimna-
zjum nr 1, konferencja naukowa
na MWSH-P w Łowiczu, roczni-
ca akcji odbicia więźniów z wię-
zienia NKWD, Dzień Wojska 
Polskiego i Dzień Kombatanta. 
Podkreślił, że Szare Szeregi po-
nownie nawiązały kontakt z Ko-
mendą Hufca ZHP w Łowiczu, 
wyrażając nadzieję, że będzie się 
ona utrzymywać, a nawet rozwi-
jać. 

Mówił też do zebranych, że 
dwaj druhowie, którzy zawsze byli 

fi larami koła: Jan Straszyński oraz 
pierwszy komendant Janusz Kar-
piński nie mogli tym razem przy-
jechać na zjazd z powodu proble-
mów ze zdrowiem. Podał więcej 
szczegółów, dając do zrozumie-
nia, że ich nieobecność jest uspra-
wiedliwiona. 

Pan bóg o nich jednak 
nie zapomniał
Prosił, aby zastanowić się, czy 

nie przyszedł czas, aby oddać wła-
dzę w kole młodszym osobom. 
– My byśmy tylko służyli radą, 
wspierali. A może wybierzmy 
władze mieszane, a może przyj-
dzie nam oddział rozwiązać. Za-
chęcał do dyskusji dodając, że 
przed taką decyzją nie ucieknie 
się, można ją będzie jedynie od-
wlekać o dwa, trzy lata. – Przez 
wiele lat oddział nasz był liczny
i stawiany za wzór, bo tak dobrze 
pracował. Zastanawiałem się na-
wet, czy Pan Bóg o nas nie za-
pomniał, bo przecież każdy z nas 
znacznie przekroczył średnią wie-
ku i wszyscy mają już ponad 85 
lat. Ale Pan Bóg sobie o nas przy-
pomniał... – mówił o śmierci kole-
żanek i kolegów. 

Przypomniał też, że nikt żadne-
go członka Szarych Szeregów nie 
zwolni z przysięgi, którą kiedyś 
złożył: „Mam szczerą wolę całym 
życiem siłą pełnić służbę...”. – Na-
szą ideę, etos Szarych Szeregów 
musimy propagować, bo są tego 
warte. Czuwajmy druhny i dru-
howie! 

Kontynuować i rozwijać
Agnieszka Pawłowska-Kali-

nowska przedstawiła propozycje 
wypracowane przez, powołaną 
na czas walnego zebrania, ko-
misję uchwał i wniosków. Doty-
czyły one działalności oddziału 
w ciągu najbliższych 12 miesię-
cy. Stowarzyszenie planuje świę-
tować wraz z Marią Kutkowską-
-Matwiejczyk jej 100. urodziny, 
rozwijać współpracę z Hufcem 
ZHP, promować idee Szarych 
Szeregów, także w mediach, in-
tegrować środowisko przyjaciół 
Szarych Szeregów, wspierać pra-
ce dotychczasowego zarządu.
W jego składzie dokonano jedy-
nie niezbędnych zmian. Uzupeł-
niono zarząd o skarbnika, co było 
konieczne po śmierci Jana Płuski. 
Zastąpiła go Dorota Urbańska, 

która dotychczas pełniła funkcję 
przewodniczącej Komisji Rewi-
zyjnej. Pracą tej Komisji odtąd 
kierował będzie Adam Kalinow-
ski.  

Ks. Stefan Wysocki podzię-
kował Agnieszce Pawłowskiej-
-Kalinowskiej i innym młodym 
druhom za zaufanie do komba-
tantów, jednocześnie pytał: „Jak 
to zrobić?” Wyraził ubolewanie, 
że wcześniej, gdy oddział był 
liczny, nie poczyniono starań, 
aby do jego działalności włączyć 
rodziny dawnych Szaroszeregow-
ców – dzieci, wnuków. – Jak dziś 
tego nie zrobimy, to jutro nasze 
dokumenty, materiały, możemy 
przekazać do archiwum. A może 
napisać do tych rodzin, aby ich 
poruczyć, taka forma może ich 
zaskoczyć, ale i zachęcić – suge-
rował działania. 

Wspomniał też, że w tej spra-
wie wiele już zrobiono, co wi-
dać było podczas zebrania – że 
przekrój wiekowy uczestników 
był bardzo szeroki. Miał jednak 
przekonanie, że powinno się zro-
bić jeszcze więcej. A działalność
w stowarzyszeniu nie powinna 
polegać tylko na odebraniu le-

gitymacji i płaceniu składek, ale
na czymś znacznie więcej. 

czy „odmładzanie” 
ma sens: przeciw i za
Kazimierz Szymański odniósł 

się do słów ks. Wysockiego, mó-
wiąc, że akcja „odmładzania” 
stowarzyszenia prowadzona jest
od kilku lat, choć statut zawsze 
na to pozwalał, aby przyjmować 
w szeregi nie tylko autentycznych 
członków powstałej w czasie oku-
pacji organizacji. – Mój poprzed-
nik, Stanisław Teleman, nie robił 
tego, bo to „nie chwytało”. Po-
dobnego zdania jak on było wiele 
osób, uważając, że przynależność 
należy się tylko byłym członkom 
Szarych Szeregów, potem, jak ich 
nie będzie, to wszystko zamknie-
my i zlikwidujemy. 

Prezes daleki był od krytyki po-
przednika, mówiąc, że taki stan, 
jaki zastał był jego winą/ zasługą. 
On jednak postanowił to zmienić, 
ruszyć i dzięki temu na zebraniu 
była pełna sala działaczy, a Sza-
roszeregowcy są na nim „rodzyn-
kami”. Co do propozycji zwróce-
nia się bezpośrednio do potomków 
dawnych członków SzSz nie miał 
początkowo przekonania, czy to 
dobry pomysł. Jego zdaniem po-
trzebna będzie przy tym duża 
ostrożność, bo osoby te mogą się 
nie rwać do działania. Na koniec 
zebrania wyznaczył jednak kilka 
osób, które mają nad tym popra-
cować i przedstawić swoją propo-
zycję. 

„Kochany prezes”
Co do wniosku dotyczącego 

dalszej działalności dotychcza-
sowego zarządu, którym kieru-
je, powiedział tylko, że przyjdzie 
mu dalej się męczyć, ale na twa-
rzy miał uśmiech, zwłaszcza, gdy 
nazywano go „kochanym pre-
zesem”. Zarząd otrzymał jedno-
głośnie absolutorium, które po-
twierdzono też spontanicznymi 
brawami.  

A Kazimierz Szymański na ko-
niec zebrania prosił wszystkich, 
aby działali naprawdę aktyw-
nie, pomagając mu kierować od-
działem. Aby sami się do niego 
zgłaszali z propozycjami i chęcią
do pracy, bo nic tak nie irytuje, jak 
sytuacja, gdy ktoś deklarujący się 
jako Szaroszeregowiec, gdy ma 
coś zrobić, wymiguje się, podając 
błahe wymówki. 

MiRKa WolSKa
-KobieRecKa

mirka.wolska@lowiczanin.info

kazimierz Szymański wręcza ewie Zbudniewek legitymację 
członkowsta w Stowarzyszeniu Szarych Szeregów. 

Życzenie i kwiaty dla prezesa Kazimierza Szymańskiego z okazji 85. urodzin. od lewej: Dorota Urbańska, 
tadeusz Żaczek, Marek wojtylak (w głębi), jubilat Kazimierz Szymański oraz ks. Stefan wysocki.
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Plecka Dąbrowa | po tragicznym wypadku

Znane są ofiary wypadku
W „Nowym Łowiczaninie”  

z 17 września pisaliśmy o tragicz-
nym wypadku drogowym, do 
którego doszło w nocy z 15 na  
16 września w Pleckiej Dąbrowie. 
Trzy osoby podróżujące Oplem 
Astrą zginęły na miejscu. Przy-
pomnijmy, że auto uderzyło w bu-

dynek mieszkalny. Siła uderzenia 
była tak duża, że samochód sta-
nął pionowo, opierając się o ścia-
nę budynku. Policjanci z Kutna 
ustalili dane ofiar tragedii. Oplem 
Astrą kierował 36-letni mieszka-
niec powiatu Warszawa Zachód, 
zaś dwaj jego pasażerowie to 25 

i 29-letni mieszkańcy powiatu 
skierniewickiego.

– Przyczyna wypadku na razie 
nie jest znana. Czekamy na wyni-
ki badania krwi na zawartość alko-
holu oraz na zdjęcia z fotoradaru 
– mówi Paweł Witczak, rzecznik 
KPP w Kutnie.  dag

rZuT OkIeM | StRAŻAcy USUnęLi SUcHE KonARy

Strażacy z Państwowej  
Straży Pożarnej  
z pomocą 
ochotników z Łowicza 
interweniowali 
15 września 
przed godz. 11 
przy Przychodni 
Pedagogiczno-
Psychologicznej 
na ul. Armii krajowej 
w Łowiczu. Dyrekcja 
placówki poprosiła ich 
o usunięcie suchego 
konara, który zwisał 
z drzewa nad 
parkingiem, 
stanowiąc zagrożenie 
dla parkujących 
samochodów i osób. 
w trakcie pracy zgłosiła 
się do nich mieszkanka 
ulicy Armii Krajowej 
wskazując jeszcze jeden 
suchy konar, wiszący 
wprost nad chodnikiem. 
on także został 
usunięty. tbto
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Gmina Łyszkowice | jechali wężykiem, zostali zatrzymani 

Policjanci czujni
nawet po służbie
W odstępie zaledwie kilku dni miały miejsce  
dwa zdarzenia z udziałem pijanych kierowców 
mające niemal taki sam przebieg. Policjanci 
z łowickiej komendy zatrzymali pijanych 
kierowców po skończonej służbie. Oba zdarzenia 
miały miejsce na terenie gminy Łyszkowice  
w miejscowościach Wrzeczko i Polesie. 

W pierwszym przypadku bę-
dący po służbie policjant ogniwa 
patrolowo-interwencyjnego za-
trzymał pijanego kierowcę, któ-
ry jechał wężykiem drogą wo-
jewódzką w stronę Wrzeczka. 
Do tego nietypowego zatrzyma-
nia doszło 16 września po go-
dzinie 20. Jak dowiedzieliśmy 
się w komendzie, policjant je-
chał prywatnym samochodem, 
w dniu wolnym od służby, od 
strony skrzyżowania z drogą kra-
jową nr 14 w kierunku Łyszko-
wic. W okolicach Wrzeczka za-
uważył przed sobą Fiata Uno. 
Kierujący jechał całą szerokością 
drogi, blokował przejazd innym 
samochodom i stwarzał zagro-
żenie dla bezpieczeństwa na dro-
dze. Wszystko wskazywało na to, 
że albo jest pijany, albo ma pro-
blem natury zdrowotnej. 

Policjant powiadomił dyżur-
nego o podejrzanym zachowaniu 

kierowcy. Gdy w pewnym mo-
mencie pojazd zatrzymał się, po-
licjant postanowił zareagować. 
Wysiadł z auta, podbiegł do Fia-
ta, otworzył drzwi od strony kie-
rowcy i... wtedy poczuł silną woń 
alkoholu. Wyciągając kluczyki 
ze stacyjki uniemożliwił kontynu-
ację jazdy pijanemu mężczyźnie. 

Wezwany patrol kolegów po 
fachu sprawdził stan trzeźwości 

kierowcy. Okazało się, że 51-let-
ni mieszkaniec powiatu łowickie-
go miał w organizmie 1,6 promila 
alkoholu. – Dzięki natychmiasto-
wej reakcji policjanta być może 
nie doszło do tragedii na drodze – 
komentuje zdarzenia rzecznik pra-
sowy łowickiej Komendy Powia-
towej Policji Urszula Szymczak. 

Podobne zdarzenie miało miej-
sce 22 września, około godz. 14 
w Polesiu. Będący po służbie po-
licjant wydziału ruchu drogowe-
go, podążając swoim prywatnym 
samochodem, zauważył mężczy-
znę, który poruszając się Oplem 
Vectrą, nie był w stanie utrzy-
mać prostego toru jazdy. Policjant 
wyprzedził kierowcę i zajechał 
mu drogę. Kiedy otworzył drzwi 
auta poczuł wyraźną woń alko-
holu. Wyjął więc kluczyki ze sta-
cyjki auta, uniemożliwiając dal-
szą jazdę nietrzeźwemu kierowcy, 
a następnie o zdarzeniu zawiado-
mił dyżurnego policji. Policjanci 
przybyli na miejsce, po przepro-
wadzonym badaniu, stwierdzili 
u 57-letniego mieszkańca powia-
tu łowickiego ponad 2 promile al-
koholu w organizmie. Mężczyzna 
stracił prawo jazdy, ponadto od-
powie za kierowanie w stanie nie-
trzeźwości, za co grozi do 2 lat po-
zbawienia wolności. mak, aa 

Dzięki  
natychmiastowej 
reakcji policjanta 
być może nie doszło 
do tragedii 
na drodze.
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Łowicz | przedwyborcze spotkanie z kandydatem piS

Witold Waszczykowski z wizytą 
w Klubie Gazety Polskiej
„Bezpieczna Polska” brzmiał 
tytuł spotkania z Witoldem 
Waszczykowskim, 
choć mógłby brzmieć 
„Niebezpieczna Polska”. 
Na spotkanie z politykiem, 
kandydującym z naszego 
okręgu z numerem 1 listy PiS 
do Sejmu RP, zaprosiły  
na sobotnie popołudnie  
Klub Gazety Polskiej,  
NSZZ Solidarność  
oraz Łowicki Klub Katolicki.

Spotkanie zgromadziło kilka-
dziesiąt osób, które przybyły to 
sali audiowizualnej w domu bi-
skupa łowickiego. Jego pokłosiem 
było przyjęcie przez członków 
Klubu uchwały, będącej formą 
apelu do głosowania na Witolda 
Waszczykowskiego w nachodzą-
cych wyborach. Podczas spotka-
nia prezes klubu GP, Wojciech 
Gędek, wyrażał nadzieję, że poli-
tyk zostanie w przyszłym rządzie 
ministrem. 

Witold Waszykowski krótko 
mówił o aktualnej sytuacji we-
wnętrznej w Polsce, krytykując 
rządy Platformy Obywatelskiej:  
o niezrealizowanej reformie służ-
by zdrowia, niedokończonej budo-
wie trzech autostrad, katastrofal-
nej sytuacji w wielu dziedzinach 

gospodarki – np. przemyśle stocz-
niowym, górnictwie. Mówił, że 
mamy do wyboru albo kontynu-
ację tego bałaganu, jaki obecnie 
panuje, marnotrawienia unijnych 
pieniędzy, polityki w stylu „Rób-
ta co chceta, a jak wam źle to się 
ubezpieczcie, weźcie drugi etat, 
zaciągajcie kredyty”, albo zmianę. 

Dużo więcej miejsca poświę-
cił sprawom polityki zewnętrznej: 
Rosji – która jest dla nas niebez-
pieczna we względu na chęć odzy-
skania swojej pozycji mocarstwa, 
Ukrainie – która jest duża teryto-
rialnie, ale słaba gospodarczo, sy-
ryjskim emigrantom – którzy jego 
zdaniem powinni pozostać w obo-
zach, np. w Jordanii czy na połu-

dniu Europy i tam powinniśmy 
kierować pomoc humanitarną dla 
nich. A jeśli mielibyśmy kogoś 
przyjmować, to nie emigrantów 
zarobkowych, jedynie politycz-
nych azylantów, którym powrót 
do ich domów grozi śmiercią. Mó-
wił, że Europa źle zrobiła, otwiera-
jąc dla nich granice, ale nikt Polski 
nie może zmusić do tego, abyśmy 
przyjmowali nielegalnych emi-
grantów, ponieważ to jest wbrew 
prawom europejskim. 

Wspomniał też o zbyt słabej 
polskiej armii oraz o NATO – któ-
re jego zdaniem nie chroni nas  
w stopniu takim samym jak inne 
kraje członkowskie, o czym wie-
dzieliśmy już 16 lat temu wstę-

pując do paktu, a on brał udział 
w negocjowaniu tych warunków. 
Mówił też o Unii Europejskiej, 
która jego zdaniem jest w kryzy-
sie, bo brak jest w niej jedności  
i solidarności. Twierdził, że wie-
lu problemom można było zapo-
biec, gdybyśmy byli mądrzy przed 
szkodą, a nie po szkodzie. 

Mówił, że wszystko, co jest nie-
właściwe, PiS chce zmienić. 

Daleki był przy tym od retory-
ki, jaką zastosowano w popiera-
jącej go uchwale, gdzie napisano 
m.in., że aby odbudować Polskę, 
należy wygrać ze „Szwabem”  
i „Kacapem” oraz państwem mu-
zułmańskim. Jego głos był kry-
tyczny, ale wyważony.  mwk 

Wybory 2015 | pKw uzupełniła listy

Znamy kandydatów 
komitetów pozapartyjnych
Państwowa Komisja 
Wyborcza podała do 
wiadomości publicznej  
pełne listy kandydatów  
w zbliżających się wyborach 
do Sejmu i Senatu.

Oficjalne listy, którymi dyspo-
nowaliśmy dwa tygodnie temu, 
zostały uzupełnione o zarejestro-
wane wcześniej Komitety Wybor-
cze Wyborców.

W kontekście kandydatów  
z Ziemi Łowickiej, listę nale-
ży uzupełnić o jeszcze jedno na-
zwisko. Z listy KWW Grzegorza 
Brauna „Szczęść Boże!” wystar-
tuje Piotr Maksymilian Bojski, 
inżynier transportu drogowego  
z Popowa (gmina Łowicz). Zaj-
muje on 9. miejsce na liście w na-
szym okręgu.

Z kolei KWW „Kukiz’15” 
wystawił w naszym okręgu kan-
dydata do Senatu, co również 

nie było oficjalnie potwierdzone  
w momencie, gdy przygotowywa-
liśmy poprzednią publikację. Jest 
nim Dariusz Andrzej Pigłowski  
z Poddębic, niezrzeszony w żadnej 
partii politycznej, z zawodu inży-
nier-konstruktor. O mandat sena-
tora będzie rywalizował z Przemy-
sławem Błaszczykiem, Danutą 
Zakrzewską i Tadeuszem Gajdą.

Podajemy wszystkie komite-
ty, które wystawiły kandydatów 
do Sejmu w naszym okręgu wy-
borczym, zachowując kolejność 
wylosowaną 25 września: KW 
Prawo i Sprawiedliwość, KW 
Platforma Obywatelska RP, KW 
Partia Razem, KW KORWiN, 
KW Polskie Stronnictwo Ludo-
we, Koalicyjny KW Zjednoczona 
Lewica SLD+TR+PPS+UP+Zie-
loni, KWW Kukiz’15, KW No-
woczesna Ryszarda Petru, KWW 
Zbigniewa Stonogi, KW Samo-
obrona i KWW Grzegorza Brau-
na „Szczęść Boże!”.   tm

rZuT OkIeM | poDzięKowAniA

Wszyscy sołtysi gminy Łyszkowice, w imieniu całych rad sołeckich 
i mieszkańców, otrzymali 29 września uroczyste podziękowania za 
zaangażowanie w przygotowanie pierwszych w historii gminnych 
dożynek. wręczali je wójt Adam Ruta i przewodnicząca Rady Gminy 
Anna Kwestarz. pod podziękowaniami podpisał się także ks. Andrzej 
Kłoszewski, proboszcz parafii w Stachlewie, również współorganizator tej 
imprezy, powszechnie uznanej za organizacyjny sukces. tm
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Mówił, że mamy 
do wyboru albo 
kontynuację tego 
bałaganu, jaki obecnie 
panuje, albo zmianę.

Witold Waszczykowski mówił w Łowiczu o zagrożeniach, które dotyczą naszego kraju, że nie wiadomo, które 
jest gorsze, ponieważ każde ma inny charakter. 
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Łowicz 
Przyjdź 
na dzień otwarty 
i zatańcz zumbę

Już po raz drugi Studio Ram-
pa zaprasza na Dzień Otwarty, 
czyli na dzień darmowych zajęć. 
Jest on zaplanowany na niedzielę,  
4 października, od godziny 12.00. 

Jak nam powiedziała Joanna 
Gałka-Walczykiewicz, do „Ram-
py”, która mieści się na os. Kost-
ka 20, zaproszone są całe rodziny. 
W studiu prowadzone są bowiem 
zajęcia dla dzieci już od 2,5 lat, po 
seniorów w wieku 60+. 

Zumba kids dla dzieci od 2,5 
do 5 lat zaplanowana jest w godz. 
12.00-12.30, dla dzieci 6-9 lat od 
12.30 do 13.00, urbhanize (ta-
neczny fitness bazujący na hip-ho-
pie oraz street dance – przyp. red.), 
young, czyli dla przedziału wieko-
wego 9-16 lat, od 13.00 do 13.45, 
zumba fitness od 13.45 do 14.30, 
urbhanize od godz. 14.30 do 
15.15, zajęcia na płaski brzuch od 
15.15 do 16.00, następnie na smu-
kłą sylwetkę – 16.00-16.45, ABT, 
czyli ćwiczenia na brzuch, uda  
i pośladki, od 16.46 do 17. 30. Na 
zakończenie tej części dnia otwar-
tego zaplanowano pokaz zumby 
senior – w godz. 17.30-18.00. 

 str. 18



17www.lowiczanin.info nr 40      1 października 2015

REKLAMA

kompina | Archeolodzy na zapleczu stodoły

Kiedyś też żyli tu ludzie
W sierpniu odbyły się w Kompinie prace archeologiczne na cmentarzysku kultury przeworskiej. Dr Lubomiła Tyszler z Instytutu  
Archeologii Uniwersytetu Łódzkiego, która kierowała pracami, powiedziała, nam, że w wykopaliskach wzięli udział studenci  
Uniwersytetu Łódzkiego oraz wolontariusze m.in. ze Skierniewic. Prace prowadzono na zapleczu jednej z posesji, w sąsiedztwie cmentarza.

W trakcie tegorocznych prac, 
w założonym wykopie, udało się 
odkryć kilkanaście pochówków 
ciałopalnych. – Cmentarz w tym 
miejscu, jak wynika z dotych-
czasowych badań, funkcjonował 
na przestrzeni 500 lat. Łącznie  
w czasie prac archeologicznych 
udało się odkryć dotąd około 60 
pochówków – powiedziała nam 
dr Tyszler.

Pochówki te dzielone są na dwa 
rodzaje charakterystyczne dla kul-
tury przeworskiej. Najwcześniej-
sze pochodzą z późnego okresu 
lateńskiego, czyli II i I wiek p.n.e. 
oraz z okresu rzymskiego, od I do 
IV wieku n.e. 

Pochówki dla pierwszego okre-
su to głównie groby jamowe,  
w których umieszczano spopielo-
ne szczątki zmarłego wraz z po-
piołami stosu. W okresie rzym-
skim pojawiły się pochówki 
popielicowe: spopielone szczątki 
umieszczano w naczyniach, po 
czym je zakopywano. Urną by-
wały gliniane naczynia użytku co-
dziennego, np. misy, garnki, wazy, 
ale też specjalnie do tego celu wy-
konane wazy.

W czasie prac w Kompinie 
odkrywaniu pochówków towa-
rzyszyły też odkrycia wyposaże-
nia grobów. – To co znalazło się  
w grobie, zależało od płci, zawodu 

i statusu społecznego, jedno jed-
nak jest niezmienne. W pochów-
kach mężczyzn napotykamy ele-
menty uzbrojenia, w tym roku na 
stanowisku w Kompinie nie na-
potkaliśmy mieczy, ale były me-
talowe elementy broni drzewco-
wej: groty strzał, ostrza włóczni, 
w pochówkach tych zdarzają się 
także metalowe elementy tarcz jak 
umbo czy okucia. W pochówkach 
kobiet często znajdujemy przęśni-
ki do snucia nici – opowiada nam 
dr Lubomiła Tyszler. Oprócz tego 
w grobach znaleziono metalowe 
elementy stroju takie jak: fibule 
(zapinki) czy sprzączki do pasów.

Wszystko, co trafiło do grobu, 
zostało wcześniej intencjonalnie 
zniszczone, tak, aby nie mogło 
służyć już nikomu poza zmarłym, 
więc np. naczynia były rozbija-
ne, miecze i groty były gięte. Dziś 

przerdzewiałe, pozwalają określić 
rodzaj, czy były one jedno-, czy 
też dwusieczne i czy były wyro-
bem rodzimym, czy też z importu 
z terenów Imperium Rzymskiego, 
nie mają one zaś szczególnej war-
tości materialnej.

Na terenie całej Doliny Bzu-
ry, gdzie nie brakuje śladów osad  

i cmentarzysk kultury przewor-
skiej, wykształciła ona odręb-
ny zwyczaj dotyczący pochów-
ków. Miejsce, w którym złożono 
prochy, było zaznaczane na po-
wierzchni ziemi kamiennym bru-
kiem. Pozostałości tych bruków 
widoczne były także w czasie prac 
prowadzonych na terenie Kompi-

ny. Archeolodzy starają się wyja-
śnić, jakie one miały znaczenie.

Jak powiedziała nam dr Tyszler, 
archeolodzy mają też wiele innych 
zagadek do rozwiązania, np. gdzie 
znajdowała się osada, lub osady,  
z których pochodzili pochowani 
na cmentarzysku ludzie. Zdaniem 
naukowca, nie może ona znaj-
dować się dalej niż w promieniu 
kilku kilometrów. Ciekawostką 
byłoby też odnalezienie miejsca,  
w którym dokonywano spopie-
lania zwłok – ustryny. Dotąd nie 
zajmowano się dokładnym okre-
śleniem wielkości cmentarza, nie-
mniej jego granice może określać 
rzeźba terenu – znajduje się on na 
niewielkim wzniesieniu.

W sąsiedztwie Kompiny, in-
nym miejscem, gdzie znajduje się 
cmentarzysko oraz osada kultury 
przeworskiej, jest Wólka Łasiecka 
w gm. Bolimów. Stanowisko tam 
zostało w przeszłości przebadane.

Dr Tyszler w rozmowie z nami 
powiedziała, że Dolina Bzury 
była doskonałym miejscem do 
życia dla ludzi z okresu kultury 
przeworskiej. – Żyzne i urodzajne 
ziemie, lasy, możliwość wydoby-
wania rudy darniowej w rozległej 
dolinie rzecznej do wyrobu że-
laza, bo na terenie doliny Bzury 
zostały odnalezione z tego okre-
su dymarki – wymienia. – Wresz-
cie rzeka wyznaczająca szlak ko-
munikacyjny, łączący dzisiejszą 
Wielkopolskę z Mazowszem. 

Efekty tegorocznych prac znaj-
dą się w opracowaniu naukowym. 
Ludzkie szczątki, które udało się 
odnaleźć, będą podane analizie, 
dzięki której uda się potwierdzić 
płeć, wiek w chwili śmierci czy 
nawet dietę. Wszystkie elementy 
materialne zaś trafią do konserwa-
cji i w przyszłości będą zaprezen-
towane na wystawie. Możliwe, że 
uda się ją przygotować w łowic-
kim muzeum.  tb

Grupa archeologów w czasie prac wykopaliskowych. właśnie odsłaniają grób jamowy – miejsce, w którym ziemia jest czarna, to pozostałości stosu 
ciałopalnego.
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Grób jamowy odsłonięty na stanowisku w kompinie. po lewej stronie 
widać jeszcze nieoczyszczony metalowy przedmiot – to prawdopodobnie 
ostrze włóczni, po prawej zaś jeszcze uwięziona w bryle ziemi ceramika.

Grób popielicowy, już z naszej 
ery. widać naczynie, w którym 
złożone zostały do grobu szczątki 
ludzkie ocalałe ze stosu, wyżej,  
w profilu ziemnym, bruk kamienny, 
który znaczył miejsce pochówku.

KiM byli lUDzie z cMeNtaRza W KoMPiNie?
to przedstawiciele kultury 
przeworskiej, bardzo ostrożnie 
można powiedzieć, że mogli 
należeć do grupy ludów 
germańskich wandalów. 
Kultura ta swoim zasięgiem 
objęła obszar Śląska, 
wielkopolski, Mazowsza, 
podlasia i części Małopolski. 
Ludzie ci żyli w domach, 

często półziemiankach, które 
tworzyły osady, zajmowali się 
głównie rolnictwem i hodowlą 
zwierząt, oprócz tego 
zajmowali się handlem ze 
znajdującym się na południu 
imperium Rzymskim, 
świadczyć o tym mogą liczne 
przedmioty importowane  
z jego obszaru.
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WSPOMnIenIA | pozoStAną w nASzEj pAMięci

 Anna Śnieguła 
(1945- 2015) 

Anna Śnieguła była osobą 
miłą i ciepłą, przez wiele 
osób lubianą. znajomi cenili 
w niej między umiejętność 
łagodzenia sporów 
i konfliktów, do jakich 
zdarza się, że dochodzi 
w grupie znajomych. 
Śp. pani Anna była 
nauczycielką w kilku 
placówkach rozrzuconych 
po całej polsce. Uczyła 
geografii. Bywała też 
bibliotekarką, opiekowała 
się dziećmi na świetlicy. 
Lubiła swoją pracę, chwaliła 
sobie kontakt z młodzieżą. 
Mówiła, że ciągle ją 
uczniowie zaskakują 
i ciągle uczy się od nich 
nowych rzeczy. 

Anna Śnieguła urodziła się 
12 lipca 1945 roku w Łowiczu, 
zmarła również w Łowiczu, 
po ciężkiej chorobie, 19 lutego 
2015 roku. Pozostawiła w żało-
bie męża Stanisława, córkę Ha-
linę z rodziną oraz liczne gro-
no znajomych i przyjaciół. Była 
osobą miłą i ciepłą, przez wie-
le osób lubianą. Znajomi cenili 
w niej między umiejętność ła-
godzenia sporów i konfliktów, 
do jakich zdarza się, że dochodzi 
w grupie znajomych. 

– Sama byłam świadkiem, 
kiedy byłam jeszcze dzieckiem, 
jak mama zapraszała skłóco-
nych ze sobą sąsiadów do nas do 
domu, żeby tylko się pogodzili. 
Jeśli nie przynosiło to skutku, 
bardzo się martwiła. Sąsiedzi to 
wiedzieli i dla świętego spokoju 
godzili się ze sobą, żeby mamie 
nie było przykro – opowiada do-
rosła córka, pani Halina. 

Śp. pani Anna była nauczy-
cielką w kilku placówkach roz-
rzuconych po całej Polsce. 
Uczyła geografii. Gdy zdoby-
ła wykształcenie, przeniosła się 
do pracy w Siemianowicach 
Śląskich. Tam pracowała krót-
ko – dwa lub trzy lata, kiedy to 
mąż był w delegacji na tamtej-
szych budowach. Mieszkali na 
początku w hotelu robotniczym, 
później u znajomych. Po tym, 
jak zmarli rodzice męża i pań-
stwo Anna i Stanisław Śnieguło-

wie otrzymali w spadku miesz-
kanie na osiedlu Noakowskiego, 
przeprowadzili się do Łowicza. 
Przeprowadzka była tym bar-
dziej konieczna, że pan Stani-
sław podczas pracy na budowie 
uległ wypadkowi i doznał skom-
plikowanego – jak się później 
okazało – złamania prawej ręki. 
Rekonwalescencja trwała długo, 
pan Stanisław w tym czasie nie 
pracował. Nigdy też nie odzy-
skał pełni władzy w ręce. 

W czasie choroby mężem 
opiekowała się pani Anna. Łą-
czyła przy tym szereg różnych 
obowiązków. Zajmowała się też 
domem oraz rozpoczęła wie-
czorowe studia pedagogiczne 
na uczelni w Płocku. Wiązało się 
to z częstymi dojazdami, głów-
nie w weekendy, a co najmniej 
raz w semestrze na dłuższe, na-
wet prawie dwutygodniowe 
zjazdy połączone np. z sesjami 
egzaminacyjnymi. Oprócz pod-
noszenia swoich kwalifikacji, 
normalnie pracowała w szkołach 
w powiecie skierniewickim oraz 
w samych Skierniewicach. By-
wało tak, że etat nauczycielski 
„składała” w trzech placówkach. 

Bywała też bibliotekarką, 
opiekowała się dziećmi na świe-
tlicy. Lubiła swoją pracę, chwa-
liła sobie kontakt z młodzieżą. 
Mówiła, że ciągle ją ucznio-
wie zaskakują i ciągle uczy się 
od nich nowych rzeczy. Nie na-

rzekała zbyt często na młodzież. 
– Może jeszcze nie trafiłam 
na bardzo złych ludzi. Wie-
le osób narzeka na młodzież, 
a przecież wszyscy byliśmy bar-
dzo podobni, tylko czasy były 
inne – mówiła. 

Córka Halina wspomina, że 
mama prowadziła „dom otwar-
ty”. Bardzo często bywali u pań-
stwa Śniegułów goście: a to są-
siedzi z bloku czy z osiedla, a 
to ktoś z rodziny. – Drzwi się 
nie zamykały. Co chwilę ktoś 
pukał, przychodził na herbatkę 
czy kawkę, coś pożyczyć, coś 
oddać. Mama wszystkich zaga-
dywała, a że lubiła pogadać, to 
nie dało się od nas z domu wyjść 
na przykład po 5 minutach. Her-
batka była wręcz obowiązkowa 
– wspomina córka. 

Pani Anna zachorowała nie-
oczekiwanie – a w zasadzie to 
dowiedziała się nieoczekiwanie 
o swojej chorobie. Rak piersi 
w początkowym okresie rozwo-
ju przebiega najczęściej bezob-
jawowo i wówczas wykrywa się 
go podczas mammografii lub in-
nego badania diagnostycznego 
piersi. Okazało się niestety, że 
był to nowotwór złośliwy. Zaata-
kował też węzły chłonne. Pani 
Anna szybko podjęła leczenie, 
odwiedzała wielu specjalistów 
i szpitale. Walczyła z nowotwo-
rem przez kilka lat. Zmarła nie 
ukończywszy 70 lat.  mak 

Anna Śnieguła (1945-2015)

REKLAMA

  19 września: Bolesław olesiak, 
l.88.

  20 września: Helena Bryła, l.81, 
Łowicz; tadeusz Malewski, l.80, 
Łowicz; zenon wojciechowski, l.59.

  23 września: Krzysztof Grzelak, 
l.52, Stryków.

  24 września: Dorota Bartoszuk, 
l.53, Głowno; jadwiga pobralska,  
l. 91, Łowicz.

  25 września: Ewa Michalska, 
l.50, Głowno; Kazimiera Kucharska, 

l.90; jadwiga Dałkiewicz l.66, 
Łowicz.

  26 września: Genowefa Kmita, 
l.77. teresa jabłońska, l.66, 
Stryków; Roman Siekiera, l.85; 
Urszula Gawinek, l.58.

  27 września: Roman Borucki, 
l.81.

  28 września: Stanisław 
Szadkowski, l.89.

  29 września: Marian 
jędrzejczak, l.61, Stryków.

ODeSZLI OD nAS | 19.09.-29.09.2015

Łowicz | Fota Art Galeria EV34

Łowickie w obiektywie Anny Bryjak
Jeszcze tylko do piątku, 2 paź-

dziernika, w Foto Art Galerii 
EV34 w bramie zabytkowej ka-
mienicy przy ul. Zduńskiej w Ło-
wiczu można oglądać wystawę 
zdjęć Bogdana Prusicza z cyklu 
„Ptaki”. 

Na jej miejsce pojawi się nowa 
wystawa – „Łowickie w obiekty-
wie” Anny Bryjak.

Wernisaż wystawy zaplano-
wano 2 października, na godz. 

17.00. Będą w niej prezentowane 
zdjęcia, głównie pejzaże, z naj-
bliższych okolic Łowicza. Ich au-
torka – Anna Bryjak – jest miesz-
kanką Bełchowa. Fotografią 
zajmuje się od sześciu lat. Swoje 
prace prezentuje głównie na por-
talach internetowych, zdobywa-
jąc tam dobre recenzje. 

– „Kiedy chodzę z aparatem, 
dostrzegam wszystko to, co kie-
dyś było dla mnie niedostrze-

galne, do czego podchodziłam 
obojętnie – pisze Anna Bryjak 
w tekście wprowadzającym do 
wystawy. – Staram się teraz to 
wszystko uwieczniać. Dzięki fo-
tografii poznałam radość pozna-
wania otaczającego nas świata,  
a także chęć dzielenia się własny-
mi spostrzeżeniami z innymi”.

Wystawę „Łowickie w obiekty-
wie” będzie można oglądać do 6 
listopada.   tm

Domaniewice | Koła Żywego Różańca

Pielgrzymka już w weekend
Już w najbliższą sobotę, 3 paź-

dziernika, w sanktuarium Matki 
Bożej Pocieszycielki Strapionych 
w Domaniewicach odbędzie się 
jedenasta już Pielgrzymka Kół 
Żywego Różańca. 

Co roku do Domaniewic wy-
ruszają pielgrzymi z całej diecezji 
łowickiej, choć zdarzają się tak-
że pątnicy spoza jej terenu. Hasło 
tegorocznej pielgrzymki to „Na-
wracajcie się i wierzcie w Ewan-
gelię”.

O godzinie 10.30 w kościele 
pw. św. Bartłomieja ma zawiązać 
się wspólnota. Niedługo później,  

o godzinie 11.00, biskup łowicki 
Andrzej Franciszek Dziuba od-
prawi mszę świętą.

Po zakończeniu nabożeń-
stwa, około godziny 12.00, ze-
brani mają przejść do znajdują-
cego się nieopodal sanktuarium 
Matki Bożej Pocieszycielki 
Strapionych. Tam odbędzie się 
konferencja, którą poprowadzi 
administrator parafii p.w. św. Sta-
nisława biskupa i męczennika  
w Boguszycach, ks. Zbigniew 
Kaliński. W sanktuarium piel-
grzymi będą też mieli czas na in-
dywidualną modlitwę.  kl

rZuT OkIeM | DoŻynKi pARAFiALnE

20 września, tydzień po dożynkach Gminy Łyszkowice  
w Stachlewie, mieszkańcy ponownie mieli okazję do podziękowania 
Bogu za tegoroczne plony, tym razem na dożynkach parafialnych parafii 
pw. św. Kazimierza Królewicza. Rolę gospodarza dożynek pełniło  
w tym roku sołectwo Łyszkowice. Starostą i starościną zostali wybrani 
mieszkańcy tego sołectwa – Andrzej Doroba i Anna Kocemba. tm

p
io

tR
 K

Li
M

K
iE

w
ic

z

Łowicz 
Przyjdź na dzień 
otwarty i zatańcz 
zumbę

dokończenie ze str. 16
Joanna Gałka-Walczykiewicz 

zachęca, aby na zajęcia zabrać stój 
do ćwiczeń i wziąć w nich aktyw-
ny udział, ponieważ daje to zupeł-
nie inne wyobrażanie o tym, co 
ona daje, niż bierna obserwacja. 
Będzie można też zadawać pyta-
nia instruktorom i nabyć karnety 
po promocyjnej cenie. 

Dzień Otwarty zakończą 2-go-
dzinne Jubileuszowe Master Class 
z Krystianem Porębskim. W taki 
sposób jednocześnie osoby, któ-
rym leży na sercu dobro zwierząt 
i chciałyby im pomóc, proszo-
ne są o przyniesienie karmy dla 
psów. Zostanie ona przekazana do 
schroniska w Szczudłowie.  mwk

Już na tych miniaturkach  
można zobaczyć, co lubi 
fotografować Anna Bryjak.  
więcej zobaczysz w realu.
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Gmina Chąśno | Udana impreza według pomysłu KGw

200 osób bawiło się 
w Karsznicach Dużych
Monika Mańkowska – przewodnicząca Gminnej Rady Kobiet w Chąśnie  
oraz Irena Kolos – wiceprzewodnicząca wpadły na pomysł zorganizowania dużej  
imprezy integracyjnej dla KGW. Jak postanowiły, tak – z pomocą koleżanek – zrobiły.

Do udziału w niej zaproszone 
zostały panie z wszystkich KGW 
na terenie gminy Chąśno, a jest 
ich aż 15, ponadto strażacy z 11 
jednostek OSP. Ponieważ same 
korzystają z zaproszeń do kół  
z innych gmin, toteż zaprosiły do 
siebie na 26 września do OSP  
w Karsznicach Dużych delega-
cje z gmin: Łowicz, Łyszkowice, 
Kocierzew Południowy, Bielawy, 
Zduny, Kiernozia i Nieborów. Nie 
zapomniały o władzach gminy  
i powiatu oraz osobach wspierają-
cych działalność KGW. W sumie 
uzbierało się około 200 osób. 

Goście nie zawiedli. Monika 
Mańkowska, witając przybyłych, 
wymieniała m.in.: wójta gminy 
Chąśno Dariusza Reczulskiego, 
przewodniczącego Rady Gmi-
ny Ireneusza Sołtysiaka, szefo-
wą powiatowych struktur KGW 
Marię Pietrzak, Edwarda Gnata 
ze Związku Kółek i Organizacji 
Rolniczych, Cezarego Dzierżka  
z WFOŚiGW w Łodzi, Pawła 
Bejdę – członka Zarządu Woje-
wództwa Łódzkiego, Tadeusza 
Gajdę – byłego posła, wicestarostę 
łowickiego Andrzeja Boguckiego 
oraz przewodniczącego Rady Po-
wiatu Krzysztofa Górskiego. Każ-
dy otrzymał gromkie brawa. 

Niektórzy z nich zabierali głos, 
wyrażając podziw dla kobiet za to, 
że chce im się pracować społecz-
nie. Cezary Dzierżek powiedział 
wprost, że nigdy na żadnym ze-
braniu w gminie Chąśno nie wi-
dział takiej frekwencji. Pawłowi 
Bejdzie podobało się, że na im-
prezie nie zabrakło mężczyzn,  
a wójt Dariusz Reczulski żartował, 
że przeciwnie. Mówił, że jak zo-
baczył facetów, to się zmartwił... 

Prym na sali i na zapleczu wio-
dły jednak panie, które – jak się 
dowiedzieliśmy – już od czwart-
ku czyniły kulinarne przygotowa-
nia do imprezy. W kolejne dni do 
remizy przyjeżdżały kolejne gru-
py i z równym zaangażowaniem 
wszystkie gminne koła pracowały 

nad tym, aby potem można było 
się dobrze bawić. Również w nie-
dzielę kolejna grupa przejechała 
sprzątać, a potem – po zakończe-
niu powiatowych zawodów spor-
towo-pożarniczych w Łowiczu 
zaprosiły na poczęstunek gospo-
darzy obiektu, strażaków z OSP 
Karsznice Duże, którzy wrócili do 
strażnicy z 7. miejscem.

Panie przygotowały impre-
zę podobnie jak łowickie wesele: 
były suto zastawione stoły, muzy-
ka na żywo w wykonaniu miejsco-
wego zespołu Discovery, a dodat-
kową atrakcją był występ Zumba 
Fitness w wykonaniu gospodyń. 
Zabawa trwała do godz. 4 rano. 

Gdy dwa dni później rozma-
wialiśmy z Moniką Mańkowską, 
to jeszcze raz podkreślała, że bez 
zaangażowania kobiet taka impre-
za nie mogłaby się odbyć. Bo do-
piero wspólnym działaniem moż-
na wiele zdziałać. Czy będzie ona 
cykliczna – okaże się.  mwk

Łowicz | piknik w przedszkolu nr 1

Przedszkolaki przywitały jesień
Mimo iż kalendarzowa je-

sień przypada 22 września, to jej 
astronomiczny odpowiednik za-
czyna się dzień później. Wiedzą  
o tym dzieci z Przedszkola nr 1  
w Łowiczu, które tego dnia wraz 
z dyrekcją, nauczycielami oraz ro-
dzicami bawili się na pikniku in-
tegracyjnym pod hasłem „Powi-
tanie jesieni”. Zabawa rozpoczęła 
się o godz. 15.30. Przedszkolaki  
z grupy „Pszczółka” pod opie-
ką nauczycielek Beaty Więcek  
i Małgorzaty Durki oraz ich ko-
ledzy z grupy „Kubuś Puchatek” 
pod opieką Izabeli Plichty i Ali-
cji Walak przygotowały wiersze  
i piosenkę na powitanie rozpoczy-
nającej się pory roku. 

– Piknik miał na celu integra-
cję przedszkola z domem rodzin-
nym przedszkolaków. Była to jego 
pierwsza edycja, ale zamierzamy 

powtórzyć imprezę w przyszłym 
roku – zapowiedziała nauczyciel-
ka Beata Więcek. 

W pikniku wzięło udział oko-
ło 120 osób. Konkurencje sporto-
we przygotował dla dzieci Daniel 
Kosiorek, nauczyciel gimnastyki 
ogólnorozwojowej. Dzieci biega-
ły w workach na czas i ścigały się, 
kto pierwszy przeniesie na łyżce 
ziemniaka tak, by go nie upuścić. 
Potem wspólnie malowały portre-
ty jesieni i przygotowywały ku-
kiełki z warzyw. Nie zabrakło też 
poczęstunku. Rarytasem okazały 
się pieczone ziemniaki.

– Podobało mi się robienie ku-
kiełek z warzyw i malowanie Pani 
Jesieni – mówiła 5-letnia Mary-
sia Urbanek. – A mnie najbardziej 
podobało się robienie bukietów  
z liści i wyścig w worku – oceniła 
4-letnia Maja Ignaczewska.  aa

Muzeum | Konkurs plastyczno-fotograficzny

Strój łowicki inspiracją 
dla młodych twórców

Muzeum w Łowiczu ogłosiło 
konkurs plastyczno-fotograficzny 
„Tylko mój – regionalny strój”. Do 
6 listopada dzieci i młodzież mają 
czas, na zgłaszanie do niego prac 
inspirowanych strojami łowickimi, 
ukazujące ten strój w sposób arty-
styczny, w różnych kontekstach. 

Konkurs adresowany jest do 
uczniów przedszkoli i szkół. Prace 
będą oceniane w czterech katego-
riach (przedszkola, szkoły podsta-
wowe, gimnazja i szkoły ponad-

gimnazjalne). Dopuszczalne będą 
zgłoszenia indywidualne na adres 
muzeum, chociaż zalecane jest 
zgłaszanie uczniów przez ich pla-
cówki dydaktyczne.

Każdy uczestnik może zgło-
sić pojedynczą pracę lub cykl 3-5 
prac tworzących całość kompozy-
cyjną. Mogą to być fotografie lub 
prace graficzne, technika wyko-
nania jest dowolna, ważne tylko, 
żeby praca była nie mniejsza niż 
kartka papieru formatu A3. tm

Łowicz | i Lo im. józefa chełmońskiego 

Pamięć o Sybirakach wciąż żywa 
Jak co roku, tak i w ubiegły czwartek 24 września 
społeczność I Liceum Ogólnokształcącego  
im. Józefa Chełmońskiego w Łowiczu spotkała 
się na uroczystościach upamiętniających Dzień 
Sybiraka. 

W spotkaniu brali udział ło-
wiccy Sybiracy, przedstawiciele 
władz miasta i powiatu, komba-
tantów, żołnierzy AK i Szarych 
Szeregów, a także licznie zgroma-
dzeni uczniowie szkoły. 

Podczas prezentacji scenek 
młodzież przypomniała, jak wy-
glądały deportacje w głąb ZSRR, 
które miały miejsce w lutym 1940 
roku i objęły rodziny wojskowych, 
policjantów, pracowników pań-
stwowych, leśników i właścicie-
li ziemskich. Przypomnieli, że  
w ciągu jednej nocy wywieziono 
wówczas około 220 tysięcy osób. 

Akademia zawierała wybrane 
wiersze i pieśni Sybiraków, mó-
wiące o miłości do ojczyzny, cier-
pieniu i losie wygnańców. 

– Kiedy zostałam zesłana na 
Syberię, miałam zaledwie 7 lat. 
Dzisiaj te wspomnienia nie są już 
tak świeże, ale cieszę się, że mło-
dzież chce pielęgnować pamięć 
o tych trudnych czasach – mówi-
ła nam jedna z uczestniczek spo-
tkania. 

Mimo iż w tym samym cza-
sie trwała sesja Rady Miejskiej, 
na uroczystości dojechał inicja-
tor spotkań z łowickimi Sybiraka-

mi, burmistrz Krzysztof Kaliński.  
W swoim wystąpieniu przypo-
mniał sylwetki zaproszonych go-
ści. – Pamiętajcie o tym, żeby pa-

miętać – zwrócił się do wszystkich 
zgromadzonych na sali. 

Jednym z honorowych gości 
obchodów Dnia Sybiraka był rot-

mistrz Bohdan Bełtowski. Prze-
kazał on dla I LO swoje odzna-
czenia, od tej pory będą miały 
szczególne miejsce w szkolnej ga-
blocie. Wśród wyróżnień znalazły 
się m.in. Krzyże – Partyzancki, 
Armii Krajowej, Złoty Krzyż Za-
sługi, Srebrny Krzyż Zasługi ZHP 
czy medale – „Pro Patria”, pamiąt-
kowy Politechniki Szczecińskiej  
i wiele innych. 

Bohdan Bełtowski jest absol-
wentem tej szkoły. W 2014 roku 
uczestniczył w XX Zjeździe Ko-
leżeńskim w 100-lecie powstania 
Koła Wychowanków i od tej pory 
jest w stałym kontakcie ze szkołą. 
Na obchody Dnia Sybiraka przy-
jechał z Nysy. 

– To nie pieniądze i sława są 
najważniejsze, ale to, ile robi się 
dla swojego kraju. Najważniej-
sze dla mnie jest odznaczenie Ar-
mii Krajowej, bo ono predestynu-
je mnie do bycia kombatantem. Te 
odznaczenia nie są moje. Niech 
będą symbolem wszystkich tych 
moich kolegów, którzy walczy-
li o niepodległość Polski – mó-

wił podczas swojego wystąpienia. 
Wielokrotnie powtarzał też, że bo-
haterem się nie czuje, a walcząc o 
Polskę, spełnił swój obywatelski 
obowiązek. 

– To dla nas bardzo ważny mo-
ment, że ktoś taki – weteran walk 
o niepodległość Rzeczpospolitej, 
obdarzył nas zaufaniem i przekazał 
te szczególne pamiątki – mówiła 
uczennica, Aleksandra Borcuch.

Wśród zaproszonych gości zna-
leźli również kpt. Tadeusz Mo-
drak, prezes koła Światowego 
Związku Armii Krajowej w Ło-
wiczu, Henryk Kochanek, Janina 
Szczerbuk, Maria i Tadeusz Ku-
delscy, Janina Straszyńska, Ste-
fania Fabjańska, Lidia Telemach 
oraz Alicja Biała, która wraz  
z mężem i dwiema córkami stano-
wią rodzinę repatriantów. W Ło-
wiczu mieszkają od roku. 

Tradycja spotkań z łowicki-
mi Sybirakami w I LO jest kon-
tynuowana od 1991 roku. Ich ini-
cjatorem był burmistrz Krzysztof 
Jan Kaliński, były historyk w tej  
szkole.  aa

rotmistrz Bohdan Bełtowski przekazał dla I LO swoje odznaczenia. 
w czasie wystąpienia mówił, że nie czuje się bohaterem. 
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W trakcie zajęć plastycznych powstawały kukiełki pani jesieni z warzyw.
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Monika Mańkowska była jedną  
z inicjatorek imprezy. 
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uczestniczki spotkania gromkimi brawami witały każdego  
z przedstawianych gości.

Zanim zaczęła się tradycyjna biesiada, gospodynie zatańczyły zumbę Fitness. 
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Aktualności

Łowicz | ŁoK łączy style i miesza gatunki 

Muzyczne propozycje na październik
Łowicki Ośrodek Kultury 
i Klub Pracownia 
przedstawiają muzyczne 
propozycje na październik. 
Zagrają m.in. Sickroom  
z Łowicza, CrossWave  
z Łodzi, a także Leski,  
Te-tris i Filipek. Poniżej 
krótki przewodnik po 
planowanych koncertach.

Na początek, 3 października, 
o 22.00, rozpocznie się w Klubie 
Pracownia koncert w ramach ni-
ght of Chaos, w trakcie którego 
zagrają metalowe kapele Cros-
sWave i Sickroom. Członkowie 
łódzkiego zespołu CrossWave, w 
składzie Vincent, Kris-7, Wolf’e, 
RTR, zagrają m.in. utwór „Love-
r’s Mirage”, opowiadający o cho-
rej miłości mężczyzny do kobiety, 
który odrzucony i przepełniony 
zazdrością pozbywa się wszyst-
kich wokół swojej „wybranki”. 

Sickroom to z kolei pięciooso-
bowy zespół z Łowicza. Początki 

zespołu sięgają 2007 roku, kiedy 
to perkusista Robert „Żaku” Za-
czkowski i gitarzysta nieistnieją-
cego już łowickiego By My Side, 
Piotr Stawicki, postanowili razem 
robić to, co kochają najbardziej 
– muzykę. Wkrótce dołączył do 
nich Maciek „Jimi” Sadokierski 
(gitara) i wokalista Kamil „Śle-
dzik” Szkup. Ostateczny skład 
wyklarował się, gdy do zespo-
łu przyszedł Tomek „Malowany” 
Malowaniec. Członkowie zespo-
łu unikają porównań i wchodzenia  
w podgatunki. Na koncie mają 
wydaną własnym nakładem w 
2010 r. EPkę „147”. Sickroom 
dzielił scenę z takimi zespoła-
mi jak Frontside, Jelonek, Ala-
stor, Still Well, Proletariat, Lipa 
Li, Lido, Carnal, Corruption, Lo-
stbone, Carrion. Bilety w cenie 10 
zł będzie można nabyć przed kon-
certem. 

Tydzień później, 10 październi-
ka, do Łowicza przyjedzie Leski. 
Artysta wystąpi o 19.00 w sali ki-
nowej ŁOK w ramach koncerto-
wego cyklu „Czterdzieści”. Leski 

to pseudonim artystyczny Pawła 
Leszoskiego, nowego singer-son-
gwritera na polskiej scenie alter-
natywnej. Szerszej publiczności 
dał się poznać w kwietniu 2014 r., 
kiedy samodzielnie wydał EPkę 
„Zaczyn”. Wzbudził nią apetyt na 
krążek długogrający wśród fanów 
muzyki indie-folk i dziennikarzy 
muzycznych. Album „Splot” uka-
zał się czerwcu 2015 r. Jego zawar-
tość artysta zaprezentuje łowickiej 
publiczności. Bilety są do nabycia 
w cenie 30 zł w kasie kina Fenix. 

Na zakończenie i tak już owoc-
nego muzycznie miesiąca, 21 paź-
dziernika, o 21.00, w klubie Pra-
cownia wystąpią Te-tris i Filipek. 

Te-tris to artysta hip-hopo-
wy. Nagrywał wspólnie z m.in. 
O.S.T.R., Grubson, Tede, Łona, 
W.E.N.A., Rasmentalism, Nu-
mer Raz (Warszafski Deszcz), 
Diox [HiFi Banda], Kajman, Onar  
i wieloma innymi artystami. 

Bilety na koncert, w cenie 15 zł, 
będzie można nabyć w kasie kina 
Fenix od 29 września. Ilość miejsc 
jest ograniczona.  aa 

Sanniki | Koncert w pałacu – i zaproszenie na kolejny

Popołudnie z Chopinem
Zaledwie dziewiętnaście lat 

ma świetny pianista, Adam Miko-
łaj Goździewski, który w minio-
ną niedzielę oczarował wielbicieli 
muzyki klasycznej swoim wyko-
naniem kompozycji Fryderyka 
Chopina. 

Koncert Goździewskiego odbył 
się 27 września w pałacu w Sanni-
kach, w ramach cyklu „W krainie 
Chopina”, promującego muzykę 
mistrza fortepianu. Współorgani-
zatorami wydarzenia byli: Towa-
rzystwo Muzyczne im. K. Wiłko-
mirskiego, Europejskie Centrum 
Artystyczne im. Fryderyka Cho-
pina, Urząd Gminy i Gminny 
Ośrodek Kultury w Sannikach. 

Mikołaj Goździewski urodził 
się w roku 1996 w Łodzi. Obec-
nie, w Szkole Muzycznej w War-
szawie pod kierunkiem Joanny 
Ławrynowicz uczy się gry for-
tepianowej, u Krystyny Makow-
skiej-Ławrynowicz ćwiczy kame-
ralistykę. Muzyk jest laureatem 
kilku konkursów pianistycznych, 
m.in. zdobył Grand Prix Mię-
dzynarodowego Konkursu Piani-

stycznego im. Fryderyka Chopina 
w Narwie w Estonii. Występował 
w Filharmonii Narodowej w War-
szawie, w Żelazowej Woli i na in-
nych prestiżowych scenach, jest 
stypendystą ministra kultury. 

Podczas niedzielnego koncer-
tu udowodnił, że laury i nagrody 
nie są mu przyznawane na wyrost. 
Słuchacze byli oczarowani, a ka-
meralna formuła koncertu sprzy-
jała dobremu odbiorowi klasyki.

Kolejny koncert w murach 
sannickiego pałacu odbędzie się 
już w najbliższą sobotę, 3 paź-
dziernika, o godzinie 14.00. Z re-
pertuarem operetkowym wystąpi 
zespół Artes Ensemble w skła-
dzie: Maria Antkowiak – sopran, 
Małgorzata Janaszek – wiolon-
czela i Andrzej Janaszek – forte-
pian. Koncert jest biletowany (15 
zł bilet normalny/ 7 zł ulgowy). 
 ewr 

Łowicz | Konferencja w muzeum

O strojach ludowych 
opowiedzą ich badacze

O tym, że łowicki strój ludowy 
jest żywą częścią tradycji, raczej 
nie trzeba przekonywać. Na czym 
jednak dokładnie polega ten feno-
men i jak bardzo jest złożony? Od-
powiedzi na te pytania prawdopo-
dobnie padną z ust specjalistów 9 
października, na bezpłatnej konfe-
rencji w Muzeum w Łowiczu.

Konferencja rozpocznie się  
o godzinie 15.00. Tematyka do-
tyczy zarówno historii, jak i funk-
cjonowania stroju ludowego 
współcześnie. Referaty wygłoszą 
pracownicy muzeów i ośrodków 
naukowych. O źródłach do ba-
dań nad strojem ludowym opo-
wie Magdalena Bartosiewicz  
z Muzeum w Łowiczu. O stro-
ju łowickim, jako o wyznaczniku 
tożsamości regionalnej i narodo-
wej, powie Mariola Tymochowicz 

z UMCS w Lublinie. Pierwszą 
część konferencji zamknie wystą-
pienie Justyny Słomskiej-Nowak 
z Muzeum Etnograficznego w To-
runiu, która powie o inspiracjach 
współczesnych projektantów ło-
wickim strojem.

Po przerwie kawowej, czyli  
o 16.30, wykład „Strój łowic-
ki. Zapisany wizerunek” wygło-
si Alicja Woźniak z Muzeum Ar-
cheologicznego i Etnograficznego 
w Łodzi. Potem, o metodzie et-
nograficznej w badaniach nad 
strojem ludowym opowie Anna 
Weronika Brzezińska z UAM  
w Poznaniu, a konferencję za-
mknie wystąpienie Patryka Pawla-
czyka z Muzeum Etnograficznego 
w Warszawie, którego tematem 
będą łowickie stroje zgromadzone 
w kolekcji tej instytucji.  tm

Bobrowniki | Sukces młodych śpiewaków

Zespół Krzewina zgarnął trzy nagrody
Dziecięcy Zespół Ludowy „Krzewina” z GOK  
w Bobrownikach z powodzeniem wziął udział  
w Przeglądzie Regionalnych Zespołów Ludowych 
„Siedlisko” w Aleksandrowie Łódzkim. Członkowie 
grupy wrócili do domu z trzema nagrodami.

Instruktor pracująca w ośrod-
ku, Teresa Będkowska, podkreśli-
ła w rozmowie z nami, że zespół 
dotąd zdobywał różne nagrody, ale 
jeszcze w jego blisko 15-letniej hi-
storii nie zdarzyło się, aby wrócił  
z jakiegoś przeglądu czy festiwalu 
z trzema nagrodami. – Z otrzyma-
nych nagród bardzo się cieszymy, 
tym bardziej, że w tym roku kon-
kurencja w Aleksandrowie była 
bardzo duża, wystąpiły aż 54 kape-

le – mówi Będkowska. Nasz typo-
wo dziecięcy zespół zmierzył się 
z zespołami, w których występuje 
młodzież i osoby dorosłe, bo orga-
nizatorzy nie wprowadzili katego-
rii wiekowych. Oprócz tego, w od-
różnieniu od poprzednich edycji, 
występ oceniała osoba z przygo-
towaniem muzycznym. Tym mi-
lej było nam usłyszeć od niej słowa 
pochwały na temat zdolności na-
szych dzieci – dodaje instruktorka.

Uczestnicy mierzyli się  
w trzech głównych kategoriach: 
zespoły śpiewacze bez oraz z to-
warzyszeniem instrumentów mu-
zycznych i śpiewacy ludowi/so-
liści. Zespół, przy dźwiękach 
akordeonu, na którym grał kie-
rownik muzyczny Krzewiny Jurek 
Jasiak, zaśpiewał „Maryś moja” 
oraz „Rybecki, rybecki”. Swoim 
występem zachwycił jury, w skład 
którego wchodziła m.in. Renata 
Banacka Walczak, absolwentka 
Wydziału Dyrygowania i Muzy-
ki Rozrywkowej Akademii Mu-
zycznej oraz wydziału Wokalno-
-Aktorskiego. Za wykonanie tych 
utworów otrzymał nagrodę Grand 
Prix. Potem w kategorii śpiewacy 

ludowi/soliści Gabriela Bobrow-
ska zaśpiewała „Oj płynie woda”  
i „Nie chodź koło róży”, zdoby-
wając pierwsze miejsce, zaś An-
dżelika Milczarek za wykonanie 
„Kukułeczka” i „Czerwone Jago-
dy” zdobyła III nagrodę.

Teresa Będkowska ma na-
dzieję, iż sukces zespołu zachę-
ci dzieci z Bobrownik i okolicy 
do przyłączenia się do niego. Li-
czy przede wszystkim na chłop-
ców, których w składzie Krzewi-
ny brakuje, bo na 19 wszystkich 
dzieci, przedstawicieli płci brzyd-
szej jest tylko trzech. Nabór do 
Krzewiny jest przewidziany  
9 października, wówczas kierow-
nik muzyczny odwiedzi Szkołę 
Podstawową w Bobrownikach, 
aby spotkać się z uczniami w kla-
sach, o godz. 16.00 zaś odbędzie 
się próba, na którą zaproszeni są 
rodzice i dzieci, które chciałyby 
spróbować swoich sił w śpiewie 
i tańcu ludowym.  tb

Łowicz | pttK zaprasza na doroczny rajd

Do Czatolina i z powrotem śladem Cichociemnych
Łowicki oddział PTTK 
organizuje w dniach  
10-11 października po raz 
dziesiąty rajd „Szlakiem 
Cichociemnych Żołnierzy 
AK”. Chętni chcący wziąć 
w nim udział powinni 
zapisać się i dokonać wpłaty 
wpisowego najpóźniej  
do 7 października.

– W tym roku nie wprowadza-
my dużych zmian w trasie rajdu, 
atrakcją dla grupy pieszej będzie 
z pewnością możliwość zwiedze-
nia prywatnego Muzeum Czynu 
Zbrojnego Jerzego Murgrabi, ro-
werzyści zaś będą mogli wybrać 
trasę jedno- lub dwudniową – po-
wiedział nam komandor trasy ro-
werowej Adam Szymański. Celem 
rajdu jest uczczenie 74 roczni-

cy pierwszego oficjalnego zrzutu 
skoczków („cichociemnych”) na 
terenie okupowanej przez Niem-
ców Polski. Zrzut w okolicach 
Czatolina odbył się w listopadzie 
1941 roku i nosił kryptonim „Ruc-
tion”. Zrzuconych zostało trzech 
skoczków.

10 października trasa piesza, 
po przewiezieniu jej uczestników 
z Łowicza autokarem, rozpocznie 
się w Lipcach Reymonowskich, 
następnie uczestnicy będą mieli 
do pokonania około 15 km, przez 
Bobrową do Czatolina. Spotkanie 
na Starym Rynku zaplanowano na 
godz. 9. 30, wyjazd autokaru na 
10.00. Trasa rowerowa, dwudnio-
wa, zakłada przejazd pierwszego 
dnia około 40 km z Łowicza przez 
Uchań, Łyszkowice, Bobrową, 
Trzciankę, do Czatolina. Spotka-
nie uczestników zaplanowano na 
godz. 11.00, wyjazd na 11.15.

Po drodze uczestnicy obu grup 
zatrzymają się, aby złożyć kwiaty 
i zapalić znicze przy pomnikach 
upamiętniających partyzantów, 
m.in. w Bobrowej. Dzień zakoń-
czy ognisko w OSP w Czatolinie 
o godz. 17.00.

Uczestnicy jednodniowej tra-
sy rowerowej spotkają się 11 paź-
dziernika, o godz. 8.00, na Starym 
Rynku i pojadą wprost do Czato-
lina, przez Wygodę, Zawady, Za-
kulin i Łyszkowice. Do pokonania 
będą mieli około 20 km. 

O godz. 11.00, pod pomnikiem 
cichociemnych w Czatolinie, od-
będą się główne uroczystości upa-
miętniające zrzut. Przewodnicy 
PTTK przybliżą historię zrzutów 
na terenie powiatu łowickiego oraz 
działalności oddziałów partyzanc-
kich w okresie okupacji niemiec-
kiej. Około godz. 12.00 rozpocz-
nie się ognisko na terenie OSP  

w Czatolinie, połączone z konkur-
sami dla uczestników rajdu. Gru-
py (piesza o godz. 13.30, a rowe-
rowa o godz. 14.15)wyruszą do 
Domaniewic, gdzie w programie 
jest zwiedzanie zabytkowej kapli-
cy. Później grupa rowerowa wy-
ruszy do Łowicza przez Rogóźno 
i Dąbkowice, zaś uczestnicy grupy 
pieszej, według własnego wyboru, 
będą mogli wrócić do Łowicza po-
ciągiem lub busem. 

Wpisowe za udział w rajdzie 
wynosi 5 zł dla członków PTTK  
i 8 zł dla pozostałych, można 
wpłacić bezpośrednio na konto 
łowickiego PTTK, lub w biurze 
mieszczącym się na Starym Ryn-
ku – czynne od wtorku do piąt-
ku w godzinach 14.30-16.30, oraz  
w poniedziałek w godzinach 
8.00-10.00. Serwis rowerowy na 
wszystkich trasach zapewnia sklep 
rowerowy „Rower Power”.  tb

Finał niedzielnego koncertu. pośrodku, z bukietem kwiatów, stoi 
pianista Adam Mikołaj Goździewski. 
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Dziecięcy Zespół krzewina zachwycił jury przeglądu w Aleksandrowie 
Łódzkim i zgarnął pierwsze miejsce.
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Łowicz | Awanse i medale

Nietypowa uroczystość w bazie OSP-RW
Wręczenie awansów wojskowych trzem członkom 
Ochotniczej Straży Pożarnej – Ratownictwo Wodne  
w Łowiczu oraz złotych medali „Na Straży” pięciu osobom, 
które wspierają działalność jednostki, odbyło się  
24 września w bazie OSP-RW przy ul. Wiejskiej.

Na tej nietypowej uroczysto-
ści, która odbyła się bez udzia-
łu publiczności, gościli: kontr-
admirał (generał) Janusz Krugły 
z Ligi Morskiej i Rzecznej, do-
wódca Drużyny Strzeleckiej 
Ligi Morskiej i Rzecznej kontr-
admirał (porucznik) Bogusław 
Puczyński, komandor tejże Ligi 
Bogusław Orzech oraz koman-
dor (pułkownik) CSZJ do spraw 
medycznych Genowefa Szwejk. 

Medale „Na Straży” otrzyma-
li: asp. Jacek Szeligowski – ko-
mendant PSP w Łowiczu, Bar-

bara Błaszczyk – kapitan w PSP, 
Marek Przyżycki – prezes OSP 
w Łowiczu, Jacek Chudy – pre-
zes Zarządy Gminnego OSP  
w Bielawach (nieobecny na uro-
czystości) oraz przedsiębiorca 
Wojciech Więcławski. 

Awanse odebrali: naczelnik 
OSP-RW Jacek Latoszewski – 
na stopień podporucznika Dru-
żyn Strzeleckich Ligi Morskiej 
i Rzecznej, członek Komisji Re-
wizyjnej OSP-RW – na stopień 
porucznika Drużyn Strzeleckich 
Ligi Morskiej i Rzecznej oraz 

prezes OSP-RW Janusz Bil-
czewski – na stopień komandora 
Ligi Morskiej i Rzecznej. 

Jacek Latoszewski oraz Ka-
mil Lewandowski za swoją dzia-
łalność społeczną otrzymali też 
Srebrne Krzyże Zasługi.  mwk

Bolimów | 110 lat ochotniczej Straży pożarnej

Strażackie święto z ukłonem 
w stronę przeszłości
Sztandar przedstawiający po jednej stronie  
św. Floriana, po drugiej Matkę Boską 
wyhaftowanych na błękitnym tle, z drzewcem 
zwieńczonym orłem w koronie, został poświęcony 
podczas jubileuszu 110-lecia jednostki OSP 
Bolimów, która miała miejsce 26 września. Płótno 
jest wierną kopią historycznego sztandaru straży, 
nadanego jej w 1907 roku, natomiast zwieńczenie 
jest oryginalne, ze starego sztandaru.

Prezes OSP w Bolimowie Jan 
Konopczyński powiedział nam, 
że historyczny sztandar, wysta-
wiony podczas jubileuszu w ga-
blocie, nie nadaje się już do użyt-
ku. Jest tak mocno zniszczony, 
że nie da się go zamocować na 
drzewcu. Strażacy ocenili, że war-
to wykonać jego kopię, ponieważ 
świadczy on o długiej tradycji stra-
żackiej i ma niepowtarzalny kolor 
oraz motywy. Po prostu: nikt te-
raz nie robi takich sztandarów. Za-
danie powierzono Annie Stani-
szewskiej – hafciarce z Łowicza 
specjalizującej się w haftowaniu 
sztandarów. 

Dodać warto, że OSP w Boli-
mowie, poza sztandarem z 1907 
roku, posiada jeszcze dwa inne: 
nadane w 1968 roku oraz w 1997 
roku. Ten z czasów PRL nie jest 
już używany, natomiast 18-letni 
sztandar będzie używany równo-
legle z kopią historycznego. Prezes 
powiedział nam, że w zależności 
od okoliczności, do których będzie 

potrzebny, dokonywany będzie 
wybór. Ma jednak przekonanie, 
że częściej poczet sztandarowy bę-
dzie dzierżył nową kopię, aby to 
płótno specjalnie uhonorować. 

bogu na chwalę 
Jubileusz w Bolimowie rozpo-

czął się mszą św. w kościele pa-
rafialnym św. Anny, sprawowaną 
przez proboszcza ks. Krzysztofa 
Chojnackiego. Po niej uczestni-
cy obchodów przeszli na Rynek 
Kościuszki, gdzie przed strażnicą 
odbyła się część oficjalna. Kulmi-
nacyjnym jej momentem było po-
święcenie sztandaru ufundowane-
go przez mieszkańców Bolimowa 
oraz sponsorów oraz łodzi, któ-
rą jednostka nabyła w ubiegłym 
roku. 

Jan Konopczyński przedstawił 
zarys historii OSP, kładąc akcent 
na sztandar, wspominając o zało-
życielach, sprzęcie i o orkiestrze. 
Już na wstępie przyznał, że 110 
lat jest to liczba symboliczna, po-

nieważ są dokumenty świadczące  
o tym, że Straż Ogniowa w Bo-
limowie istniała już w latach 70. 
XIX wieku. Natomiast w 1905 
roku władze carskie wydały for-
malną zgodę na powołanie organi-
zacji. Dokładna data nie jest jed-
nak znana, wiadomo natomiast, że 
w skład pierwszego zarządu we-
szli: Józef Wolicki – sędzia ziem-
ski, ks. Leon Dobrowolski – wika-
riusz w miejscowej parafii, Antoni 
Mazgaj, Piotr Kłopotowski, Stefan 

Witkowski – garncarz, a w okre-
sie międzywojennym wójt Boli-
mowa, Jakub Wolf, Lucjan Gosz-
czyński, Aleksander Witkowski  
i Teodor Zwoliński. 

Zachowane dokumenty z 1907 
roku mówią o zakupie hełmów, to-
porów i mundurów dla strażaków, 
a także instrumentów dla orkiestry, 
która została wówczas założona. 
Nic nie wiadomo o tym, jak uda-
ło się nadać sztandar z polskim go-
dłem – orłem w koronie. Było to 

za czasów zarządu, na czele któ-
rego stał ks. Wincenty Biderman, 
a jego zastępcą był książę Janusz 
Radziwiłł. Płótno tego sztandaru 
widnieje jednak na wielu archiwal-
nych zdjęciach z uroczystości ko-
ścielnych i świeckich, jest też np. 
na zdjęciu strażaków przed remizą, 
wykonanym w 1911 roku. 

W czasie II wojny światowej 
sztandar bezpiecznie przechował 
wieloletni naczelnik jednostki An-
toni Mońko. W PRL sztandar po-
nownie towarzyszył strażakom 
w podniosłych chwilach. Jest 
uwieczniony na zdjęciach z jubile-
uszu 50-lecia OSP, a ostatnią uro-
czystością, w której brał udział, 
było 90-lecie jednostki. 

ludziom na pożytek
Jak mówił w czasie uroczy-

stości Jan Konopczyński, sprzęt 
strażacki, którym dysponuje OSP 
Bolimów, nie ma możliwości za-
rdzewieć, ponieważ używają go 
druhowie z jednostki, która nale-
ży do Krajowego Systemu Ratow-
niczo-Gaśniczego i bierze udział 
w około 100 akcjach w roku.  
W późniejszej rozmowie z NŁ po-
wiedział, że jednostka liczy obec-

nie, wraz z 34-osobową orkie-
strą, którą od ponad 20 lat kieruje 
Mieczysław Witkowski, około 70 
członków. W zarządzie poza pre-
zesem pracują: naczelnik Tomasz 
Boguś, wiceprezesi – Robert Mi-
jalski, Mieczysław Witkowski  
i Dariusz Boguś, zastępca naczel-
nika Janusz Kop, sekretarz Piotr 
Szulc, skarbnik Jarosław Tarczyk, 
gospodarz Rafał Witkowski i kro-
nikarz Paweł Ciszewski. 

Na swoim wyposażeniu jed-
nostka ma Forda Transita, cięż-
kie samochody Mercedes oraz 
Star 266, ponadto łódź płaskoden-
ną oraz ponton. W ocenie preze-
sa wyposażenie jest wystarczają-
ce. Jedyną bolączką druhów jest 
zbyt mała i wymagająca remon-
tów strażnica, którą należałoby 
rozbudować co najmniej o zaple-
cze kuchenne.

Honory dla druhów
Na bolimowskim rynku zosta-

ły też wręczone strażackie meda-
le i odznaczenia. Srebrne medale 
Za zasługi dla pożarnictwa przy-
znano: Robertowi Liszewskiemu, 
Rafałowi Witkowskiemu, Marko-
wi Tarczykowi, Łukaszowi Mijal-
skiemu i Karolowi Mijalskiemu. 

Brązowe medale Za zasługi dla 
pożarnictwa odebrali: Piotr Szulc, 
Sławomir Piaskowski, Bartłomiej 
Lis, Bartłomiej Wójcik, Paweł Ci-
szewski, Błażej Jagura i Łukasz 
Buczek i Jan Konopczyński. 

Odznakę „Strażak wzorowy” 
odebrali: Radosław Boguś, Mi-
chał Konopczyński, Konrad Bru-
dziński, Mateusz Królik i Patryk 
Boguś. 

Złoty znak Związku OSP RP 
otrzymał Wiesław Mijalski. Od-
znaki za wysługę od lat 5 do 60 
odebrało kilkudziesięciu druhów. 
Najdłuższym stażem poszczycić 
się mogą: Wiesław Mijalski, Ste-
fan Siekierski, Mieczysław Wit-
kowski i Eugeniusz Ciszewski. 

Medal „Na Straży”, za dzia-
łalność wspierającą strażaków, 
otrzymali: Zbigniew Roter i Paweł 
Winnicki.  mwk

Bobrowniki | Sprzątali świat

W trosce o swoje podwórko
23 dzieci i młodzieży, któ-

re zwykle biorą udział w zaję-
ciach organizowanych przez fi-
lię Gminnego Ośrodka Kultury 
w Bobrownikach, tym razem  
z hasłem „Wyprawa – poprawa” 
wyruszyły 25 września, wypo-
sażone w rękawiczki i worki na 
śmieci, aby posprzątać okoli-
cę. W ten sposób młodzi ludzie 
wspólnie z opiekunami z ośrodka 
włączyli się w akcję „Sprzątania 
świata”. Wszystkie śmieci, które 
udało się im zebrać, przyniosły 
na teren GOK, gdzie wspólnie 
posegregowały je na papier, pla-
stik i szkło. 

Instruktor ośrodka Teresa Bed-
kowska powiedziała nam, że 
wcześniej dzieci wzięły udział  
w pogadance na temat postaw 
proekologicznych. Dzieci nauczy-

ły się również gospodarowania 
odpadami, rozróżniania worków 
na odpady i segregowania śmie-

ci. Akcję zakończył miły akcent: 
ognisko, nad którym można było 
upiec kiełbasę i chleb.  tb

Było to za czasów 
zarządu, na czele 
którego stał  
ks. wincenty 
Biderman, 
a jego zastępcą  
był książę  
janusz Radziwiłł. 

Dzieci i młodzież z Bobrownik wzięły udział w akcji „Sprzątanie świata”, 
śmieci zbierali w sąsiedztwie miejscowości.
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naczelnik OSP-rW Jacek 
Latoszewski został awansowany 
na stopień podporucznika  
Drużyn Strzeleckich. 
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Bolimowska orkiestra strażacka liczy 34 muzyków, z których większość 
to panie. 

Od lewej: zastępca naczelnika janusz Kop i prezes jan Konopczyński  
– obaj należą do straży od 40 lat. 

Odznaki za wysługę lat wręczono kilkudziesięciu strażakom, którzy służą w jednostce od 5 do 60 lat. 
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nieborów | 70-lecie muzeum

O Radziwiłłach i Nieborowie
Dwudniowa sesja naukowa na 

temat Nieborowa, Arkadii i Ra-
dziwiłłów oraz promocja „Księ-
gi pamiątkowej” to kolejne wy-
darzenie w ramach obchodów 
70-lecia Muzeum w Nieborowie. 
Sesja rozpoczęła się 25 września 
o godz. 10 słowem wstępnym od 
Agnieszki Morawińskiej – dyrek-
tor Muzeum Narodowego w War-
szawie oraz Anny Czerwińskiej – 
kuratora Muzeum w Nieborowie 
i Arkadii, zakończyła 26 wrze-

śnia po południu wykładem Paula 
Holbertona z Londynu pt. „Arca-
dia – a shifting, not a static idea”. 

Jej uczestnicy otrzymali wspo-
mnianą „Księgę pamiątkową”, 
która jest zbiorem 35 artykułów 
poświęconych  „najnowszym od-
kryciom, interpretacjom, aktual-
nym badaniom naukowym nad 
zespołem muzealnym”. Wydaw-
nictwo to ma objętość 470 stron  
i jest dostępna w muzeum, kosztu-
je 69 zł.  mwk 

rZuT OkIeM | LipnicKA w ŁowiczU

Czwarty koncert organizowanego przez Łowicki Ośrodek kultury 
cyklu „Czterdzieści” już na nami. w sobotni wieczór 26 września  
w kinie Fenix pojawiła się wraz z zespołem Anita Lipnicka, żartując do 
widzów, że to, co widzą, to nagrany film. Artystka zaprezentowała materiał 
ze swojej płyty „Vena Amoris”, wydanej przed 2 laty. znajduje się na 
niej dwanaście nastrojowych utworów, takich jak np. „Gdy na mnie nie 
patrzysz”, od którego zaczęła koncert, a był on o tym, że kobieta brzydnie 
i znika, gdy „on”  – nie patrzy na nią... mwk 
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Łowicz | zespół Szkół ponadgimnazjalnych nr 4 

Bardzo zaprzyjaźniam się 
z bohaterami moich książek

Sylwia Wysocka, uczennica III 
klasy liceum w Zespole Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 4 w Łowi-
czu, w lipcu tego roku wydała to-
mik poezji pt. „To jest początek”. 
Na spotkaniu autorskim 25 wrze-
śnia w murach „Ekonomika” udo-
wodniła, że jest osobą młodą, ale 
niezwykle dojrzałą. Piątkowa pro-
mocja rozpoczęła obchody Mię-
dzynarodowego Miesiąca Biblio-
tek Szkolnych, które w tym roku 
przebiega pod hasłem „Biblioteki 
szkolne rządzą!”. 

– Sympatyczna, wrażliwa i pra-
wie zawsze uśmiechnięta. Bardzo 
ważni są w jej życiu inni ludzie – 
przyjaciele i rodzina. Znajomi mó-
wią o niej, że jest zabawna, zor-
ganizowana i pomysłowa – tymi 
słowami zapowiedziała autorkę to-
miku Anna Słomska, szkolna bi-
bliotekarka. 

Wyjaśniła, że pomimo iż Syl-
wia Wysocka uczęszcza do klasy 
o profilu matematyczno-informa-
tycznym, jej prawdziwą pasją jest 
pisanie, choć nie zawsze tak było... 

W trakcie swojego wystąpienia 
licealistka wspominała, że będąc  

w szóstej klasie szkoły podsta-
wowej, przypadkowo natrafiła na 
opowiadanie przyjaciółki. Tekst 
zrobił na niej bardzo duże wraże-
nie. – To było coś niezwykłego. 
Nie wyobrażałam sobie, że można 
tak fascynująco pisać o otaczają-
cym nas świecie – zachwycała się. 
Lektura była dla niej impulsem do 
nadrobienia braków w czytaniu. 
Od tej pory stała się stałą bywal-
czynią bibliotek. Wkrótce zaczęła 
pisać pierwsze wiersze i opowia-
dania. Zależało jej jednak na re-
cenzji osób postronnych, dlatego 
swoje utwory zaczęła publikować 
w internecie. To właśnie tam spo-
tkała się z negatywnym komenta-
rzem, z powodu którego zawiesiła 
pisanie na miesiąc. – Stwierdzi-
łam, że mam tego dosyć – mówiła. 

Do pisania jednak wróciła, bo 
stwierdziła, że nie może porzu-
cić czegoś, co czyni ją szczęśliwą. 
Wówczas postanowiła zamieścić 
swoje utwory na kolejnym porta-
lu, co okazało się strzałem w dzie-
siątkę i jak twierdzi, całkowicie od-
mieniło jej życie. Dlatego pisze po 
dziś dzień. 

Na swoim koncie ma już wie-
le wierszy oraz kilka opowiadań, 
których przykładami mogą być 
„Wiatr we włosach”, „Prosty wy-
bór” i „Fikcyjna rzeczywistość”, 
a także powieści „Tam zostań”, 
„Kręte dróżki” i wiele innych. 

Pochodząca z Bełchowa lice-
alistka wspominała, iż pierwsze 
wiersze pisała w drodze do szko-
ły, obserwując otaczający świat, 
jego najdrobniejsze szczegóły. – 
Jestem wnikliwym obserwatorem, 
zwracam uwagę na ciepło dłoni 
kasjerki, która wydaje mi resztę, 

kolor oczu napotkanego mężczy-
zny, rysy twarzy przypadkowego 
przechodnia. Wszystko ubieram  
w słowa i dodaję szczyptę wy-
obraźni – mówiła z właściwą sobie 
wrażliwością. 

Domorosła poetka przyznaje, iż 
nie pamięta, jak doszło do wyda-
nia pierwszego tomiku, za to do-
skonale pamięta podekscytowanie, 
jakie towarzyszyło jej, gdy odbie-
rała pierwsze egzemplarze swojej 
książki. Do opublikowania wier-
szy zachęcił licealistkę nauczyciel 
religii Wojciech Królik, a w trakcie 
pracy nad tomikiem wiele cennych 
rad udzieliła jej bibliotekarka Anna 
Słomska i polonista Sylwester Cie-
sielski. Tekst i szatę graficzną Syl-
wia opracowała samodzielnie. 

Oprócz pisania wielkim hob-
by licealistki, która za niespełna 2 
miesiące skończy 18 lat, jest też fo-
tografia. Chętnie bierze też udział 
w konkursach recytatorskich i po-
etyckich. Zdaniem osób z jej oto-
czenia artystyczną duszę odziedzi-
czyła po uzdolnionej plastycznie 
mamie. 

Na spotkanie autorskie z Sylwią 
przyszło liczne grono jej szkol-
nych przyjaciół. Licealiści odczy-
tali wybrane fragmenty utworów 
z tomiku przy akompaniamencie 
melodii wygrywanych na gitarze. 
Na uczestników spotkania autor-
skiego z Sylwią Wysocką czekał 
tomik „To jest początek” z auto-
grafem.  aa  

Sesja naukowa była jednym z ostatnich punktów obchodów 70-lecia 
Muzeum w nieborowie. 
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umysł ścisły, ale dusza 
humanistki. Sylwia wysocka  
na spotkaniu autorskim w zSp 4. 
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Warszawa | jak zmieniło się życie w dobie przemysłowej rewolucji

Łowickie akcenty na warszawskiej wystawie „Ziemia obiecana”
W czwartek 24 września w Bibliotece Uniwersyteckiej w Warszawie otwarto wystawę 
czasową „Ziemia obiecana. Miasto i nowoczesność”. Ekspozycja ukazuje proces rewolucji 
przemysłowej – kształtowanie się nowoczesnego miasta na ziemiach polskich pod zaborami.

Obserwujemy rozwój urbani-
styki, architektury, mody, higieny, 
narodziny kultury masowej, prasy, 
reklamy. Wystawa zmienia nasze 
spojrzenie na pojęcie „nowocze-
sności”. 

Na przykładzie Warszawy, Ło-
dzi, Krakowa, Poznania czy Lwo-
wa widzimy niezwykłą prze-
mianę: w miastach pojawia się 
kanalizacja, oświetlenie ulic, ko-
munikacja miejska, nowoczesna 
prasa i film. Ludzie odkrywają po-
trzebę higieny – w ich domach in-
stalowane są toalety i umywalki. 

– Największa rewolucja w dzie-
jach naszej cywilizacji ostatnich 
stuleci to rewolucja przemysło-
wa. Wiąże się ona nie tylko z po-
jawieniem się przemysłu fabrycz-
nego. Jej rewolucyjność polega 
też na zmianie trybu życia więk-
szości ludzi. Naturalnym środo-
wiskiem stało się dla nich miasto,  
w miejsce dotychczas dominują-

cego środowiska, jakim była wieś. 
Właśnie ta przemiana jest jednym 
z najważniejszych elementów re-
wolucji przemysłowej. I to przej-
ście pokazujemy na wystawie  
– ukazując, jak wraz z nim zmie-
niali się ludzie – mówił autor sce-
nariusza i komisarz wystawy prof. 
Michał Kopczyński. 

Innym aspektem nowoczesnej 
miejskości ukazanej na wystawie 
są narodziny nowoczesnego kon-
sumenta. 

– To pokazuje, jak rewolucja 
przemysłowa pozwoliła znacznie 
większej części ludności cieszyć 
się zwykłymi, codziennymi rze-
czami. Np. ubranie przestało być 
dla większości tylko okryciem 

ciała, a zaczęło stawać się jego 
ozdobą. Było to możliwe dzięki 
sztucznym barwnikom i zaawan-
sowanej technice włókienniczej, 
takiej jak żakard, które przyniosła 

rewolucja przemysłowa. Obniżyły 
one ceny barwnych, zdobionych 
ubrań, które stały się dostępne tak-
że dla zwykłych ludzi – podkreślił 
Kopczyński. 

Na ekspozycji „Ziemia obie-
cana. Miasto i nowoczesność” 
nie zabrakło wątków łowickich. 
Zwiedzając wystawę, można 
udać się na zakupy do słynnego 
warszawskiego salonu Bogusła-
wa Hersego, gdzie przez kilka lat 
praktykowała i pracowała łowi-
czanka – bł. Bolesława Lament. 
Drugi łowicki akcent to pocz-
tówka przedstawiająca grupę we-
selną z Księstwa Łowickiego, 
udostępniona Muzeum Historii 
Polski przez historyka Piotra Wy-
sockiego. 

Wystawę otworzyła Minister 
Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego Małgorzata Omilanowska, 
podkreślając zasługi XIX wieku 
dla rozwoju miast i polepszenia 
życia ludzi (to wtedy pojawiły się 
m.in. kolej, samolot, oświetlenie 
ulic, kanalizacja, telefon). 

Ekspozycję można oglądać  
w gmachu Biblioteki Uniwersy-
teckiej w Warszawie do 6 grud-
nia 2015 r.  Paulina Wysocka

Piotr Wysocki na wystawie w warszawie.
pA
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Włochy | ii miejsce Domińczaka i Stachowskiego w prestiżowym konkursie

Wielki sukces w Mekce akordeonistów
Dominik Domińczak i Aleksander Stachowski zdążyli 
już nas przyzwyczaić do sukcesów na szczeblu 
międzynarodowym. Do bogatej kolekcji prestiżowych 
nagród i wyróżnień duet klarnetowo-akordeonowy 
dołożył II miejsce na Międzynarodowym Konkursie 
Akordeonowym w Castelfidardo.

Konkurs we włoskiej miejsco-
wości był organizowany po raz 
czterdziesty, w dniach 16-20 wrze-
śnia. Jak zawsze przyciągnął uwa-
gę największych muzycznych 
autorytetów, jak na przykład dyry-
genta i kompozytora Robero Mo-
linelliego, który specjalnie na tę 
okazję napisał koncert. Występy 
uczestników konkursu oceniało 40 
jurorów z różnych części świata.

Muzycy startowali w kilku ka-
tegoriach indywidualnych (akor-
deoniści) oraz w zespołach ka-
meralnych (musiał być w nich 

akordeon). W kategorii dla zespo-
łów bez limitu wiekowego Do-
minik i Aleksander (jako „Aldo 
Duo”) zajęli II miejsce, tylko  
o 0,25 punktu ustępując zespołowi 
Expecto Trio z Rosji. Warto pod-
kreślić, że Dominik i Aleksander 
ćwiczą razem od niespełna roku, 
podczas gdy większość ich kon-
kurentów to profesjonalne zespo-
ły, trenujące od lat.

– To była impreza, przed którą, 
przyznam się szczerze, mieliśmy 
trochę stresu, biorąc pod uwa-
gę konkurencję, z jaką musieli-

śmy się zmierzyć oraz niezwykle 
wysoki poziom – mówi Dominik 
Domińczak. – Przyjeżdżają tam 
muzycy z najlepszych ośrodków 
muzycznych na świecie.

Już sama podróż do Castelfi-
dardo była dla młodych muzy-
ków dużym przeżyciem. Jest to 
niewielkie miasteczko we wło-
skiej prowincji Ankona, malow-
niczo położone nad samym Ad-
riatykiem. Tam właśnie powstają 
najwyższej jakości, cenione na 
całym świecie akordeony, mię-
dzy innymi produkcji firmy Paolo 
Soprani, działającej tam od 1863 
roku. Są też manufaktury zajmują-
ce się produkowaniem tych instru-
mentów na zamówienie, z czego 
korzystają najwięksi wirtuozi.

– Można powiedzieć, że to taka 
Mekka dla akordeonistów – mówi 
Dominik. – Nawet w zwykłym 
sklepie spożywczym stoi tam 
akordeon.

Przed duetem kolejne wyzwa-
nie – już niebawem lecą do Turku 
w Finlandii, gdzie 7-10 paździer-
nika wezmą udział w kolejnym 
międzynarodowym konkursie.  tm

Akordeonista Aleksander Stachowski i klarnecista Dominik Domińczak. pierwszy z nich jest mieszkańcem 
Łodzi, drugi Łowicza. 
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Historia
Historia | tajemnica wietrznika kościoła bednarskiego

Czy potomkowie dzielnego rycerza 
z bitwy pod Płowcami byli właścicielami 
folwarku w Bednarach?
Herb się zgadza, a geograficzna  
bliskość Łazina i Bednar czyni taką 
hipotezę prawdopodobną.

Po II wojnie światowej w ko-
ściele w Bednarach, w schowku 
na chórze, wśród uszkodzonych 
mosiężnych lichtarzy, pęknię-
tych dzwonków, fragmentów 
złoconych ram do obrazów i ze-
tlałych ksiąg kościelnych znale-
ziono zaśniedziałą grubą blachę 
miedzianą, z otworami po za-
mocowanych niegdyś zawiasach. 
Po wnikliwym badaniu okaza-
ło się, że jest to wietrznik z daw-
nego drewnianego kościoła zbu-
dowanego w pierwszej połowie 
XIV wieku na dawnym uroczy-
sku starosłowiańskim.

Wietrznik, będący rucho-
mą częścią skrzydła okiennego, 
umożliwiający dopływ świeże-
go powietrza do wnętrza kościo-
ła, został gruntownie oczyszczo-
ny z istniejących naleciałości. 
Pod warstwą patyny i ptasich od-
chodów ukazał się na miedzia-
nym wietrzniku w miarę wyraźny 
rysunek (relief) z wyobrażeniem 

herbu Jelita i literami JP-PB 
i datą 1609.

Na podstawie tylko czterech li-
ter wyżłobionych na miedzianej 
płycie wietrznika nie udało się 
ustalić nazwisk tych znamieni-
tych osób, być może małżonków, 
występujących pod tymi inicja-
łami. W archiwum kościelnym 
w Bednarach znajdują się wpraw-
dzie pewne księgi metrykalne, 
niektóre niekompletne, ale dopie-
ro od 1686 roku. Mimo to można 
próbować dociec, kogo ten rysu-
nek upamiętniał. 

trzy włócznie  
pod Płowcami
Według reguł heraldycznych 

herb Jelita to jeden z najstarszych 
herbów polskich. Ma przedsta-
wiać w polu czerwonym trzy 
włócznie ułożone w gwiazdę – 
środkowa na opak – ustawiona 
w słup. Niektóre stare źródła po-
dają inną barwę włóczni i grotów, 
mianowicie – trzy czarne włócznie 
o grotach złotych lub srebrnych.

Z herbem Jelita związana jest 
jedna z najstarszych legend, któ-

rą przytacza Jan Długosz w swych 
rocznikach pod rokiem 1331. 
W owym 1331 r. Władysław Ło-
kietek – mówi – Jan Długosz ob-
jeżdżając pobojowisko pod Płow-
cami (na którym po raz pierwszy 
Polacy zwycięsko zmierzyli się 
z wojskami krzyżackimi – przyp. 
red.), natknął się na jednego 
ze swych rycerzy, Floriana Sza-
rego, skłutego włóczniami, któ-
ry leżał ranny między poległymi, 
na wznak, z otwartym wsku-
tek obrażeń brzuchem i w oby-
dwu rękach trzymał własne jelita 
i wnętrzności.

Widząc tego rycerza król miał 
rzec: „ Jakąż mękę cierpi ten ry-
cerz!”

Na co Florian odpowiedział: 
„Stokroć sroższą mękę zadaje zły 
sąsiad!”

Król przyrzekł zatroszczyć się 
o uwolnienie rycerza od prześla-
dowcy, a na polu bitwy hojnym 
opatrzeniem i troskliwym stara-
niem do zdrowia go przywrócił.

Według legendy herbowej 
król Łokietek zmienił Florianowi 
znak herbowy Koźle Rogi na trzy 
włócznie, z zawołaniem „Jelita”, 
dla upamiętnienia tego spotkania.

zamoyscy  
wywodzą się  
z naszych terenów
Herbem Jelita pieczętowało się 

około 180 rodów. Do najbardziej 
znanych i zasłużonych dla kra-
ju należał dom Zamoyskich. Pro-
toplastą tej rodziny był Tomasz 
z Łazina, w obecnej gminie Bie-
lawy, potomek Floriana Szarego, 
który w roku 1443 kupił Zamość 
na wschodzie Polski, a jego po-
tomstwo od dóbr tych przybrało 
swe nazwisko.

W wiekach średnich Łazin 
wraz z przyległymi wsiami Łazin-
kiem i Budami Łazińskimi, leżą-
cy poza granicami kasztelanii ło-
wickiej, tak jak Bielawy i Sobota, 
w ramach ówczesnego podziału 
terytorialnego wchodził w skład 
ziemi łęczyckiej.

rysunek autorstwa Feliksa St. Chojeckiego przedstawiający  
herb jelita.

FeliKS St. cHojecKi
Adwokat

Herb Jelita.

REKLAMA
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Dobra Floriana Szarego oraz 
jego potomków z gruntami or-
nymi, łąkami i lasami przetrwa-
ły, choć okrojone, do naszych 
czasów. Jeszcze przed powsta-
niem styczniowym z 1863 roku 
powierzchnia gruntów wchodzą-
cych w skład majątku rodowego 
tej rodziny wynosiła 726 hekta-
rów, a w pierwszych latach Dru-
giej Rzeczpospolitej skurczyła się 
do 600 ha.

jak rozwijały się 
folwarki 
szlacheckie
W tym miejscu rodzi się py-

tanie, czy to możliwe, że w koń-
cu XVI wieku jeden z potom-
ków Floriana Szarego znalazł się 
w Bednarach i zakupił lub objął 
w posiadanie w formie dzierża-
wy tamtejszy folwark? Pewności 
nie ma, ale możliwe to jest, a na-
wet wielce prawdopodobne.

Myślę, że przemawia za tą hi-
potezą wiele przesłanek, przede 
wszystkim politycznych i ekono-
micznych, z okresu ok. 100 lat, 
poczynając od roku 1466 r.

W związku z pokojem toruń-
skim z 1466 roku, który dał Pol-
sce dostęp do morza, i tym sa-
mym umożliwił eksport zboża 
do krajów Europy Zachodniej, 
nastąpił rozwój folwarków spe-
cjalizujących się w produkcji 
zbóż. Rozwój folwarków na-
stępował kosztem gospodarstw 
kmiecych i sołtysich.

Do pracy na roli w dużych go-
spodarstwach folwarcznych po-
trzebna była bezpłatna siła ro-
bocza. Pierwsza Rzeczpospolita 
szlachecka sprawy te załatwiła 
w tempie prawie ekspresowym, 
dla zysku i wygody 10% panują-
cej warstwy społeczeństwa.

Mocą Statutu Piotrowskiego 
z 1496 roku chłopi zostali pozba-
wieni wolności osobistej. Sta-

tut z 1505 roku przywiązywał 
do gruntu rodziny chłopskie bez 
żadnych wyłączeń. Dziedzic peł-
nił nad chłopem władzę sądową 
osobiście.

W Koronie szlachcic za zabój-
stwo chłopa własnego nie odpo-
wiadał, a za życie cudzego mógł 
być karany zaledwie grzywną.

W 1357 roku, kiedy arcybi-
skup Jarosław Bogoria Skotnicki 
przenosił wieś Bednary z prawa 
polskiego na prawo niemieckie, 
sołtys otrzymał 3 łany gruntu.  
W 1512 roku sołtys był już wła-
ścicielem 9 łanów, po „trzy łany 
w każdym polu”, czyli łącznie 
posiadał ponad 151 ha gruntów.

W 1580 r. miało miejsce 
w Polsce swoiste zawłaszcze-
nie łanów sołtysich, czyli zabra-
nie sołectw ich dotychczasowym 
użytkownikom i przekształcenie 
ich w folwarki szlacheckie.

Folwark bednarski, który po 
roku 1580 trafił w ręce potomków 
– być może – Floriana Szarego, 
był w dobrej kondycji gospodar-
czej. W gospodarstwie folwarcz-
nym trzymano bydło w ilości 68 
sztuk, nierogaciznę, ale przede 
wszystkim uprawiano zboża.

Z ksiąg poborowych wynika, 
że w latach 1552-1580 we wsi 
było 56 rolników, z tym iż sze-
ściu z nich należało do plebana, 
który każdemu z nich wydzielił 
po 2 kwarty gruntu, czyli po 8 ha.

Tak więc dzierżawca folwar-
ku miał zapewnioną siłę roboczą  
w postaci chłopów pańszczyźnia-
nych mieszkających obok i zobo-
wiązanych do pracy w majątku.

Siedziba folwarku bednarskie-
go znajdowała się nad Bzurą, 
po lewej stronie drogi, tuż przed 
obecnym mostem, patrząc od 
strony wsi.

o wyższości  
bednar  
nad łazinem
Odległość między Bednarami 

a Łazinem wynosi w linii prostej 
około 30 km, więc związki perso-
nalne między tymi folwarkami są 
prawdopodobne.

W latach ożywionej koniunk-
tury gospodarczej i zwiększo-
nego wywozu zboża do kra-
jów Europy Zachodniej, folwark 
bednarski miał tę zaletę nad Ła-

zinem, że znajdował się w sto-
sunkowo bliskiej odległości 
od Wisły, gdzie w Pieczyskach 
znajdował się spichlerz arcybi-
skupi dla klucza kompińskiego, 
skąd wodą transportowano zbo-
że do Gdańska. Klucz kompiński 
obejmował 6 folwarków, w tym 
folwark bednarski.

Poza przyczynami natury eko-
nomicznej wydaje się, że także 
uwarunkowania rodzinne mo-
gły zdecydować, iż jeden z po-
tomków Floriana Szarego mógł 
osiąść na stałe w Bednarach.

Otóż prawdopodobnie pier-
worodny został w Łazinie, zaś 
młodsze rodzeństwo musiało się 
urządzać poza granicami rodowej 
siedziby.

W wiekach średnich rodziny 
szlacheckie były liczne, ale ma-
jątek zgodnie z zasadą primoge-
nitury przysługiwał najstarszemu 
potomkowi w linii prostej. Pri-
mogenitura była sposobem dzie-
dziczenia dóbr szlacheckich ma-
jących na celu zachowanie ich 
niepodzielności, niedopuszcze-
nie do ich rozdrobnienia.

Pan trzymał  
dziecko do chrztu
Kilkadziesiąt lat później zmie-

nił się właściciel folwarku bed-
narskiego, został nim Albert Tar-
goński herbu Kościesza.

W gospodarstwie folwarcz-
nym o powierzchni ponad 150 ha 
nadal trzymano bydło, nierogaci-
znę, ptactwo domowe, uprawia-
no zboże. Wysiewano 120 korcy 
żyta i 120 korcy pszenicy. Korzec 
to dawna jednostka miary odpo-
wiadająca 100 kg.

Albert Targoński mógł być 
skoligacony z poprzednimi użyt-
kownikami folwarku bednar-
skiego. Niewykluczone, że był 
mężem córki jednego ze spadko-
bierców Floriana Szarego.

Herb Kościesza to jeden 
z najstarszych herbów polskich. 
Przedstawia on w polu czerwo-
nym rogacinę rozdartą, srebrną, 
w słup ustawioną i przekrzyżo-
waną w pas. 

Herbem tym pieczętowało się 
około 130 rodzin. Albert Targoń-
ski, pan na folwarku, pozostawał 
w dobrych stosunkach ze swy-
mi poddanymi. Zdarzało się, że 
trzymał ich dzieci do chrztu, cze-
go dowodem jest między innymi 
wpis w księdze urodzeń kościo-
ła bednarskiego z dnia 13 lutego 
1691 roku o treści następującej:

„1691.3.Anno Quo Die Vero 
13 Februarij Ego Idem Qui Supra 
Baptistawi

Filiam Nomine Catharinam 
Laboriosi i Andream Kopieiek et 
Uxoris Eius Agatham Kardiali-

kowa de Bednari Patrini Fuerunt 
Generosus Dominus Albertus 
Targoński et Magdalena Michal-
ska de Bednary”.

W swobodnym tłumacze-
niu treść tegoż tekstu łacińskie-
go brzmi następująco: „W dniu  
13 lutego roku bieżącego ochrzci-
łem córkę pracowitego Andrzeja 
Kopieika i Agaty Kardialikowej 
z Bednar i nadałem jej imię Ka-
tarzyna. Rodzicami chrzestnymi 
byli pan szlachetnego rodu Al-
bert Targoński i Magdalena Mi-
chalska”.

Nie ulega wątpliwości, że było 
to duże wyróżnienie dla rodziców 
dziecka, gdy w charakterze ojca 
chrzestnego raczył wystąpić pan 
szlachetnego rodu. Bo przecież 
zwyczajowo na terenie tej i in-
nych parafii bardzo często w cha-
rakterze ojca chrzestnego wystę-
pował lokalny „Mendicus”, czyli 
żebrak, co miało przynieść dziec-
ku szczęście w życiu.

co kryje  
prezbiterium
Na początku XVIII wieku  

do istniejącego drewnianego  
kościoła bednarskiego dobu-
dowano prezbiterium od stro-
ny wschodniej, wraz z zakrystią 
od północy.

Piszący te słowa widział w la-
tach sześćdziesiątych ubiegłego 
wieku w podziemiach prezbite-
rium trumnę ze szczątkami spo-
czywających tamże snem wiecz-
nym ważnych dla parafii osób.

Nie można wykluczyć, że  
w obrębie kościoła bednarskiego 
lub w jego podziemiach pocho-
wani zostali spadkobiercy Flo-
riana Szarego, herbu Jelita, bo-
haterskiego rycerza z bitwy pod 
Płowcami z 1331 roku.

Napisałem ten tekst z nadzieją, 
że będzie on inspiracją dla mło-
dych czytelników mojej byłej pa-
rafii, a także naszego regionu, 
do pogłębienia wiedzy historycz-
nej o naszej małej ojczyźnie, bar-
dzo często powiązanej z ludźmi 
z kart naszej historii. 

z ksiąg poborowych 
wynika, że w latach 
1552-1580 we wsi
było 56 rolników.

Albert targoński, 
pan na folwarku, 
pozostawał w dobrych 
stosunkach ze swymi 
poddanymi. 
zdarzało się, 
że trzymał ich dzieci 
do chrztu.

Okładka księgi Metrykalnej  
z 1686 r. 

REKLAMA

rZuT OkIeM | nAwEt nA cMEntARzU

nawet na cmentarzach świeżo zasadzone drzewa spotykają się  
z aktami wrogości. tą lipę sfotografowaliśmy na cmentarzu 
katedralnym – została złamana. zwykle takie obrazki można zobaczyć 
jednak na ulicach, a niszczenia dokonuje będąca pod wpływem 
alkoholu młodzież. tb

Zakład karny w Łowiczu | Kolejny wykład

Łódzkie wątki 
w Powstaniu Warszawskim
Osadzeni w Zakładzie 
Karnym w Łowiczu  
wciąż poznają historię 
Polski w XX wieku.

25 sierpnia, w ramach cyklu 
spotkań ze specjalistami łódzkie-
go oddziału Instytutu Pamięci Na-
rodowej, mogli wysłuchać wykła-
du o Powstaniu Warszawskim.

Prelekcję wygłosił dr Krzysztof 
Latocha. Szczególny nacisk poło-
żył na wątki łódzkie w Powstaniu 
Warszawskim – przedstawił syl-
wetki powstańców, którzy z Ło-
dzi pochodzili bądź też osiedli-
li się tam po wojnie. Najbardziej 
znani z nich to m.in. Aleksander 
Kamiński ps. „Kamyk”, autor po-

wieści „Kamienie na szaniec”, Jó-
zef Szostak ps. „Filip” czy też Ma-
rek Edelman, częściej kojarzony 
z powstaniem w warszawskim 
getcie, który jako bojownik ŻOB 
w Powstaniu Warszawskim rów-
nież brał udział.

Wykład był uzupełniony o foto-
grafie powstańcze i zdjęcia lotni-
cze zburzonej Warszawy. Krzysz-
tof Latocha przygotował też quiz 
sprawdzający wiedzę słuchaczy 
na temat powstania. Powiatowej 
bibliotece przekazał egzemplarz 
publikacji „Powstańcze biogra-
fie – łódzkie echa Powstania War-
szawskiego”, w której opisane są 
biogramy łodzian, o których była 
mowa w wykładzie.  tm
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Ogłoszenia

 
PunkTy PrZyJMOWAnIA OGŁOSZeń DrOBnyCH DO „nŁ”: BIurO OGŁOSZeń ŁOWICZ, UL. pijARSKA 3A; BeDnAry, SKLEp p. pApiERniK 24A; BOBrOWnIkI 27, SKLEp p. pAcLER; BOLIMóW, UL. RynEK KoŚciUSz-

Ki 17, SKLEp „EwA”, p.pApiERniK; DOMAnIeWICe, UL. GŁównA 26, SKLEp p. jAKUBiAK; GąGOLIn POŁuDnIOWy, SKLEp „KoS”; HuMIn 1A, SKLEp p. GREFKowicz; IŁóW: pL. RynEK StARoMiEjSKi 2A; SKLEp p. pApiE-

RowSKiEGo; kIernOZIA, RynEK KopERniKA, KioSK p. wESoŁowSKiEj; kOCIerZeW PŁn., SKLEp p. DRAGAńSKiEj; kurABkA 17A, SKLEp p. topoLSKiEj; ŁOWICZ, oS. BRAtKowicE, KioSK Lotto; ŁySZkOWICe, 

SKLEp „DUEt”, UL. GMinnA 6; nIeBOróW, AL. LEGionów poLSKicH 18, SKLEp p. FiGAtA; nOWA SuCHA 22, SKLEp p. SiEwiERy; OSTróW 20, SKLEp p. BEjDy; OSMOLIn, UL. RynEK 2, SKLEp p. SERwAcH; SAnnIkI,  
UL. wARSzAwSKA 183, SKLEp p. oLKowicz; SOBOTA, pL. zAwiSzy czARnEGo 12, SKLEp p. BińczAK; SOkOŁóW 19, SKLEp p. GŁowAcKiEGo; STACHLeW 113A, SKLEp p. wiERzBicKiEj; STAry DęBSk 6A, SKLEp p. pAwŁA tARGA-

SzEwSKiEGo, ŚLeSZyn, UL. GóRnA 5, SKLEp p. MączyńSKiEj;  WALISZeW STAry 19, SKLEp  p. pABijAńczyK; ZABOSTóW DuŻy, SKLEp p. SzALEniEc; ZAWADy 67, SKLEp p. SoKALSKiEj; ZŁAkóW BOrOWy 139A, SKLEp p. piEcKi.

PunkTy PrZyJMOWAnIA OGŁOSZeń DrOBnyCH DO „WIeŚCI”: BIurO OGŁOSZeń GŁOWnO, UL. ŁowicKA 40; DMOSIn 1, BoŻEnA KRzESzEwSKA, piEKARniA:  STrykóW: SKLEp „zoSiA”, UL. tARGowA 25/27; SKLEp p. ŁUKASzA 

pApińSKiEGo, StARy RynEK 4/29.

PunkTy PrZyJMOWAnIA OGŁOSZeń DrOBnyCH DO „nŁ DLA ŻyCHLInA, OPOrOWA, BeDLnA I PACyny”: BeDLnO 28, SKLEp Mini-MAG; DOBrZeLIn, UL. wŁ. jAGiEŁŁy, SKLEp MAGDA; PACynA, UL. towARowA 4, SKLEp p. MAG-

DALEny DURKi; PLeCkA DąBrOWA, SKLEp „MoniKA”; ŚLeSZyn, UL. GóRnA 5, SKLEp p. MączyńSKiEj; ŻyCHLIn, UL. ŁąKowA 9A, SKLEp „MAGDA”; UL. nARUtowiczA 85F, SKLEp „MAGDA”; UL. 29 LiStopADA 25-26, SKLEp „ELEMiS”.

WyDAWCA I reDAkCJA nIe POnOSZą ODPOWIeDZIALnOŚCI ZA TreŚć OGŁOSZeń I rekLAM OPuBLIkOWAnyCH ZGODnIe Z ArT. 36 uSTAWy  Z DnIA 26.01.1984 r. „PrAWO PrASOWe”

samochodowe

kupno
 �Auta bezwypadkowe,  

tel. kom. 795-297-763.

 �Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie,  
tel. kom. 888-460-461.

 �Subiekt nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Skrzynie biegów, polonez: silnik, 
skrzynia 1.8, 2,0 opel, Vw, Mercedes 
190, 124, sprawne, wyeksplotowanei,  
tel. kom. 605-695-882.

 �Absolutny skup aut: opel, Volkswagen, 
Audi, LpG. pozostałe 1 zł/1 kg,  
tel. kom. 570-722-022.

 �Auto skup, całe i uszkodzone, 
wszystkie marki, najlepsze ceny, 
zadzwoń!, tel. kom. 604-191-186.

 �Kupię auta, gotówka, młode roczniki, 
tel. kom. 501-196-901.

 �Kupię każde auto,  
tel. kom. 518-663-907.

 �opEL corsa, tel. kom. 789-659-241.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do Wk. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów,  
tel. kom. 512-476-760.

 �złomowanie pojazdów- zaświadczenia, 
auto-skup: uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. kom. 
602-123-360.

sprzedaż
 �AUDi A2, 2002 rok,  

tel. kom. 788-293-343.

 �AUDi A3, 2000 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �AUDi A3, 1.6 benzyna/gaz, 2000 rok, 
5-drzwiowy, srebrny metalik, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 513-329-718.

 �AUDi A4 kombi, 2001 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �AUDi A4, 1.9 tDi, 2005 rok, kombi,  
w rozliczeniu przyjmę tańszy, 17.600 zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 �AuDI A4, 1.8 benzyna, klimatronik, 
tanio, tel. kom. 726-102-844.

 �AUDi A4, 1.9 tDi, 2005 rok, srebrny 
metalik, kombi, tel. kom. 664-901-471.

 �ALFA RoMEo 156 Sportwagon,  
1.9 jtD, tel. kom. 790-846-566.

 �BMw 1, 1.6, benzyna, 2005 rok, 
ksenon, tel. kom. 501-154-245.

 �BMw 530 XD diesel, 2006 rok, czarny, 
tel. kom. 698-535-737.

 �citRoËn c4, 2005 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �citRoËn Saxo, 1.1, 1999 rok,  
119.000 km, tel. (46) 838-66-98,  
tel. kom. 600-420-324.

 �DAciA Duster, 1.6 benzyna/gaz, 2012 
rok, tel. kom. 609-230-123.

 �DAEwoo Lanos, 1.6, 1999 rok,  
tel. kom. 533-110-710.

 �DAEwoo Lanos, 1.5 8V, 1999 rok, 
bordo metalik, 140.000 km, i właściciel, 
w oryginale, cena atrakcyjna, tel. kom. 
604-706-309.

 �DAEwoo Lanos, 1.5 gaz, 2001 rok,  
i właściciel, tel. kom. 604-391-711.

 �DAeWOO Matiz, 2000 rok,  
czarny, pierwszy właściciel,  
tel. kom. 605-539-230.

 �DAEwoo tico, 1997 rok, zielony 
metalik, stan dobry, tel. (42) 719-16-90.

 �FiAt 126p, 1999 rok, przegląd i oc 
2016 rok, tel. kom. 796-769-130.

 �FiAt Bravo, 2010 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �FiAt cinquecento, 700, 1997 rok,  
tel. kom. 697-048-392, Bobrowniki.

 �FiAt Ducato, 2.0 jtD,  
tel. kom. 603-103-174.

 �FiAt Grande punto Multiget, 1.3,  
2007 rok, 3-drzwiowy, klimatyzacja, 
elektryka, tel. kom. 601-364-405.

 �FiAt Marea, tanio,  
tel. kom. 791-855-891.

 �FiAt panda, stan idealny,  
tel. kom. 606-819-096.

 �FiAt Seicento Brush, 900, 2001 rok, 
85.000 km, elektryczne szyby, stan bdb., 
tel. (46) 838-77-40,  
tel. kom. 696-791-208.

 �FiAt Seicento, 900 benzyna/gaz, 
2000 rok, srebrny metalik, tel. kom. 
604-706-309.

 �FiAt Seicento benzyna/gaz, 2001  
rok, stan bdb+ opony zimowe,  
tel. kom. 665-276-448.

 �FiAt Siena, 1.6, 1998 rok, serebrny,  
tel. kom. 793-600-504.

 �FiAt Stilo, 2004 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �FiAt Stilo, 1596, 2004 rok, 
serwisowany, klimatyzacja, kierownica 
wielofunkcyjna, sprowadzony,  
tel. kom. 506-587-248.

 �FiAt Uno, 1.0, 1997 rok, stan dobry,  
tel. kom. 607-602-146.

 �FoRD Escord, 1998 rok, 1.400 zł,  
tel. kom. 501-561-767.

 �FoRD Fiesta, 2012 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �FoRD Focus ii, 2005 rok,  
tel. kom. 600-415-584.

 �FoRD Focus ii, 1.6 tDci, 2006 rok, 
stan bdb, tel. kom. 693-150-562.

 �FoRD Focus, 2004 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �FoRD Fusion, 2008 rok, automat,  
tel. kom. 788-293-343.

 �FoRD Mondeo, 2.0, 1997 rok,  
tel. kom. 607-428-488.

 �FoRD Mondeo kombi, 1.8 tDci,  
2008 rok, tel. kom. 503-068-193.

 �FoRD Mondeo kombi, 2.0 tDDi, 2001 
rok, 6.500 zł, tel. kom. 501-645-857.

 �FoRD Mondeo, 1.8 D, 1993 rok, 
garażowany, tanio, tel. kom. 501-068-334.

 �FoRD Mondeo, 1.8 16 V, 2003 
rok, pierwszy właściciel, tel. kom. 
661-182-062.

 �FoRD Mondeo kombi, 2002 rok,  
stan bdb., tel. kom. 509-619-695.

 �FoRD transit, 2004 rok, podwyższony, 
oryginalny przebieg 170.000 km 
sprzedam w trybie przetargu, www.
zssglowno.pl, tel. kom. 604-562-757.

 �Honda cBR 600, 2011 rok,  
tel. kom. 606-819-096.

 �HyUnDAi Getz, 2004 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �LUBLin, części, tel. kom. 514-924-815.

 �MERcEDES 190E, tel. kom. 
517-204-196.

 �MERcEDES A160 benzyna, 2000 rok, 
tel. kom. 509-614-094.

 �MERcEDES Benz 208, 1996 
rok, dobry stan techniczny, tel. kom. 
506-587-248.

 �MERcEDES Vito, 2.2 cDi, 1999 rok, 
tel. kom. 721-109-045.

 �MitSUBiSHi colt, 1.3, benzyna, 2007 
rok, tel. kom. 602-788-727.

 �MitSUBiSHi colt, 1.5, 2005 rok, 
11.200 zł, tel. kom. 509-323-342.

 �opEL Astra, 1.4, 1994 rok,  
tel. kom. 693-652-229.

 �opEL Astra ii, 2.0 16V Dti, 2001 rok, 
tel. kom. 516-991-703.

 �opEL Astra ii diesel, 1998 rok,  
tel. kom. 606-289-088.

 �opEL Astra iii kombi, 1.6 + gaz,  
2007 rok, tel. kom. 535-809-983.

 �opEL Astra, 1998 rok, 2.500 zł,  
tel. kom. 606-902-303.

 �opEL Astra, 2.0, benzyna, 2004 rok, 
full, 200 KM, tel. kom. 501-154-245.

 �opEL Astra, 1.4 benzyna, metalik, 16 
V, 1997 rok, hak, mały przebieg, pierwszy 
właściciel, tel. kom. 698-397-767.

 �opEL combo, 1.6, benzyna, 2003 rok, 
tel. kom. 501-154-245.

 �opEL corsa c, 1.3 cDti, 2005 rok, 
czarny, 5-drzwiowy, bogate wyposażenie, 
opony zimowe. cena 11.000 zł,  
tel. kom. 691-425-317.

 �opEL corsa D, 1.3 cDti, 2012 rok, 
5-drzwiowy, i właściciel, serwisowany, 
bezwypadkowy, tel. kom. 604-077-521.

 �opEL Meriva, 1.4, benzyna, 2006 rok, 
tel. kom. 503-092-901.

 �opEL Meriva, 1.7 cDti, 2007 rok,  
stan bdb, tel. kom. 609-500-982.

 �opEL Signum, 1.9 cDti, 2008 rok, 
190.000 km, full opcja, komplet opon 
zimowych, tel. kom. 609-765-301.

 �opEL Vectra, 1.6, 16 V, 1997 rok,  
tel. kom. 887-700-737.

 �pEUGEot 207 kombi, 2010 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �pEUGEot 307 kombi, 2008 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �pEUGEot 307, 1.4 HDi, 2006 rok, 
150.000 km, klimatyzacja, oryginalny 
lakier, stan rewelacyjny, tel. kom. 
604-706-309.

 �pEUGEot 407 kombi, 2010 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �pEUGEot Boxer, 2.5 D, 1997 rok,  
tel. kom. 792-939-304.

 �poLonEz Atu, 1997 rok, stan bdb,  
tel. kom. 607-447-741.

 �REnAULt Grand Scenic, 1.9, 2004 
rok, 7-osobowy, 8.800 zł, tel. kom. 
600-851-438.

 �REnAULt Kangoo, 1.4, 2000 rok,  
tel. kom. 603-315-123.

 �REnAULt Kangoo, 2010 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �REnAULt Kangoo, 2002 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �REnAULt Kangoo, 2007 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �REnAULt Laguna, benzyna,  
tel. kom. 798-659-241.

 �REnAULt Laguna, 2006 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �REnAULt Laguna, 1.9 diesel, 2005 
rok, tel. kom. 503-092-901.

 �REnAULt Megane, 1.6,  
tel. kom. 606-134-102.

 �REnAULt Megane Scenic, 1.5, Dci, 
2005 rok, 10.700 zł, klimatyzacja oraz 
Scenic ii, 1.9 Dci, 2004 rok;  
(w rozliczeniu przyjmę tańszy),  
tel. kom. 513-375-786.

 �REnAULt Scenic, 1.9 Dci, 2003 rok, 
tel. kom. 721-435-515.

 �SEAt Altea XL, 2007 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �SEAt inka, uszkodzony,  
tel. kom. 728-258-551.

 �SEAt Leon, 1.6 diesel, 2010 rok, 
bogate wyposażenie,  
tel. kom. 509-392-251.

 �SEAt toledo, 1.9 tDi, 2002 rok,  
110 KM, tel. kom. 505-651-180.

 �SKoDA Felicia, 1.6 benzyna, 1996 rok, 
garażowana, 1.500 zł do negocjacji,  
tel. kom. 510-556-447.

 �SUzUKi Grand Vitara, 2.0 tDi, 2001 
rok, 220.000 km, czarna, 4x4,  
tel. kom. 608-109-634.

 �tico, tel. kom. 790-502-153.

 �toyotA Avensis Verso, D4D,  
2002 rok, tel. kom. 793-330-636.

 �toyotA corolla, 2006 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �toyotA corolla Verso, 2006 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �toyotA corolla, 2.0 D4D, 2003 
rok, kombi, tel. kom. 783-858-550, 
607-403-263.

 �toyotA Verso, 1.3, benzyna, 2004 
rok, tel. kom. 501-154-245.

 �toyotA yaris Verso D4D, 1.4 D, 2002 
rok, tel. kom. 721-387-950.

 �toyotA yaris, 1.0, 2003/2004 
rok, 3-drzwiowa, salon polska, drugi 
właściciel, tel. kom. 503-604-455.

 �toyotA yaris, 2003 rok, 5-drzwiowa, 
tel. (42) 719-59-07, tel. kom. 506-338-448.

 �VoLVo c30, 2008 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �VoLVo V40, 2000 rok,  
tel. kom. 726-102-844.

 �VoLVo V40, 1.9 diesel, 1999 rok, 
tanio, tel. kom. 505-663-345.

 �Vw Bora, 1.9 tDi, 2000 rok,  
tel. kom. 514-539-036.

 �Vw Bora, 1.6, 2003 rok, 
tel. (46) 838-88-39.

 �Vw Bora, 2.0, benzyna, 1999 rok,  
tel. kom. 503-092-901.

 �Vw Bora, 1.9 tDi, 2003 rok, 150 KM, 
tel. kom. 696-417-148.

 �Vw Golf ii, tel. kom. 669-933-822.

 �Vw Golf plus, 2006 rok,  
tel. kom. 788-293-343.

 �Vw passat B5 kombi, 1998 rok,  
stan dobry, tel. kom. 506-163-569.

 �Vw passat kombi, 1.8 benzyna/gaz, 
1994 rok, tel. kom. 600-822-089.

 �Vw polo classic, 1.4 benzyna/gaz, 
1998 rok, stan bdb.,  
tel. kom. 511-381-992.

 �Vw polo, 1.4 60 KM benzyna, 1999 
rok, stan dobry, tel. kom. 606-379-152.

 �Vw Sharan, 1.9 tDi, 1997 rok, srebrny, 
tel. kom. 505-338-040.

 �Vw touran, 2004 rok,  
tel. kom. 692-146-526.

 �Vw transporter, 1.9, 1995 rok,  
tel. kom. 669-444-894.

 �ŻUK 1990 rok, plandeka, stan dobry, 
tel. kom. 609-514-291.

 �ŻUK, w całości lub na części,  
tel. kom. 663-319-284.

inne
 �naprawa automatycznych skrzyń 

biegów „piotr Michalak”,  
tel. kom. 501-461-936.

 �części samochodowe, używane, 
Stacja Demontażu pojazdów Rząśno 13, 
tel. kom. 664-006-089.

 �LpG- serwis- montaż- diagnoza,  
tel. kom. 600-148-628.

 �pomoc drogowa,  
tel. kom. 665-734-042.

 �Sprzedam przyczepę kempingową,  
tel. kom. 798-659-241.

 �Sprzedam przyczepkę samochodową, 
tel. kom. 607-378-990.

 �Felgi, alufelgi, koła zimowe,  
tel. kom. 601-419-747.
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 �Koła zimowe 13, tel. kom. 506-771-822.

 �Sprzedam przyczepkę samochodową, 
tel. kom. 608-691-072.

motorowe

kupno
 �Kupię stare motocykle, części,  

tel. kom. 513-185-357.

 �Motorynka - wSK,  
tel. kom. 888-896-738.

sprzedaż
 �Skuter „Vento”, 2011 rok,  

tel. kom. 605-680-709.

 �Sprzedam nowy skuter, przebieg  
460 km, tel. kom. 609-345-097.

 �Skuter Router do remontu, 400 zł,  
tel. kom. 721-805-716.

 �Sprzedam skuter tanio,  
tel. kom. 600-716-691.

garaże

sprzedaż
 �Garaż tuszewska,  

tel. kom. 794-681-947.

wynajem
 �wynajmę garaż, Bratkowice,  

tel. kom. 601-050-895.

 �Garaż do wynajęcia, Bratkowice,  
tel. kom. 604-978-469.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię Łyszkowice i okolice,  

tel. kom. 502-602-463, 16:00-19:00.

 �Kupie działkę, bloki, ziemię,  
tel. kom. 607-809-288.

 �Kupie ziemię powyżej 1 hektara, 
gotówka, tel. kom. 501-020-993.

 �Kupie działkę o pow. od 2.5 do 6 ha,  
z dostępem do linii średniego napięcia, 
tel. kom. 531-377-251.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

 �Działki budowlane, nieborów,  
tel. kom. 607-328-032.

 �Działka rolno-budowlana 9.300 mkw., 
placencja, bardzo tanio,  
tel. kom. 606-889-643.

 �Dwupoziomowe mieszkanie, 114 mkw., 
centrum Łowicza, stan developerski, 
cena atrakcyjna, tel. kom. 508-174-797.

 �Sprzedam atrakcyjne mieszkanie 60 
mkw., Stary Rynek, Łowicz, tel. kom. 
698-398-871.

 �Mieszkanie w Łodzi 33 mkw.,  
tel. kom. 698-027-701.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, parter, Łowicz 
blisko Dworca Głównego, tel. kom. 
511-579-089.

 �Działki 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy,  
tel. kom. 664-041-140.

 �Sprzedam działki budowlane: 715, 
900, 1.385 mkw., w zielkowicach, czajki, 
tel. kom. 880-099-354.

 �Sprzedam działkę budowlaną,  
Górki-jastrzębia, 1.320 mkw.,  
tel. kom. 695-814-300.

 �Mieszkanie 48,5 mkw., Łowicz,  
os. Bratkowice, tel. kom. 662-967-762.

 �Mieszkanie M-3, os. Bratkowice,  
tel. kom. 697-077-391, po 18-tej.

 �Działka budowlana 1.433 mkw., 
Mysłaków, tel. kom. 692-363-474.

 �Działka rolno-budowlana 1.86 ha,  
w tym 0,70 ha lasu, Karolew gm. 
nieborów, tel. kom. 880-230-011.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, po remoncie, 
kuchnia w pełnej zabudowie, zmywarka, 
lodówka, 3 szafy wnękowe „Komandor”; 
225.000 zł, tel. kom. 506-132-457,  
os. Konopnickiej.

 �cztery pokoje, 75,5 mkw., blisko 
dworca pKp, os. Szarych Szeregów,  
tel. kom. 601-385-890.

 �Działka 4,6 ha w jednym kawałku, 
uprawiana, 135x340 m, tanio, Łazin,  
tel. kom. 501-020-993.

 �Sprzedam działkę budowlaną,  
tel. kom. 607-171-928.

 �Działka budowlana nieborów, 
niedaleko pałacu 1513 mkw.,  
woda, prąd, tel. kom. 661-966-124.

 �Mieszkanie M-4, 60 mkw., Głowno,  
os. Kopernika, tel. kom. 668-836-710.

 �Mieszkanie pow. 68 mkw., os. Huta 
józefów, Głowno, tel. kom. 509-653-337, 
504-033-093.

 �Sprzedam 52 mkw.,  
tel. kom. 883-263-698.

 �Działki 1.500 mkw., Łowicz, Górki 
zagórskie, tel. kom. 883-666-093,  
po 20:00.

 �Działka rolno-budowlana, 3000 mkw., 
Bielawy przy drodze do Rulic, 30.000 zł, 
tel. kom. 608-458-519.

 �Sprzedam dom z działką, Łowicz,  
tel. kom. 507-939-708.

 �Mieszkanie 32 mkw., Starzyńskiego,  
iV p., tel. kom. 663-133-507.

 �Działka budowlana 88 arów, na 
granicy Bednary-Sypień, w całości lub 
na dwie mniejsze, tel. kom. 694-804-682.

 �własnościowe, 38 mkw., cegła,  
tel. kom. 604-774-461.

 �Działka rekreacyjna 2000 mkw.,  
nad Rydwanem, tel. kom. 693-054-146.

 �Sprzedam działki budowlane  
w Strzelcewie, tel. kom. 600-723-972.

 �Sprzedam mieszkanie o powierzchni 
39,5 mkw., 2-pokojowe, kuchnia, os. 
noakowskiego, tel. kom. 607-110-709.

 �Mieszkanie 60 mkw., Łowicz,  
os. Konopnickiej, tel. kom. 509-449-113.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. kom. 600-248-791, 
668-599-646.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam mieszkanie  
na os. noakowskiego, 2 pokoje,  
tel. kom. 726-102-793.

 �Budowlano-rolna, 7 ha, nieborów,  
tel. kom. 603-878-783.

 �wyremontowane mieszkanie 40 mkw., 
na ulicy poznańskiej, tel. kom. 667-866-
988, 515-302-198.

 �pięknie położony dom z działką  
w Głownie, sprzedam lub zamienię na 
bloki z dopłatą, tel. kom. 501-664-554.

 �Sprzedam działki budowlane 
(media), blisko pKp Kornelin 2 km od 
Sochaczewa, tel. kom. 788-236-586.

 �Sprzedam 2 działki, każda 3.200 
mkw., Armii Krajowej, Strzelecka, tel. 
kom. 664-924-847.

 �Mieszkanie, 48 mkw., Dąbrowskiego, 
parter (bądź zamienię na większe),  
tel. kom. 516-199-690, po 16:00.

 �Sprzedam działkę budowlaną, Łowicz, 
tel. kom. 608-264-404.

 �Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe,  
60 mkw., w Łowiczu na os. Bratkowice, 
tel. kom. 500-243-427.

 �Dwupokojowe, 52 mkw.,  
tel. kom. 880-141-984, Łowicz.

 �Mieszkanie 47 mkw., os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 500-136-658.

 �Sprzedam 48 mkw., 2 piętro, 
Dąbrowskiego, po remoncie, z meblami 
pod zabudowę, tel. kom. 693-622-240.

 �Kawalerka 24 mkw., noakowskiego,  
bl. 4, cegła, iii piętro, centrum, 100.000 
zł, tel. kom. 502-670-502.

 �Sprzedam mieszkanie 48.8 mkw., 
tanio, Łowicz, ul. Kaliska, tel. kom. 
784-759-358.

 �Sprzedam łąkę za Bzurą 1,32 ha  
w Urzeczu, tel. kom. 600-605-866.

 �Działka rekreacyjna z murowanym 
domkiem po kapitalnym remoncie  
w RoD „niedźwiadek” w niedźwiadzie,  
tel. kom. 502-629-406.

 �Sprzedam działkę rolną o pow. 
1,67 ha w gminie Bolimów, tel. kom. 
607-330-538.

 �Sprzedam 1 ha łąki, w jastrzębi,  
tel. kom. 662-962-513.

 �Sprzedam M-4, 44 mkw., Reymonta,  
kl. 2, ii piętro, tel. kom. 696-369-009,  
po 19.00.

 �Działki, Głowno, ul. Graniczna 24, 
tel. kom. 694-903-240.

 �Działka budowlana przy ul. 
Żeromskiego 43, Żychlin, o pow. 0,5621, 
tel. kom. 601-263-550.

 �Sprzedam mieszkanie włsnościowe 
os. Konopnickiej, 49 mkw., 2 pokoje  
z kuchnią, i piętro, duży balkon, 
słoneczne, parkiet, zadbane,  
tel. kom. 602-258-341, 602-432-737.

 �Ziemia 1,35 ha, gm. Bolimów,  
tel. kom. 604-991-896.

 �Działka rolno-budowlana 1,2 ha, 
Rokitnica koło Strykowa, ogrodzona 
1.600 mkw., można budować,  
tel. kom. 502-259-737.

 �Działka budowlana, 1.040 mkw.,  
na nowym osiedlu w chąśnie,  
tel. kom. 728-929-767.

 �Sprzedam 3 ha ziemi, jeziorko,  
tel. kom. 887-698-385.

 �Sprzedam ziemię, niespusza wieś,  
tel. kom. 735-397-702.

 �Sprzedam działkę z budynkami  
o powierzchni 1.833 mkw., władysławów 
popowski, gmina Głowno, cena  
do uzgodnienia, tel. (42) 719-33-53.

 �Sprzedam działkę z budynkami  
w Stugienicach, tel. (46) 897-14-12.

 �Działka budowlana min. 1.200 mkw., 
k/lasu, blisko Łowicza,  
tel. kom. 606-370-704.

 �Sprzedam mieszkanie, kawalerkę, 
30 mkw., w pełni wyposażone,  
I pietro, miejsce parkingowe w cenie 
lokal, ul. Grunwaldzka 1,  
tel. kom. 604-535-469.

 �Sprzedam działki budowlane  
na terenie miasta Łowicza, dzielnica 
Kurabka, położone między ulicami 
poznańską a chełmońskiego,  
tel. kom. 502-852-754.

 �Działki budowlane: 1.225, 1.120 mkw., 
wszystkie media, Łowicz,  
tel. kom. 509-897-627.

 �Budowlano-rolna, 2,6 ha, 220x117 m, 
rzeczka, wola Szydłowiecka,  
tel. kom. 603-878-783.

 �Mieszkanie 47,5 mkw., noakowskiego 
sprzedam lub zamienię na mniejsze,  
tel. kom. 517-719-072.

 �Las 0.66 ha, Kalenice, 12.000 zł,  
tel. kom. 691-639-756.

 �Sprzedam M-3, 49 mkw., iii piętro, 
130.000 zł lub wynajmę, tel. kom. 
668-158-058.

 �Sprzedam ziemię rolną 6,70 ha 
położoną w Lisiewicach Małych 23,  
tel. kom. 515-797-218, 505-415-039.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
4.600 mkw., czatolin, 13 zł/mkw,  
tel. kom. 696-691-596.

 �Działka budowlana, łąka 1.50 ha, 
okolice Łowicza, tel. kom. 697-155-781.

 �Starzyńskiego, 48 mkw., iV piętro,  
tel. kom. 663-766-584.

 �Działka Mysłaków 19x125 m, 
podłączony prąd, tel. kom. 660-366-785.

 �Sprzedam działkę budowlaną 3.000 
mkw., Skaratki, tel. kom. 667-539-954.

 �Mieszkanie, nowe zduny,  
tel. kom. 604-122-730, wieczorem.

 �Sprzedam dom z działką i budynkiem 
gospodarczym, Bratoszewice,  
tel. kom. 504-507-730, 514-734-737.

 �Działka inwestycyjna 3.350 mkw.,  
koło Baumit, 50 zł/mkw.,  
tel. kom. 501-247-715.

 �Sprzedam mieszkanie 48 mkw., 
Łowicz, centrum, tel. kom. 605-155-972, 
po 17.

 �Bąków, ziemia 2.21 ha, z dojazdem,  
tel. kom. 792-620-178.

 �Sprzedam 2-pokojowe mieszkanie,  
48 mkw. na os. Dąbrowskiego,  
tel. kom. 509-419-398.

wynajem
 �Kwatery pracownicze, Głowno koło 

Strykowa, tel. kom. 502-420-340, 
503-065-351.

 �wynajmę mieszkanie 60 mkw., 
Bratkowice, tel. kom. 691-434-555.

 �wynajmę pomieszczenie 40 mkw.,  
na działalność usługową,  
tel. kom. 512-088-422.

 �wynajmę pomieszczenia po 
przychodni Swoboda 20,  
tel. kom. 603-610-512, 601-578-618.

 �Mieszkanie 60 mkw., centrum, 
wyposażone, tel. kom. 509-099-969.

 �Lokal handlowy 350 mkw., nowy 
Rynek, tel. kom. 509-099-969.

 �Lokale biurowe, centrum,  
tel. kom. 509-099-969.

 �wezmę w dzierżawę grunty rolne  
w odległościach do 7 km od 
Domaniewic i chruślina,  
tel. kom. 696-130-651.

 �wynajmę krojownię z całym 
wyposażeniem na terenie Głowna,  
tel. kom. 603-610-884.

 �wynajmę lokale: 30 mkw., 35 mkw., 
30+35 mkw., duże witryny, Łowicz,  
tel. kom. 600-415-454.

 �pokoje do wynajęcia,  
tel. kom. 666-587-317.

 �wynajem M-3, tel. kom. 501-518-757.

 �wynajmę mieszkanie M-3, i piętro,  
tel. kom. 608-799-281.

 �Do wynajęcia lokale w centrum 
Łowicza, tel. kom. 509-659-963.

 �nieruchomość rolna (gmina zgierz)  
- 9 ha do wydzierżawienia,  
tel. kom. 608-641-030.

 �wynajmę lokal na sklep spożywczy  
w wyborowie, tel. kom. 662-085-112.

 �Do wynajęcia lokal handlowy na 
targowicy w Łowiczu w głównej alejce  
w rzędzie z mięsem, tel. kom. 605-636-176.

 �Pokoje do wynajęcia, Łowicz,  
tel. kom. 696-220-132.

 �Dom 3 pokoje z kuchnią, wygody  
dla firmy, tel. kom. 603-641-489.

 �wynajmę 3 pokoje z kuchnią,  
tel. kom. 723-449-143.

 �Do wynajęcia mieszkanie 20 mkw., 
tel. (46) 837-32-49, tel. kom. 511-491-109.

 �wynajmę M-3, 50 mkw., ul. Kopernika, 
tel. kom. 505-087-395.

 �Wynajmę pokoje, dom, Łowicz,  
tel. kom. 604-237-423.

 �wynajmę 3 pokoje + łazienka, Dmosin 
ii, tel. kom. 692-749-175.

zamiana
 �M-3 zamienię na większe lub 

sprzedam, tel. kom. 600-343-902.

 �Mieszkanie w Łodzi 33 mkw., 
na większe w Łowiczu, tel. kom. 
698-027-701.

kupno różne
 �przyjmę gruz, glinę, ziemię; każdą 

ilość, tel. kom. 885-122-144.

 �Kupię stare książki motocyklowe,  
tel. kom. 512-816-406.

 �Kupię topole, dęba i inne tartaczne,  
tel. kom. 696-379-599.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe, 

rozpałkowe, pakowane w workach,  
tel. kom. 501-658-261.

 �wyprzedaż kręgi, pokrywy, przepusty, 
płytki chodnikowe, tel. kom. 531-467-981.

 �zbiorniki plastikowe 1000 l,  
tel. kom. 604-411-266.

 �wyprzedaż: kamień elewacyjny, daszki 
na słupki i murki, tel. kom. 531-467-981.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �piasek, żwir, kamień, tanio,  
tel. kom. 518-802-389.

 �Sprzedam drewno opałowe,  
tel. kom. 795-539-905.

 �Sprzedaż ziemi czarnej, piasku, 
kruszyw, tel. kom. 693-565-564.

 �Drewno opałowe, rozpałkowe, możliwy 
dowóz. Stemple budowlane, nowe,  
tel. kom. 885-122-144.

 �piasek, żwir 2-16; 16-32, Łowicz, 
Kocierzew, Rybno, tel. kom. 
783-482-883.

 �Żwir 2-16; 16-32, piasek, Kiernozia, 
chąśno, złaków, zduny, tel. kom. 697-
442-808, 783-482-883.

 �Żwir 2-16; 16-32, piasek, Żychlin, 
pacyna, oporów, tel. kom. 697-442-808.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, nowe, 
używane, tel. kom. 500-385-907.

 �Laptop, tel. kom. 500-204-559.

 �Kuchnia węglowa,  
tel. kom. 733-805-081.

 �Kosiarka spalinowa,  
tel. kom. 697-378-885.

 �Używaną kuchnię gazowo-elektryczną 
z piekarnikiem sprzedam,  
tel. kom. 697-508-015.

 �Regał pokojowy, tel. (46) 837-89-47.

 �wózek dziecięcy, krzesełko do 
jedzenia, rikszę do roweru, wózek 
bliźniaczy spacerówka, mata 
edukacyjna, tel. kom. 508-080-459.

 �Fotelik na rower, tel. kom. 508-080-459.

 �Węgiel ekogroszek z dostawą  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Drzewo kominkowe (sezonowane), 
opałowe, rozpałkowe,  
tel. kom. 695-736-381.

 �przewód miedziany yDyp 3x1,5, 3x2,5, 
tel. kom. 883-119-298.
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 �Sprzedaż świerków srebrnych  
i serbskich z plantacji,  
tel. kom. 600-248-791.

 �wózek, łóżeczko,  
tel. kom. 609-377-827.

 �Stół kwasoodporny,  
tel. kom. 509-323-342.

 �Kanapa nie rozkładana do obicia,  
tel. kom. 883-728-682.

 �Rębak do gałęzi,  
tel. kom. 500-262-573.

 �Eurofala, łubianki, stojaki sadownicze, 
tel. kom. 692-101-989.

 �Strój łowicki, tel. kom. 791-966-970.

 �Huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502-981-959.

 �wózek paleciak, tel. kom. 693-830-160.

 �Sprzedam skrzynki 1,  
tel. kom. 503-068-193.

 �Drewno kominkowe, opałowe, suche, 
tel. kom. 601-189-972.

 �Blachodachówka Bud-Mat Sara 
połysk, tanio, gwarancja,  
tel. kom. 693-120-206.

 �Świerki sprzedam,  
tel. kom. 510-160-842.

 �pilarka Stihl 3,1 KM, zadbana,  
tel. kom. 503-696-557.

 �wełniak łowicki, niekompletny,  
tel. kom. 720-172-280.

 �Likwidacja lokalu: stoły, krzesła, 
krzesła+ pokrowce, naczynia, lodówki, 
barek, warnik, tel. (46) 838-75-53,  
tel. kom. 501-747-392.

 �Używana suknia ślubna, biała 
princeska z koronką,  
cena do negocjacji,  
tel. kom. 537-595-425.

 �okazja! z powodu wyjazdu  
sprzedam akordeon Royal Standard  
120 basów czerwony,  
tel. kom. 694-055-872.

 �Sofa 2-osobowa, rozkładana, stan bdb, 
tel. kom. 600-349-516.

 �piec c.o. 30 kw Sokół + osprzęt, 
palone 4 sezony, 2.300 zł, Głowno,  
tel. kom. 697-973-609.

 �Sprzedam dęba ok. 3 m3,  
tel. kom. 516-991-703.

 �Sprzedam segment pokojowy,  
tel. kom. 600-626-773.

 �Sprzedam szafę, 2-drzwiową, nową, 
brąz, tel. kom. 795-242-111.

 �Sprzedam kuchnię węglową, stan bdb, 
tel. kom. 791-462-784.

 �Sprzedam telewizor 21 cali,  
tel. kom. 606-490-951.

 �Sprzedam linę holowniczą, stalową,  
tel. kom. 606-490-951.

 �narożnik brązowy, rozkładany, stan 
dobry, tanio, tel. kom. 609-377-827.

 �Sprzedam ladę chłodniczą, julia, 
1.9x1.2, tel. kom. 508-132-318.

 �Sprzedam ziemie torfową,  
tel. kom. 783-131-913.

 �prądnica 100 Kw,  
tel. kom. 514-924-815.

 �piec ekogroszek 60 kw tilgner –100% 
sprawny, tel. kom. 602-368-505.

 �Sprzedam studzienkę wodomierzową, 
tel. kom. 605-567-198.

 �Sprzedam tanio styropian „8”, 17,5 
mkw.+ klej, telewizor 14 cali, kuchnia 
gazowa na butlę, tel. kom. 502-980-287.

 �trzy kuchnie gazowe w dobrym stanie, 
tanio; piec 50 kw, tanio,  
tel. kom. 669-303-235.

 �Sprzedam tanio ryby akwariowe  
z powodu likwidacji akwarium:  
paletki, irysy, glonojady, bocje,  
gurami, itp.,  
tel. kom. 505-099-355.

 �Ślusarstwo, betoniarki, części, 
naprawa. Rusztowania,  
tel. kom. 510-124-700.

 �Drewno opałowe, kominkowe,  
tanio, tel. kom. 602-733-249.

 �Sprzedam tanio łóżeczko, krzesełko 
do karmienia Fisher price, nosidełko,  
tel. kom. 691-715-557.

 �Sprzedam 60 sztuk żeberek żeliwnych, 
tel. kom. 607-835-330.

 �Betoniarki: sprzedaż, remonty, części, 
tel. kom. 603-072-751.

 �Sprzedam łóżeczko niemowlęce Klupś 
(miś kolor teak) z szufladą i materacem, 
stan bardzo dobry, odbiór osobisty,  
tel. kom. 697-422-936.

 �Sprzedam meble młodzieżowe:  
szafa, biurko, nadstawka, witryna 
ubraniowa, biblioteczka, kolor olcha, 
cena 400 zł., tel. kom. 532-128-098.

 �Sprzedam rębak do gałęzi,  
tel. kom. 728-579-290.

 �Sprzedam overlock textima 3-nitkowy, 
silnik 360 wat, 400 zł,  
tel. kom. 796-707-200.

 �Rura na przepust,  
tel. kom. 608-691-072.

 �Betoniarka, tel. kom. 888-896-738.

 �Sprzedam drewno kominkowe,  
tel. kom. 532-365-546.

 �Drzewo opałowe, okolice Głowna,  
tel. kom. 500-555-197.

 �Sprzedam kuchnię gazową,  
tel. kom. 513-981-547.

 �Sprzedam rafke na gołębie,  
tel. kom. 513-981-547.

 �Sprzedam słomę (kostka); cegłę;  
Fiat 125p, tel. kom. 693-589-000.

 �Skrzynki 1, nowe w Dmosinie,  
tel. kom. 692-749-175.

 �Skrzynki 1 jasne + palety,  
tel. kom. 660-150-258.

 �Sprzedam drewno opałowe z drzew 
wiśniowych, pocięte na 30-40 cm 
kawałki idealne do pieca. Spora ilość., 
tel. kom. 506-258-564, zduny.

 �Krzewy różane, tel. kom. 609-261-493.

 �Drewno opałowe i kominkowe, 
wycinka drzew, tel. kom. 505-700-777.

praca

dam pracę
 �przyjmę do pizzerii pomoc kelnerki 

oraz kierowcę - praca w weekendy,  
tel. kom. 697-233-935.

 �zatrudnię szwaczki i pomoc w szwalni, 
praca w Głownie, tel. kom. 668-349-942.

 �Zatrudnię szwaczki, stała praca, 
Głowno, tel. kom. 607-443-788.

 �zatrudnię kierowcę w ruchu krajowym 
na ciągnik siodłowy, dobre zarobki,  
tel. kom. 606-289-088.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E  
w transporcie międzynarodowym,  
tel. kom. 608-059-817, 606-457-050.

 �zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608-059-817.

 �zatrudnię spedytora  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym,  
tel. kom. 608-059-817, 606-457-050.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E,  
tel. kom. 608-071-798.

 �przyjmę pracownika do sprzątania  
na peronach, mile widziane prawo jazdy  
kat. B, tel. kom. 692-307-611.

 �zatrudnię dziewiarza do maszyn 
płaskich, tel. kom. 607-818-142.

 �zatrudnię szwaczki,  
tel. kom. 607-818-142.

 �zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, dobre zarobki,  
tel. kom. 604-237-423.

 �Szwaczki chałupniczki, kurtki męskie, 
tel. kom. 516-593-442.

 �Zatrudnię elektryka, pomocnika 
elektryka, tel. kom. 508-382-347.

 �Zatrudnię pomoc na dziewiarnię, 
Głowno, tel. kom. 607-443-788.

 �Zatrudnię dziewiarza, maszyny 
płaskie Stoll, Głowno, tel. kom. 
603-627-246.

 �Zatrudnię parowaczkę (prasowanie 
swetrów), Głowno, tel. kom. 
607-443-788.

 �pracowników, serwis porządkowy, 
maszyny, Stryków, tel. kom. 603-606-695.

 �zatrudnię kierowcę c+E,  
tel. kom. 889-907-194.

 �Firma transportowa zatrudni 
mechanika, tel. kom. 501-624-620.

 �Zatrudnimy kierowcę z kat. C,  
tel. kom. 501-624-620.

 �zatrudnię brukarza lub pomocnika,  
tel. kom. 661-937-398.

 �zatrudnimy chałupniczki.  
Szycie lekkie. Szycie na stebnówce. 
Udostępniamy maszynę,  
tel. kom. 534-642-287.

 �zatrudnię fryzjerkę z doświadczeniem 
lub na staż, tel. kom. 501-389-042.

 �przyjmę pracowników do kostki 
brukowej, Gągolin,  
tel. kom. 695-384-425.

 �zatrudnię kierowcę kat. c,  
tel. kom. 601-297-797.

 �przyjmę młodego mężczyznę do pracy 
w charakterze sprzedawca-mechanik, 
miejsce pracy: zduny,  
tel. kom. 602-839-674.

 �przyjmę do pracy w kwiaciarni,  
cv proszę wysłać na adres  
kwiaty-dla-ciebie@wp.pl.

 �zatrudnię spawacza na MiG/tiG, 
koniecznie z doświadczeniem,  
tel. kom. 720-905-917.

 �zatrudnię projektanta/grafika 
z doświadczeniem. znajomość 
programów: Autocad/Solidworks/
inventor. cV na maila: rekbc@wp.pl.

 �zatrudnię operatora na dźwig, praca  
w Kutnie, tel. kom. 501-029-833.

 �zatrudnię ekspedientki do sklepu 
spożywczego w Łowiczu,  
tel. kom. 512-088-422.

 �zatrudnię przebojową osobę do pracy 
w biurze w Łowiczu, jako handlowiec,  
cV na foodtrade@foodtrade.pl,  
tel. kom. 888-431-443.

 �zatrudnię szwaczki, brygadzistkę, 
sukienki, tkanina, ul. Klickiego 21,  
tel. kom. 516-103-366.

 �zatrudnię ślusarzy, spawaczy,  
Stryków, tel. kom. 606-439-498.

 �Szwaczki do szycia kostiumów 
kąpielowych w Głownie, stała praca, 
tel. kom. 602-457-089.

 �zatrudnię handlowca owoców, 
warzyw; cV: freshmar@wp.pl.

 �zatrudnię spedytora transport krajowy, 
międzynarodowy, wysokie zarobki;  
cV: freshmar@wp.pl.

 �Firma zatrudni kierowców z kategorią 
c+E, kraj, firanki, tel. kom. 519-113-663.

 �Kierowcę do 3,5 tony (bus), transport 
międzynarodowy, tel. kom. 503-508-772.

 �zatrudnię szwaczkę, szycie 
biustonoszy, dwuigłówka,  
tel. kom. 667-674-394.

 �zatrudnię lakiernika, pomocnika 
lakiernika, tel. kom. 660-758-598.

 �zatrudnimy pana do całorocznego 
sprzątania terenu zewnętrznego 
w Głownie. preferowane osoby 
z umiarkowanym stopniem 
niepełnosprawności,  
tel. kom. 696-069-192.

 �Zatrudnię pizzermana,  
tel. kom. 607-215-454.

 �Kierowca c+E, kraj, izoterma, 
poniedziałek-piątek,  
tel. kom. 500-333-660, Łowicz.

 �Kierowca z doświadczeniem, bus  
3,5 t, plandeka, kraj, poniedziałek – 
piątek, tel. kom. 500-333-660, Łowicz.

 �zatrudnię szwaczki - dzianina,  
tel. kom. 603-610-884.

 �przyjmę kierowcę do pizzerii: praca  
na stałe, tel. kom. 781-418-081.

 �zatrudnię operatora koparki  
i spycharki, z doświadczeniem,  
tel. kom. 601-239-804.

 �zatrudnię pracowników fizycznych,  
tel. kom. 601-239-804.

 �zatrudnię kierowcę c+E, kraj,  
tel. kom. 661-541-350, 601-069-699.

 �zatrudnię murarzy z okolic Łowicza, 
tel. kom. 692-382-852.

 �przyjmę pomocnika budowlanego,  
tel. kom. 515-236-026.

 �zatrudnię dziewiarza, pomocnika 
dziewiarza oraz przyuczę do stanowiska 
dziewiarz, telefon od 9 do 16, od 
poniedziałku do piątku,  
tel. kom. 507-044-910, 503-135-431.

 �zatrudnię mechanika 
samochodowego, stała praca,  
tel. kom. 516-489-137.

 �praca w kuchni Restauracja polonia  
w Łowiczu, tel. kom. 602-574-891.

 �zatrudnię pomocnika budowlanego, 
tel. kom. 734-637-396.

 �zatrudnię kierowcę na małą 
ciężarówkę w niepełnym wymiarze 
godzin, najlepiej emeryt lub rencista  
z okolice Głowna-Strykowa,  
tel. kom. 506-169-967.

 �zatrudnię do układania kostki,  
tel. kom. 692-789-266.

 �zatrudnię do pracy biurowej 
programistę wycinarki cnc, 
wykształcenie techniczne, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 793-065-376.

 �zatrudnię szwaczki,  
tel. kom. 733-448-522.

 �zatrudnię dociepleniowców  
i murarzy z doświadczeniem,  
tel. kom. 600-575-945.

 �pracownik fizyczny 14 zł brutto,  
tel. kom. 514-954-310.

 �zatrudnię murarzy, malarzy, tynkarzy, 
Stryków, tel. kom. 603-872-901.

 �zatrudnię pracownika na stację paliw 
(mężczyzna) w Stroniewicach,  
tel. kom. 694-033-474.

 �zatrudnimy piekarzy do pieca lub  
do ciasta na dobrych warunkach  
w okolicy Głowna, tel. kom. 504-573-701.

 �przyjmę ślusarza, spawacza,  
tel. kom. 665-147-488.

 �zatrudnię do pracy murarzy oraz  
do dociepleń, tel. kom. 505-102-406.

 �zatrudnię kelnerkę (możliwość 
przyuczenia do zawodu),  
tel. kom. 782-223-546.

 �zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 782-223-546.

 �zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
Łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �Firma dziewiarska w Łowiczu 
zatrudni dziewiarza na maszyny 
komputerowe oraz farmowaczkę, 
pakowaczkę, tel. kom. 601-332-896.

 �zatrudnię kierowcę c+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, chłodnie,  
dobra stawka, tel. kom. 782-223-211.

 �Zatrudnię pracowników  
do przecinki śliwki,  
tel. kom. 795-792-370.

 �zatrudnię do pracy przy instalacjach 
antenowych i elektrycznych, pracownik 
fizyczny, tel. kom. 697-801-028.

 �zatrudnię sprzedawcę w hurtowni 
budowlanej, tel. kom. 602-587-341.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
transport międzynarodowy, wysokie 
zarobki, tel. kom. 502-605-719.

 �przyjmę do rwania jabłek,  
tel. kom. 606-832-750.

 �zatrudnię kierowców kat. c+E, kraj, 
zagranica, tel. kom. 790-803-388.

 �nowa firma zatrudni prasowacza, 
prasowaczkę z doświadczeniem,  
tel. kom. 516-103-366.

 �zbiór pieczarek we Francji, tylko osoby 
z doświadczeniem, praca297@gmail.
com, tel. kom. 515-655-872.

 �zatrudnię kierowcę kat. B- kurierka,  
tel. kom. 504-247-248.

 �przyjmę kelnerkę praca na stałe oraz 
kucharza do przyuczenia weekendowo, 
tel. kom. 781-418-101.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowywch i osobowych, okolice 
Strykowa, tel. kom. 605-097-071.
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 �Zatrudnię kierowcę kat. C e, mile 
widziany emeryt, z okolic Głowna, 
Strykowa, tel. kom. 605-097-071.

 �Szukamy osób do pakowania rajstop - 
akord, Łowicz, tel. kom. 500-210-200.

 �Zatrudnię kierowcę C+e  
w transporcie międzynarodowym,  
tel. kom. 537-180-085.

 �Zatrudnię pracownika (kobietę)  
ze znajomością języka angielskiego, 
pakietu Office, mile widziana 
znajomość programu Photo Shop, 
Głowno, tel. kom. 607-443-788.

 �Do wynajęcia pomieszczenia 
w Łowiczu dla: Mechanika 
Samochodowego, Elektromechanika, 
instalatora LpG, tel. kom. 502-251-751.

 �Przyjmę od zaraz- brukarz,  
tel. kom. 508-286-519.

 �pracowników do zbioru jabłek,  
tel. kom. 603-842-077.

 �poszukuję kierowcy c+E ok. 
50-letniego do stałej, podwójnej obsady 
z aktualną praktyką. Hiszpania – polska, 
chłodnie, tel. kom. 723-593-849.

 �Zlecę przeszycia dzianiny 
szwalniom i chałupnikom,  
tel. kom. 602-898-692.

 �poszukuję osób posługujących 
się j.niemieckim, gotowych do pracy 
fizycznej lub przy produkcji, stawka  
10 e/h, tel. kom. 713-384-263.

 �Zatrudnię glazurnika, gipsiarza,  
tel. kom. 513-985-412.

 �piekarnia w Głownie zatrudni kierowcę 
kat. B, tel. kom. 785-014-575.

 �zatrudnię do pracy przy naprawach 
maszyn i ciągników rolniczych, Mile 
widziane doświadczenie w lakiernictwie, 
tel. kom. 692-601-689.

 �zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych,  
tel. kom. 607-343-338.

 �przyjmę do układania kostki, Łowicz, 
tel. kom. 604-413-669.

 �zatrudnię kierowcę kat. c również 
dorywczo, kraj, Łowicz,  
tel. kom. 601-385-525.

 �zatrudnię dziewiarza z możliwością 
przyuczenia, tel. kom. 607-818-142.

 �zatrudnię parowaczkę, prasowanie 
swetrów, tel. kom. 607-818-142.

 �zatrudnię pracownika obsługi klienta 
na stację paliw w Łowiczu, 1/2 etatu,  
tel. kom. 605-199-148.

 �zatrudnię kierowcę c+E, na kraj,  
tel. kom. 696-691-596.

 �zatrudnię kierowcę na busa i busa  
z przyczepą, trasy lokalne ,  
tel. kom. 720-905-917.

 �przyjmę na staż magazyniera-
kierowcę. wymagania: osoba 
zarejestrowana jako bezrobotna, prawo 
jazdy kat. B, najchętniej 30-55 lat,  
tel. kom. 609-200-646.

 �Zatrudnię kierowców w transporcie 
międzynarodowym. kat. prawa jazdy 
C+e. umowa o pracę,  
tel. kom. 602-596-467.

 �zatrudnię szwaczki- umowa,  
tel. kom. 609-525-529.

 �zatrudnię do układania kostki,  
tel. kom. 663-690-050.

 �Stacja paliw orlen w Głownie zatrudni 
na stanowisko kasowe dyspozycyjną 
osobę ze średnim wykształceniem,  
tel. kom. 695-355-492.

 �zatrudnię kierowcę c+E, kraj  
i zagranica, tel. kom. 605-094-166.

 �Brukarza zatrudnię,  
tel. kom. 795-511-050.

 �Zatrudnimy fryzjerki/fryzjerów,  
CV modna07@wp.pl,  
tel. kom. 727-515-777.

 �zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym cysterny spożywcze, 
tel. kom. 665-525-555.

 �zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym,  
tel. kom. 603-277-446.

 �zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. kom. 603-591-544.

 �pracowników do ochrony na terenie 
Łowicza z ii grupą, tel. kom. 693-775-001.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, tel. kom. 608-067-847.

 �pracowników do ochrony na umowę 
zlecenie, tel. kom. 693-776-002.

 �Rencistów do ochrony przyjmę  
tel. kom. 519-339-473.

 �przyjmę bystrego mężczyznę do pracy 
na rynku na piątki i soboty  
z okolic Bratoszewic, Głowna,  
tel. kom. 504-184-657.

 �zatrudnię kierowcę kat. B z okolic 
Strykowa, tel. kom. 502-080-984.

 �zatrudnię do dociepleń budynków. 
Murarza, tel. kom. 534-835-309.

 �zatrudnię kierowcę na kraj c+E,  
tel. kom. 602-354-612.

 �zatrudnię mechanika 
samochodowego, tel. kom. 602-354-612.

 �zatrudnię pomocnika na budowę, 
Głowno, tel. kom. 510-254-533.

 �Apteka zatrudni technika farmacji,  
tel. kom. 601-052-035.

 �Kierowca kat. c+E, z doświadczeniem, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
691-200-608.

 �Dam pracę: elewacje, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 500-005-095.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E,  
tel. kom. 782-978-573.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E w ruchu 
międzynarodowym z doświadczeniem - 
chłodnia, wiek 25-35 lat, praca od zaraz., 
tel. kom. 607-196-289.

szukam pracy
 �Kierowca c+E poszukuje pracy  

w podwójnych obsadach na chłodnię  
w transporcie międzynarodowym,  
tel. kom. 661-628-467.

 �Mężczyzna 24 lata bez nałogów szuka 
pracy jako kierowca kat. B lub operator 
wózka widłowego, Żychlin i okolice,  
tel. kom. 667-176-440.

 �Kierowca z busem, praca dorywcza, 
tel. kom. 693-589-000.

 �Szwalnia przyjmie przeszycia, 
profesjonalnie, terminowo,  
tel. kom. 510-742-883.

usługi wideo
 �wideofilmowanie DSLR Full HD, 

fotografia. promocje na rok 2015/2016, 
www.blysk-fotostudio.pl,  
tel. kom. 889-148-555.

 �cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray,  
tel. (46) 837-94-85,  
tel. kom. 608-484-079.

 �wideofilmowanie HD, fotografowanie, 
tanio, tel. kom. 606-852-557.

 �wideofilmowanie, fotografia, HD gratis, 
tel. kom. 692-519-140.

 �Fotografia i wideofilmowanie: 
ślubne, dziecięce, reklamowe, 
facebook-studionadachu,  
tel. kom. 604-101-516.

 �wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, 
zdjęcia, tel. kom. 698-535-780.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie HD „Kasia” +zdjęcia, 
tel. kom. 602-633-407.

 �zespół muzyczny,  
tel. kom. 692-101-989.

 �Videofilmowanie: DVD, HD, Blu-Ray, 
tel. kom. 608-747-256.

 �Śluby, chrzty, komunie: Foto-Video. 
Auta do ślubu, tel. kom. 606-447-777.

 �wideofilmowanie,  
tel. kom. 600-287-992.

 �wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, full-HD, www.fotowideo.webt.pl, 
tel. (46) 837-79-81,  
tel. kom. 606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �tynki, tel. kom. 503-077-863.

 �Układanie kostki brukowej, tanio,  
tel. kom. 667-837-817.

 �wznoszenie budynków mieszkalnych, 
gospodarczych i przemysłowych, dachy, 
solidnie, tel. kom. 785-402-533.

 �wykończenia wnętrz,  
tel. kom. 785-402-533.

 �Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609-846-316.

 �tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie,  
tel. kom. 501-931-961.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �Docieplanie budynków, stropodachów 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 999 zł,  
tel. kom. 602-570-424.

 �usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �Usługi koparko-ładowarką jcB,  
tel. kom. 604-411-266.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �Wylewki agregatem; natrysk 
ocieplenia pianą poliuretanową 
poddaszy www.ocieplenie-domu.
pl, tel. kom. 531-402-222, 
698-480-048.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693-184-322.

 �układanie kostki brukowej,  
tel. kom. 724-355-094.

 �wylewki agregatem,  
tel. kom. 509-038-623.

 �Wylewki betonowe,  
tel. kom. 511-440-509.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy, elewacji,  
tel. kom. 500-027-261.

 �Stolarstwo, schody,  
tel. kom. 607-789-345.

 �tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Dachy, blachodachówki, blachy 
trapezowe, tel. kom. 512-033-338.

 �Usługi remontowo-budowlane,  
tel. kom. 532-115-111.

 �cyklinowanie bezpyłowe,  
tel. kom. 666-088-518.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785-333-971.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury- agregatem. tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Murowanie - docieplenia,  
tel. kom. 725-668-616.

 �tynki tradycyjne, mułkowane,  
tel. kom. 725-668-616.

 �Klinkier (płoty, kominy),  
tel. kom. 725-668-616.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent,  
tel. kom. 503-572-046.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź,  
płyty k/g, glazura. wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 608-685-867.

 �Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, docieplanie, 
tel. (46) 837-10-33, tel. kom. 609-541-373.

 �Docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, glazura,  
tel. kom. 511-735-802.

 �Malowanie, gładzie, remonty,  
tel. kom. 726-022-431.

 �Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Dachy: naprawa, wymiana,  
podbitki, tel. kom. 607-610-786.

 �Malowanie dachów,  
tel. kom. 782-977-735.

 �wylewki maszynowe mixokret,  
tel. kom. 517-032-915.

 �cyklinowanie bezpyłowe, lakier, olej, 
tel. kom. 697-892-966.

 �ogrodzenia: betonowe, panelowe, 
siatka, bramy, wiaty itp. montaż,  
tel. kom. 606-303-471.

 �Balustrady, poręcze ze stali 
kwasoodpornej,  
tel. kom. 724-605-762.

 �Malowanie, gipsowanie, panele, 
glazury, płyta G/K, tel. kom. 535-466-501.

 �okna: naprawa, regulacja,  
tel. kom. 609-135-411.

 �wykończenia wnętrz, murowanie, 
tynkowanie, wylewki, docieplenia, 
kominy, klinkier, tel. kom. 505-225-425.

 �Murowanie płotu z klinkieru, kominy, 
tel. (42) 710-88-91.

 �Malowanie mieszkań, układanie 
paneli, tel. kom. 668-342-534.

 �Wykopy minikoparką,  
tel. kom. 781-151-525.

 �Remonty, wykończenia, dekoracje 
ścienne, tel. kom. 504-081-135.

 �Remonty, wykończenia wnętrz,  
wolne terminy, tel. kom. 663-330-214.

 �Łazienki, kompleksowo,  
tel. kom. 733-788-522.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota,  
tel. kom. 607-343-338.

 �Remonty, wykończenia od A do z,  
tel. kom. 608-228-789.

 �Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp.,  
tel. kom. 503-115-145.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
bramy garażowe,  
tel. kom. 506-771-822.

 �Usługi minikoparką,  
tel. kom. 697-725-830.

 �Remonty, wykończenia mieszkań, 
łazienek, tel. kom. 799-268-290.

 �Gładź na mokro, remonty łazienek, 
pomieszczeń, tel. kom. 668-821-932.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu,  
tel. kom. 605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem,  
tel. kom. 605-416-083.

 �cyklinowanie, polerowanie, lakier olej, 
tel. kom. 600-984-398.

 �Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 �Układanie kostki brukowej, granitowej, 
tel. kom. 692-789-266.
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 �Sprzątanie piwnic i strychów,  
tel. kom. 725-239-372.

 �Remonty, glazura, terakota, gładzie, 
płyty k/g, malowanie elewacji,  
tel. kom. 788-708-316.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka termozgrzewalna,  
tel. kom. 515-236-149.

 �Docieplenia budynków, niskie ceny,  
tel. kom. 600-917-292, 507-431-463.

 �Remonty, niskie ceny,  
tel. kom. 600-917-292; 507-431-463.

 �Usługi remontowo-budowlane. 
Solidnie, profesjonalnie,  
tel. kom. 696-154-330.

 �Glazura, terakota, panele,  
tel. kom. 724-536-422.

 �podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. profesjonalnie, solidnie,  
tel. kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �profesjonalne układanie, cyklinowanie 
z polerowaniem parkietów, lakierowanie. 
Schody -cyklinowanie, lakierowanie,  
tel. kom. 607-090-260.

 �Prace brukarskie, profesjonalnie, 
tel. kom. 508-286-519.

 �Malowanie, gładź, hydraulika,  
tel. kom. 515-830-969.

 �Usługi koparko-ładowarką  
i mini-koparką, Kocierzew,  
tel. kom. 721-136-035.

 �pokrycia dachowe od A do z, papa, 
podbitki, naprawy, tel. kom. 605-850-706.

 �Remonty, glazura, tarakota, 
dładzie, malowanie. płyty k/g, sufity 
podwieszane, tel. kom. 721-108-965.

 �ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, wylewki, 
wiaty, fundamenty, tel. kom. 505-700-777.

sprzedaż
 �Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

producent, Mysłaków,  
tel. kom. 886-562-223.

 �Stemple budowlane,  
tel. kom. 516-199-906.

 �Dachy, blachodachówki, blachy 
trapezowe, tel. kom. 512-033-338.

 �piec olejowy ze zbiornikami,  
tel. kom. 509-323-342.

 �Drewniane parkiety drzwi, okna oferuje 
Stolarnia Łowicz, tel. kom. 602-587-434.

 �wciągarka budowlana,  
tel. kom. 791-966-970.

 �Sprzedam 2 białe okna pcV,  
175x143 cm, z roletami,  
tel. kom. 514-013-389.

 �Sprzedam piec c.o., 6 Kw,  
tel. kom. 515-164-182.

 �cegła max, deski nowe, słupki, siatka, 
drut zbrojeniowy, tel. kom. 603-332-421.

 �Blachy trapezowe t-18, wiśnia 15.50 zł, 
szara 14.00 zł, alucynk 12.70 zł, od ręki, 
tel. kom. 501-543-057.

 �Sprzedam stemple budowlane,  
tel. kom. 602-368-505.

 �Sprzedam 2 m sześcienne desek 
nieużywanych, impregnowanych,  
tel. kom. 668-437-957.

 �Sprzedam używany piec miałowy  
35 kw, tel. kom. 607-090-260.

 �Kaloryfer aluminiowy, wc drewniane, 
brama metalowa, Kiernozia,  
tel. (24) 277-91-85, po 19.00.

 �Szamba betonowe, atest.  
z transportem, montażem i 2-letnią 
gwarancją od 4 do 12.000 l,  
szczelne monolityczne,  
tel. kom. 660-513-599.

usługi 
instalacyjne

 � instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �Usługi elektryczne,  
tel. kom. 693-943-789.

 �Hydraulika kompleksowo,  
tel. kom. 601-818-310.

 �Elektryk - KMinstal, rozwiązywanie 
problemów, tel. kom. 608-145-585.

 �Kminstal, anteny, telewizory, naprawa, 
tel. kom. 728-188-127.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, naprawy rozruszników, 
alternatorów, hamulcy,  
tel. kom. 506-891-289.

 �Usługi hydrauliczne,  
tel. kom. 691-991-000.

 �oczyszczalnie przydomowe  
z montażem. profesjonalnie,  
tel. kom. 693-413-492,  
www.bioinstalacje.pl.

 �Hydraulik, także awarie,  
tel. kom. 733-788-522.

 � instalacje elektryczne,  
tel. kom. 602-633-407.

 �Montaż alarmów,  
tel. kom. 602-633-407.

 � instalacje, przeróbki elektryczne,  
tel. kom. 509-838-364.

 �Usługi elektryczne,  
tel. kom. 570-439-967.

 �Usługi hydrauliczne,  
kompleksowo, przeciski podziemne, 
przyłącza wod.-kan., usługi koparko-
ładowarką, oczyszczanie przy domowe, 
również jako podwykonawca,  
tel. kom. 601-379-355.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. tanio,  
tel. kom. 504-070-837.

 �przeprowadzki, transport,  
tel. kom. 695-885-953.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń,  
tel. kom. 667-732-751.

 �zespół muzyczny, wokalistka,  
tel. kom. 606-677-371.

 �zespół muzyczny, wesela,  
www.diwers.pl, tel. kom. 661-323-807.

 �Dekoracja sal weselnych  
(pokrowce, obrusy w komplecie),  
tel. kom. 693-776-474.

 �Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z młotami), 
wszelkie prace ziemne, rozbiórkowe, 
usługi wywrotką, tel. kom. 693-565-564.

 �Zespół, wokalistka, didżej,  
tel. kom. 503-746-892.

 �transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziema, tel. kom. 602-471-796.

 �wypożyczę stół wiejski, nalewak piwny, 
ławeczki, parasol, dowóz,  
tel. kom. 889-994-992.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów,  
tel. kom. 782-718-483.

 �tartak mobilny, tel. kom. 516-199-906.

 �odnawianie wanien,  
tel. kom. 600-979-826.

 �tartak przewoźny elektryczny  
i spalinowy, tel. kom. 512-907-059.

 �okna: naprawa, regulacja,  
tel. kom. 609-135-411.

 �piaskowanie, szkiełkowanie, mycie: 
elewacji, dachów, kostki brukowej,  
tel. kom. 889-204-499.

 �transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp.,  
tel. kom. 503-115-145.

 �pranie dywanów i tapicerki  
meblowo-samochodowej w zakładzie  
i u klienta, tel. kom. 501-431-978.

 �Dj, wesela, 18-tki,  
tel. kom. 723-512-075.

 �naprawa telewizorów, Łowicz, 
topolowa 19, tel. (46) 837-70-20,  
tel. kom. 728-227-030.

 �podnośnik koszowy, usuwanie drzew. 
Stryków, Głowno, okolice,  
tel. kom. 696-049-953.

 �Usługi rębakiem do gałęzi,  
tel. kom. 696-049-953.

 �Mycie okien, sprzątanie domów,  
tel. kom. 726-768-368.

 �Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605-695-882.

 �piaskowanie z dojazdem do klienta,  
tel. kom. 518-168-598.

 �tartak przewoźny spalinowy  
i elektryczny, tel. kom. 512-907-059.

matrymonialne
 �poznam panią, sms,  

tel. kom. 696-657-217.

 �poznam panią, sms,  
tel. kom. 606-735-889.

 �poznam dziewczynę do 35 lat,  
tel. kom. 784-858-324.

 �poznam fajną kobietę,  
tel. kom. 695-975-023.

 �poznam dziewczynę 35+,  
tel. kom. 792-290-436.

 �wysoki, lat 52, zmotoryzowany, szuka 
miłej też zmotoryzowanej pani do 45 lat. 
wyłącznie SMS,  
tel. kom. 723-755-672.

 �poznam pannę lub wdowę do 46 lat, 
tel. kom. 535-892-733.

nauka
 �Angielski, profesjonalnie,  

dzieci, młodzież, tel. (46) 837-53-15.

 �język angielski,  
tel. kom. 663-684-178.

 �język niemiecki,  
tel. kom. 668-963-922.

 �nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i 
francuskiego, wszystkie poziomy. 
tłumaczenia, tel. kom. 604-621-125.

 �nauka i korepetycje z angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych, gimnazjum i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 �język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny,  
tel. kom. 662-611-189.

 �Angielski, Łowicz,  
tel. kom. 604-461-803.

 �Fizyka, matematyka,  
tel. kom. 883-942-255.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 501-475-100.

 �polski: korepetycje, prace, egzaminy, 
nowa matura. Fachowo,  
tel. kom. 603-246-033.

 �Hiszpański, francuski,  
tel. kom. 509-852-532.

 �Angielski, tel. kom. 889-999-312.

 �nauczyciel matematyki udzieli 
korepetycji, tel. kom. 507-203-909.

 �Matematyka, tel. kom. 792-245-010.

 �Korepetycje z fizyki, matematyki, stara  
i nowa matura, tel. kom. 604-449-538.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �język angielski, profesjonalnie,  
tel. kom. 603-704-267.

 �Udzielam korepetycji z j.niemieckiego 
na terenie Łowicza, z dojazdem  
do ucznia, tel. kom. 537-595-425.

 �Korepetycje chemia, matematyka: 
gimnazjum, technikum, liceum,  
tel. kom. 883-754-507.

 �Fizyka, matematyka, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, nauczycielka, 
tel. kom. 606-312-997.

 �Rosyjski korepetycje,  
tel. kom. 693-833-062.

 �niemiecki korepetycje, tłumaczenia, 
tel. kom. 693-833-062.

 �Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, tłumaczenia,  
tel. kom. 693-833-062.

 �Korepetycje matematyka, fizyka, 
przygotowanie do matury,  
tel. kom. 889-586-507.

 �Korepetycje chemia, przygotowanie  
do matury, tel. kom. 665-371-067.

 �język polski. Kompleksowe 
przygotowanie do matury ustnej  
i pisemnej, tel. kom. 604-122-730.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własny,  
tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
możliwość transportu,  
tel. kom. 692-292-969.

 �Kupię zboże, tel. kom. 793-718-288.

 �Skup zbóż paszowych: pszenica 590 
+VAt, jęczmień 520 +VAt, pszenżyto 
510 +VAt, Leśniczówka, tel. kom. 
505-406-917.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Kupię zboże paszowe,  
tel. kom. 693-157-117.

 �Kupię owies, tel. (46) 874-76-69,  
tel. kom. 604-634-249.

 �Kupie mokre ziarno kukurydzy,  
tel. kom. 664-187-631.

 �Kupię pszenżyto 530 zł/tona,  
tel. kom. 695-248-808.

 �Kupię żyto 500 zł,  
tel. kom. 695-248-808.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
odbiór własnym transportem, płatność 
gotówką, tel. kom. 504-561-585.

 �Kupie maty słomiane,  
tel. kom. 885-054-888.

 �Kupię zboże paszowe,  
tel. kom. 664-715-685.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 

cielęta, maciory , tel. kom. 502-460-724, 
500-258-237.

 �Skup bydła, koni,  
tel. kom. 604-267-833.
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 �Kupie byczki i jałówki,  
tel. kom. 515-121-410.

 �Kupię cielaki do dalszego chowu,  
tel. kom. 609-562-159.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny,  
tel. kom. 603-711-760.

maszyny
 �Kupię prasę kostkującą Sipma 

z224/1, claas, welger, prasę rolującą 
claas, Roland 44, 46, 66, 62, Arobale,  
new Holland, welger 12 lub 15s, 
kombajn Anna, Bolko,  
tel. kom. 887-105-345.

 �Każdego władymirca, Ursusa,  
tel. kom. 725-361-836.

 �Kupię maszyny rolnicze, każdego 
Bizona także do remontu,  
tel. kom. 602-522-478.

 �Kupię prasę kostkującą:  
Sipma, welger, claas, Famarol;  
kombajn: Anna, Bolko, Karlik;  
kopaczkę; sadzarkę;  
ciągnik władimirec t-25;  
prasę rolującą: claas Rolland  
44, 46, 62, 66, Arobale, welger,  
tel. kom. 518-857-308.

 �kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu,  
tel. kom. 502-939-200.

 �Kupię ciągniki, przyczepy inne 
maszyny rolnicze mogą być uszkodzone, 
tel. kom. 502-358-304.

inne
 �Kupię obornik, tel. kom. 693-370-407.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Zboża ozime – kwalifikowane 

oferuje: firma nasienna  
GrAnuM sp.j., Łowicz,  
ul. katarzynów 46,  
tel. (46) 837-23-05, Dowóz od 1 tony.

 �Sadzonki truskawek,  
tel. kom. 507-763-303.

 �Zboża ozime - materiał siewny 
firmy Strzelce, kWS, Danko sprzedaż 
Bielawy, rynek 14,  
tel. kom. 607-189-155.

 �Sadzonki brzozy, wiśni,  
tel. kom. 606-208-568.

 �pszenżyto na słabsze gleby: „Algoso”  
i „Mestozo”, pszenica ościesta „ostroga”, 
tel. kom. 606-145-529, Bielawy.

 �Sprzedam pszenicę, do siewu,  
tel. kom. 667-118-084.

 �Otręby z melasą granulowane  
dla bydła, z dowozem i rozładunkiem 
, tel. (23) 661-10-13,  
tel. kom. 789-333-677.

 �Wysłodki niemelasowane  
oraz Tofi workowane, z dowozem  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Melasa dla bydła paleto-pojemnik 
1.000 l z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-19-88,  
tel. kom. 789-333-677.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne;  
śruty: sojowa, rzepakowa  
+ workowane, z dostawą  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-1893,  
tel. kom. 789-333-677.

 �Słoma ze stodoły, bele 120,  
tel. kom. 697-689-832.

 �ziemniaki jadalne,  
tel. kom. 696-604-979.

 �Sprzedam pszenżyto, około 5 ton,  
tel. kom. 693-141-816.

 �pszenżyto (do siewu), gmina Dmosin, 
tel. kom. 604-871-975.

 �pszenżyto czyszczone, okolice 
Strykowa, tel. kom. 603-877-390.

 �Sprzedam sadzonki czarnej porzeczki 
ores, tel. kom. 721-136-035.

 �Żyto 9 t, tel. kom. 510-514-012.

 �pszenica, pszenżyto, żyto,  
tel. kom. 693-830-160.

 �Sprzedam żyto, tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam kukurydze z pod kombajnu, 
na mokro, około 14 t,  
tel. kom. 784-785-930.

 �Sadzonki porzeczki czarnej,  
tel. kom. 721-021-154.

 �Sprzedam pszenżyto 1,5 tony,  
tel. kom. 781-287-164.

 �Sprzedam pszenicę do siewu 
Bamberkę i juliusz w pierwszym roku  
po wymianie, tel. (46) 838-82-24, 
Kalenice 195.

 �Żyto, pszenżyto, tel. kom. 697-040-147.

 �Łubin bialy, słodki,  
tel. kom. 602-381-565, 605-944-689.

 �Sadzonki truskawek Roksana, 
Alba i inne, tel. kom. 883-237-644, 
731-309-069.

 �Sprzedam mieszankę, nieborów,  
tel. kom. 695-879-572.

 �Sprzedam pszenżyto i mieszankę 
zbożową oraz siano,  
tel. kom. 723-452-607.

 �pszenica Bamberka, Boczki,  
tel. kom. 604-948-641.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
Roksana, Honeoye, Alba,  
tel. kom. 609-454-775.

 �Sprzedam pszenicę,  
tel. kom. 728-894-563.

 �Sprzedam pszenżyto dobrej jakości, 
tel. kom. 792-320-050.

 �pszenica do siewu,  
tel. kom. 697-505-770.

 �pszenżyto, pszenica do siewu,  
tel. kom. 506-054-293.

 �Sprzedam słomę, okrągłe belki, 
możliwość transportu,  
tel. kom. 605-657-256.

 �Sprzedam mieszankę jęczmień  
+ pszenica, tel. kom. 517-441-538.

 �Sprzedam sadzonki truskawek,  
tel. kom. 885-640-804.

 �Kukurydza na kiszonkę 12 ha, 
ziemniaki jadalne i paszowe Lord, Denar, 
tajfun, irga, tel. kom. 501-538-808.

 �Sianokiszonka, kiszonka z kukurydzy  
z możliwością dowozu,  
tel. kom. 888-283-376.

 �pszenżyto 10 ton, mieszanka zbożowa 
10 ton, tel. kom. 723-114-747.

 �Dwie jałoszki 150 kg, 250 kg,  
tel. kom. 605-159-165.

 �Sprzedam jęczmień,  
tel. kom. 607-317-128.

 �Sprzedam kapustę szatkowaną  
i w główkach, tel. kom. 535-606-333.

 �pszenżyto ozime Mikado,  
tel. kom. 606-370-704.

 �zboże 2,5 t, tel. kom. 797-215-940.

 �Siano, tel. kom. 602-733-249.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 667-588-476.

 �Sprzedam śrutę sojową  
i rzepakową pakowaną w worki  
big-bag lub w worki po 25 kg,  
tel. kom. 781-291-825.

 �pszenica, żyto, pszenżyto, jęczmień, 
Rybno, tel. kom. 784-553-915.

 �ziemniaki Lord, Denar,  
tel. kom. 697-714-837.

 �Sprzedam pszenicę,  
tel. kom. 508-770-744.

 �pszenżyto tomko,  
tel. kom. 500-255-144.

 �Żyto dańkowskie Diament,  
tel. kom. 604-169-278.

 �Żyto po centrali,  
tel. kom. 724-551-112.

 �pszenżyto, pszenica,  
tel. kom. 606-242-693.

 �pszenżyto Leontino do siewu,  
idealne w żywieniu zwierząt, 70 zł,  
tel. kom. 733-174-409.

 �Sprzedam dynię,  
tel. kom. 532-365-546.

 �Sprzedam mokre ziarno kukurydzy,  
tel. kom. 662-628-256.

 �Sprzedam ziarno fasoli szparagowej, 
skrzynki uniwersalne, tel. kom. 
669-499-802.

 �Sprzedam pszenżyto Viarus i rok 
ze Strzelc po czyszczeniu pektusem, 
tel. (24) 277-97-27,  
tel. kom. 885-254-502.

 �Sprzedam jęczmień paszowy  
i pszenżyto, tel. kom. 885-254-502.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne tajfun,  
tel. kom. 608-702-276.

 �Sprzedam ziemniak paszowy  
od kombajnu, tel. kom. 695-433-053.

 �Sprzedam liście buraczane,  
tel. kom. 512-592-291.

 �Sprzedam żyto paszowe,  
tel. kom. 664-197-871.

 �Sadzonki truskawek, stolnica  
do wędlin, tel. kom. 603-945-950.

 �Sprzedam pszenżyto pigallo, pszenica 
banderka, Meteo, tel. kom. 605-278-719.

 �Sprzedam pszenżyto i pszenice,  
tel. kom. 505-694-274.

 �Sprzedam zboże i słomę,  
tel. kom. 503-105-408.

 �Siano, słoma, zboże,  
tel. kom. 698-087-023.

 �Sadzonki czarnej porzeczki odmiana 
tisel, iłów, tel. kom. 519-596-800.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 664-766-871.

 �Sprzedam żyto Dańkowskie Diament; 
słomę mieszanki w kostce,  
tel. kom. 601-474-955.

hodowlane
 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu,  

tel. kom. 696-375-777.

 �jałówka na wycieleniu,  
tel. kom. 533-403-503.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
wycielenie 22 września,  
tel. kom. 516-415-834.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu,  
tel. kom. 609-525-149.

 �Dwa byczki mieszańce około 100 kg, 
15zł/kg, tel. (46) 838-63-37.

 �Sprzedam krowy mięsne mamki  
na wycieleniu,  
tel. kom. 607-613-259.

 �Sprzedam cielaki mięsne,  
tel. kom. 607-613-259.

 �jałówka wysokocielna,  
tel. kom. 698-189-948.

 �jałówka, wycielenie:17.10.2015,  
tel. kom. 692-665-650.

 �jałówka na wycieleniu, okolice Bielaw, 
tel. kom. 785-557-747.

 �Krowa na wycieleniu,  
tel. kom. 663-739-506.

 �Sprzedam prosięta,  
tel. kom. 782-233-997.

 �Sprzedam 2 małe cielaki,  
tel. kom. 693-906-132.

 �Sprzedam jałówkę cielną, termin 
wycielenia 16 października,  
tel. kom. 781-291-824.

 �Glebogryzarkę grudziądzką sprzedam, 
stan bdb, tel. kom. 603-781-887.

 �Sprzedam jałówki jersey,  
tel. kom. 603-781-887.

 �Sprzedam krowę, 3 cielak, termin 
wycielenia 6.10.2015,  
tel. kom. 695-911-432.

 �Sprzedam bażanty diamentowe,  
tel. kom. 606-432-666.

 �Sprzedam krowę cielną,  
tel. kom. 606-461-989, 662-611-486.

 �jałówka cielna, tel. kom. 782-363-947.

 �jałówki na wycieleniu,  
tel. kom. 570-513-553.

 �Sprzedam krowę 7-letnią 5 miesięcy 
cielna, tel. kom. 664-292-452.

 �Sprzedam małego byczka,  
tel. kom. 725-440-981.

 �jałówka wysokocielna,  
tel. kom. 515-592-536.

 �Sprzedam prosiaki,  
tel. kom. 693-093-631.

 �Sprzedam byczka 60 kg, 
tel. (46) 838-12-75.

 �prosięta, Sierżniki,  
tel. kom. 602-686-518.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie koniec 
września, tel. kom. 888-195-386.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu,  
tel. kom. 721-347-722.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną,  
tel. kom. 500-049-265.

 �Sprzedam prosięta, okolice Głowna, 
tel. kom. 504-985-644.

 �Sprzedam drób rosołowy,  
tel. kom. 600-716-699.

 �jałówka cielna, tel. kom. 607-628-561.

 �Sprzedam jałówkę, planowane 
wycielenie 30 października, złaków,  
tel. kom. 885-228-682.

 �Sprzedam jałówkę pod zacielenie,  
tel. kom. 792-606-672.

 �Sprzedam króle mięsne 10 zł/kg,  
tel. kom. 603-678-394.

 �Sprzedam prosięta,  
tel. kom. 881-956-637.

 �Sprzedam 3 jałówki wysokocielne HF 
likwidacja stada, tel. kom. 880-877-582.

 �Sprzedam cielaki,  
tel. kom. 888-953-006.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie  
15 października,  
tel. kom. 887-059-818.

 �Krowy wysokocielne, 2 szt., młode,  
tel. kom. 793-051-461.

 �Krowa 4-letnia, wycielenie: 07.10.2015, 
tel. kom. 793-707-234.

maszyny
 �Sprzedam ostrówka lub zamienię na 

c-330, sprężarkę spalinową z silnikiem 
iFA, obsypnik kopcy, przyczepa 1-osiowa 
wywrotka, tel. kom. 693-036-673.

 �Sprzedam zgniatacz ziarna Sipma, 
żmijkę, obsypnik kopcy, krajzegę, 
tel. (46) 838-40-82 wieczorem.

 �przyczepa samozbierająca, ładowacz 
nujn, kombajn ziemniaczany Bolko,  
tel. kom. 608-109-634.

 �Sprzedam części do Bizona, siewkę 
piast, tel. kom. 602-522-478.

 �ciągnikowy siewnik zbożowy,  
tel. kom. 695-441-197.

 �Sadownicze: MF374, opryskiwacze, 
platformy, kosiarki i inne z importu,  
tel. kom. 504-475-567.

 �Sprzedam przyczepę 6 t,  
tel. kom. 609-562-159.

 �Myjka Karcher gorącowodna HDS 
895-S, tel. kom. 601-662-905.

 �Lamborghini premium 1600, 2004 
rok, 2400 MtG, 165 KM,EHR, opony 
Milchelin 80% jak nowy,  
tel. kom. 601-662-905.

 �Mieszalniki do paszy zuptor 1,5 t, 
Dozamech 2 t, śrutowniki bijakowe 
zuptor 15 kw, Dozamech 15 t,  
kosz, żmijki do zboża,  
tel. kom. 601-662-905.

 �Amazone, agregat uprawowo-siewny, 
3-metrowy, tel. kom. 784-743-138.

 �Agregat uprawowo-siewny  
Famarol 3 m, 2006 rok,  
tel. kom. 665-734-042.

 �Sprzedam kombajn Bizon  
zboże+ kukurydza, tel. kom. 604-261-427.

 �Rozrzutnik obornika 1-osiowy,  
tel. kom. 883-666-093 po 20:00.

 �Siewnik poznaniak,  
tel. kom. 509-853-384.
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 �Rozrzutnik 1-osiowy, pług obrotowy 
4-skibowy, opryskiwacz 600 l,  
tel. kom. 696-425-214.

 �cyklop czeski UnHz 750,  
tel. kom. 601-503-321.

 �Ładowacz cyklop, nowy typ,  
tel. kom. 697-689-832.

 �opryskiwacz 400 l, zawieszany,  
c-330, tel. kom. 693-847-056.

 �przyczepa 4 tony Autosan D732,  
stan bdb, i właściciel,  
tel. kom. 606-967-890.

 �Sprzedam siewnik zbożowy,  
tel. kom. 602-579-154.

 �Sprzedam prasę pasową john Deere 
410, tel. kom. 607-428-488.

 �Śrutownik bijakowy,  
tel. kom. 509-323-342.

 �przyczepa 1-osiowa, 5 m,  
tel. kom. 509-323-342.

 �Rozrzutnik 1-osiowy; rozsiewacz  
do nawozu; dwukółka ciągnikowa,  
tel. kom. 608-714-441.

 �Rębak do gałęzi,  
tel. kom. 500-262-573.

 �Bielarka, siewnik składak, dmuchawy 
zbożowe, tel. kom. 692-101-989.

 �Sprzedam orkan ii,  
tel. kom. 605-227-242.

 �nowy wyciąg obornika,  
tel. kom. 694-686-808.

 �cyklop, tel. kom. 601-615-639.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt  
oraz wszystkie części nowe  
i używane, tel. kom. 693-830-160.

 �Kombajn „Bolko”, 1998 rok, stan  
bdb, tel. kom. 609-184-068.

 �Rozrzutnik obornika dwuosiowy,  
cały po odnowie, stan bdb,  
tel. kom. 693-066-532.

 �Sprzedam trolla, wał do Fergusona, 
Bąka piasta, zgrabiarko-przetrząsarkę 5, 
tel. (46) 838-04-51,  
tel. kom. 512-762-840.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, ciągnik c-360,  
tel. kom. 691-260-769.

 �Agregat uprawowy przedsiewny,  
2,80 m, stan bdb. (lub zamienię na loszki 
albo konia), tel. kom. 602-189-610.

 �Brona talerzowa Unia cut, 3,90 m, 
2012 rok, tel. kom. 737-785-432.

 �Dwa silosy zbożowe lejowe, poj. 40 t, 
tel. kom. 607-317-128.

 �pług 2-skibowy, brony „3” ciężkie, 
kultywator 14 zębów,  
tel. kom. 669-960-684.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, Mtz, t-25 
władimirec, silniki skrzynie,  
tylne mosty, zwolnice, felgi i inne,  
tel. kom. 880-353-819.

 �Sprzedam kopaczkę ciągnikową,  
tel. kom. 693-906-132.

 �Bizon, tanio, tel. kom. 691-730-169.

 �Sprzedam opryskiwacz 400 litrów,  
tel. kom. 607-330-538.

 �Sprzedam koparko-ładowarkę 
ostrówek, sprawna technicznie,  
tel. kom. 606-289-088.

 �Sprzedam kombajn Bizon,  
tel. kom. 669-480-828.

 �Sprzedam silnik c-330,  
tel. kom. 726-102-844.

 �ciągnik Mtz-82t, 1999 rok, agregat 
uprawowo-siewny Famarol 3 m,  
i właściciel, tel. kom. 660-408-769.

 �Agregat uprawowo-siewny  
Famarol 3 m, 2005 rok,  
tel. kom. 660-408-769.

 �opryskiwacz ciągany pilmet,  
1.000 l, belka 12 m;  
mieszalnik 2 t; śrutownik bijakowy  
11 Kw, tel. kom. 660-408-769.

 �Kultywator podorywkowy Konskilde, 
tel. kom. 693-253-063.

 �Sprzedam ciągnik władimirec t-25,  
tel. kom. 783-204-694.

 �Sprzedam pług 4-skibowy Unia,  
cena do negocjacji,  
tel. kom. 533-667-939.

 �Bizon z-056, 1986 rok,  
tel. kom. 663-690-562.

 �Sprzedam cyklop, rozrzutnik, 
zgrabiarkę karuzelową,  
tel. kom. 534-074-279.

 �pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, zabezpieczenia,  
tel. kom. 601-272-521.

 �Sprzedam kombajn Bolko, maszynę 
do obcinania cebuli,  
tel. kom. 507-812-793.

 �Agregat uprawowy, bierny, 6 m, 
Konskilde, tel. kom. 601-272-521.

 �Rozsiewacz nawozu, Amazone,  
tel. kom. 601-272-521.

 �Sprzedam burty do rozrzutnika 
1-osiowego, polskiego,  
tel. kom. 691-479-342.

 �Sprzedam kabinę do ciągnika,  
tel. kom. 606-490-951.

 �Sprzedam pługi Kverneland  
na resorze, rozsiewacz Amazone 800,  
tel. kom. 799-081-590.

 �Siewnik do zboża zachodni, 3 m; 
siewka do nawozu; pług 4-skibowy, 
zagonowy, półzawieszany,  
tel. kom. 607-992-213.

 �Siewnik zbożowy, 2.5 m;  
wiele innych maszyn,  
tel. kom. 889-013-143.

 �Kultywator, opryskiwacz, siewnik,  
tel. kom. 604-348-985.

 �Sprzedam orkan ii, stan bdb,  
tel. kom. 664-292-452.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, 2.70 m, 
tel. kom. 725-440-981.

 �Sprzedam maszt widlaka,  
tel. kom. 506-664-741.

 �pług 3-skibowy obrotowy;  
wycinak do kiszonki,  
tel. kom. 669-356-380.

 �Kombajn StoLL V50,  
w całości lub na części,  
tel. kom. 508-909-412.

 �Sprzedam śrutownik ssąso-tłoczący 
15kw, tel. kom. 606-989-475.

 �ciągnik c-330, 1974 rok;  
c-360 1977 rok; rozrzutnik 1-osiowy; 
krajzega, śrutownik na kamienie,  
tel. kom. 791-391-697.

 �ciągnik c-330; skrzynia zetora,  
4.200 zł, tel. kom. 691-639-756.

 �Rozrzutnik 2-osiowy,  
tel. kom. 733-193-968.

 �Deutz Fahr Agrotron, 265 KM,  
2007 rok, tel. kom. 608-420-169.

 �podajnik do prasy z-224 (ślizg),  
tel. kom. 608-420-169.

 �Fendt Vario 924, 2006 rok; Fendt Vario 
712, 2006 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �new Holland tn60DA, 2005 rok, 
Landini Globus 68 KM, 2000 rok,  
tel. kom. 608-420-169.

 �prasa belująca welger 435,  
2009 rok, pełne wyposażenie,  
tel. kom. 608-420-169.

 �Ładowacze czołowe do: Fendta,  
case, Deutz Fahr, new Holland,  
Massey Fergusson,  
tel. kom. 608-420-169.

 �zgrabiarka Krone KS, 3.50-10,  
tel. kom. 608-420-169.

 �john Deere 6120, 90 KM, 2004 rok, 
john Deere 6910, 135 KM, 2002 rok; 
john Deere 7530, 200 KM, 2008 rok,  
tel. kom. 608-420-169.

 �Fendt 309, 1999 rok; Fendt 308 ci, 
2008 rok, sprowadzane z niemiec,  
tel. kom. 692-601-689.

 �pługi obrotowe „Lemken” 3-skibowe, 
na zabezpieczeniach, sprowadzone  
z niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �Ładowarka paus łamana  
z obrotowym ramieniem, 1994 rok,  
tel. kom. 692-601-689.

 �MF 7495 Dyna Vt, 190 KM,  
2005 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �Sprzedam pług 2-skibowy,  
tel. kom. 663-319-284.

 �Beczka asenizacyjna 4.000 litrów, 
ocynkowana, rozrzutnik  
1-osiowy 4 tony, cyklop,  
tel. kom. 669-177-506.

 �Rozrzutnik 2 w oryginale, stan bdb,  
tel. kom. 691-666-967.

 �ciągnik pronar 82 SA z turem,  
82 KM, 2005 rok, stan bdb,  
tel. kom. 502-358-304.

 �Krokodyl do tura do obornika  
i kiszonek, 1.900 zł,  
tel. kom. 732-926-200.

 �przyczepka rolnicza 1-osiowa,  
1.600 zł, tel. kom. 732-926-200.

 �Gruber Unia Koss 3 m,  
tel. kom. 724-551-112.

 �Gruber Brodnica 2 m,  
tel. kom. 724-551-112.

 �orkan ii,  
tel. kom. 783-015-150.

 �Ursus 2812, 1994 rok,  
tel. kom. 501-850-017.

 �wycinak do kiszonki,  
tel. kom. 609-514-291.

 �wyciąg obornika, kompletny;  
dojarka H-305, kompletna,  
tel. kom. 606-242-693.

 �przyczepka ciągnikowa; rębak 
fabryczny, tel. kom. 604-931-629.

 �Sprzedam kabinę c-330, 2 sztuki,  
tel. kom. 600-716-691.

 �Śrutownik walcowy,  
tel. kom. 602-478-540.

 �Mieszalnik 1 tona, waga pod 
mieszalnik, śrutownik  
ssąco-tłoczący 11 kw, 2007 rok,  
tel. kom. 665-437-013.

 �zetor 81-45, 67.11; kombajn claas; 
ciągnik ogrodniczy; przyczepa; prasa jD-
550; żmijka, tel. kom. 798-510-736.

 �Sprzedam kombajn Anna,  
tel. kom. 605-227-242.

 �Sprzedam mieszalnik 2 tony,  
tel. kom. 664-715-685.

 �Rozrzutnik obornikowy,  
tel. kom. 609-541-213.

 �Sprzedam rozrzutnik 4 tony,  
tel. kom. 604-969-205.

 �Sprzedam ciągnik pronar 82,  
2004 rok, tel. kom. 501-123-881.

 �Likwidacja gospodarstwa, taśma 
do zbioru liści buraczanych, rozrzutnik 
2-osiowy, kombajn zbożowy john Deere 
1979, szer. 2,80, ciągnik c-335, składak 
1995 rok, dwukółka do ciągnika, brony 5 
lekkie i ciężkie, tel. kom. 506-594-972.

 �Agregat uprawowy szer. 2,70, pług 
3-skibowy, kultywator z wałkiem, agregat 
do cięcia słomy z pokosa, walcownik, 
śrutownik, dłużyce do słomy 9 m,  
tel. kom. 506-594-972.

 �Kopaczka, ciągnik blok 3p, miska 
korbowodu, łyżka do tura szer. 1,70, 
głowica, pompa Mercedes 2l,  
spawarka, wirówka,  
tel. kom. 514-667-283, 505-557-402.

 �zetor 7245 Horal, cena 33.000 zł,  
stan bdb, tel. kom. 510-158-921.

 �Siewnik poznaniak czerwony, stan 
bdb, cena 3.000 do uzgodnienia,  
tel. kom. 510-158-921.

 �Aplikator ze stali nierdzewnej do 
beczki asenizacyjnej, cena 5.000 zł,  
tel. kom. 510-158-921.

 �Sprzedam dużą suszarnie podłogową, 
tel. kom. 504-270-890.

 �Sprzedam siewnik poznaniak 3 m, 
1998 rok, bardzo dobry stan, 
tel. kom. 725-486-878.

 �Sprzedam agregat uprawowo-siewny 
Agromasz 3 m na wysokim zębie,  
tel. kom. 725-486-878.

 �Sprzedam wspomaganie kierownicy 
do ciągników Ursus c-330, c-360, t-25, 
tel. kom. 692-335-998.

 �Sprzedam kabina, tur do c-330, t-25, 
opony, tel. kom. 690-899-100.

 �c-360, t-25, Same 4x4,  
tel. kom. 667-491-487.

 �pług 3, brony 5, sadzarka,  
tel. kom. 690-899-100.

 �Śrutownik Bąk, bijakowy z silnikiem, 
tel. kom. 506-823-622 po 18.00.

 �Sprzedam beczkę asenizacyjną 
pomot, 4.000 l, 2003 rok,  
tel. kom. 724-734-247.

 �Sprzedam siewnik,  
tel. kom. 692-668-521.

 �zetor 3320, 16 mg,  
tel. kom. 514-116-816.

 �pługi obrotowe: 3-; 4-skibowy, 
rozrzutnik Fortschritt t-088; siewka  
do nawozu RAUcH 1.500 kg,  
tel. kom. 600-822-089.

 �zetor Fortera 11441, 2003 rok,  
tel. kom. 600-822-089.

inne
 �obornik z dowozem,  

tel. kom. 601-630-882.

 �Młóto browarne, żużel z dowozem,  
tel. kom. 600-323-947.

 �obornik 40 zł/t, tel. kom. 605-100-914.

 �zbiornik na mleko 420 l,  
tel. kom. 603-153-538.

 �obornik, tel. kom. 665-220-406.

 �Dojarka i konwie w komplecie,  
tel. kom. 728-752-686.

 �Dojarka konwiowa,  
tel. kom. 509-323-342.

 �Schładzalnik 300 litrów, tel. kom. 
698-189-948.

 �Sprzedam schładzalnik do mleka  
Alfa-Lawal 330 l, 1998 rok,  
tel. kom. 511-176-470.

 �namioty foliowe 30X6 m, beczki 
plastikowe 120 i 160 litrów,  
tel. kom. 721-109-045.

 �Skrzynki na owoce, palety, wagi, 
wózek do jabłek, tel. kom. 665-464-794.

 �Sprzedam basen 550 litrów,  
tel. kom. 728-894-563.

 �Obornik z dowozem,  
tel. kom. 726-121-861.

 �Dojarka rurociągowa oraz zgarniacz 
obornika linowy, tel. kom. 662-294-778.

 �Sprzedam basen 325 l, stan bdb; 
dojarka, tel. kom. 530-576-074.

 �Sprzedam opony 900 R20 i oponę 
600/65 R38, tel. kom. 504-561-585.

 �Basen na mleko Alfa Lawal 350 l,  
tel. kom. 669-303-235.

 �Kompresor 2-tłokowy,  
tel. kom. 513-666-808.

 �Sprzedam opryskiwacz zawieszany 
perkoz 815, firmy Bury; 2 opony 16.9/34, 
stan dobry, tel. kom. 697-941-558.

 �zbiornik na mleko 550 litrów,  
tel. kom. 501-850-017.

 �Sprzedam uszkodzony zbiornik do 
mleka 200 litrów, tel. kom. 609-094-416.

 �obornik bydlęcy,  
tel. kom. 504-653-365.

rolnicze - usługi
 �Bielenie budynków inwentarskich, 

dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �wnioski na fundusze europejskie, 
dla rolników- start MR, modernizacje, 
restrukturyzacja małych gospodarstw, 
tanio- biuro z uprawnieniami cDR 
Brwinów, tel. kom. 698-956-475.

 �transport maszyn rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 665-734-042.

 �transport niskopodwoziówką,  
tel. kom. 503-115-145.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi,  
tel. kom. 506-771-822.

 �Siew zbóż agregatem uprawowo-
siewnym. Agregat graczkowy z wałem 
crosskil lub tależowy z wałem packera. 
Siewnik z zaprawiarką ziarna 120 zł/ha. 
Faktury VAt, tel. kom. 606-294-284.

 �zbiór kukurydzy na ziarno kombajnem 
new Holland, tel. kom. 695-052-735.

 �zbiór i skup kukurydzy na ziarno, 
transport, tel. kom. 664-187-631.

 �wykonuję kosiarki sadownicze, 
tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 513-666-808.

 �Białkowanie obór,  
tel. kom. 518-168-598.

zwierzęta

sprzedaż
 �Sprzedam szczenięta wyżłów 

niemieckich, krótkowłosych po 
rodzicach intensywnie polujących,  
tel. kom. 724-258-967.

 �oddam 1,5-miesięczne kotki,  
tel. kom. 505-866-202.

 �Papugi, przepiórki,  
tel. kom. 726-121-861.

 �Sprzedam młode koziołki po koźle 
górskim, 60 zł; krycie kóz,  
tel. kom. 534-775-437.

 �Sprzedam młode kózki,  
tel. kom. 691-756-465.

 �Sprzedam 3 indyki brojlery,  
tel. kom. 600-605-866.

 �Sprzedam 5 suk owczarka 
niemieckiego, długowłosego,  
tel. kom. 886-559-176.

 �Sprzedam kuca, Łowicz,  
tel. kom. 502-323-404.

 �Sznaucer miniaturki, szczenięta,  
tel. kom. 504-010-956.

 �oddam szczeniaczki w dobre ręce,  
tel. kom. 501-538-808.

 �Dorosła biała kotka perska,  
papużki nierozłączki młode,  
tel. kom. 504-380-720.

 �Dwie młode kózki,  
tel. kom. 601-360-288.

inne
 �oddam małe pieski w dobre ręce, 

dwie suczki, tel. kom. 608-039-070.
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 �Informacja PkP (ogólnokrajowa) 

22/19436
 �Informacja PkS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
 �Informacja o krajowych numerach tp 

118-913
 �Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912

telefony
 �rozmowy międzynarodowe tp  

– zamawianie 9051
 �naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
 �Biuro zleceń tp 9497
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 �komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
 �komenda Powiatowa Policji  

w kutnie: (24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �Ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie: (24) 285-12-10
 �Ochotnicza Straż Pożarna  

w Pacynie: 604-349-406
 �Ochotnicza Straż Pożarna  

w Bedlnie: (24) 285-51-91

pogotowia
 �Policyjny telefon zaufania  

w kutnie: (24) 254 27 93 
 �Poradnia Leczenia uzależnień  

w kutnie (24) 355-81-00
 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w kutnie: (24) 355-81-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

w kutnie: (24) 253-63-86
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
 �Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-

cel: (24) 282 26 31
 �Pogotowie energetyczne  

w Żychlinie: 285-10-27
 �Awarie oświetlenia ulicznego kutno: 

całodobowo można zgłaszać  
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

 �Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

 � Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  
ul. traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
 �Taxi osobowe kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
 �PuP Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46 
 �Starostwo Powiatowe w kutnie: 

sekretariat (24) 355-47-80 
 �urząd Gminy w Żychlinie:  

(24) 285-10-06,
 �urząd Gminy w Bedlnie: (24) 282-14-20
 �urząd Gminy w Pacynie: (24) 285-80-54
 �urząd Gminy Oporów: (24) 383-11-50
 �urząd Skarbowy w kutnie:  

(24) 355-61-00
 �ZuS kutno: (24) 253-99-44 
 �urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
 �Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24) 285-80-10
 �urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 

285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66, pacyna 
(24) 285 80 06, oporów (24) 383-15-52

 �Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin 
(24) 285-11-26, Bedlno: (24) 282-17-64, 
pacyna (24) 285-80-60,  
oporów: (24) 383-11-53

 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie rodzinnego klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie: 
695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy w rodzi-
nie w kutnie: (24) 355-47-50 

 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna 
dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz. 14.00-
22.00 pod bezpłatnym numerem telefonu 
116 123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom kultury (24) 285-10-34 

czynny w godz.: poniedziałek 8.00-21.00; 
wtorek 8.00-20.30; środa 8.00-21.00; czwar-
tek 8.00-20.30; piątek 8.00-16.00.

 �Gminny Ośrodek kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36; czynny od poniedziałku  
do piątku w godzinach 8:00-16:00

 �Gminny Ośrodek kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

biblioteki
 �Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24) 285-80-56

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
 �Żychlin, Ośrodek Zdrowia nZOZ  

Almamed: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
 �Żychlin, Ośrodek Zdrowia nZOZ 

Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

 �Bedlno, Ośrodek Zdrowia nZOZ  
Ars Medica Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

 �Bedlno, Ośrodek Zdrowia  
nZOZ Inter-Med : (24) 282-17-34

 �Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
nZOZ Medyk: (24) 285-80-25

 �Oporów, Ośrodek Zdrowie nZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

 �Oporów, Ośrodek Zdrowia nZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

 �nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
kutno, ul. Popiełuszki 1, niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej red-Med,  
J. robak , tel. (24) 355-60-11,  
697-859-705 

 �Ośrodek Zdrowia nZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
 �Żychlin, ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70 
 �Żychlin, ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94 
 �Żychlin, ul. narutowicza 71/1,  

tel. 24-285-10-46 
 �Żychlin, ul. narutowicza 72,  

tel. 24-285-43-52 
 �Bedlno, tel. 24-282-14-67
 �Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
 �Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte  
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. Świętych Apo-
stołów Piotra i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00.

 �Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwia-
stowania najświętszej Maryi Panny: 
9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
najświętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 
12.00

 �Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
kostki w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana Bisku-
pa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa: 8.30, 10.00, 11.30

aquapark w kutnie 
Kutno, ul. Kościuszki 54

 �Strefa basenowa czynna codziennie w 
godz. 6.00-22.00. Kasy: tel. 24 357 56 08.

 �Strefa saun – czynna w dni robocze 
6:00-21:50 (caldarium oraz kabina mroź-
na), 16:00-21:50 (sauna sucha, sauna pa-
rowa oraz pomieszczenie wypoczynkowe), 
w środy – sauna sucha czynna cały dzień; 
w soboty, niedziele i święta: 6:00-21:50 
(sauna sucha, caldarium, sauna parowa, 
kabina mroźna, pomieszczenie wypoczyn-
kowe). Kasy: tel. 24 357 56 07.

 �Strefa bowling czynna w dni robocze 
w godz. 12.00-24.00, w soboty, niedziele i 
święta w godz. 10.00-24.00. Kasy: tel. 24 
357 56 11

 �Strefa squash czynna codziennie w 
godz. 6.00-22.00. Kasy: tel. 24 357 56 07.

 �Strefa cardio-siła czynna codziennie w 
godz. 8.00-22.00. Kasy: tel. 24 357 56 07.

pływalnia miejska 
w Łowiczu 
Łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiada-
jących karnety i kupujących bilety:

 �Poniedziałek –13.00-13.45; 15.45-16.30; 
20.15-22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Wtorek – 12.10-13.00; 15.00-16.30; 19.30-
22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Środa –15.00-16.30; 20.15-22.00 
(ostatnie wejście o 21.00)

 �Czwartek – 13.00-15.45; 19.30-22.00  
(ostatnie wejście o 21.00)

 �Piątek – 12.10-13.00; 17.40-18.30; 19.30-
22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Sobota – 11.00-20.00 
(ostatnie wejście o 19.00)

 �niedziela – 10.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)
Grota solna i sauna – czynne codziennie 
w godz. 14.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Żychli-
nie – 601-564-839 (kontakt do animatora 
sportu Remigiusza Michalaka)

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  

w kutnie – nr tel. 667-218-122, pon.-pt., 
w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

 �MOSir w kutnie – tel. (24) 355-22-24; 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem boisk 
piłkarskich (opłata za wynajęcie)

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie – tel. (24) 282-14-26 (tylko dla 
mieszkańców gminy Bedlno)

 �Hala OSir nr 1 w Łowiczu; ul. jana 
pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06, czynne:  
pon. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00, śr., czw.,  
pt. 7.00-15.00; 

 �Hala OSir nr 2 w Łowiczu; ul. topolowa 
2, tel. 46-837-09-04; pon.. wt., śr., 8.00-
16.00; czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00; 

wystawy stałe
 �Muzeum Zamek w Oporowie – czynne 

w soboty i niedziele w godzinach 10-17:00, 
kasa 10:00-16:30. ostatni zwiedzający 
wchodzi na pół godziny przed zamknię-
ciem; bilety: normalny 8 zł, ulgowy 5 zł;  
w poniedziałki wstęp bezpłatny. 

 �Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8.00-20.00; wstęp wolny.

 �Muzeum regionalne w kutnie – czynne 
od poniedziałku do piątku w godz. 10 -18,  
w niedziele w godz. 10-16. ostatni zwiedzają-
cy wchodzi 30 min. przed zamknięciem.  
Bilety: normalny – 5 zł ulgowy – 2,50 zł,  
z kartą „Duża Rodzina 3+” – 1 zł; w niedziele 
– wstęp wolny. Kutno, plac Marsz. j. piłsud-
skiego 20, tel. 24 254 79 64. 

 �Muzeum Bitwy nad Bzurą w kutnie –  
w sierpniu czynne od niedzieli do piątku  
w godz. 10-16. ostatni zwiedzający wchodzi 
30 min. przed zamknięciem. Bilety: normalny 
– 5 zł ulgowy – 2,50 zł, z kartą „Duża Ro-
dzina 3+” – 1 zł; w niedziele – wstęp wolny. 
Kutno, park wiosny Ludów, tel. 24 253-31-41. 

 �Muzeum w Łowiczu: „Sztuka Baroku” 
– wystawa rzemiosła artystycznego (meble, 
tkaniny, szkło, porcelana), a także malar-
stwa i rzeźby; Kaplica św. Boromeusza; 
czynna od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; bilety: normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł; wstęp bezpłatny – wtorek. 

 �Muzeum w Łowiczu: „Historia miasta 
i regionu” – wystawa zabytków archeolo-
gicznych, militariów, portretów trumiennych, 
pamiątek powstańczych, gabinet kolekcjo-
nera; czynna od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; bilety: normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł; wstęp bezpłatny – wtorek. 

 �Muzeum w Łowiczu: „etnografia 
księstwa Łowickiego” – wystawa strojów 
ludowych, wycinanek, rzeźby, ceramiki, 
tkanin i eksponatów z dziedziny papiero-pla-
styki; czynna od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; bilety: normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł; wstęp bezpłatny – wtorek. 

 �Muzeum w Łowiczu: „Łowicka galeria 
sztuki” – wystawa prac znaczących arty-
stów XX w. związanych z Łowiczem, m.in. 
cz. tańskiego, S. noakowskiego, A. Kraw-
czyka, K. Strzemińskiego, t. Klonowskiego, 
z. pągowskiego, z. i R. Artymowskich,  
z. Rostad-Abadie i twórczość obecnie 
działających malarzy; czynna od wtorku  
do niedzieli w godz. 10.00-16.00; bilety: 2 zł. 

 �Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
– czynny od wtorku do piątku w godz. 10.00- 
16.00; w soboty i niedziele w godz. 10.00-
17.00; bilety: normalny 5 zł, ulgowy 3 zł, 
spacerowy 2 zł; wstęp wolny – niedziela.

 �Izba Pamięci Łowickich Żydów –
ukazuje dzieje tej społeczności w Łowiczu, 
od chwili pojawienia się starozakonnych w 
mieście, poprzez powstanie i intensywny 
rozwój gminy żydowskiej, aktywny udział w 
społeczno-gospodarczym życiu miasta w 
XiX i XX wieku, wybuch ii wojny światowej,  
aż do ostatecznej jej zagłady. Muzeum w 
Łowiczu, ul. Stary Rynek 5/7.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość 
oglądania panoramy miasta z tarasu;  
czynne od poniedziałku do czwartku  
od 10.00 do 16.00, w piątki i soboty  
od 10.00 do 14.00; Łowicz, Stary Rynek 20.

 �Izba Pamięci Stanisława klickiego – 
wystawa urządzona przez Grupę Historycz-
ną „Kampinos” na i piętrze Baszty im. gen. 
Klickiego w Łowiczu; czynna w niedziele  
w godz. 16.00-18.00. wstęp wolny.

 �Skansen w Maurzycach – czynny 
codziennie w godz. 9.00-16.00; od 16.00 do 
19.00 zwiedzanie obiektów tylko z zewnątrz; 
bilety: normalny 8 zł, ulgowy  
5 zł, spacerowy 3 zł.

 �ekspozycja poświęcona Bronisławie 
Skwarnej, poetce i hafciarce ludowej – 
wystawa przygotowana w jednej z chałup  
w Skansenie w Maurzycach; wstęp jw.

 �Pałac i wystawa Majoliki w nieborowie 
– czynne od 1 do 31 października od wtorku 
do niedzieli w godz. 10.00-16.00 (wtorek – 
wstęp wolny). ostatni zwiedzający wchodzą 
do wnętrz ekspozycyjnych 30 minut 
przed zamknięciem. Bilety: pałac, ogród, 
Manufaktura Majoliki: 22 zł normalny, 13 zł 
ulgowy, 50 zł bilet rodzinny (2 osoby dorosłe, 
dzieci do lat 18, maksymalnie 6 osób); 1 zł 
dzieci 7-16 lat. w związku z realizacją filmu 
dokumentalnego, Pałac oraz Ogród w 
nieborowie będą zamknięte dla zwie-
dzających w dniach 5-6 października.

 �Ogrody w nieborowie i Arkadii – od 1 
do 31 października kasy czynne od wtorku 
do niedzieli w godz. 10.00–16.00 (wtorek 
– wstęp wolny); poniedziałek – zamknięte 
dla zwiedzających. po zamknięciu kas 
– ogrody czynne do zmierzchu. Bilety: 
nieborów (ogród i Manufaktura Majoliki): 
12 zł  normalny, 8 zł ulgowy, 1 zł dzieci 7-16 
lat; Arkadia (ogród i Świątynia Diany): 12 zł 
normalny; 8 zł ulgowy; 1 zł dzieci 7-16 lat.

 �Muzeum Motoryzacji w nieborowie – 
czynne: piątek, sobota i niedziela w godz. 
10.00-1800, w innych terminach tylko po 
telefonicznym uzgodnieniu (tel. 46 838-50-
68, 501-945-960); nieborów 231a; bilety: 
normalny – 10 zł, ulgowy (dzieci i młodzież 
do lat 15, emeryci, renciści) – 7 zł, dzieci do 
lat 7 (pod opieką dorosłych) – bezpłatnie.

 �Muzeum Ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne w dni powsze-
dnie w godz. 9.00-17.00, w niedziele i święta 
w godz. 12.00-17.00, tel. 46-838-44-72.

 �Pałac w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00-17.00; zwiedzanie z przewod-
nikiem: pon.-pt. w godz. 7.30-15.30, sobota 
9.00-17.00; bilety: 10 zł i 3 zł (ulgowy).

 �Park przy pałacu w Sannikach – czynny 
codziennie w godz. 8.00-17.00; wstęp wolny.

 �Pałac w Walewicach – można zobaczyć 
m.in. apartament napoleoński, kaplicę  
pałacową i inne piękne wnętrz. zwiedzanie 
z przewodnikiem w soboty i w niedziele,  
w godz. 11:00-11:50 i 12:00-12:50. Koszt: 
dzieci 5 zł/osoba, dorośli – 10 zł/osoba. 

 �ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15.00. 

 �„Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć 
i tradycja w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi 
Łowickiej” – wystawa on-line przygotowana 
na podstawie materiałów archiwalnych pre-
zentowanych w 2013 r. w siedzibie oddziału 
w Łowiczu Archiwum państwowego m.st. 
warszawy; scenariusz Marek wojtylak;  
www.warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

wystawy czasowe 
 �„Japonia” – wystawa fotografii przygoto-

wana we współpracy z Galerią przechodnią 
z warszawy; czynna do 13 listopada. 
centrum teatru, Muzyki i tańca, Kutno, ul. 
teatralna 1.

 �„energia barwy” – wernisaż wystawy 
joanny paljochy, 7 października o godz. 
17:00; Galeria okno na Sztukę w Kutnow-
skim Domu Kultury, ul. Żółkiewskiego 4. 
wstęp wolny.

 �„Ożywić historię pałacu w Sannikach 
za czasów natansonów i Dziewulskich” 
– wernisaż wystawy z okazji 10-lecia 
powstania Europejskiego centrum im. 
Fryderyka chopina w Sannikach; pałac w 
Sannikach, 17 października godz. 15.00.

 � „Byłem wówczas w Sannikach u Pru-
szaków. Sanniki, Pruszakowie, Chopin” 
– ekspozycja czynna do końca roku, od 
wtorku do piątku w godz. 8.00-15.00. pałac 
w Sannikach, ul. warszawska 1.

 �„Polska widziana oczami Japończyka” 
– wystawa fotografii Shigemi yamahira; 
czynna do 12 października. pałac  
w Sannikach, ul. warszawska 142.

 � „Łowickie w obiektywie” Anny Bryjak  
z Bełchowa – wystawa fotograficzna uka-
zująca nieznane oblicze ziemi Łowickiej. 
wernisaż: piątek 2 października o godz. 17.  
czynna do 6 listopada. Foto Art Galeria 
Ekspozycja 34, Łowicz, ul. zduńska 34.

 �„Tropem skierniewickich kolekcji” – 
ekspozycja pamiątek dot. historii Skierniewic, 
a także eksponatów nawiązujących do prze-
szłości Łowicza;  czynna do 31 października, 
Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7.

 �„Czas zatrzymany” – wystawa rysunków, 
wycinanek i muszli ze zbiorów Edwarda no-
niewicza. wernisaż: piątek 2 października 
o godz. 13.00. Miejska Biblioteka im. K. ce-
browskiego w Łowiczu, os. Bratkowice 3a.

 �„Zakazane książki” – wystawa prezen-
tująca kilkadziesiąt książek z bibliotecz-
nych zbiorów, które z różnych powodów 
podlegały cenzurze. powiatowa  Biblioteka 
publiczna w Łowiczu, Stary Rynek 5/7 
(wejście od ul. 3 Maja).

kino kutnowskiego 
Domu kultury 
ul. Żółkiewskiego 4, tel./fax (24) 254-21-37, 
www.kinokdk.net.pl

 �Czwartek, 1 października:
kino nieczynne

 �Piątek, 2 października: 
godz. 16:00 – Hugo i łowcy duchów – 
film familijny. czas trwania: 90 min. 2D 
Dubbing. tom panicznie boi się duchów. 
jednak pewnego dnia w piwnicy swego 
domu spotyka galaretowatego zielonego 
duszka o imieniu Hugo. Dziwaczny stwór 
bardzo chciałby być straszny, ale średnio 
mu to wychodzi, bo jest poczciwym 
fajtłapą.  
godz. 18:00 – Chemia – dramat prod. 
polskiej. czas trwania: 105 min. 2D. 
opowieść o niezwykłej miłości dwójki 
młodych ludzi balansujących na granicy 
życia i śmierci. Film inspirowany życiem 
Magdaleny prokopowicz, założycielki 
fundacji Rak’n’Roll. 
godz. 20:00 – everest (3D) – thriller. 
czas trwania:  121 min. 3D napisy:
„Everest” opowiada jedną z najbardziej 
tragicznych historii związanych ze zdoby-
ciem szczytu najwyższej góry świata. Film 
jest nie tylko thrillerem z ludzką tragedią 
w tle, jest przede wszystkim filmem o 
miłości, przyjaźni, pasji, marzeniach, 
celach i ich realizacji, poświęceniu, wyrze-
czeniach oraz honorze. 

 �Sobota, 3 października: 
godz. 18:30 – Chemia – dramat prod. 
polskiej. czas trwania: 105 min. 2D. 
godz. 20:30 – everest (3D) – thriller. 
czas trwania:  121 min. 3D napisy:

 �niedziela, 4 października: 
godz. 16:00 – Hugo i łowcy duchów – 
film familijny. 90 min. 2D Dubbing. 

godz. 18:00 – Chemia – dramat prod. 
polskiej. czas trwania: 105 min. 2D. 
godz. 20:00 – everest (3D) – thriller. 
czas trwania:  121 min. 3D napisy. 

 �Poniedziałek – środa, 
   5-7 października: 

godz. 16:00 – Hugo i łowcy duchów – 
film familijny. 90 min. 2D Dubbing. 
godz. 18:00 – Chemia – dramat prod. 
polskiej. czas trwania: 105 min. 2D. 

kino Fenix 
Łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 1 października:
godz. 19.00 – Anatomia zła – thiller 
prod. polskiej

 �Piątek-niedziela, 2-4 października:
godz. 16:00, 19.30 – Chemia (pREMiE-
RA) – komedia prod. polskiej
godz. 17:45, 21:15 – król życia – kome-
dia prod. polskiej

 �Poniedziałek-czwartek,  
   5-8 października

godz. 16:30, 20:00 – Chemia – komedia 
prod. polskiej
godz. 18:15 – król życia – komedia 
prod. polskiej

koncerty
 �Sobota, 3 października:
godz. 14.00 – koncert operetkowy 
z okazji Dnia Seniora, w wykonaniu: 
Beata Gramza (sopran), Andrzej jana-
szek (fortepian), Małgorzata janaszek 
(wiolonczela); pałac w Sannikach, 
ul. warszawska 142; wstęp wolny. 

 �Sobota, 10 października:
godz. 19.00 – Leski – koncert z cyklu 
„czterdzieści” vol.5; Łowicki ośrodek 
Kultury, ul. podrzeczna 20; bilety: 30 zł.
czwartek, 15 października:
godz. 17:00 – koncert Orkiestr Dętych 
z Lipska oraz Kutna. Kutnowski Dom 
Kultury, ul. Żółkiewskiego 4. wejściówki 
dostępne w kasie KDK od 9 paździer-
nika.

 �niedziela, 18 października:
godz. 14.00 – „Wariacje z Chopinem” 
– koncert w wykonaniu: Michał Drewnow-
ski (fortepian), Magdalena Drewnowska 
(opracowanie i prowadzenie); pałac  
w Sannikach; bilety: 15 zł (normalny) i 7 
zł (ulgowy). 

 �Czwartek, 22 października:
godz. 19.00 – „Moja miłość” – recital 
autorski Michała Bajora, Kutnowski 
Dom Kultury, ul. Żółkiewskiego 4. Bilety: 
50 zł. 

 �Sobota, 7 listopada:
godz. 15.30 – „Puste noce” – koncert 
a’capella w wykonaniu witolda Brody, 
Bartosza izbickiego i śpiewaków z grupy 
jerycho oraz projekcja filmu dotyczące-
go obrzędowości i przemijania; pałac 
w Sannikach; bilety: 15 zł (normalny)  
i 7 zł (ulgowy). 

 �Czwartek, 10 grudnia:
godz. 18.00 – Stare Dobre Małżeństwo 
– koncert poezji śpiewanej; sala widowi-
skowa Kutnowskiego Domu Kultury,  
ul. Żółkiewskiego 4; bilety: 50 zł.

inne 
 �Czwartek, 1 października:
godz. 17:00 – „Zemsta”wg Aleksandra 
Fredry – premierowy spektakl Kunow-
skiego teatru Amatorskiego. Kutnowski 
Dom Kultury, ul. Żółkiewskiego 4. 
wejściówki do odbioru w kasie.
godz. 16:00 – kabaret Marcina Dańca; 
sala widowiskowa Kutnowskiego Domu 
Kultury, ul. Żółkiewskiego 4, bilety: 50 zł.
godz. 17.00 – spotkanie z Prezesaem 
Prawa i Sprawiedliwości Jarosławem 
kaczyńskim w kutnie. centrum teatru, 
Muzyki i tańca, Kutno, ul. teatralna 1. 
wstęp wolny. 

 �Sobota, 3 października:
godz. 18.30 – Jubileusz 25-lecia ist-
nienia rodzinnego klubu Abstynenta 
„Przystań życia”. Rozpoczęcie obcho-
dów mszą świętą w kościele parafialnym 
w Żychlinie; godz. 20.00 – oficjalna część 
obchodów w Żychlińskim Domu Kultury. 

 �Sobota, 17 października:
godz. 18:30 – Łódzkie Spotkania 
Teatralne. w programie: godz. 18.30 – 
Forum „taniec – język poruszającego się 
ciała”, bezpośrednio po spektaklu spo-
tkanie Artystów z publicznością, forum  
i spotkanie prowadzi Anna Banach; godz. 
19.00 – „Vidomi”, spektakl teatru chorea 
z Łodzi. centrum teatru, Muzyki i tańca, 
Kutno, ul. teatralna 1. wejściówki  
do odbioru w kasie od 5 października.

 �Środa, 21 października:
godz. 9.00, 10.30 – „Przygody Wilka 
i Zająca” – widowisko muzyczne dla 
dzieci. Bilety 15 zł do nabycia przed 
spektaklem. Żychliński Dom Kultury, ul. 
Żółkiewskiego 4.

 �Poniedziałek, 26 października: 
godz. 18:00 – Spotkanie z Magdaleną 
Grzebałkowską, reporterką „Gazety 
wyborczej”, autorką biografii zdzisława 
i tomasza Beksińskich pt. „Beksińscy. 
portret podwójny” oraz reporterskiej 
opowieści „1945. wojna i pokój”.
centrum teatru, Muzyki i tańca, Kutno, 
ul. teatralna 1. wejściówki na spotkanie 
do odbioru w kasie ctMit od 1 paź-
dziernika.

 InFOrMATOr DLA ŻycHLinA i oKoLic

OFerTy PrACy
powiAtowy URząD pRAcy w KUtniE
(stan na 30 września 2015 r.) 

 � Mechanik samo-
chodowy 

 � Rzeźnik-wędliniarz
 � pracownik zakładu 
prefabrykacji

 � Kierowca c+E 
zagranica 

 � cukiernik
 � pomocnik elektro-
montera

 � Księgowa
 � Ślusarz narzę-
dziowy 

 � Murarz
 � Magazynier
 � Specjalista ds. 
personalno-kadro-
wych

 � operator dziur-
karki, guzikarki, 
szwaczka

 � operator maszyn i 
urządzeń do prze-
twórstwa tworzyw 
sztucznych

 � Kucharz 
 � Barman 
 � pracownik 
produkcji

 � pracownik obsługi 
odpylaczy

 � operator suwnic 
 � Ślusarz-spawacz 
 � Sterowacz przeno-
snika E1

 � Ślusarz galanterii 
metalowej-mo-
delarz 

 � zalewacz 
 � Formierz 
 � tokarz w metalu 
 � Elektryk 
 � Automatyk
 � Hydraulik siłowy
 � Monter instalacji 
i urządzeń sani-
tarnych 

 � Monter instalacji 
i urządzeń sani-
tarnych

 � inżynier budow-
nictwa -roboty 
sanitarne

 � Szlifierz
 � pakowacz
 � Mechanik utrzyma-
nia ruchu

 � Kierownik budowy
 � Robotnik budow-
lany 

 � Kierowca Europa-
-polska

ślubowali sobie:
 � katarzyna kowalczyk z Łowicza i 

Łukasz Gajda z Mystkowic
 � Martyna kapuścińska z Dąbkowic Dol-

nych i krzysztof Głuchowicz z piątku

krOnIkA 
WyPADkóW 
MIŁOSnyCH

rOLnIk SPrZeDAJe 
(ceny z dnia 29 września 2015 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 3,90 zł/kg+VAt

 � Skowroda płd.: 4,40 zł/kg+VAt

 � Domaniewice: 3,90 zł/kg+VAt

 � chąśno: 3,90 zł/kg+VAt

 � Kiernozia: 3,80 zł/kg+VAt

 � Karnków: 4,00 zł/kg+VAt

Żywiec wołowy:

 � Skowroda płd.: jałówki 6,80 zł/kg+VAt,  
krowy 5,00 zł/kg+VAt; byki 7,30 zł/kg+VAt;

 � Różyce: jałówki 6,00 zł/kg+VAt; 
krowy 5,00 zł/kg+VAt; byki 7,00 zł/kg+VAt;

 � Domaniewice: jałówki 6,00 zł/kg+VAt;  
krowy 5,00 zł/kg+VAt; byki 7,00 zł/kg+VAt;

 � Kiernozia: jałówki 5,80-6,70 zł/kg+VAt; krowy 
3,00-5,00 zł/kg+VAt; byki 6,00-7,00 zł/kg+VAt; 

SkArB rOLnIkA 
notowAniA z tARGowiSKA  
(ceny z dnia 29 września 2015 r.)

  w Łowiczu w Głownie
botwina pęczek - 1,50-2,00
borówka kg 18,00 15,00
brokuły szt. 2,00-4,00 2,50
buraczki czerwone kg 2,00 2,00
cebula kg 2,00 2,00
czosnek  szt. 1,00-1,50 0,80-1,50
fasolka zielona kg 10,00 5,00-6,00
fasolka żółta kg 10,00 5,00-6,00
gruszki kg 3,00-5,00 3,00
jabłka kg 1,00-3,00 2,00-2,50
jaja fermowe 15 szt. 6,00-9,00 5,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-11,00
kalafior szt. 4,00-5,00 1,50-3,50
kapusta biała szt. 3,50-5,00 3,00-3,50
kapusta kiszona  4,00-5,00 -
kapusta pekińska szt. 4,00-6,00 -
koperek pęczek 2,00 1,00
maliny 0,5 kg - 6,00
marchew kg 2,00 2,00
miód  35,00/0,9l 15,00/0,5l
natka pietruszki pęczek 2,00-2,50 1,50
ogórek gruntowy kg 2,00-3,50 1,00-3,00
ogórek zielony kg 6,00 -
papryka czerwona kg 5,00 3,00-4,50
papryka zielona  4,00 3,00-4,00
papryka żółta kg 5,00 3,00-4,50
pieczarki kg 5,00-8,00 -
pietruszka kg 5,00 5,00
pomidor koktajlowy kg 20,00 -
pomidor polski kg 2,00-4,00 2,00-4,00
por szt. 2,00 1,50
rzodkiewka pęczek 2,00 1,50
sałata szt. 2,00-3,00 2,00
sałata lodowa szt. 5,00 -
seler szt. 2,00 1,50
słonecznik szt. 1,50-4,00 1,00-2,00
śliwki kg 3,00-4,00 2,00-3,00
włoszczyzna  pęczek 3,00-5,00 1,50-2,50
ziemniaki kg 1,00-1,20 1,00-1,20
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Mogło być jeszcze gorzej
Pilica białobRzeGi  3 (1)
PeliKaN łoWicz  0 (0)
1:0 – Adrian Karasek (38), 2:0 – Daniel Barzyński (68), 3:0 – Daniel Ba-
rzyński (84). w 90. minucie jacek Moryc (pilica) nie wykorzystał rzutu kar-
nego. przemysław perzyna (pelikan) obronił.
Pelikan: przemysław perzyna – piotr Gawlik, Marcin nowak, Bartosz Bro-
niarek, Michał Adamczyk – Szymon Kiwała (46 Damian Kosiorek), Konrad 
Kowalczyk, Daniel Bończak (46 Michał Gamla), Michał Żółtowski (72 Bartło-
miej czarnecki) – Robert Kowalczyk, Rafał parobczyk (61 Michał Fabijański).
Sędziował: Radosław Makowiecki (ciechanów). Żółte kartki: Marcin 
Rawski (2) – pilica oraz Michał Adamczyk (2), Konrad Kowalczyk (4), Mi-
chał Żółtowski (4) – wszyscy pelikan. 

Po pewnej i wysokiej wygra-
nej z Oskarem Przysucha kibice 
Pelikana mieli nadzieję, że piłka-
rze biało-zielonych dobrze spiszą 
się również w meczu z innym ze-
społem z dołu tabeli. W środę 23. 
września podopieczni Bogdana 
Jóźwiaka grali na wyjeździe z Pi-
licą Białobrzegi. 

Szkoleniowiec Ptaków desy-
gnował do gry tę samą „jedenast-
kę”, która rozbiła kilka dni wcze-
śniej Oskara. Gospodarze byli 
mocno osłabieni, a zagrać nie mo-
gli: Michał Janowski, Marcin Fi-
giel, Rafał Białecki oraz Aleksiej 
Dubina. Spotkanie, w żadnym 
stopniu nie przypominało tego 
z Oskarem. Piłkarze z Łowicza 
częściej mieli piłkę przy nodze, 
ale gra toczyła się przede wszyst-
kim w środkowej strefie boiska. 
Ani Adam Bolek, ani Przemysław 
Perzyna nie mieli wiele pracy. 
Tak jak stałe fragmenty okazały 
się kluczem do sukcesu w meczu  
z beniaminkiem z Przysuchej, tak 
samo było teraz. Tym razem, ło-
wiczanie popełniali w nich jed-
nak indywidualne błędy w kryciu  
i w efekcie musieli przełknąć 
gorzką pigułkę porażki. 

Bogdan Jóźwiak przyznał, że 
przed meczem nastawiał druży-

nę na grę z kontry, ale w prakty-
ce było zupełnie inaczej. W bia-
ło-zieloni pierwszej połowie 
przeprowadzili tylko jedną groź-
niejszą akcję. Pod bramkę rywala 
samodzielnie przedarł się Robert 
Kowalczyk, ale uderzenie Rafa-
ła Parobczyka nie było skuteczne. 

Łowiczanie obudzili się po 
przerwie i wreszcie na mura-
wie zaczęli prezentować się le-
piej. Obrońcom we znaki dał się 
Robert Kowalczyk, ale jego nie-
zły strzał nie zaskoczył bramka-
rza. Sygnał ostrzegawczy dla go-
spodarzy wysłał również Damian 
Kosiorek. Piłkarze Pilicy nie wy-
dawali się lepsi piłkarsko od Pe-
likana. Gracze białobrzeżan byli 
jednak bardziej zdeterminowani, 
grali wysoko i twardo w obronie. 
Wydawało się jednak, że Pelikan 
powoli się rozpędza i będzie dążył 
do wyrównania.

Jednak na niewiele ponad 20 
minut przed końcem gospodarze 
przeprowadzili zabójczy kontr-
atak. Konrad Rudnicki wywalczył 
piłkę w środku pola i szybko za-
grał w kierunku Daniela Barzyń-
skiego. W dodatku błąd popełnił 
Bartosz Broniarek, który nie prze-
ciął tego podania i gracz gospoda-
rzy po chwili znalazł się w sytu-

acji sam na sam wykorzystując ją 
z zimną krwią.

Po chwili łowiczanie mogli 
zdobyć gola kontaktowego. Po 
strzale Czarneckiego piłka zmie-
rzała do bramki, ale z linii wybił ją 
Filip Kacperkiewicz. Zamiast tego 
to białobrzeżanie zdobyli kolejne-
go gola. 

Przyjezdni mogli być pogrąże-
ni w doliczonym czasie gry. Mar-
cin Nowak sfaulował w polu kar-
nym Bartosza Bogacza i sędzia 
bez wahania wskazał na jedena-
sty metr. Do piłki podszedł Jacek 
Moryc, ale tym razem w bramce 
wyśmienicie spisał się Przemy-
sław Perzyna. – Ostatnio za łatwo 
tracimy bramki po kontratakach. 
Widzę, że to jest nasz ból. Do tego 
skuteczność Pilicy była w meczu 
prawie 100 proc. i gospodarze od-
nieśli jak najbardziej zasłużone 

zwycięstwo – podsumował Bog-
dan Jóźwiak.   Mateusz Lis

komplet wyników 9. kolejki III 
ligi:
 energia kozienice – ner Pod-
dębice 4:2 (1:1)
 Błękitni raciąż – Polonia War-
szawa 0:2 (0:2)
 Lechia Tomaszów Mazowiecki 
– ursus Warszawa 0:0
 Sokół Aleksandrów Łódzki  
– Warta Działoszyn 0:0
 Oskar Przysucha – Warta Sie-
radz 0:0
 Pilica Białobrzegi – Pelikan Ło-
wicz 3:0 (1:0)
 Start Otwock – Pogoń Gro-
dzisk Mazowiecki 3:4 (3:2)
 ŁkS Łódź – Legia II Warszawa 
0:2 (0:1)
 Świt nowy Dwór Mazowiecki  
– Broń radom 1:0 (1:0).

Pn | przed meczem Start – pelikan

Wykorzystać kryzys rywala
Start Otwock zawsze 
był rywalem bardzo 
niewygodnym dla Pelikana 
Łowicz. Rywalizacja tych 
klubów była wyrównana, 
a łowiczanie nierzadko 
schodzili z boiska  
bez kompletu punktów. 

Na koniec ub. sezonu wydawa-
ło się, że obie ekipy odpoczną od 
siebie. Start w sezonie 2014/2015 
zdołał wyprzedzić tylko GKP Tar-
gówek, który... wycofał się z ligi 
po rundzie jesiennej. Zrezygnowa-
ły też Omega Kleszczów, WKS 
Wieluń oraz Pogoń II Siedlce. 
Otwocczanie o tym, że nie zosta-
ną zdegradowani dowiedzieli się 
na niedługo przed startem III ligi. 
W związku z krótkim okresem 
czasu na przygotowanie się oraz 
skompletowaniem kadry byli jed-
nym z głównych kandydatów do 
spadku. Po dwóch zwycięstwach 
przyszedł jednak blamaż w To-
maszowie Mazowieckim z Lechią 
i przegrana 0:4. W następnych ty-
godniach remis z Sokołem oraz 
wygrana w Przysuchej mogły 
budzić optymizm. Od września 
otwocczanie rozpoczęli jednak 
swoją czarną passę. Start przegrał 
ostatnie pięć spotkań. W poprzed-
niej serii gier został rozbity przez 
rezerwy Legii Warszawa. 

A co o najbliższym rywalu są-
dzi trener Bogdan Jóźwiak? Scha-
rakteryzował go tak: – Widzia-
łem ich na spotkaniu z ŁKS (ŁKS 
wygrał 1:0 po rzucie karnym w 
80. minucie – przyp. red.). To był 
mecz bez sytuacji bramkowych. 
Start bronił się głęboko, ale sku-
tecznie. Łodzianie nie mogli stwo-
rzyć żadnych sytuacji, a u siebie 
zawsze są bardzo groźni. Będzie-
my musieli się napracować, aby 
otworzyć wynik. Z drugiej strony 
oni też muszą już szukać punktów.

Pelikan przegrał ostatnie dwa 
mecze, a biorąc pod uwagę nawet 
poprzednie cztery kolejki, mo-
żemy powiedzieć, że łowiczanie 
ponieśli trzy porażki i zwyciężyli 
tylko z Oskarem Przysucha. Czy 
można w tym wypadku również 
mówić o jakimś kryzysie? – Je-
żeli w niedzielę przegralibyśmy 
w słabym stylu. Brakowało nam 
przy tym sił i dynamiki to bym się  
z tym zgodził. Jednak wszyscy 
mówili po meczu, że zagraliśmy 
dobrze i w tym sezonie jeszcze 
tylu okazji strzeleckich nie mieli-
śmy. Zabrakło nam szczęścia oraz 
napastnika, który w kluczowych 
momentach skierowałby piłkę do 
bramki. Wygrywając 4:0 z Oska-
rem też pokazaliśmy się z niezłej 
strony. Wcześniej przegraliśmy  
z Sokołem, ale też byliśmy chwa-
leni. Słabiej zaprezentowaliśmy 
się w Białobrzegach z Pilicą, ale 
to był tylko jednostkowy wypadek 
– powiedział Bogdan Jóźwiak.

O ile styl gry nie powinien prze-
sadnie martwić, to inaczej sprawa 
ma się z punktami. 13 punktów 
zdobytych w 10. meczach daje ło-
wiczanom 11. pozycję. W tym se-
zonie taka lokata oznaczać będzie 
degradację do IV ligi. 

Mecz pomiędzy Startem a Pe-
likanem będzie bardzo ważny dla 
obu ekip. Biało-zieloni na tę chwi-
lę mają na koncie trzy oczka wię-
cej od swojego najbliższego rywa-
la. Bolączką otwocczan, podobnie 
jak w zeszłym sezonie, znów jest 
gra defensywna. 22 bramki straco-
ne w dziesięciu meczach to jeden 
z najgorszych wyników w lidze, 
słabszą formację obronną ma tyl-
ko Oskar Przysucha.

Łowiczanie czarną passę Star-
tu postarają się przedłużyć w so-
botnie popołudnie. Początek ry-
walizacji zaplanowano na godzinę 
16:00.

Mateusz Lis

To po błędzie Bartosza Broniarka (przy piłce) pelikan stracił drugą 
bramkę, która przekreśliła szanse na korzystny rezultat.

Piłka nożna | przed 11. kolejką iii ligi

Najciekawiej w Aleksandrowie, 
Lechia zachowa lidera?

Wydaje się, że w weekend nie 
powinno być dużych zmian w li-
gowej czołówce. Lider z Tomaszo-
wa Mazowieckiego, w jedynym 
niedzielnym meczu, podejmie be-
niaminka z Poddębic. Ner w ostat-
nich pięciu kolejkach zdobył za-
ledwie jeden punkt i każdy inny 
wynik niż wygrana gospodarzy 
będzie niespodzianką.

Drugi w tabeli ŁKS zagra  
z Wartą Sieradz, która w tym sezo-
nie spisuje się nieco poniżej ocze-
kiwań i niebezpiecznie zadomo-
wiła się w drugiej połowie tabeli. 
O przedłużenie passy meczów 
bez porażki zawalczy Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki. Nowodwo-
rzan czeka wyjazdowa potyczka  
z nieobliczalnymi Błękitnymi, 
który w przypadku wygranej mie-
liby duże szanse na opuszczenie 
strefy spadkowej.

Do przetasowań może dojść tuż 
za podium. Sokół podejmie u sie-
bie Polonię Warszawa. Oba kluby 
w tabeli dzieli tylko jeden punkt 
(na korzyść aleksandrowian)  
i oba poprzedniej serii gier nie za-

liczą do udanych. Polonia musiała 
uznać wyższość Lechii, a gracze 
spod Łodzi przegrali z Ursusem 
notując pierwszą porażkę w tym 
sezonie.

Mecze z rywalami z dołu tabe-
li czekają ekipy ze środka tabe-
li – Ursusa, Broń oraz Pelikana. 
We wszystkich wypadkach będą 
to potyczki wyjazdowe, a więc 
bardzo możliwe, że dojdzie tu do 
małych niespodzianek. Szansę na 
oddalenie się od dołu tabeli będzie 
miała Warta Działoszyn. Benia-
minka czeka mecz w Białobrze-
gach.  Mateusz Lis

 11. kolejka III ligi: Błękitni Raciąż 
– Świt nowy Dwór Mazowiecki; So-
kół Aleksandrów Łódzki – polonia 
warszawa; pilica Białobrzegi – war-
ta Działoszyn; ŁKS Łódź – warta 
Sieradz; oskar przysucha – Ursus 
warszawa; Energia Kozienice – Broń 
Radom; Start Otwock – Pelikan 
Łowicz (sob 03.10.2015 r., godz. 
16:00); pogoń Grodzisk Mazowiecki 
– Legia ii warszawa; Lechia toma-
szów Mazowiecki – ner poddębice.

Piłka nożna| 3. kolejka kl. orlik E1 i E2

Remis z Mazovią, 
pogrom Astry

Świetnie spisali się w miniony 
weekend zawodnicy trenera Mar-
cina Rychlewskiego z rocznika 
2005. Pelikan mierzył się na bo-
isku Orlik przy ulicy Bolimow-
skiej z Białką Biała Rawska i nie 
pozostawił rywalom złudzeń. 

Łowiczanie strzelili rywa-
lom aż 13 goli i ostatecznie wy-
grali 13:3. Już w pierwszej ter-
cji przewaga łowickiego zespołu 
nie podlegała dyskusji ponieważ 
„Biało-Zieloni” po pierwszych  
20 minutach prowadzili 5:1. 

W drugiej tercji padł co prawda 
remis, ale to nie załamało graczy 
trenera Rychlewskiego, a podraż-
niło. W ostatnich dwudziestu mi-
nutach Pelikan strzelił sześć goli, 
nie tracąc ani jednego i wygrał 
ostatecznie 13:3. 

Najwięcej bo aż cztery gole  
w tym meczu strzelił Alan Palos, 
po dwa gole w tym meczu strze-
lili Kuba Rychlewski, Paweł Golis 
i syn kapitana Pelikana Michała 
Adamczyka – Kacper. 

W następnej kolejce spotkań 
Pelikan zmierzy się 3 październi-

ka w Skierniewicach z Widokiem. 
Początek o godzinie 12:00.  ever

 MukS Pelikan-2005 Łowicz 
– Białka Biała rawska 13:3 
(5:1, 2:2, 6:0); br.: Maksymilian 
czeczko (3), jakub Rychlewski 2 
(5 i 52), Kacper Adamczyk 2 (12  
i 48), Mateusz Skonieczny (14), 
Alan palos 4 (17, 25, 35 i 47), Kry-
stian Kosmala (41) i paweł Golis 
2 (45 i 47) – Dawid Klimaszewski 
2 (16 i 33) i Krystian Kosmala (25 
samomójcza).
Pelikan: jan Siurek i igor wróblew-
ski – Kacper Adamczyk, Maksymi-
lian czeczko, paweł Golis, Krystian 
Kosmala, jakub Milczarek, Alan 
palos, jakub Rychlewski, oskar 
płuska, Mateusz Skonieczny, pa-
tryk Stępniak, jakub tarkowski, 
Krystian wróbel.

1. MukS Pelikan-2005 (1)  4 10 43-13 

2. Mazovia Rawa (2) 3  7 29-8

3. czarni Bednary (3)  3  6 22-11

4. widok Skierniewice (3) 4  6 20-23

5. Astra zduny (6) 2  0  3-31

6. Białka Biała Rawska (5) 4  0  8-39

Piłka nożna | 6. kolejka trampkarzy c2

Wreszcie wygrana 
Pelikana 2002

Wreszcie się udało! Pelikan 
2002 Łowicz odniósł pierwsze 
zwycięstwo w II lidze wojewódz-
kiej trampkarzy. Nasza drużyna 
okazała się lepsza od Włókniarza 
Moszczenica, wygrywając 2:0.

W pierwszej części gry ki-
bice zgromadzeni na stadionie  
w Moszczenicy nie oglądali goli. 
Obie drużyny miały swoje sytu-
acje do strzelenia gola, ale żad-
nej z drużyn ta sztuka się nie uda-
ła. Mecz był wyrównany i wynik 
remisowy był sprawiedliwy. Po 
zmianie stron gracze Pelikana wy-
czuli szansę na zwycięstwo w tym 
meczu i ruszyli do ataku. Wresz-
cie łowiczanie zostali nagrodzeni 
za ambitną postawę w Moszcze-
nicy i zdobyli gola. Autorem tra-
fienia był Łukasz Sejdak, który 
pokonał bramkarza gospodarzy 
w 45. minucie meczu. Już sześć 
minut później było 0:2. Tym ra-
zem do siatki Włókniarza piłkę 
posłał Adam Siekiera i łowicza-
nie byli bliscy zdobycia trzech 
punktów. Ostatecznie wynik me-
czu nie uległ już zmianie i Peli-

kan wygrał swój mecz w lidze 
wojewódzkiej!

4 października Pelikan 2002 
zagra o godz. 15:30 z ŁKS II 
Łódź. Mecz odbędzie się na sta-
dionie OSiR w Łowiczu.  ever

 Włókniarz Moszczenica – 
MukS Pelikan-2002 Łowicz 
0:2 (0:0); br.: Łukasz Sejdak (45) i 
Adam Siekiera (51).
Pelikan: Bartosz Graczyk – Mate-
usz Lesiak, piotr piekacz, jan wie-
czorek, Mateusz placek – Miłosz 
owczuk, Damian czajka, Łukasz 
Sejdak (62 jakub Kępka), Szymon 
wilk (36 Dorian Dziedzic) – Adam 
Siekiera, Kobi wodras.

1. Stal Głowno (1) 5 15 28-4

2. AKS SMS Łódź (4) 3  9 25-3

3. Start Łódź (5) 4  7 19-9

4. pogoń zduńska wola (8) 4  7  7-6

5. ŁKS ii Łódź (3) 6  7 13-15

6. wKS wieluń (2) 5  7 10-15

7. UKS piotrcovia (6) 5  6  15-15

8. włókniarz Moszczenica  4  3 10-9

9. MKS zduńska wola (9) 4  3  7-25

10. MukS Pelikan(10) 6  3  7-40
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Limit potknięć wykorzystany?
PeliKaN łoWicz  1 (0)
łKS łóDź  2 (1)
0:1 – Dominykas Grizas (1), 0:2 – 
Dawid Sarafiński (61), 1:2 – Robert 
Kowalczyk (67).

Pelikan: przemysław perzyna – 
piotr Gawlik, Marcin nowak, Bar-
tosz Broniarek, Michał Adamczyk 
– Damian Kosiorek (88 Krystian 
Siatkowski), Michał Gamla, Daniel 
Bończak (83 tomasz Dąbrowski), 
Szymon Kiwała (69 Michał Fabijań-
ski) – Robert Kowalczyk, Bartłomiej 
czarnecki (46 Rafał parobczyk).

ŁkS: Michał Kołba – oskar Szumer, 
Szymon Salski, Aleksander Ślęzak, 
Darius cibulskas, Łukasz Dynel (65 
Marcin Kacela), Mariusz cichowlas, 
tomasz ostalczyk (86 Marcin zi-
moń), Mauricio (69 Artur Golański), 
Dawid Sarafiński, Dominykas Gri-
zas (58 Rafał Serwaciński).

Sędziował: Kamil Kardacki (Sie-
radz). Żółte kartki: piotr Gawlik (3) 
– pelikan oraz Darius cibulskas (2), 
Artur Golański (4), Dominykas Gri-
zas (1) – wszyscy ŁKS. 

Wysoka przegrana, a także styl 
zaprezentowany przez drużynę,  
w meczu w środku tygodnia z Pi-
licą Białobrzegi nie mogły napa-
wać przesadnym optymizmem 
przed starciem z ŁKS Łódź.  
W dodatku łowiczanie mu-
sieli radzić sobie bez dwóch 
swoich podstawowych gra-
czy. Michał Żółtowski 
i Konrad Kowalczyk pauzowali za 
czwarte żółte kartki. W związku  
z tym od pierwszej minuty na mu-
rawie pojawili się Michał Gamla 
oraz Damian Kosiorek. Ich obec-
ność była również pokłosiem do-
brej zmiany w meczu z Pilicą. 

Goście również mieli swoje 
problemy kadrowe. Dzień przed 
meczem rozchorował się naj-
skuteczniejszy strzelec łodzian – 
Adam Patora. Trenerzy postawi-
li, więc na litewskiego snajpera, 
a Dominykas Grizas odpłacił się 
trenerom błyskawicznie. Ozna-
czało to również, że niedzielna ry-
walizacja rozpoczęła się dla Pta-
ków najgorzej jak mogła. Kibice 
nie rozsiedli się jeszcze dobrze na 
trybunach, Bogdan Jóźwiak nie 
zdążył zająć miejsca na ławce re-
zerwowych, a Przemysław Perzy-
na już musiał wyciągać piłkę  
z siatki. Prawą stroną przedarł się 
Tomasz Ostalczyk i płasko wstrze-
lił piłkę w pole karne. Nie najle-
piej sparował ją bramkarza Pta-
ków, a w odpowiednim miejscu 
i czasie był Grizas. Po upływie za-
ledwie 42 sekund od pierwszego 
gwizdka sędziego Litwin skiero-
wał ją do siatki.

Pelikan jednak dość szybko się 
otrząsnął i szybko mógł wyrów-
nać. Po niespełna dziesięciu minu-
tach rywalizacji i dośrodkowaniu 
Roberta Kowalczyka efektowny 
strzał „szczupakiem” oddał Bar-
tłomiej Czarnecki, ale piłka po-
szybowała obok bramki. Pelikan 
częściej utrzymywał się przy pił-
ce, aktywni byli przede wszyst-
kim Szymon Kiwała oraz Damian 
Kosiorek. „Ełkaesiacy” również 
mieli swoje okazje. Prowadzenie 
mógł podwyższyć Mariusz Ci-
chowlas, ale po tym jak doszedł 
do dośrodkowania z rzutu rożne-
go i zdołał uderzyć głową, piłkę z 
bramki wybił Michał Adamczyk.

W przerwie trener Ptaków prze-
prowadził jedną zmianę. Posłał do 
boju Rafała Parobczyka w miejsce 
Bartłomieja Czarneckiego. Młody 
zawodnik nie bał się wziąć ciężaru 
rozgrywania akcji na swoje barki 
i gwarantował większe możliwo-
ści w grze kombinacyjnej. Gospo-
darze zdołali zepchnąć rywali do 
głębokiej defensywy, a ŁKS sku-
pił się na rozbijaniu akcji i grze  
z kontrataku. – Wiadomo było, że 
przy tak odważnej grze do przo-
du, narazimy się na kontrataki. Li-
czyłem, że nie popełnimy żadne-
go błędu – skomentował Jóźwiak.

Niestety, to Pelikan przeważał, 
a po godzinie gry z drugiej bram-
ki cieszyli się piłkarze ŁKS. Wy-
dawało się, że jest już po meczu 
i łowiczanie już się nie podniosą. 
Jednak drugi stracony gol tylko 
podrażnił gospodarzy. Już sześć 
minut później, znakomicie środ-
kiem przedarł się Damian Kosio-
rek mijając kilku rywali i dograł 
piłkę do Roberta Kowalczyka. Na-
pastnik Ptaków posłał piłkę w kie-
runku dalszego słupka, a łowicza-
nie znów przegrywali tylko jedną 

bramką. Łowiczanie od tego mo-
mentu zaczęli całkowicie domino-
wać na murawie, ale w ich strza-
łach jak i kluczowych podaniach 
brakowało precyzji.

Końcówka dostarczyła ogrom-
nych emocji i wielkiej dramatur-
gii. Bliski wpisania się na listę 
strzelców był Bartosz Broniarek, 
ale zabrakło mu milimetrów, aby 
zamknąć akcję. W 83. minucie 
losy rywalizacji mógł rozstrzy-
gnąć rezerwowy Artur Golański, 
ale piłka po jego strzale o centy-
metry minęła bramkę. Ta sytuacja 
mogła się zemścić na łodzianach 
błyskawicznie. Po dośrodkowa-
niu z rzutu rożnego do piłki do-
padł Marcin Nowak, ale jego sil-
ny strzał z 10. metrów poszybował 
tuż nad poprzeczką. Bardzo groź-
nie uderzał także Michał Gamla, 
ale piłka minęła słupek z niewła-
ściwej strony.

W doliczonym czasie gry  
w „szesnastkę” gości zawędrował 
nawet Przemysław Perzyna. Ło-
wiczanie mieli wtedy piłkę me-
czową. Do dośrodkowanej przez 
Michała Adamczyka futbolówki 
doszedł Michał Fabijański i zgrał 
ją przed bramkę. Tam pierwszy 
dopadł do niej Aleksander Ślę-
zak wybijając ją sprzed linii bram-
kowej. Futbolówkę przejął jesz-
cze Golański i ruszył z kontrą, 
ale między słupki na czas wrócił 
Przemysław Perzyna.

Pelikan przegrał, a to spowodo-
wało, że drużyna przesunęła się 
do strefy spadkowej i znajduje się 
po dziesięciu meczach na począt-
ku drugiej dziesiątki. – Pomimo 
tego, że nie zdobyliśmy żadnych 
punktów, uważam, że było to na-
sze najlepsze spotkanie w tej run-
dzie. Na pewno pod względem 
agresywności. Piłkarze pokaza-

li charakter i walczyli do końca 
– skomentował Bogdan Jóźwiak.  
O zasadności jego słów niech 
świadczy fakt, że niektórzy z ki-
biców, pomimo drugiej przegranej 
z rzędu, nagrodzili piłkarzy łowi-
czan brawami, gdy ci schodzili do 
szatni.  MLis

komplet wyników 10. kolejki III 
ligi:
 Warta Sieradz – Pilica Biało-
brzegi 2:1 (2:1)
 Warta Działoszyn – Oskar Przy-
sucha 1:0 (1:0)
 ursus Warszawa – Sokół Alek-
sandrów Łódzki 2:1 (2:0)
 ner Poddębice – Błękitni raciąż 
2:3 (1:1)
 Świt nowy Dwór Mazowiecki – 
energia kozienice 1:0 (0:0)
 Polonia Warszawa – Lechia To-
maszów Mazowiecki 1:2 (1:2)
 Legia II Warszawa – Start 
Otwock 4:0 (0:0)
 Pelikan Łowicz – ŁkS Łódź 1:2 
(0:1)
 Broń radom – Pogoń Grodzisk 
Mazowiecki 3:2 (2:0)

1. Lechia tomaszów Maz. 10 21 19-7

2. ŁKS Łódź 10 20 20-12

3. Świt nowy Dwór Maz. 10 20 17-9

4. Sokół Aleksandrów Ł. 10 19 15-7

5. polonia warszawa 10 18 19-7

6. Ursus warszawa 10 16 12-10

7. Legia ii warszawa 10 15 17-12

8. Broń Radom 10 15 14-16

9. Błękitni Raciąż 10 14 10-14

10. pogoń Grodzisk Maz. 10 14 14-12

11. Pelikan Łowicz 10 13 13-11

12. warta Sieradz 10 13 8-8

13. warta Działoszyn 10 11 8-15

14. Start otwock  10 10 10-22

15. pilica Białobrzegi 10 7 12-19

16. ner poddębice 10 7 11-18

17. oskar przysucha 10 6 13-27

18. Energia Kozienice 10 5 10-16

 Damian kosiorek (przy piłce) jest wyróżniającym się piłkarzem pelikana w ostatnim czasie.

Piłka nożna kobiet| 5. i 6. kolejka ii ligi 

Dziewczyny liderem II ligi
Mamy lidera, Pelikan mamy 

lidera…Rewelacyjnie spisują się  
w II lidze kobiet dziewczyny 
Pelikana Łowicz. Nasz zespół  
w meczu 5. kolejki zagrał mecz na 
szczycie z liderem w Warszawie  
i okazało się, że to łowiczanki 
były lepsze i zdetronizowały dru-
żynę Uniwersytetu Warszawskie-
go, wskakują w fotel lidera. 

Podopieczne trenera Roberta 
Wilka miały w tym meczu lekką 
przewagę, ale nie potrafiły tego 
udokumentować. W pierwszej po-
łowie żadna z ekip nie znalazła 
drogi do bramki i był remis 0:0. 

W drugiej odsłonie łowiczanki 
długo czekały na zdobycie prowa-
dzenia. Było kilka ładnych akcji, 
ale gol padł dopiero w 75. minu-
cie. Piłkę w siatce umieściła Ka-
rolina Szulc po podaniu od Mar-
ty Kosiorek. Wynik meczu w 84. 
minucie ustaliła Sylwia Brzeziń-
ska, która wykorzystała dogranie 
od Kamili Czai. 

W niedzielę, 27 września  
w meczu 6. kolejki nasze dziew-
czyny pokonały UMKS Zgierz 
6:1 i nadal są na pozycji lidera 
po 6. kolejce II ligi kobiet. Pod-
opieczne trenera Roberta Wilka 
po pierwszej połowie prowadzi-
ły już 2:0 i były wyraźnie lepsze.  
W drugiej odsłonie przewaga ło-
wiczanek była bardzo wyraźna 
i padły cztery kolejne bramki.  
W 84. minucie rywalkom udało 
się przeprowadzić szybką akcję i 
zdobyć honorowego gola.  zł

 AZS uW Warszawa – Pelikan 

Łowicz 0:2 (0:0); br.: Karolina Szulc 
(75) i Sylwia Brzezińska (84)
Pelikan: Agata pacler – Lidia So-
wińska, Marta tręboszka, Katarzyna 
janiec, Magdalena pacler – Kamila 
czaja, Anna pioruńska, justyna 
Milewska (85 Łucja Kubel), natalia 
czerbniak (60 Sylwia Brzezińska) – 
Marta Kosiorek, Karolina Szulc. 
 Pelikan Łowicz – uMkS Zgierz 
6:1 (2:0); br.: Kamila czaja (35), Ka-
rolina Szulc (40), Marta tręboszka 
(55), natalia czerbniak 2 (65 i 74) i 
Sylwia trojanowska (69).
Pelikan: Agata pacler – Lidia So-
wińska, Katarzyna janiec, Marta trę-
boszka, Magdalena pacler – Kamila 
czaja (62 Sylwia Brzezińska), Anna 
pioruńska, Sylwia trojanowska, ju-
styna Milewska (60 natalia czerb-
niak) – Marta Kosiorek, Karolina 
Szulc.
 6. kolejka II ligi kobiet: MUKS 
Dargfil tomaszów Mazowiecki – 
AzS Uw warszawa 0:0, UKS SMS 
ii Łódź – KS teresin 2:0, tur MoSiR 
Bielsk podlaski – FK jantar ostrołę-
ka 4:1, pKS piastovia piastów – DtS 
Helios Eko-Sport Białystok 7:1. pau-
za: UKS ząbkovia ząbki.

1. Pelikan Łowicz (1) 6 15 20-5

2. AzS Uw warszawa (2) 6 13 11-5

3. UKS SMS ii Łódź (4) 5 12 13-6

4. KS teresin (3) 6 10 18-5

5. pKS piastovia piastów (8) 5  7 16-14

6. DtS Helios Eko-Sport (5) 5  6 11-19

7. MUKS Dargfil tomaszów. (7) 4  6  6-3

8. UKS ząbkovia ząbki (6) 5  6 18-14

9. tur MoSiR Bielsk p. (11) 6  3  7-17

10. UMKS zgierz (10) 5  3  7-18

11. FK jantar ostrołęka (9) 5  3 10-31

Piłka nożna kobiet| 5. kolejka iii ligi

Pierwszy punkt młodych Pelikanek
Drugi zespół dziewcząt Peli-

kana Łowicz, który rywalizuje  
w III lidze kobiet zdobył swój 
pierwszy punkt. Podopieczne tre-
nerki Katarzyny Janiec w 5. kolej-
ce podejmowały na stadionie OSiR 
Łowicz drużynę Róży Kutno 
i zremisowały bezbramkowo 0:0. 

Mecz był wyrównany i żadna 
ze stron nie zdołała zdobyć bram-
ki. Rywalki miały dwie dobre sy-
tuacje, ale na szczęście nie zakoń-
czyły się one pokonaniem naszej 
Bramkarki. W pierwszej połowie 
bardzo dobrą interwencję zaliczy-
ła Martyna Dziedzic, która urato-
wała łowiczanki przed strata gola. 
Po zmianie stron mecz nadal to-
czył się głównie w środku pola  
i zawodniczki rzadko zdołały do-
cierać do pola karnego. Podział 
punktów w tym pojedynku był 
sprawiedliwym wynikiem. 

Po tym remisie Biało-zielo-
ne zajmują przedostatnie miejsce 
w tabeli, wyprzedzając Błękitne 
Dmosin, z którymi zmierzą się na 
wyjeździe w 6. kolejce, zatem jest 
szansa na pierwsze zwycięstwo. zł

 Pelikan II Łowicz – róża kutno 
0:0. Pelikan II: Martyna Dziedzic 

(41 Gabriela janiak)– paulina Rosa, 
Karolina Kołodziejska (68 Kinga 
Kłoszewska), izabela opalska (61 
Magdalena chlebna, 73 Małgorzata 
więcek) – Kinga Salamon (71 Alek-
sandra nowogórska), Łucja Kubel, 
natalia Masłowska, Gabriela janiak 
(41, Martyna Dziedzic, 73 Michalina 
odziomek), Michalina wojda (76 
jagoda płatek) – weronika Dzik (41 
Aleksandra perzankowska).
 5. kolejka III ligi kobiet: Pelikan 
II Łowicz – róża kutno 0:0, ptc 
pabianice – Błękitne Dmosin 6:0, 
pogoń zduńska wola – wojownik 
Skierniewice 3:1, MKS zduńska 
wola – Stal Radomsko 1:3, Kolejarz 
Łódź – Kotan ozorków 0:0, pisia 
zygry – ULKS MoSiR Sieradz 0:5.
 
1. wojownik Skierniewice (1) 5 12 19-5

2. ULKS MoSiR Sieradz (2) 5 13 26-3

3. Kolejarz Łódź (4) 5 11 14-4

4. pisia zygry (3) 6 10 16-10

5. ptc pabianice (7) 5 10 12-4

6. pogoń zduńska wola (5) 6  9 10-12

7. Kotan ozorków (6) 5  8  8-4

8. Stal Radomsko (9) 5  6  8-11

9. MKS zduńska wola (8) 4  3 11-16

10. Róża Kutno (10) 4  1  1-9

11. pelikan ii Łowicz (12) 6  1  2-28

12. Błękitne Dmosin (11) 4  0  0-23

Dziewczyny z Pelikana II zdobyły pierwszy punkt.
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Piłka nożna | 4. kolejka skierniewickiej ligi okręgowej orlików młodszych E2

Odwrócili losy meczu
Pelikan Łowicz z rocznika 
2006 pokonał w Łowiczu 
Pogoń Godzianów 4:1, 
wygrana nie przyszła  
jednak tak łatwo.

Po pierwszych 20 minutach 
gracze z Godzianowa nie ocze-
kiwanie prowadzili i w Łowiczu 
pachniało sensację. W drugiej ter-
cji Pelikan za sprawą Piotra Czaj-
ki doprowadził do wyrównania. 
Mimo kilku świetnych okazji pod 

stronie Pelikana po dwóch ter-
cjach był remis 1:1 i nadal była 
to spora niespodzianka. Drużyna 
trenera Przemysława Plichty pod-
kręciła tempo w ostatniej, trzeciej 
tercji. Dzięki trafieniom Szymo-
na Pilichowskiego, Juliana Urbań-
skiego oraz Tomka Zrazka łowic-
ka drużyna wygrała 4:1, jednak 
biało-zieloni musieli się sporo na-
pocić, żeby pokonać Pogoń. 

Kolejnym rywalem Pelika-
na będzie Mazovia Rawa Mazo-

wiecka. Obie drużyny jak na razie  
z kompletem punktów prowadzą 
w ligowej tabeli.  ever

 MukS Pelikan-2006 Łowicz – 
Pogoń Godzianów 4:1 (0:1, 1:0, 
3:0); br.: piotr czajka (20), Szymon 
pilichowski (31), julian Urbański 
(35) i tomasz zrazek (42) – paweł 
pukacz (5)

Pelikan-2006: wojciech Reske 
i Dominik Bakalarski – Szymon 

Kosmowski, Kacper Stępniewski, 
tomasz zrazek, piotr czajka, Kamil 
Kostrzewski i Antoni Haczykowski 
oraz jakub Białek, Szymon Ambro-
ziak, julian Urbański, paweł pła-
cheta, paweł Kozanecki, Szymon 
pilichowski i Kuba Koniutis.

1. Mazovia Rawa (1) 3 9 31-0

2. MUKS pelikan-2006 (2)  3 9 28-3

3. Unia Skierniewice (5) 4 3 10-26

4. Astra zduny (3) 3 3  6-27

5. pogoń Godzianów (4) 3 0  2-21
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Lekka atletyka | XXXiV Łowicki półmaraton jesieni

O biegu jeszcze słów kilka
W niedzielę 20 września odbył 

się Łowicki Półmaraton Jesieni,  
w którym udział wzięło 446 za-
wodników. O wynikach tej impre-
zy już pisaliśmy. W tym numerze 
jeszcze kilka słów chcemy poświe-
cić wolontariuszom, którzy byli 
zaangażowani w organizację bie-
gu. Pisaliśmy o dopingu tanecz-
nej grupy Rampa, która dodawały 
zawodnikom skrzydeł, pisaliśmy 
o członkach grupy „Starzyń-
skiego Biega”, która pomagała  
w trudnych momentach na trasie, 
ale zapomnieliśmy wspomnieć  
o 20-osobowej grupie uczniów 
Zespołu Szkół Nr 3, którzy poma-
gali zawodnikom. 

Na płycie stadionu czas czeka-
jącym widzom umilały występy 
szkolnej grupy wokalno-tanecz-
nej Roma. Wokalistki: Jagoda 
Siatkowska – absolwentka na-
szej szkoły oraz Agata Woliń-
ska uczennica kl. III Technikum 
Usług Fryzjerskich zachwyciły 
zebranych wykonaniem piosenek 
z repertuaru wykonawców: Kaya. 
Renaty Przemyk, Marcina Ro-

zenka, a także Heleny Vondrac-
kowej. Mnóstwo braw otrzyma-
ły także tancerki formacji „Roma 
dance”, które zaprezentowały się 
w dwóch układach tanecznych. 
Opiekunami tej grupy młodzieży 
były panie: M. Antosik, A. Górec-
ka i A. Wojciechowska.. Mariusz 
Gruz, absolwent tej szkoły zadbał 
o oprawę techniczną występów 
Romy. Młodzież z ZSP 3 pojawiła 
się również na stoisku z napojami 
izotonicznymi przygotowanymi 
pod kierunkiem nauczycieli zawo-
du. Oprócz tego uczniowie szkoły 

pomagali podawać wodę na punk-
tach nawadniania. 

Do listy zawodników z powia-
tu łowickiego, którą podaliśmy  
w poprzednim NŁ dodać trze-
ba biegaczy z Bełchowa. Bar-
dzo dobrze zaprezentował się Ra-
fał Siekierski, który uzyskał czas 
1:23,53, dający mu 4. miejsce  
w klasyfikacji powiatowej. Dobry 
rezultat uzyskał również Wiesław 
Siekierski (PKP Energetyka Za-
kład Mazowiecki, Bełchów). Czas 
1:32:49 dał mu 9. lokatę wśród 
biegaczy z Ziemi Łowickiej.  zł

Piłka nożna | 7. kolejka klasy A

Zryw zdobył klepisko
Kolejny mecz i kolejne zwycię-

stwo Zrywu Wygoda. Tym razem 
zespół Marcina Borcucha poko-
nał na fatalnym boisku w Grabi-
cach tamtejszej LKS 6:3. – Ciężko 
cos o meczu powiedzieć bo na ta-
kim boisku nie da się grać w piłkę. 
Ważne ze wygralismy ale szkoda 
straconych bramek bo można było 
ich uniknąć. Brawo dla zawodni-
ków za walkę, ważne pkt i nadal 
jesteśmy liderem – ocenił Arak-
diusz Stolarczyk ze Zrywu.

W derbowym pojedynku w 
gminie Łowicz było bardzo dużo 
emocji i aż pięć goli. Ostatecz-
nie Dar Placencja uległ na wła-
snym boisku Olimpii Niedźwia-
da 2:3. – Na pewno mecz mógł 
się podobać, obfitował w dużą 
ilość sytuacji bramkowych z obu 
stron. Jestem rozgoryczony posta-
wą niektórych moich zawodników  
a zwłaszcza obu napastników za 
ich nieporadność i brak skutecz-
ności. Patrząc na sytuacje bram-
kowe, zasłużyliśmy co najmniej 
na remis ale jak się nie strzela bra-
mek, to meczu się nie wygrywa 
i to się musi zmienić, bo inaczej 
czeka nas B klasa! – skwitował 
prezes Daru, Dariusz Szymanik. 

Tylko jeden gol padł w Bed-
narach, gdzie Czarni mierzyli się  
z Olimpią Jeżów. W meczu dwóch 
drużyn, które jeszcze w poprzed-
nim sezonie rywalizowały w kla-
sie okręgowej lepsi okazali się 
gracze z Jeżowa bo to oni strzelili 
zwycięskiego gola i zainkasowali 
komplet punktów. Czarni z cztere-

ma punktami zajmują przedostat-
nie miejsce w tabeli.

Jeden punkt z wyjazdowego 
meczu z Manchatanem Nowy Ka-
węczyn przywieźli gracze Piotra 
Kociaka z Victorii Bielawy. Ze-
spół z Bielaw zremisował po cie-
kawym meczu z Manchatanem 
3:3, a gole dla Victorii strzeli-
li – Liberski Robert 2 (dwa) oraz 
Grzegory Przemysław. ever

6. kolejka skierniewickiej kl. A:
 Dar Placencja – Olimpia 
niedźwiada 2:3 (1:1); br.: Kromski 
2 – Gala, Skierski Ł., Sikora
Dar: zagawa – jędrzejczyk, Krom-
ski, podrażka, Kunikowski (niedziel-
ski) – Szymański jarosław, Uczci-
wek (Kowalczyk), wójcik, zawadzki 
Rafał (pełka) – janicki, Kędziora 
(Szymański Grzegorz). 
Olimpia: Gawinek j. – Majer, pawla-
ta, jaska, węglewski (46’ janeczek) 
– Sikora, Buczek (46’ panek), Stru-
gacz A., zabost – Gala, Skierski Ł.
 LkS Grabice – Zryw Wygoda 
3:6 br.: pawłowski 2, Stolarczyk  
– rzut karny, B. Miazek, Słoma
Zryw: Grzegory – wróbel, Ko-
siewicz, Kwiatkowski, Górowski– 
Błażej Miazek(55 Bartek Miazek), 
pawłowski, Ulasiewicz, Stolarczyk 
(60 Słoma), janus (70 Godos), 
woźniak.

 Czarni Bednary – Olimpia Je-
żów 0:1;
 Manchatan nowy kawęczyn – 
Victoria Bielawy 3:3; br.: Robert 
Liberski, przemysław Grzegory

Piłka nożna | 5. kolejka B klasy

Kanonada Startu
Nie zwalnia tempa liderują-

ce w tabeli klasy B Zjednocze-
nie Dzierzgów Bobrowniki. Tym 
razem drużyna Daniela Tryngla 
pokonała na wyjeździe Naprzód 
Jamno 2:0. Dzięki tej wygra-
nej gracze Zjednoczenia obronili 
pierwsze miejsce w ligowej tabeli.

Tuż za plecami Zjednoczenia 
jest Start Złaków Borowy, któ-
ry również w 5. kolejce spotkań 
wygrał swój mecz. Zespół Arka-
diusza Przyżyckiego po raz kolej-
ny zrobił to w efektowny sposób. 
Tym razem Start rozgromił u sie-
bie KS Ostrowiec aplikując rywa-
lom aż dziesięć goli, a tracąc tyl-
ko dwa. 

Kolejna drużyna z czołów-
ki Korona II Wejsce również  
w weekend zdobyła komplet 
punktów. Zespół z Wejsc wygrał 
w Zabostowie z Victorią, prowa-
dzoną przez Zofię Kucharską 5:1. 

Bardzo dużo działo się w Re-
czycach, gdzie Metoer rywalizo-
wał o ligowe punkty z Płomieniem 
Piotrowice. Metoer prowadził do 
przerwy 2:1, jednak to zespół z 
Piotrowic ostatecznie wygrał ten 

mecz 3:2. – Determinacja i zaan-
gażowanie zawodników doprowa-
dziła do zwycięstwa na trudnym 
terenie. Cieszą kolejne punkty – 
skomentowała kierowniczka Pło-
mienia, Henryka Kierzkowska. 

5. kolejka skierniewickiej kl. B: 
 naprzód Jamno – Zjednocze-
nie Dziergrzów Bobrowniki 0:2
 Start Złaków Borowy – kS 
Ostrowiec 10:2

 Victoria Zabostów Duży – ko-
rona II Wejsce 1:5; br.: Łukasz 
zielkowski (7), Łukasz wrona 2 (14 
i 45), Dariusz Staniaszek (59) i Ka-
mil Kochanek (84-rzut karny)
korona II: patryk Żaczek – Kon-
rad tuszyński, Dariusz piątkowski, 
Radosław jaworski, Dominik pa-
piernik – Adrian Grzanka, Kamil 
Kochanek, Michał Słubik, Dariusz 
Staniaszek, Łukasz zielkowski – 
Łukasz wrona. na zmiany wcho-
dzili: Mateusz Rogala i Konrad 
Kwasek.

 Meteor reczyce – Płomień 
Piotrowice 2:3 (2:1); br.: Hubert 
wojciechowski, Damian Mitek – 
oktawian Andrzejczak 3
Meteor: Robert Grabowicz– Da-
mian Szymajda, jakub Golisz 
(wilk), Robert Sukiennik– Kamil 
Grabowicz (Kostrzewa), cezary Su-
kiennik ( wodzyński), Rafał Sukien-
nik, Mateusz Fabjański, Mateusz 
Białek– Hubert wojciechowski, 
Damian Mitek (ibeili Amar). Pło-
mień: Adrian Starosta, Krzysztof 
Dobrzyński, Krystian jędrzejczyk, 
Marcin Kasiński, oktawian (oktan) 
Andrzejczak, warda Hubert, Kon-
rad Kamecki – (23’warda Michał), 
tomasz wojda (75’ Konrad Skow-
ron), przemek Balcerski, Krystian 
Bolimowski, Marcin więckowski.

Mateusz Fabjański nie uchronił 
Metoeru przed porażką.

Piłka nożna | 6. i 7. kolejka ii ligi wojewódzkiej juniorów B1

Przegrana i wygrana Pelikana 1999
W 6. kolejce Pelikan 1999 ry-

walizował w wyjazdowym meczu 
z Pogonią Zduńska Wola i nie-
stety nasza drużyna nie wracała  
z tego meczu w dobrych nastro-
jach. Zespół ze Zduńskiej Woli 
strzelił jedynego gola w tym me-
czu i to gospodarze cieszyli się  
z kompletu punktów. Dla Pelika-
na była to pierwsza porażka w li-
dze. 

Do przerwy był jeszcze bez-
bramkowy remis, ale Pogoń zada-
ła ostateczny cios w drugiej części 
gry. – Jeden poważny błąd w de-
fensywie na początku drugiej po-
łowy pozbawił zespół zdobyczy 
punktowej. Słaba gra ofensywna 
nie pozwoliła na zdobycie choćby 
jednej bramki i pierwsza porażka 
stała się faktem – powiedział Jaro-

sław Rachubiński, trener Pelikana 
1999.

Drużyna trenera Rachubińskie-
go podrażniona porażką w Zduń-
skiej Woli szybko zrehabilitowała 
się. W pojedynku z Orłem Łódź 
także wyjazdowym nasza druży-
na nie pozostawiła złudzeń rywa-
lom z Orła. Już po pierwszej poło-
wie łowicki zespół prowadził 1:0 
po golu Wiktora Gładkiego, ale  
w drugiej części gry odbył się 
prawdziwy trening strzelecki Pe-
likana.. W drugich 40 minutach 
„Biało-Zieloni” strzelili rywalom 
kolejne sześć goli i wygrali osta-
tecznie 7:0. Po dwa gole na swo-
im koncie zapisali wspomniany 
Gładki oraz Krystian Rutkowski  
i Adrian Musialik. – Pierwsze mi-
nuty meczu bardzo słabe w Na-

szym wykonaniu. Niewykorzysta-
ny rzut karny, brak zaangażowania 
i słaba skuteczność spowodowały 
że na przerwę schodziliśmy tylko 
z jedno bramkową zdobyczą. Dru-
ga odsłona ciut lepsza ( ale mnie 
nie do końca satysfakcjonująca ) 
strzelonych sześć bramek i zwy-
cięstwo z ostatnim zespołem w ta-
beli – ocenił Rachubiński.

Następny mecz Pelikan 1999 
rozegra 3 października o godz. 
13:30. Przeciwnikiem będzie 
Omega Kleszczów.

 Pogoń Zduńska Wola – Peli-
kan Łowicz 1:0 (0:0) 
Pelikan: zimny – Konikowski (75 
puchalski), perzyna (65 wudkie-
wicz), Górowski, Szymański (60 
Łukawski ) – Bejda (50 Gładki), Ko-

nieczny, Grefkowicz, Dałek (70 Kaź-
mierczak), Rutkowski – Musialik (55 
Kowalczyk).

 Orzeł Łódź – MukS Peli-
kan-1999 Łowicz 0:7 (0:1); br.: 
wiktor Gładki 2 (25 i 66), Krystian 
Rutkowski 2 (42 i 79), Adrian Musia-
lik 2 (50 i 55) i Kacper jaros (53).
Pelikan: oktawian zimny – Dawid 
Konikowski, Michał perzyna, Da-
mian Górowski, Mateusz Szymański 
(41 Kacper jaros) – wiktor Gładki, 
Krystian Rutkowski, Marek Koniecz-
ny, Maciej Dałek (50 Antoni Łukaw-
ski), Grefkowicz – Musialik. 

1. MukS Pelikan Łowicz (1) 7 16 23-4

2. omega Kleszczów (2) 7 14 28-7

3. chKS Łódź (3) 7 14 20-8

4. włókniarz Konstantynów (4) 7 14 31-7

5. pogoń zduńska wola (5) 7 13 19-8

6. concordia 1909 (6) 7  4  9-26

7. Mazovia Rawa Maz. (7) 5  4  5-16

8. orzeł Łódź (8) 5  0  3-40

Piłka nożna | 4. kolejka skierniewickiej ligi młodzików

KS Pelikan bez goli z Mazovią
Tylko jeden z dwóch meczy 

Pelikana 2004 odbył się w ten 
weekend. Co mało spotykane 
w tym wieku w meczu KS Pe-
likan Łowicz z Mazovią Rawa 
Mazowiecka rozegranym w Ra-
wie Mazowieckiej nie padł ża-
den gol.

Przez całe spotkanie gracze 
obu zespołów zacięcie rywa-
lizowali o wygraną w tym me-
czu. Obie drużyny miały swoje 
szanse pod bramka rywali, jed-
nak zarówno Mazovia jak i Peli-
kan grały bardzo nieskutecznie. 
Warto odnotować także bardzo 
dobrą postawę obu bramkarzy, 
którzy przez 60 minut dzielnie 
spisywali się po między słupkami  
i nie puścili żadnego gola. Po tej 
wygranej KS Pelikan wskoczył 
na pierwsze miejsce w tabeli.  
W głównej mierze dlatego, że 
swojego meczu nie rozegrał 
MUKS Pelikan. Drugi zespół Pe-
likana w tej lidze przełożył mecz 
z Laktozą Łyszkowice.

W następnej kolejce spotkań 
MUKS Pelikan zmierzy się w 
sobotę 3 października w wyjaz-
dowym meczu z Victorią Biela-

wy (początek meczu o godzinie 
10:00), zaś KS Pelikan zagra w 
niedzielę o godzinie 13:30 zmie-
rzy się na stadionie OSiR z Ko-
pernikiem Kiernozia.  ever  

 Mazovia rawa Mazowiecka – 
kS Pelikan-2004 Łowicz 0:0

kS Pelikan: 
Radosław Skonieczny – Bartosz 
Skonieczny, Antoni wróblewski, 
jakub wilk, Łukasz pięta, Kacper 
jasiński, Bartosz terenowicz, Fa-
bian pliszka, Adrian Fiutkowski, 
jacek Antoni Bejda i Dominik 
Kwintal.  

1. kS Pelikan-2004 (2) 4 10 34-2

2. MUKS pelikan-2004 (1) 3  9 43-2

3. Mazovia Rawa (8) 4  7 16-14

4. Laktoza Łyszkowice (3) 3  6 12-5

5. Victoria Bielawy (6) 4  6  9-16

6. pogoń Godzianów (4) 4  4  2-26

7. Kopernik Kiernozia (5) 4  3  4-18

8. orlęta cielądz (7) 4  1  3-27

W meczu Pelikana z Mazovią nie padł żaden gol. 

Dziewczyny z grupy tanecznej „roma dance”, która działa w zSp nr 3. 
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Piłka nożna
Nabór do 
Pelikana 2007

Już w piątek 2 październi-
ka na hali OSiR nr 1 swój pierw-
szy trening odbędą młodzi gracze 
z rocznika 2007. Trenerem druży-
ny Pelikana 2007 będzie doskona-
le znany w świcie piłki w naszym 
regionie Michał Adamczyk, który 
do tej pory jest czynnym zawod-
nikiem pierwszego zespołu i pia-
stuje funkcję kapitana drużyny. 
Wszyscy chętni są zaproszeni na 
pierwsze zajęcia Pelikana. Z pew-
nością będzie to ciekawe doświad-
czenie. – Będzie sporo gier i zabaw 
– powiedział Michał Adamczyk, 
który dostępny jest pod nr tel. 500 
204 645. 

Oprócz naboru do rocznika 
2007 MUKS Pelikan Łowicz za-
prasza wszystkich chętnych do 
pozostałych roczników – rocznik 
2003 (trener Dawid Ługowski, tel: 
503 602 048), rocznik 2004 (trener 
Bernard Wudkiewicz, tel: 509 209 
105), rocznik 2005 (trener Marcin 
Rychlewski, tel: 502 164 821 oraz 
rocznik 2006 (trener Przemysław 
Plichta, tel: 791 408 164). ever
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Piłka nożna | 7. kolejka klasy okręgowej

Unia i Pelikan II na czele
Wszystkie dwa gole w meczu 

Laktozy Łyszkowice z Pogonią 
Bełchów padły w drugiej części 
meczu. Ostatecznie Laktoza po 
samobójczym trafieniu jednego  
z graczy Pogoni oraz bramce Bo-
rowskiego zwyciężyła 2:0 i ten 
wynik to pewnego rodzaju niespo-
dzianka. – Odnieśliśmy szczęśliwe 
zwycięstwo. Goście mieli kilka 
wyśmienitych okazji strzeleckich. 
Na szczęście nasz kapitan Michał 
Kocemba był świetnie dyspono-
wany. Cieszymy się, że z trudnym 
przeciwnikiem zainkasowaliśmy 
komplet punktów – ocenił Artur 
Dziuba, trener Laktozy.

Fatalnie spisał się w 7. kolejce 
Vagat Domaniewice, który przed 
własną publicznością przegrał  
z dobrze radzącą sobie w tym se-
zonie Juvenią Wysokienice aż... 
1:9! Vagat już przed przerwą stra-
cił aż cztery gole i jednego zawod-
nika, który musiał opuścić bo-
isko z powodu czerwonej kartki.  
W drugiej połowie honorowego 
gola zdołał strzelić Daniel Ga-
łaj, ale marne to pocieszenie przy 
dziewięciu straconych golach…

W fatalnym nastrojach z Cielą-
dza wracali także gracze Olimpii 
Chąśno, którzy zostali rozgromie-
ni przez gospodarzy aż 6:0! Na do-

miar złego Chąśno od samego po-
czątku meczu grało w osłabieniu, 
a kilkanaście minut później bez 
nominalnego bramkarza. – Dosta-
liśmy już w 3. minucie czerwoną 
kartkę i od razu z rzutu wolnego 
straciliśmy gola. Następnie kontu-
zja bramkarza, musiałem wstawić 
do bramki zawodnika z pola i to 
główne powody naszej wysokiej 
porażki – powiedział grający tre-
ner Olimpii Sylwester Knera. 

Inny z zespołów z naszego re-
gionu nie będzie wspominał tego 
weekendu miło. Korona Wejsce 
podobnie jak Chaśno również wy-
soko przegrało. Uległa w Lipcach 
Jutrzence Drzewce aż 5:0. 

Kolejne trzy punkty zainkaso-
wał Pelikan II Łowicz. Podopieczni 
trenera Piotra Gawlika tym razem 

poradzili sobie z Macovią Maków, 
wygrywając na stadionie OSiR 3:1. 
– Spotkanie można nazwać me-
czem naszej niemocy strzeleckiej. 
Przy prawidłowo ustawionych ce-
lownikach powinniśmy strzelić tu-
zin bramek. Najważniejsze są jed-
nak trzy punkty. Mam nadzieję, że 
moi podopieczni zostawili skutecz-
ne trafianie do bramki przeciwnika 
na arcyważny mecz z Unią – ocenił 
trener Gawlik.

Miłą niespodziankę sprawili fa-
nom zawodnicy Astry Zduny, któ-
rzy pokonali w Skierniewicach 
miejscowy Widok 2:1.  ever

7. kolejka ligi okręgowej:
 Laktoza Łyszkowice – Pogoń 
Bełchów 2:0 (0:0); br.: samobójcza 
(57), Mateusz Borowski (67)

 Vagat Domaniewice – Juvenia 
Wysokienice 1:9 (0:4); br.: Gałaj (70) 
– perek (8, 13, 39, 62, 64), piotr jędra-
szek (37), Karwat (57 k, 58, 72, k)
 Olympic Słupia – unia Skiernie-
wice 0:2 (0:0).
 Orlęta Cielądz – Olimpia Chą-
śno 6:0 (3:0).
 Jutrzenka Drzewce – korona 
Wejsce 5:0 (3:0); br.: Mateusz pa-
bjanek (14, 34), Andrzej perski (16, 
68), Robert Szubert (85)
 Pelikan II Łowicz -Macovia Ma-
ków 3:1 (1:0); br.: Szymon Salwin 
(24), paweł Kutkowski (46), patryk 
nieradka (90) – Arkadiusz Gasiński 
(60)
 Widok Skierniewice – Astra Zdu-
ny 1:2 (0:2); br.: Łukasz Markowski 
(78) – Łukasz papuga (15),Daniel 
Małek (32)

Piłka nożna | 10. kolejka iV ligi łódzkiej

Orzeł przegrał  
mecz sezonu
W obecności ponad 1100 kibiców Orzeł Nieborów rywalizował  
w 10. kolejce IV ligi łódzkiej z czterokrotnym Mistrzem Polski  
Widzewem Łódź. Spotkanie z ostatnim polskim uczestnikiem Ligi Mistrzów 
zostało rozegrane w środę 23 września na stadionie Orła.

Już przed meczem stało się ja-
sne, że zostanie pobity rekord fre-
kwencji na stadionie w Niebo-
rowie. Przed spotkaniem bilety 
sprzedawano jak świeże bułeczki, 
istniały pewne obawy o zachowa-
nie się kibiców podczas tego spo-
tkania ale organizatorzy meczu 
przygotowali się do tego spotka-
nia w sposób jak najbardziej na-
leżyty. Gdy piłkarze obu zespo-
łów rozgrzewali się, na trybunach 
pojawiało się coraz więcej osób. 
Kibice Widzewa z Łowicza zor-
ganizowali nawet wspólny prze-
marsz spod Pałacu w Nieborowie. 
W liczbie około 100 osób prze-
maszerowali pod stadion i głośny-
mi okrzykami próbowali zachęcić 
do walki graczy „czerwono-Bia-
ło-Czerwonych”. Zawodnicy Wi-
dzewa nie mogli nachwalić się 
murawy w Nieborowie, prowa-
dzący Widzew w tym meczu Sło-
wak – Vladimir Bednar wspomi-
nał, że zazdrości gospodarzom 
takiej murawy, zaś Adrian Budka 
patrząc na zraszanie boiska przed 
samym meczem, mówił: „ostat-
ni raz w takich warunkach gra-
łem jeszcze w Arce Gdynia”. Na 
ławce rezerwowych Widzewa sie-
dział również oczywiście kierow-
nik klubu – Waldemar Krajewski. 
Krajewski pochodzi z Łyszkowic i 
od lat „rządził i dzielił” w Lakto-
zie. Teraz bierze on udział w od-
budowanie Widzewa.

Widzew w poprzedniej ko-
lejce przegrał bardzo ważny 
mecz z GKS-em Bełchatów 1:2  
i w łódzkim klubie nastąpiła 
zmiana trenera. Witolda Obarka 
w Nieborowie zastępował wspo-
mniany Bednar, zaś dzień po 
meczu ogłoszono, że trenerem 
Widzewa został 27-letni Marcin 
Płuska. Spotkanie rozpoczęło się 
od ataków Widzewa, gracze Orła 
zbyt dużym respektem podeszli 
do rywali i chyba trochę wystra-
szyli się wypełnionego po brze-
gi stadionu i głośnego dopingu 
widzewskich kibiców. Szcze-
gólnie groźny był Kamil Zieliń-
ski oraz raz po raz podłączający 
się do akcji ofensywnych Michał 

Pietras. Widzewa dominował ale 
to gospodarze jako pierwsi stwo-
rzyli sobie dogodną sytuację do 
strzelenia gola. Po dwójkowej 
akcji Dawida Suta z Radosła-
wem Kucińskim, ten drugi ude-
rzał w kierunku bramki, ale piłkę 
w ostatniej chwili wybił Mate-
usz Milczarek. Szkoda, bo gdy-
by nie obrońca Widzewa Marcin 
Kosiorek nie miał by problemów 
z umieszczeniem piłki w siatce. 
W 16. minucie było 0:1. Po do-
środkowaniu Budki, źle w piłkę 
trafił Bartłomiej Tkacz, a z tego 
błędu skorzystał Pietras, który w 
dość ekwilibrystyczny sposób 
wpakował futbolówkę do siatki. 
Niestety już osiem minut póź-
niej Widzew prowadził różnicą 
dwóch goli. Tym razem podania 
na prawą stronę boiska nie zdo-
łał przeciąć Tomasz Rembowski, 
a doświadczony Budka wpadł w 
pole karne i obsłużył świetnym 
dograniem Zielińskiego, który 
z najbliżej odległości skierował 

piłkę do siatki, obok bezradne-
go Mariusza Jędrzejewskiego. 
Po tym golu Orzeł wreszcie się 
obudził i zaczął śmielej atako-
wać. Aktywny był Sut, po któ-
rego podaniu szansę miał Kosio-
rek, ale był na pozycji spalonej. 
Gracze z Nieborowa wreszcie 
dopięli swego. W 40. minucie 
meczu Maciej Perzyna zagrał 
do Suta, ten sprytnie głową zgrał 
piłkę do wbiegającego w pole kar-
ne Kucińskiego, a ten pewnym 
strzałem sfinalizował ładną, skład-
ną akcję Orła. Chwilę później po-
mocnik Orła zdecydował się na 
strzał z dystansu, jednak tym ra-
zem Michał Sokołowicz poradził 
sobie z tym strzałem.

W drugiej połowie gra się wy-
równała, Widzew z większym re-
spektem podszedł do Orła bo wie-
dział, że gospodarze w końcówce 
pierwszej połowie pokazali, że 
potrafią grać. Widzew mógł pod-
wyższyć prowadzenie już w 53. 
minucie gry, ale świetnej szan-

sy na strzelenie gola nie wyko-
rzystał Adrian Kralkowski. Orzeł 
był bliski strzelenia gola kilka mi-
nut później, jednak akcja Kosior-
ka została zatrzymana w ostatniej 
chwili przez Michała Czaplarskie-
go w duecie z bramkarzem gości. 
Groźnie pod bramką Widzewa 
było również w 70. minucie me-
czu. Wtedy z rzutu wolnego piłkę 
w pole karne posłał Sut, a Damian 
Dudała o mały włos nie zaskoczył 
własnego bramkarza strzałem gło-
wą. Niestety piłka o pół metra 
minęła słupek bramki Widzewa. 
Niesieni dopingiem Widzewia-
cy chcieli strzelić trzeciego gola 
i to im się w końcu udało. Po pro-
stej stracie piłki w okolicach pola 
karnego Orła Pietras wrzucił pił-
kę do Zielińśkiego, ten bez pro-
blemu ograł Przemysława Pomia-
nowskiego i z dużym spokojem 
pokonał Jędrzejewskiego strza-
łem z siedmiu metrów. Po tym 
golu wydawało się, że jest po me-
czu a kilka chwil później bardzo 
blisko strzelenia gola byli gospo-
darze. Ponownie dobrze w pole 
karne zagrał Sut, a mocne uderze-
nie Mariusza Trakula w ostatniej 
chwili piękną interwencją zatrzy-
mał Sokołowicz. To była napraw-
dę dobra interwencja golkipera 
Widzewa. W doliczonym czasie 
gry przed dobrą szansą na zmniej-
szenie rozmiaru porażki stanął 
mało widoczny w tym meczu Ra-
fał Trakul, ale piłka po jego strza-
le ugrzęzła tylko w bocznej siatce. 

Widzew wygrał w Nieborowie 
zasłużenie, jednak gracze Orła 
mają czego żałować. W pierw-
szych 30 minutach praktycznie 
oddali pole Widzewowi z braku 
wiary w zdobycie punktów w tym 
meczu i chyba paraliżu wynika-
jącego z frekwencją na stadionie. 
Trzeba podkreślić, że w dalszej 
części meczu Orzeł był wyrów-

nanym rywalem dla tak utytuło-
wanego klubu jakim jest Widzew. 
Gospodarze zaprezentowali się 
pozytywnie i dlatego obie druży-
ny po meczu otrzymały od ponad 
tysięcznej publiczności gromkie 
brawa. 

Na trybunach panowała świet-
na atmosfera, kibice obu zespołów 
stworzyli w Nieborowie atmosfe-
rę, która na długi czas zostanie za-
pamiętana. Ten mecz był świętem 
dla całej Gminy Nieborów i wszy-
scy spisali się na medal. Brawo!

W 11. kolejce Orzeł zagra  
w Rzgowie z Zawiszą. Ten mecz 
odbył się w środę (po zamknięciu 
tego wydania NŁ). W 12. kolejce 
Orzeł zmierzy się w Nieborowie 
ze spadkowiczem z III ligi łódz-
ko-mazowieckiej Omegą Klesz-
czów. To spotkanie zaplanowano 
na 3 października na 16:00.  ever

O meczu po meczu:
 Vladmimir Bednar (trener Wi-
dzewa): – chciałbym podzięko-
wać drużynie za podejście do tego 
meczu i zaangażowanie. no i oczy-
wiście za trzy punkty. w imieniu 
całej drużyny dedykuję tą wygraną 
trenerowi obarkowi. wszyscy pił-
karze chcieli mu tym podziękować 
za to, co dla nich zrobił. przygoto-
waliśmy się do tego meczu, wie-
dzieliśmy co nieco o grze rywala. 
założenia realizowaliśmy przez 
35 minut, z tego były sytuacje  
i bramki. później nasza gra stanęła 
i cofnęliśmy się. na początku dru-
giej połowy mieliśmy szansę na 
gola, ale jej nie wykorzystaliśmy. 
później znów było trochę za dużo 
wolnego rozgrywania. po strzele-
niu bramki na 3:1 wiedziałem już, 
że nie oddamy tego zwycięstwa. 
Gratuluję Kamilowi dwóch trafień. 
trochę niezręcznie było mi dyry-
gować kolegami, bo przecież też 
jestem piłkarzem tej drużyny. Ale 

takie dostałem zadanie i musiałem 
je wykonać. Myślę, że ta decyzja 
była dobra.
 Dawid Ługowski (trener Orła): 
– Gratuluję trenerowi i zawodni-
kom widzewa zasłużenie wygra-
nego meczu. Rywale wykorzy-
stali nadarzające się okazje, grali 
konsekwentnie. po 30 minutach 
załatwili sobie mecz. Szkoda,  
że w taki sposób straciliśmy bram-
ki, po błędach indywidualnych, 
które na tym poziomie nie mogą 
się zdarzać. od 35 minuty nie 
mam się jednak za co wstydzić. 
podjęliśmy walkę z widzewem, 
momentami prowadziliśmy grę. 
Szkoda, że nie ugraliśmy więcej. 
Była szansa, by strzelić na 2:3, ale 
pięknie obronił bramkarz. jako ki-
bic widzewa od wielu lat życzę mu 
szybkiego awansu do Ekstraklasy. 
tam jest jego miejsce!

 LkS Orzeł nieborów – rTS Wi-
dzew Łódź 1:3 (1:2); br.: Radosław 
Kuciński (40) – Michał pietras (16) 
i Kamil zieliński 2 (22 i 77)
Orzeł: Mariusz jędrzejewski – Ma-
ciej perzyna (84 Rafał Kołaczyński), 
przemysław pomianowski, Michał 
plichta, tomasz Rembowski – Rafał 
trakul, Marcin Kosiorek (76 Mariusz 
trakul), Bartłomiej tkacz (73 Ro-
man periżok), Radosław Kuciński, 
Michał Świdrowski (69 Mateusz 
Bartosiewicz) – Dawid Sut.
 Pozostałe wyniki: włókniarz 
zelów – KS paradyż 1:3, polonia 
piotrków trybunalski – Astoria 
Szczerców 2:0, pilica przedbórz – 
omega Kleszczów 1:1, GKS ii Beł-
chatów – zawisza Rzgów 4:3, Stal 
Głowno – zawisza pajęczno 3:4, 
LKS Rosanów – Mechanik Radom-
sko 0:0, jutrzenka warta – Boruta 
zgierz 1:1, zjednoczeni Bełchatów 
– zjednoczeni Stryków 1:2, Mazovia 
Rawa Mazowiecka – Andrespolia 
wiśniowa Góra 3:1.Bartłomiej Tkacz walczy z Kamilem zielińskim.
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Pojedynek skrzydłowych R. trakula z K. Bartosem.

Piłka nożna
W niedzielę 
o puchar wójta

W niedzielę, 4 październi-
ka, na stadionie w Łyszkowicach 
zostanie rozegrany kolejny Tur-
niej Piłki Nożnej Sołectw Gminy 
Łyszkowice o Puchar Wójta. Ry-
walizować będą 7-osobowe dru-
żyny z możliwością przeprowa-
dzania zmian. Zgłoszenia były 
zamknięte 30 września. Drużyny 
zostaną podzielone na dwie gru-
py, w których będą grać syste-
mem „każdy z każdym” mecze po 
15 minut. 

Turniej rozpocznie się od loso-
wania grup, planowanego na go-
dzinę 9.40.     tm
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Dart | 4. turniej XVii edycji oMŁ

Grzanka nadal liderem
W miniony piątek, 25 wrze-

śnia 2015 roku, miłośnicy darta 
po raz czwarty już spotkali się w 
Pubie Krokody-LEG, aby w mi-
łej atmosferze stanąć do rywaliza-
cji. Najlepszy podczas tej kolejki 
okazał się dotychczasowy lider – 
Sylwester Grzanka, który zdobył 
20 punktów. Cztery punkty mniej 
uzbierał Michał Kryszkiewicz, 
zajmując drugie miejsce, zaś trze-
cia lokata przypadła Mieczysła-
wowi Różyckiemu (12).

W klasyfikacji generalnej na-
dal na pozycji lidera utrzymuje się 

Grzanka z łącznym wynikiem 72 
punktów. Drugi jest Kryszkiewicz 
(42), a trzeci – Artur Siekierski, 
który 40 punktów uzbierał pod-
czas dwóch spotkań. Na czwartej 
pozycji znajduje się Różycki ma-
jący na swoim koncie również 40 
punktów, ale zdobytych w czte-
rech kolejnych rozgrywkach. Cała 
czwórka zawodników należy do 
drużyny ŁKD Leg Łowicz.

Piąte spotkanie odbędzie się w 
piątek, 2 października 2015 roku 
w Pubie Krokody-LEG o godz. 
19.00.  Gogo

 4. turniej XVII edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w dartsie 
501 d.o.: 
1. Sylwester Grzanka – ŁKD Leg (1) 72

2. Michał Kryszkiewicz – ŁKD Leg (4) 42

3. Artur Siekierski – ŁKD Leg (2) 40

4. Mieczysław Różycki – ŁKD Leg (3) 40

5. paweł Adamczyk (5) 32

6. Andrzej pągowski – ŁKD Leg (6) 30

7. Bogdan Adamczyk (6) 28

8. jacek Kocus – ŁKD Leg (9)  18

9. Sławomir Makowski (8) 18

10. Marek piaskowski – ŁKD Leg (-) 10

11. Mariusz Siekierski – ŁKD Leg (10)  8

12. Michał panek (11)  6

ekipa miłośników darta z Łowicza nr 4.

Sylwester Grzanka rzuca 
do tarczy.

Dart | 1. kolejka ii ligi ŁSD

Pierwsze zwycięstwo ekipy 
Krokody-LEG

Drużyna Krokody-LEG Ło-
wicz rozegrała w niedzielę,  
27 września, pierwszy mecz II ligi 
Łódzkiego Stowarzyszenia Darta. 
Przeciwnikiem w rozgrywkach 
była ekipa Dart Vaders Łódź. Ło-
wiczanie pokonali rywali 11:3  
i okazali się najlepiej punktującą 
drużyną w tej kolejce, dzięki cze-
mu obecnie znajdują sie na pozy-
cji lidera. Najwięcej punktów zdo-
byli: Michał Kryszkiewicz (3,5) 
oraz Artur Siekierski (2,5).

Druga kolejka odbędzie się  
w niedzielę, 4 października,  
w Pubie AgRafKa w Zgierzu 
przy ul. Mielczarskiego 1 o godz. 
17.00.  Gogo

 
 1. kolejka II ligi ŁSD: Dart Va-
ders Łódź – krokody-LeG Ło-
wicz 3:11 (Michał Kryszkiewicz 
3,5, Artur Siekierski 2,5, Sylwester 

Grzanka 1,5, paweł Adamczyk 1,5, 
jacek Kocus 1 i Andrzej pągow-
ski 1), ooopaaa Łódź – Do Bullu 
Kamienica 6:8, Autsajderzy Łódź – 
Dartailica Łódź 10:4, zdarte K.z.n. 
Łódź – Rokita Łódź 6:8, Drink 4x4 
Łódź – ignoranci Łódź 8:6, team 
Żuberki Łódź – AgRafKa zgierz 5:9.

Tabela II ligi Łódzkiego Stowa-
rzyszenia Darta: 
1. Krokody-LEG Łowicz 1 2 11-3

2. Autsajderzy Łódź 1 2 10-4

3. AgRafKa zgierz 1 2  9-5

4. Do Bullu Kamienica 1 2  8-6

 Drink 4x4 Łódź 1 2  8-6

 Rokita Łódź 1 2  8-6

7. ignoranci Łódź 1 0  6-8

 ooopaaa Łódź 1 0  6-8

 zdarte K.z.n. Łódź 1 0  6-8

10. team Żuberki Łódź 1 0  5-9

11. Dartailica Łódź 1 0  4-10

12. Dart Vaders Łódź 1 0  3-11 

Szachy „szybkie” | Mistrzostwa Łowicza 

Szachiści rozpoczynają 
jesienny maraton

Po turnieju „blitza”, który od-
będzie się tradycyjnie na świetlicy 
OSiR nr 1 w piątek, 2 październi-
ka, o godz. 18.00 odbędzie się lo-
sowanie Otwartych Mistrzostw 
Łowicza w szachach „szybkich”. 
Na ten „jesienny maraton” zapra-
szamy wszystkich chętnych, chcą-
cych podwyższyć swój poziom  

i zdobyć kategorię szachową. Tem-
po gry będzie wynosiło 30 minut 
na zawodnika w systemie „każdy 
z każdym”. Partie będą rozgrywa-
ne tylko w piątki od godz. 18.00,  
a pierwsza runda przewidziana 
jest na 9 października. Zapisy bez-
pośrednio przed losowaniem, do 
godz. 20.30.  Fischer

pA
w

E
Ł 

D
o

Li
ń

S
K

i

pA
w

E
Ł 

D
o

Li
ń

S
K

i

Triathlon | castle triathlon Malbork

Łukasz Zagawa ironmanem
Zostać ironmanem to marzenie 

każdego zawodnika, który upra-
wia triathlon. Aby dołączyć do za-
szczytnego grona „ludzi z żelaza” 
trzeba pokonać triatlon na mor-
derczych dystansach: 3,8 km pły-
wania, 180 km jazdy na rowerze  
i na koniec trzeba przebiec mara-
ton (42,195 km). Każdy kto prze-
biegł maraton wie jaki to ogrom-
ny wysiłek, a tu wcześniej trzeba 
jeszcze zaliczyć kilka godzin wy-
siłku w wodzie i na rowerze. 
Pierwszym łowickim ironmanem 
był Jacek Gardener, a teraz został 
nim Łukasz Zagawa. 

Zagawa 6 września wystartował 
w Malborku w imprezie Castle 
Triathlon. Do Malborka łowicza-
nin pojechał z narzeczoną Karoli-
ną dzień wcześniej, ponieważ było 
to konieczne aby stawić się na star-
cie następnego dnia o godzinie 6 
rano. Po odebraniu pakietu i wsta-
wieniu roweru do boksu, wszyscy 
byli zaniepokojeni pogodą. Padał 
deszcz, było bardzo zimno (11 
stopni) i były to pierwsze takie dni 
po falach 30 stopniowych upałów. 
Przed startem większość zawodni-
ków mocno się denerwuje. Emo-
cje udzieliły się również Zagawie, 
który nie mógł już spać od 3 rano. 
Na samym starcie, w lekkim mro-

ku, Zamek w Malborku i rzeka 
Nogat tworzyły niesamowity kli-
mat. Woda była zimna, a do prze-
płynięcia były 4 pętle po niespełna 
1km każda. Po 78 minutach Łu-
kasz wyszedł z wody i pobiegł do 
strefy zmian. Zmiana była dosyć 
wolna, ponieważ było tak zimno, 
że nie czuło się stóp i dłoni. 

– Ciężko było dobrać strój. 
Zdecydowałem za dużo na siebie 
nie zakładać. Po chwili byłem już 
na rowerze, pierwsze 30 km po-
trzebowałem żeby się rozgrzać, 
Było to utrudnione przez całe 

180 km, ponieważ wiał bardzo 
silny wiatr. Jadłem na rowerze 
batony, żele energetyczne co 20 
kilometrów, zgodnie ze wska-
zówkami pana Jacka Gardenera. 
Jechało mi się dobrze i dosyć 
równo. Profil trasy był płaski bez 
podjazdów, zastępował je godnie 
wiatr, który nie rozpieszczał – re-
lacjonował Zagawa. – Kilometry 
mijały bardzo szybko, dzięki 30 
kilometrowym pętlom. Po 5 go-
dzinach i 53 minutach druga dys-
cyplina już była za mną. Szybka 
zmiana w strefie wbiegłem na 

trasę biegu. Maraton był dla mnie 
wielkim znakiem zapytania po-
nieważ 2 tygodnie wcześniej do-
znałem kontuzji łydki i od tam-
tej pory nie biegałem. Problem  
z nogą zaczął się po 15 kilome-
trze i musiałem mocno zwolnić. 
Kolejne 20 kilometrów było spo-
ro wolniejsze. Pogoda do biega-
nia była by bardzo dobra, gdyby 
nie deszcz który padał kilka razy. 
Ostatnie 5 kilometrów do mety 
wiedziałem, że noga wytrzyma  
i przyspieszyłem jednak końcowy 
czas maratonu, mojej koronnej 
dyscypliny, zdecydowanie do po-
prawy – 4godz 43 min. Radość 
na mecie jest nie do opisania. Od 
dawna marzyłem, żeby dołączyć 
do wąskiego grona IRONMAN. 
Kosztowało to wiele wyrzeczeń i 
skrajnego wysiłku ale naprawdę 
było warto. Jestem bardzo zado-
wolony z uzyskanego rezultatu. 
Czas 12 godzin i 7 minut dał mi 
65. miejsce w stawce 200 IRON-
MANÓW. Na pewno jeszcze 
kiedyś wrócę na tą samą trasę  
w pełni zdrów i po jeszcze lep-
szym przygotowaniu uda mi 
się poprawić wynik. Dziękuje 
wszystkim którzy pomagali mi w 
przygotowaniach – podsumował 
swój występ Łukasz Zagawa.  zł

Taekwondo | Mistrzostwa polski w Białymstoku 

Kamil i Gabrysia ponownie Mistrzami Polski
Bardzo dobry występ zaliczy-

li czołowi zawodnicy Łowickiej 
Akademii Sportu – Gabriela 
Gajewska i Kamil Zabost. Pod-
opieczni trenera Kamila Sobola 
w sobotę 26 września wystarto-
wali w 7. Technicznych Mistrzo-
stwach Polski w Teakwondo 
Olimpijskim, które odbyły się  
w Białymstoku. Przypomnijmy, 
że we wcześniejszych latach im-
prezy te cztery razy odbywały 
się w Łowiczu. 

Start naszych zawodników 
okazał się niezwykle udany. 
Kamil zdobył złoto w konkursie 
indywidualnym. Mistrzostwo 
Polski zdobyła również Gabry-

sia. Do rywalizacji indywidual-
nej reprezentanci ŁAS dorzucili 
zloty medal w parach. Ogromne 
wyróżnienie trafiło w ręce Ga-
brysi, która została wybrana naj-
lepszym technikiem mistrzostw. 

– To ogromny sukces moich 
podopiecznych. Jestem z nich 
bardzo dumny. Potwierdzili swo-
ją klasę i piąty raz z rzędu zdo-
byli złote medale w swoich kate-
goriach wiekowych. Fajnie było 
pojechać na zawody wyjazdowe. 
Wcześniej mistrzostwa odbyły 
się cztery razy w Łowiczu i mie-
liśmy dużo pracy – podsumował 
łowicki szkoleniowiec i zarazem 
prezes ŁAS Kamil Sobol.  zł

Łukasz Zagawa na trasie kolarskiej.
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Gabriela Gajewska i kamil Zabost na najwyższym stopniu podium.
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PrOGnOZA POGODy | 1.10.2015 – 7.10.2015

SyTuACJA SynOPTyCZnA: 
pogodę kształtować będzie układ wyżowy.
napływa coraz cieplejsza masa powietrza.

CZWArTek – PIąTek: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, okresami 
umiarkowane, bez opadów oraz coraz cieplej.
widzialność dobra, rano zamglenia, lokalnie 
możliwe mgły. wiatr południowo-zachodni, 
słaby, okresowo umiarkowany, 3-6 m/s.
temp. max w dzień: + 15 st. c do + 17 st. c.
temp. min w nocy: + 5 st. c do + 3 st. c.

SOBOTA – nIeDZIeLA:
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz jeszcze cieplej. widzialność dobra, rano 
miejscami umiarkowana – zamglenia. wiatr 
południowy, słaby, okresowo umiarkowany, 3-6 
m/s. temp. max w dzień: + 20 st. c do + 21 st. 
c. temp. min w nocy: + 8 st. c do + 5 st. c.

POnIeDZIAŁek – WTOrek – ŚrODA: 
pogodnie, zachmurzenie małe, okresami 
umiarkowane, bez opadów oraz ciepło.
widzialność dobra, rano miejscami 
umiarkowana – zamglenia.  
wiatr południowo-zachodni, słaby,  
okresowo umiarkowany, 3-6 m/s.
temp. max w dzień: + 18 st. c do + 20 st. c.
temp. min w nocy: + 9 st. c do + 7 st. c.

BiURo MEtEoRoLoGicznE cUMULUS

PrOGnOZA BIOMeTeOrOLOGICZnA:
pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. Sprawność psychofizyczna 
i fizyczna dobra.
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WyDAWCA: 
oficyna wydawnicza „nowy Łowiczanin”
waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. pijarska 3a, tel./fax 46 837-46-57, 
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68.
kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic: 
tel. 796-455-333, e-mail: zychlin@lowiczanin.info 

reDAkCJA: 
redaktor naczelny: wojciech waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: 
Dorota Grąbczewska, Agnieszka Antosiewicz,
tomasz Bartos, Marcin A. Kucharski, 
tomasz Matusiak, Mirosława wolska-Kobierecka;
Marcin Ranachowski i paweł A. Doliński (sport) 

Stale współpracuje: 
mł. asp. Urszula Szymczak (kronika policyjna) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania  
nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem: (46 837-37-51,  
46 830-34-08), e-mailem (reklama@lowiczanin.info) 
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. pijarska 3a,  
w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych na stro-
nie 26, a także przez stronę www.lowiczanin.info
Skład tekstu własny. 

Druk: SEREGni pRintinG GRoUp Sp. z o.o.  
03-796 warszawa, ul. Rzymska 18a.

nakład kontrolowany nowego Łowiczanina  
8.680 egz. nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(wieści z Głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez zKDp: 11.100 egz.

100%
własności polskiej

Sport szkolny | Mistrzostwa powiatu w indywidualnych Biegach przełajowych

Lekkoatleci z Żychlina i Bedlna rywalizowali w Kutnie
22 września na obiektach Ma-

łej Ligi Baseballowej w Kutnie 
odbyły się Mistrzostwa Powiatu 
Kutnowskiego w Indywidualnych 
Biegach Przełajowych. 

Uczestniczyli w nich uczniowie 
i uczennice szkół podstawowych, 
gimnazjalnych i średnich. 

W rywalizacji chłopców szkół 
ponadgimnazjalnych wśród 79 
uczniów, 9 reprezentowało Li-
ceum Ogólnokształcące im. A. 
Mickiewicza w Żychlinie. Najwy-
żej z nich sklasyfikowany został 
Marcin Głogowski (9 miejsce). 

Czołowe lokaty w biegu zdoby-
li chłopcy na co dzień uprawiający 
lekkoatletykę. mr

 Wyniki reprezentantów LO im. 
Mickiewicza w Żychlinie: 
Marcin Głogowski miejsce 9

Łukasz traczyk miejsce 15

Karol Machnicki miejsce 34

wiktor workowski miejsce 40

Adam Studziński miejsce 45

Bartosz jóźwiak miejsce50

Michał Kubiak miejsce 51

Kamil pietrowicz miejsce 69

 Wyniki reprezentantów Gimna-
zjum w Żychlinie : Chłopcy:
Filip Klimczak miejsce 12

Mateusz Skrodzki miejsce 22

witold Marczak miejsce 24

tomasz ciechomski miejsce 33

Mateusz Kowalski miejsce 37

jakub walczak miejsce 41

Adrian tomasik miejsce 65

Damian Matysiak miejsce 66

Mateusz Dałek miejsce 73

 Dziewczęta:
Martyna jaros miejsce 24

Marcjanna Frontczak miejsce 31

Milena Łacheta miejsce 33

wiktoria Białkowska miejsce 39

natalia Kubica miejsce 40

julia Żurawik miejsce 50

zuzanna Kalinowska miejsce 59

 Wyniki reprezentantów Gimna-
zjum w Bedlnie:
Miłosz Staniaszek miejsce 7

Bartłomiej Grzelak miejsce 8

Brajan Kostrzewa miejsce 9

Gracjen werwiński miejsce 23

jakub jasiński miejsce 26

norbert iwaniak miejsce 28

Mateusz Grzeszczak miejsce 29

Damian Łąpieś miejsce 35

Kacper Kusica miejsce 40

jędrzej Galant miejsce 42

jakub jędrachowicz miejsce 47

Biegi | 37. pzU Maraton warszawski

Rozbiegani Żychlin w kolejnym maratonie
W niedzielę, 27 września 
przy sprzyjających 
warunkach pogodowych, 
odbył się 37. PZU 
Maraton  Warszawski.

Jako jedna z największych im-
prez biegowych w Europie zgro-
madził na starcie 8 tysięcy uczest-
ników. Start maratonu nastąpił  
o godzinie 9.00 ze Stadionu Na-
rodowego. Trasa Maratonu 2015 
była bardzo „zielona”, zawodni-
cy minęli po drodze sześć war-
szawskich parków: Skaryszew-
ski, Nad Balatonem, Agrykolę, 
Łazienki Królewskie, Kępę Po-
tocką i Park Praski. Zwycięzcą  
37. PZU Maratonu Warszawskie-
go został Ezekiel Omullo (Kenia), 
który dystans 42 km 195 m poko-
nał w 02:09:19. Nagrodą dla zwy-
cięzcy był samochód Volvo V40. 
Na podium stanęli także: Vic-
tor Kipchirchir (Kenia) z czasem 
02:10:45 oraz Johnstone K. Mayio 
(Kenia), który pokonał trasę mara-
tonu w 02:10:58. 

Wśród biegaczy 37. PZU Ma-
ratonu Warszawskiego była tak-

że grupa „Rozbiegani Żychlin”, 
którzy zmierzyli się z trasą ponad  
42 km.   mr 

Wyniki grupy „rozbiegani Ży-
chlin” w 37. PZu Maratonie War-
szawskim (open): 

 remigiusz Michalak – czas: 
3:12:38 – miejsce: 352
 Bartłomiej Świątkowski – czas: 

3:34:34– miejsce: 1188
 Jarosław Durys – czas: 3:39:43 
– miejsce: 1465

Bieg na 5 km
 Agata Olszewska – czas: 28:46 
– miejsce: 569

rozbiegani Żychlin z medalami po zakończeniu maratonu  
w warszawie.

uczestnicy niedzielnego 37. PZu Maratonu Warszawskiego na starcie, wśród nich Remigiusz Michalak 
oraz jarosław Durys.  
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Grupa biegaczy z LO im. A. Mickiewicza w Żychlinie podczas indywidualnych Biegów przełajowych.
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Start młodych biegaczy - uczestników Mistrzostw powiatu w indywidualnych Biegach przełajowych w Kutnie. 
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kALenDArZ
IMPreZ 
SPOrTOWyCH

Lekkoatleci
rywalizowali
w kutnie. str. 39

rozbiegani 
Żychlin 
w 37. PZu Maratonie. str. 39

Piłka nożna | 5. kolejka Łódzkiej Klasy A Grupa iii

GKS Bedlno nie do zatrzymania
GKS Bedlno wygrał 
w Sierpowie 
z Magnatem 3:1 (0:0) 
w meczu 5. kolejki 
łódzkiej klasy A 
grupy III.

Piłkarze trenera Łukasza Znyka 
kontynuują zwycięską passę, za-
notowali piątą wygraną w pięciu 

dotychczas wygranych kolejkach. 
GKS przeważał w pierwszej po-
łowie, jednak nie udało się im ob-
jąć prowadzenia. Bezbramkowym 
remisem zakończyła się pierwsza 
odsłona spotkania. Drużyna GKS 
zdominowała rywala szczególnie 
w drugiej połowie, w której strze-
lili aż trzy bramki. W końcówce 
spotkania, po rzucie karnym, dru-
żyna gospodarzy strzela honoro-
wego gola. 

Bramki dla GKS Bedlno strze-
lili: Damian Okupski, Dawid La-
chowicz, Mateusz Biesiekierski. 

Następna kolejka rozgrywek 
łódzkiej klasy A grupy III z udzia-
łem GKS Bedlno odbędzie się 
w sobotę 3 października, GKS za-
gra na własnym boisku z Victorią 
Grabów. mr

 Magnat Sierpów – GkS Bedlno 
1:3

 Zryw Śliwniki – Malina Piątek 
1:3
 krośniewianka krośniewice – 
Bzura Ozorków 0:2
 Witonianka Witonia – Iskra 
Góra Świętej Małgorzaty 10:0
 Sazan Pęczniew – Bzura Mło-
goszyn 2:6
 Victoria Grabów – LkS Świnice 
Warckie 0:3

Tabela po 5. kolejce:

1. GkS Bedlno 5 15 20:3

2. Bzura Młogoszyn 5 15 16:3

3. Bzura ozorków 5 12 12:3

4. witonianka witonia 5 9 20:12

5. Malina piątek 5 8 12:10

6. Victoria Grabów 5 7 12:12

7. Sazan pęczniew 5 6 14:17

8. LKS Świnice warckie 5 6 10:15

9. Magnat Sierpów 5 4 8:14

10. Krośniewianka Krośniewice 5 3 9:7

11. zryw Śliwniki 5 3 5:20

12. iskra Góra Św. Małgorzaty 5 0 5:27

Drużyna GkS Bedlno wygrała 3:1 z LKS Magnat Sierpów.  

Spotkanie 4. kolejki łódzkiej klasy B grupy IV pomiędzy witonianką ii 
witonią a KS Żychlin, zakończone wynikiem 1:5 dla KS.

niedzielny wyjazdowy mecz KS Żychlin kontra witonianka ii witonia 
to czwarte z rzędu zwycięstwo piłkarzy z Żychlina.

Piłka nożna | Łódzka Klasa B Grupa iV

KS Żychlin wygrywa czwarty mecz z rzędu
KS Żychlin wygrał 
z Witonianką II 
Witonia 5:1 (1:0) 
w niedzielnym meczu 
4. kolejki łódzkiej
klasy B grupy IV.

KS odniósł czwarte zwycię-
stwo i zajmuje pierwsze miejsce 
w tabeli. W pierwszej fazie me-
czu pojedynek był wyrównany, 
a obie drużyny starały się grać 
pewnie w defensywie, jednak go-
ście w 15. minucie strzelają gola. 
Takim wynikiem kończy się 
pierwsza odsłona. 

Zupełnie inaczej wyglądała 
druga połowa. Od samego po-
czątku przewaga należała do KS 
Żychlin, to oni częściej utrzy-
mywali się przy piłce i co chwi-
la groźnie atakowali. Od 55 do 83 
minuty piłkarze KS zdołali strze-

lić cztery gole. Gospodarze zdo-
byli w 60 minucie gry honorowe-
go gola. Bramki dla KS Żychlin 
strzelili: Jarosław Urbański (2), 
Eryk Podczaski, Łukasz Guzek, 
Kamil Motylewski. 

Mecz pomiędzy Olimpią Opo-
rów a KS Dąbrowice zakończył 
się bezbramkowym remisem. 
Mimo braku goli kibice obejrze-
li emocjonujące spotkanie, które 
obfi towało w podbramkowe sy-
tuacje. 

Następna, 5. kolejka rozgry-
wek łódzkiej klasy B grupy IV 
odbędzie się 4 października (nie-
dziela), KS Żychlin podejmie 
na własnym boisku Dąbrowian-
kę Dąbrowice, natomiast Olim-
pia Oporów zagra na wyjeździe z 
GKS Byszew.  mr 

Skład kS Żychlin: Rafał więcek, 
Damian Kwiatkowski, Łukasz Gu-
zek, Kamil Guzek, Eryk podczaski, 

ziemowit jóźwiak, Marek Miętkie-
wicz, jerzy więcek, Kamil Motylew-
ski, Rafał Bogusz, Artur piotrowicz, 
jarosław Urbański, Sylwester jó-
zwiak, Dariusz Szcześniak, Maciej 
Ryżlak, jarosław Bieńkowski, piotr 
petera, Konrad Materka. trenerzy: 
Sławomir janicki, jan ostrowski, 
Marek Miętkiewicz. 

Wyniki 4. kolejki:
Witonianka II Witonia – kS Ży-
chlin 1:5 (0:1)
Olimpia Oporów – kS Dąbrowi-
ce 0:0 (0:0)
Dąbrowianka Dąbrowice – GkS 
Byszew 5:1

Tabela po 4. kolejce:
1. kS Żychlin 4 12 26:5

2. Dąbrowianka Dąbrowice 4 7 11:7

3. witonianka ii witonia 4 6 11:12

4. KS Dąbrowice 4 5 9:3

5. Olimpia Oporów 4 4 6:16

6. GKS Byszew 4 0 6:26

CZWArTek, 1 PAŹDZIernIkA:
 14.30 – Stadion sportowy oSiR 
im. 10 pułku piechoty w Łowiczu, ul. 
jana pawła ii 3; XXII edycja Czwart-
ków Lekkoatletycznych;

PIąTek, 2 PAŹDZIernIkA:
 19.00 – pub Krokody-LEG w Ło-
wiczu, ul. Krzysztofa Kamila Baczyń-
skiego 9; 5. edycja XVII Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w dartsie 
501 d.o.;
 19.00-22.00 – Agavoy Sqaush & 
Relax w Łowiczu, ul. Łyszkowicka 71; 
9. turniej w ramach Agavoy Squ-
ash Grand Prix 2015;

SOBOTA, 3 PAŹDZIernIkA:
 13.30 – Stadion sportowy oSiR 
im. 10 pułku piechoty w Łowiczu, 
ul. jana pawła ii 3; 8. kolejka
II ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
juniorów młodszych B1: MukS 
Pelikan-1999 Łowicz – Omega 
kleszczów;
 15.15 – plac j. piłsudskiego 
w Kutnie; III uliczny Bieg kutno 
2015 „Biegaj z nami w kutnie”; 
godz. 15.15 – bieg przedszkola-
ków, godz. 16.00 – bieg kobiet, 
godz. 17.15 – bieg mężczyzn;
 16.00 – Boisko w pniewie; 6. ko-
lejka Łódzkiej klasy A Grupy III; 
GkS Bedlno – Victoria Grabów;

nIeDZIeLA, 4 PAŹDZIernIkA:
 11.00 – Stadion oSiR im. 10 pułku 
piechoty w Łowiczu, ul. jana pawła 
ii 3; 7. kolejka II ligi wojewódz-
kiej piłki nożnej trampkarza C2: 
MukS Pelikan-2002 Łowicz – 
ŁkS II Łódź;
 13.30 – Stadion oSiR im. 10 puł-
ku piechoty w Łowiczu, ul. jana 
pawła ii 3; 5. kolejka skierniewic-
kiej ligi piłki nożnej okręgowej 
młodzików młodszych D2: kS 
Pelikan-2004 Łowicz – kopernik 
kiernozia;
 14.00 – Stadion w Byszewie; 
5. kolejka Łódzkiej Klasy B Grupy 
iV; GkS Byszew – Olimpia Opo-
rów; 
 15.00 – Stadion Miejski w Żychli-
nie; 5. kolejka Łódzkiej klasy B 
Grupy IV; kS Żychlin – Dąbro-
wianka Dąbrowice.
 15.00 – Hala oSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. jana pawła ii 3; 4. kolejka 
III ligi tenisa stołowego mężczyzn: 
uMkS księżak II Łowicz – LkS Ju-
trzenka II Bychlew;

ŚrODA, 7 PAŹDZIernIkA:
 10.00 – park Błonie w Łowiczu 
(obok muszli); Powiatowe IMS 
w sztafetowych biegach przełajo-
wych dziewcząt i chłopców;
 16.00 – Stadion oSiR im. 10 pułku 
piechoty w Łowiczu, ul. jana pawła 
ii 3; 6. kolejka I ligi wojewódzkiej 
piłki nożnej juniorów młodszych 
B2: MukS Pelikan-2000 Łowicz – 
ukS SMS Łódź. 
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